
Dziś 3:! 
SPECJAlNY OD JEIC 9. J Ił .. 

• 

DZIENNII SPOŁECZNYm P LITYCZNY I UTERAW 
.. 

Redakcja: Piotrkowska 101. Telefony: 144-44, 177-771=1 (~1nl2 '% 
Redaktor przyjmuje od godz. S-ej - 7-ei wieczorem. = !l.IUUIl,.jl 

ńroSizg 1=1 Administracja: Piotrkowska 70. Telefon 222-22 .. = Tel. nocne 144-44, 177-77 Nr. konta P.K.O. 66.155 
M9WN"łł$ ... 5M951ftiW'1!t@.,*'Pi!Gi E ; te,.. .. 

,-ądoif siC; mł;(z~ńiki kiórzy 
i wszgsiko 

wy, odśpiewany chórem przet: 
'I.ehra,nych. 

Z kolei prezes l.arządll korni 
tdu propagandy r..zynu polskil' 
~o, Michałowiez, wygłosił prze 
I[,ówienae, wzywają.c rio 7.1oże 

uia hołdu bezimiennym bohate· 
rom, kt&.rzy zg>inęli w walkach 
v niepodlegtłość przez 

mcbowanie iedmuninułowej 
ciszy. 

Przem6wieil.l~·e swe zakończy] 
Michalowicz okrzykiem na 

J cześć armji polskiej i jej wo· 
dza, marsz. Piłslldskdego. P. 

• 

k.rzJ'~ ten ze'll'l'ani widokJI'otniq \l\'ych, biorących udział w cap 
powtórzyli. strzyku l 

Na grobie nieznanego żołnie udał sie w sbouę Belwederu 
rza doiŹono wip.nip.c. Po odeg.n w celu oddania hołdu mars·~. 
nin przez orkiestrę "Piewsze.' Piłsudski('mu. 
lll'y.gady" uformował się O godz. 20-ej 

DOchód, który podążył DO na dziedziniee belwed~l'liIld 
Zamek. pl7ybyl szwadron 1 p, 521wole;i;l.' 

nf'Jegacja komitetu udała si~ rów ze sztanda.rem i orkiestrą, 
do prezydenta Rzplitej, składa- k"ITlpanje chorą;gwiane 21 p.p . 
,jąc wyrazy hołdu w imieni'l,\ u 36 p. p. 1. a. i 30 P. p. s. k. z 
"~est:nik6w uroczystości. Nast~· rrldestrami, ustawiaj,~! sę 'tV 4 
pnie pochód przeszedł KrakOW-\ rzutach, 
likiem Przedmieściem. gdzie dł Nastepnie przybyły poczt) 
łączył się do oddziałów wojsko r;ztandarowe uczestników waTh 

I) niepodległośi6 z poo-dP.m 'sdd 
darowym. weteranów ~ 1863 r. t 

przedstawilCiele władz O!'!l! 

j)r.zedsławiciele komitetu propa 
gandy czynu polskiego z preu 
~em prof. Michałowiclem. 

Pozatem na dziedJz:f.niec be~· 
wcderski przybył licznie kOT: 
pus oficerski i generalicja % 

gen. dywizji Dreszerem i z gen. 
dywizf.i BCl"beckim na tzele n· 
rtF" dele~ac.te podof,lccrskie. 
Przeglądu oddziałów wojsko. 
wycb dokonał gen. Berbecld 

przy dźwiękach marsza gene­
ralskiego, pocze.m gen. BeTbee· 
lt : w'J'głosił przemówienie. ,., 
kt& em 1)J"Zypomniał 
moment poWl'otu przed te 'łał7. 

ma1'!i1z. Piłsudski~o z M,,· 
gdeburga. . oemonSlr~aCJe S odeolol en 

"Komendant - powiedział 
gen. Be:flhecki - poprowadził 
flas na zwyci>ęs!k.i bój o ustale­

przez "Młodzież narodQwą". n:e g'ranic, o potęgę mocarstwo 
przypominające rocznicę z.gonu. Wil. P.olski i dlatego ten dzień 
studenta WacławSIkiego, zaMte obChodzimy radośnie - d'deń 
go w WihIie. .ic'go przY1bycia. W ódz nasz 

Aresztowanie kilkunasiu osób 

józef Piłsudski 
na froncie legjonowgm. 

Warsz. kor. "Głosu Porannp 
go" telefonuje: 

W dniu wczorajszym z powo­
du roczn(cy 4mjer~i W. p. ~łu· 
denta Wacławskie(o młodzit't 
akademicka endecka zor~ani:zQ 
wała na Krakowsldem Przed· 
mieściu, w okolicach Miodowej, 
wzdhU: Nf)w~f) Świata dcmou· 
stracje, które policJa z ' łałWu, 

ścią rozproszyła, aresztując kiJ 
kan3Śeie osób. 

=-: 
Na terenie wyższych uczelni 

\varszaws'kich, t. j. na uniwersy 
tecie, politechnice, wyższeJ sx'ko 
le handlowej, wyższej szkole 
gospodarstwa wiejskiego, wy.i 
sze) szkole dziennikarskiej, kol 
portowano ulotki, podpisanr 

Zarówno władze akademil~ zwycięsld twórca niepodle'głej 
kie jak i władze hezpieczell Polsld, mars'zalek Piłlsudski 
stwa odezwę te s'konfiskowały niech "'vje!" 'V tym uroczystym 
i zakazatv dalsze~o .jej kolpor- mOilll·.·~ ;e orkiestry od~ły 
towania, liyilln narodowy, a 

bałerja 1 D. A. K. oddaJa 10 
strzałów armatnich. 

z Warszawy do,noszą: 
W czora i w przeddzi~ń ŚlWi~ 

ta niepodległości stolica prz~­
brała uroczysty wyg,ląd. Kulmt· 
n'acyjnym punktem uroC7.Vlt~· 

rok na posła Wiślickiego 
Na zakończenie uroczysto§eł 

odbył się koncert oflkiesłr woJ 
skowych, 

* ",gpadł dla ni~f!o niekorzgsinie W klubie urzę,lnikćw polskiej 
~luż.by zagranicznej odbyła się lIN 

ści) ~ylo Warsz. kor. "Głosu Por:mtH" 
uczczenie pamięci poległych Q. go'~ telefonuje: 

c.zesłników walk o niepo- W d,niu wczorajszym zapadl 
dJef;(łość., \>iyrok sądu mar$załkow;skiego 

a następnie pochód na Zamek w s.prawie. wytoczOllef prze~ 
i do Belwederu w celu zło1Że'u':" pos. Wiśłickie~6 przeciwko pOi), 
hołdu prezydentowi RzeGzypc. Rybarskiemu. Proces powsta1 
spolitej i marsz. Piłsudskiemu stąd, rże w cz-asie .jednego z prZQ 

O godz. 17 -ej na Placu mar· m~w~eń. pos. .Rybarsk.iego, p 
szalka Piłsudskiego zgromad71' WI,śl!ckl mu mellstanme . prze 
Iy sie związki organizacji b rywal. na co P?s. ~yha.rs~l za 
woj:skowych, stowarzys'zenia r~ag~wał łalneml oswladcze 
społeczne, naukowe, zawodow(' l'l1J1mn • 
i t. d., młodzież szkolna O>'al .~Niech S!ę pan .wPI:zód O~IZY'Śt'J 
szerokie masy społe<..zeństwa z zarzutow o DleUl!nanne mter 

Sąd marszałkowski w skła· łuSZCZal'łli l'YŻU, ~zysta akademja, którą zaszt!zydl 
dzie pp. Ponikowski (Ch. D.), su które to zarzuty, zdaniem sądu ~wą obecnością minister spraw za' 
perarbliter Nowodworski (klub marszałkowskiego powinny by granicznych J1zef BecIe 
narodowy) i Podoski (BB.) o. ty lb:vć wyjaśnione w dQ'odze Akademję zagaił prezes klubu, 
g'losi1: następujące orzeczenie: włflściwej. minister Tadeusz Schaetzel. Następ 
"Sąd marszatlwwski stwi~r' Jak się dowiadujemy, po g nie pIk. Boguslaw :M'iedziński w 

dza: 1) że wyrażenie jakoby trzymaniu wyrok'u !lądu mar· muiszem przemówienIu scharakte· 
pos. Wiślicki byt zawsze zado szałkowskiego pos. W'iślicld ryzował zna.J7.~J1ie święta 11 listo· 
wolony Z każdego ustroju, ni~ zwrócił się do klubu BB. o pada na tle sytClacji politycznej l' 
odpo'wiada 'rzeczywistości: 2) wyłonienie sądu dla rozpatrz.' !istopadzl,:,) 1918 roku oraz 
pos. Wiś-licld zareagował na za nia zarzutów w spl'awie łllszczar

j
l wypadków, które się po.toczy-

""lIty, uczyI1ione mu w swoim ni ryżu. ły w wy'l1i1\1t decyzji zasadnI-
czasie przez b. sen. Tr11skiera W kołach politycznych żydo,," czych, powziętych wówcza·s 
3) pos. WiśJicki nie poddał rO'Z skich mówią, 'że spraWa ob,x przez mars~. Piłsudskiego. 
poznaniu s~du ohywatclsldego nie dla pos. Wiślickiego Radca Whdysław Józef Zaleski 
zaMułów, dotyc.tącyeh spl'aw)' przedstawia się niekorzystnlr. odczytał następni"l 

• IW A W fragmenty dokumentów, doty-
czące traktat!.! mniejszościo 

Li~znje przvbY1i na plac l1CZL· wencie u rzą{lu!" 
.. tnky waLk o nJepodaegJ'ość ĘL4WM"""'JMii!Wl5i iiMWili!I.-"'l!Im".!1fJiii&Pi%? 

Polski z weteranami ." r. 186.1 WE WTOREK "GŁOS PORANNY" rozpoczyna druk 
na czele. . 

O godz. 17-ej strzelcy SENSACYJNEJ POWIESCI EROTYCZNO - KRYMINALNEJ 
zapalili symnoIiezny znicz 

pośrodku placu marszałka Pil 
"cd .. kiego, N:1.stepuie ei1ór zailn 
tnonował pieś~l .,Bogurndzica ,. 
f'hc'iralT,ie ndśroiewaną orzez ze 
branych, poczem o<1bvł SIę 

u.roczysty apel lJoległych 
(J(.zesŁników wa U{ () niepodle 
gło.~'ć Polski. Lisle poJ~głvch za 
początkowało nazwisko RomU;J,l 
I'}a Tl'augult[l, PI) apelu ()rkie . 
atra odegrała hymn państwo 

młodego autora polskiego, JERZEGO BAZYLSKIEGO p. t. 

z· f 
Akcja tej frapującej powieści toczy. się w Warszawie, 

Łodzi, polskiem zagłębiu naftowem, Gdyni oraz w szeregu w~el­
kich stolic i państw europejskich. 

wego: 
'.1st Clomenceau z 24 czerwca 1919 
roku do ówcz'3snego pl'emjera Pa­
derewskiego oraz odpowiedi Pada· 
tt'wskiego do Clemencean z dnia 
26 czerWM 1919 roku, fra gmenty 
przemćvrienia ministra spraw za­
granicznych Jćzefa Berka na z~ro 
Ull\dzenb ligi narodów 13 września 
1!;134 r. oraz przemówienia ministra 
l'praw zg,granilJznych Wielkiej Bry· 
t:.mji, Simona, "'1'glo6zonego lU) 

zgromad7.eniu 14 wrzeĘ'Dia rh. . 
Akademj~ ltzup91niła 16cy:tacJ3 

utworów poetyc1,ich. 
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Jak po prze~c;:'ranej wojnie na­
rody rozpamiętują nad 
przyczynami swojej klęski, tak 
samo po nieudanej rewolucji po 
konane klasy, wzgl. partie. kt6 
re je reprezentują, zastanawi',t­
ją się nad tem, dlaczego ru­
chawka, podjęta przez nie, nie 
wydała należytych wynikÓ'W i 
zakończyła się porażką (nie.i~­

dnokrotnie chwilową tylko). 

Tak było po pierwszej rewo­
luejl rosyjskie.i 1905-6 r., tak 
było po krwawem pow8tan~a 

robotników austriackich w lu-
tym 1934 r., 

to samo daje się zaobserwować 
i obecnie po klęsce socjalisty­
cznej rewolucji w HisZlpanji. 

Istnieją duże analogje mię­
dzy dwiema wieJkiemi rewol­
tami zbrojuemi, których świad­
kami byli.śtmy w ciągu roku bie 
żącego: austrjacką (w lutym)' i 
hiszpańską (w październiku).­
W jednym i drugim wypadku 
beZ'pośrednią p;rzyczyną klęski 

było: 1) niedostateczne ~asile­
nie strajku powszechnego (ZWłll 
szeza w Austrji), 2) słabość mi­
litarna powstańców w zetknIę­

ciu z doskonale uzbrojoną i pra 
wie całkowide wierną rządowi 
siłą zlbrojną· Są też między nie'~ 

mi i r6żnice , ale o tem pomó­
wimy p6fuiej. 

Trzy były gMwnc ognislta re­
woludi hiszpańskiej: KAT A1LO­
NJA (gdzie ruch miał zwlaszcZ'S 
zabarwienie .!leparatystyczne, -
ASTURJA (gdzie powstanie vry­
padło najokazale.i i trwało naj­
dłużej)' i MADRYT '(gdzie naj­
więce .i zaniedbano i "sfuszero­
wano" sytuaejęr. 

W; Katalonji nie udał się -na­
leźycie ani stro. I" ani powsta­
nie zbrojne. Przyczyna pierw­
szego zjawiska tkwiła . w 
zbojkotowaniu go przez auar-

naJwlęCBJ uporCZYWB 
zaprucia 

leczę szybko roślinne PIGUŁKi 
HDIIERR (Cau9in'a), tanie i 

przyJemne w utyciu. 
PudałU zawllraJąn 3D plgułok 

zł. UD. 
Do nabycia we wssystltich apte­

. kach. 

chlsłów, t. zw. anarcho-syndyka 
listów, 

którzy mają największe wpły­

wy w przemysłowej Ka~alonjl 

(z Barceloną) i w rolnIczej An· 
daluzji (Sevi11a). Obie oJWll'~i­

zacje zawodowe, pozostaj~e 

pod wpływem anarcho - syndy­
kalistów: C. N. T. (;państwowa 

konfederacja pracy) i F. A. I. 
(iberyjska federacja anart.hhty 
czn.a), nie przyłączyły się do re­
wolucji, robi<mej zwłaszeza 

przez lewicę katalońską z pod 
znaku Companysa, kt6rą antłT­
,chiści hiszpańscy traktują z .9-
Rardą i niechęci4. 

Przyw6dca anardiist6w, Flo­
real, w romnowie z przedsta'\V'.­
cielem "Petit Paris~n" oświ.ad 
czył zupełnie otwarcie, ~ nie 
chcieli oni brać udziału ani w 
rewolucji, ani w ruchu kataloń 
skiej Generalitad, który jest im 
zupełnie obcy. 

FJoreal nazywa ten ruelill 
"spiskiem ambitnych karjeriJ­

rowlCJ\Ów". 

- My, anarchi.ści - pov.-:'i:łOO 
FIoTeal -- -nie uznajemy ani 
prawicy, ani lewicy. Nie chce­
my feż znać socjalist6w, kt6ny 
są zwykłymi aferzystami, taki­
mi samymi, jak inni lewicowi, 
czy prawicowi politykierzy .•. -
Dia nas prawica. radykałowie, 
socjaliści -- to jest zupełnie je ­

dno i to samo ... My che~ a· 
naTcho - komunizmu··.· 

~Je należy jednali sąddł., fj6y 
anarcho - synd-y1tali!ci byli pny 
jad6łmi komunistów i Moskwy. 
JaJt wiadomo, komuniści bl.· 
paru;cy (kompartja)' wzieli e%JD 
ny udział w rewolucji paid.zier­
nikQweJ, tworząc jednolity 
front, t. zw. aljans robotnlcry, 
t socjalistami, podobnie jak 
miało to miejsce we Francji.­
Re~oJue,ja ta !była właśnie _ 
pierwszą próbą ofenzywy zJed· 
noczone.,..ao frontu robotniczego. 

8ocjalistycmo - komuuł.sącfJ" 
nego, 

popartego puez klasowe '(mar'lt­
sistowskie) zwią,zki zawodowe, 
lecz sabotowanego przez syndy­
katy anarchistycz.ne. M.mo to, 
wielu robotników anarchistów, 

OTO 
FASOYNUJĄOA 
AKTORKA ROSYJSKA 

Anna Slen 
w naj potężniejszym dramacie 

miłosnym 

Dla niej- najwjększa. stawka. 
w życiu była prawdziwa, 
dozgonna , , 

MILOSO! ... 

Już wkrótce 

w "Grand-Kinie" 

wbrew swoim przywódcom, rzu rzami i mitraljezami, bronHa 
cilo się w wir walki i weszło rządu; i w obJiczu tego wroga, 
indywidualnie do tworzących pCiwstallcy ze swojemi karabi­
się po całym kraju komitetów nami, rewolwerami i dy:nami­
rewolucyjnych. t.em. z trudem zebranymi, zgóry 

żołniel'ze, sympatyZiu.lący z re' 
,,,olucją, wsiali .faknaj.ściślej 

odseparowani od kontaktu s 
ulicą 

i nie mogili wesprrzeć -lej swoj" 
akcją. Mimo to strajk udał się tylko hyli skazani. na kJęskę". 

częśdowo; całkowicie udał się I Najlepiej było zorganizowane 
ły!k(l tam, gdzie anarchiści nie I pnw~tanie w górnic.ze.j Ast'.lrji; 
mają dużych wpływów, jak np. tu też walka trv~ała na,;dluźej 

w Asturji lub Madrycie; słabiej i najkrwawsze pociągnęła za 
natomiast w~padł w Katalonji <; obą ofiary. Cóż jednak mogli 
i ..:\ildaluzji, podminowanych sil zrobić bohaterscy obTońcy Gi­
!,ie pl zez anarchizm; jonu i Oviedo swoimi karabin-

* Konkludując, dochodzimy do 
następującego wniosku. Rewo­
lucja hiszpallS'ka r. 1934, podob­
nie, jak austrjacka, nie udała 

się skutkiem !braku dostatecz­
nego poparcia ze strony wojska 
(w Hiszpanji poparcie to było 
słabe, a w Austrji niemal żad­
ne) oraz mas pracujqcych, kt6-
re w części tylko przystąpi.y do 
Sltrajku powszechnego; zazna-

DillRą pflyc~yna nleDowodze kami i ~etami, kiedy walily 
n'a rewolucji katalońskiej była w nich ciężkie pociski krą'żow­
słaba j niedolwna OI'guizacja nLka "Uberład" i wielkie bom-

powstania zbrojnego. by ,z samolotów? 

Companys zanafJto ufał gene- Znacznie gorzej zorganizowa czyć wypada, iż w Hiszpanji wy 
rał1lw! Batet, którego uważał no rewolucję w Madrycie. ~ padł on jednak o wiele lepaej, 
lk sWvj('go przyjaciela, a który Ogramiczono się tutaj do słTaj · ni-ż w Austrji. 
w d, C'ydującym momencie sta-'I ku, który, nawiasem mówiąc, Jest jednak jedna zasadnio1..a 
lLął , iak wiadomo, po stronie wypadł b. okazale, ale róż,nica między rewolucją au. 
Madl :rtu i zbombardował anna nie spróbowano opauować strjacką a hiszpa6ską. Podczas 
ta'ni siedzibę GeneraLitad. :ebrojną ręką ~machów mInIstel' gdy lutowa masakil'a wiedeńs'ke 

Z drugiej strony Companys jalnycb, była jeno 
obawiał si~ uzbl'olć robotników telegrafu, radjostacjli, ani (lwor- aktem rMpaczliwe., obrony H 

'f\? przeddzień decydujących ców kolejowych; krótko mó- strony socjaldemokracji, spro­
w}darzeń robotnicy Barcelony wiąc, nie pokuszono się o opa- ,vnkowane.f wbil'cw swojej woli 
urzą.dzili podobno wielką mani- nowanie stolicy, a to przecież do walki 
{estację, żądając broni, lecz Ge- miałoby - w razie powodzenia przez nacierający faslyzm, to 
nerałitad o dlm6 wiła wydama - decydujący wpływ na dal- październikowa rewolta hisz.pd 
jej. Obawiała się ona widocznie, szy przebieg wypadków. Wido- sl{a 
it kierownictwo walki wymknie cznie rewolucjoniści na terenie miała charakter ofen:zywDJ', 
się jej z rąk i !przejdzie do rąk stolicy nie czuli się dostatecz- jako atak. prewencyjny (aciłto1 
,.aJjansu robotniczego" lub a- nie silni do takiego wystą,pie- wiek ,spóźmiooy) przeciwko do}c 
nareho - syndykalist6w. Compa nia~ na<lzieje na prZYłączenie! rzewają.cym dopiero niebezpi .. 
nys ehciał w ten s.posób umk- się części garnizonu do powstań czeństwoD" 

nąć losu Kiereńskiego, który we c6w zawiodły; lL ~ 
1I"nemłn 1917 roku, cbeą.c się 

ratować przed Ko:rniłowem, U-I 
~btoił robotników petrogrodz-\ 
kich. a ci w dwa miesiące po- I 

tem skierowali t~ hroń 1)meciw­
ko memu ... 

Df>('ydując!}lll'olę w tem wszy­
!itkiem 

odegrało jednak: woJslio. 

a zwłaszcza oddziały artyłerji 
ciężkiej i samolotów. podobnie 
jak w AusłTji w lutym r. b. i te 
raz w Hiszpamj<i ostatnie słowo i 
należało do haubic i samolotów I 
'bomb o wycn. a nawet ciężkich I 
dział morskich, które, z pokła-

BnDR RlDDlnil W lnDIl 
•• Hosc!uszMi 15 SpÓłMa AhCvina •• 

przyjmuje za. niewielka. opłatq 

na przechowanie 
kufr" waliz" kosze i t. D., 
które lokuje w u r z ą d z o n y m według wymagań 

nowoczesnej techniki skarbcu. 
d6w {łkr~tów wojennych grzmia :",~* _________________________ 1Iii 

Iy w hohatersko broniących się 
robotników Katalon.ii i Asturji. 
Snustł}~7enia, dokonane przez 
t~ bombardowanie, oglądaliśmy 
n:I!"~wm.o na łamach gazet. 

na ~ jeszcze znalazła potwier I 
.henie 

stifra prawda, ~ ża'dna rewolu- , 
cja nie moźe si~ udać, jeżeli 
wr.jsko, a przynajmniej wtt>Jt­
.łizn jego ez~ jest wierna rzą-

dowi. 
Słusznie pisał wielki dzien­

nik 10ndYIl5ki, News Chron ic1 e, 
nazajutrz po stłumieniu ruchu 
re''''olueyjnego: 

"Cięzka artylerja znów zwy­
siężyła. SocJaliści hiszpańscy 

przekonali się, podobnie, jak 
przed nimi przekonali się o tem 
qieszczęśDi wiedeńczycw, że mi 
mo największego heroizmu i de 
terminacji, nowoczesna rewolu­
cja nie moie zatryumfować, je- / 
żeli nie ma za sobą przynajmniei I 
części wojska ... Naog6ł biorąc, 

BEZKONKURENOYJNY JEST 

Capitol 
w doborze filmów wysokiej klasy! 

NASZE FILMY SĄ WYBRANE! 
Oechuje je wybitna reżyserja! 

Oryginalna treść! Imponuja.ca obsada.! 

Teczowym blaskiem piElkna i urody olśni i zachwyci 
kich - arcydzlelo pleśni, tańoa I miłości 

CARIOCA 
wszyst-

z Dolores Dei Rio 

Olśniewający ercyfilm erotyczn}' reżyserjl Clarenoe Browna 

Taniec Miłości 
II JOAN CRAWFORD 

Przeniesie nas w środowisko, tchn!\ce :iądzll i rozbojem -
walczące o wolność i piElkne kobiet; 

Superfilm Metro-Goldwyn-Meyer 

VIVA VILI.A 
Korona twórczej pracy niezapomnianego Czempa wielkiego 

WALLACE'A BEERY 

al'mja hiszpańska, wraz z cał:q 

... ~~~!!!~U .. ~~~~.~~!~ .. !~!.~~!.!~~!~!!!t ... 1 :~~~~ą, m::~:~~!a:::;,ra!u:~,~;: 
Tradycyjnie wyświetlać bę~ziemy tylko .filmy o na]­

większej wartOŚCI artysiyc:me]! 
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Parlamenf 80rporacuJnu we WłOSl 
Mussolini wiele obiecuje sobie I Innym po zmianie ustroju 

Wełnę wyciskać w rozczynie Radionu~ 
RZYM, 10 XI. (PAT). W dniu 

dzisip..iszym odbyło się tu uro 
czyste posiedzenie zgromadze 
rua 823 delegatów 22 korpora· 
('Ji, ~tóre 
ma zastąpić purlament w no­
wym ustroju ~orpol'acyjnym, 

PClsiedzenie u stóp pomnika 
Cezara zagaił Mussolini, 
~tv.:ierdzaj.ąc, Iże o ile wiek po· 
przedni głosił hasło równości po 
litycznej obywateli, to obecu'V 
wiek faszystowski, jak go ok.r~ 
'-Iil DucE'. w1drtr1Y\1lUjąC dawCl-ą 
7.3sadę, głosi 

hasło równe~o obowiązku 
pracy, 

uszlachetniają<,a. 'tak pvjęta 
równoŚć nietylko 
uie wyłącza hiel'ar(·h.U wedłu~ 
~ynności. zasług i odpowIe­

dzialności, 
ole domaga się jej usta.lenia~ 
Nazewnątrz udaniem korpo. 

racji .jest 
ttatychmiastowe wzmożenie po' 
t~i narodu~ 4lelem zapewnienia 

jego ekspans.fi w świecie, ' 
Europa, mimo nasze.. SZC'le· 

reJ i trwalej woli współpracy 
poko.lowej, zna.tduje się znów w 
zaułku swe~o przeznaczenia, 
\Ą7prawiając w ruch Il()wą ma· 
szynę ustroju korp(Jracyine~o­
n:.ówił dalej Mussolini - nie n~ 

7ycie ~ospodnrcze. Należy nato 
miast 
p1'Zy/.(otowywać si" do okresu 

doświadczr.lnego, 

w którym umyshwości poszc.oe 
gólnyc11 ludzi zostana dosŁos ')­
wane do systemu ora~ dokona' 
ny będzie dob6T ~ecLno.,tek. 

sam . 
plerze 

• !,. • • 

\\Tych odząe z założenia , Iże ~!!!!!!!!!!!!!!~~!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!~ 
kryzys, .iaki przeżywamy, jest· 

kl'yzysem ustroju. 
należy śmiało dążyć do stwop;e 
nia nowe,g,o ustroju, kŁóry d~il. 
nas 

Nadużycia D. Wojciec oUlskiego 
w związku drużyn konduktorsk ich 

hędzie systemem ekonomji zd-y "Tarsz. kor. "Głosu Pora11lne 
scyplinowanym, spot~owanvm I j.!II' telefonuje: 

romyślanei jako obowiązek 
prawo, iako l'adoś.ć twórcza 

i leży oczekiwać natvchmiast r :, 

i wych cudów, których nie Z'll9 

i uzgodnionym, obejmującym I Do sądl.l wpłynęło żądanie 
wszystkie czynniki uiYłeeZUQ-\ władz sądowych o wydanie pos. 
śd od producenta do konsu- Wojciechowskiego Wojdecha 1 

menta. BR. Powodem jest sł.wierdzenk 

lladużyć pieniężnych w zWląiZ-
1m drużyn konduktorskich. któ 
ryeh p. Wojciechowski jest pre 
zesem. P. Wojdechowski zo 
.,tał zawieszony w pełnieniu o· 
bowiązk6w prezesa związku . 

• • 
r a 

s r gosPodarcze Niemiec prze i ko nie om ro i uh 
w najbliżlzq(b dniatb rozs.rzgeOił! sle 101 profes,aniów fi Iłz~szg 

łłie widać dZlur domagają.cą się z jeunej strony tyczą w chwili obecnej pl'zcdewszy tegol'yrznych slowach jego ustą- nych, które zadecydują ostatea· 

d k ł bk 
przywrócenia. pokoju w kościele stkiem biskupa. Rzeszy Muellern., jJienia. Biskup Rzeszy nie o dalszych losach kościoła 

g y O O szy O się kręci protestanckim, z druD"ieJ' zaś ustą- - t ł , o' V rzyma on w ostrtnich dniach l\fueller odmówił w stanowczych protestanckiego w Niemczech. 
BERLIN, 10 XI. (PAT). - - ~I~nia dotyc?czasow6go rząrlu ko· .,łowa<.'h podania się do dymisji, l 

handlowo " przemysłowych cl.r rezol~cja - jeżeli poszczególne DE BEAUT~ I Il:OtYW:lją? d( cyzję . s":ą pr.zekona .ł en ropu 
H

'1I d osObIstości rządu k .. l R I. mem, ze Jego ustąpleme me przy' b d . 
PrzedsŁawkiel niemieckich izb sCll'lnego. NIe wystarczy - głos; UNIVERSdT~ 61 R"bb t 

l an wystą·pil w Getyndze l oSCle nego ze e I wróci spolcoJ'll w kościele prote- \V on ynle 
charakterystycznemI' uwaaa.'lli ~zy ustąpią.. Należ, I " ",~anckim, lecz p:~tl.ciwnie stanil/ podkopuJ'e resztki trato-
La temat narodowo - socjali· usunąć eały ~ystem herezji, &Ie punktem wYJscla do nowycb f t t I k' 
stycznej polityki gOSPodarcZ("j,/ nieprawdy i uelsku. 19.39. AV. DEi CHAMPS ELvseES lo;terp,k. r a u wersa s lego . 
Zdaniem dr. HiJJanda. egoizm Przebieg c7ilej manifestacji był nie Należy przypuszcza c, te I L~~DYN! 10. 11. (PA!). Przed-
w gospodarstwie nie może być slych:tnie podniosły. spokojny lecz w naJ'bliższv. ch dniach zapadną stawlclt'1 Hltlera_ von Ribbentrop, 
usunięty przez wprowadzenie r(wnieź ~ stanowczy. ' j b ł d ś 

I 
decyzje u czynników miarodaj· przy ęty y .Zł przez ministra 

zasady, iiż do~o ogół~ sloi po· Walki mię~zy opozycj~ kościel. Dzial Naukowy i Porad: da Fonseca s1.ereg zbiorowych i indywidua1- Edena w For~lg~ Office. Agencja 
nad dobrem Je~ostkL I ną. a rządem kośoielnym R70ezy do Caiado, Warszawa, Warecka 11 m. 4. nvch T)ism domaO'ających się w ka . Reutera donOSI, ze dotychczaa brak 
Gospodarstwo Jest nan.ędzlem, II!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!:!!!!!!!!!!!!'!!!!' !!!!!!"'!!!!!!!!!!!!:!! I jaldchkolwiek oficjalnych wiadomo me mosząeem dotknięcia rąk ~ ści o celach wizyty Ribbentroppa, 

nieokrzesanych. przypisywano mu jednak ehę~ wy-

Chc~ być Vfzyw6d<.ą łt(ISPO' 6dau'SM UWBłCI- ora m- l .narOdOW8 sunięcia nowych propozycji co. "o darstwa, nie wystarczy mieć tyJ przyznania Niemcom prawa równo-
ko narAdowo _ socjal1q,tycUl'ł ~cl zbrojeń. Podstawą tego pianę 
przekonania, łrzelba Tcszcze pu' ma by~ podobno, że Niemcy podeJ-
zatem wylutzać sie ocLpowiedn:1ł Dru~allle. le(z dćlr~mD~ DI'Ó g Ze ~bi~Dia. mą dyskusję w sprawie pakta bo 
wiedzą.. 7astosowanie zasady - fi 'O! II ~ . pieczeństwa wzamia·n za anulowa-
przywód7.twa do najm.niejsz)cb I wg.CPlłnia rue: U .ał!D'ie:OWfeO nie klauzul wojskowych traktata 
związków ~ospodarczych było, ' wersalskiego. 
zdanicJ1l HlJlanda, nieod!Powie- Gdanski kor • .,Głosu Pnl'aun" l Gdańsku, bez jakie{!okohvlł'k GtlaJisku w osobie wysoki~v 
dlli~_ ~o" telefonuje: przeshtchalllia l dochodzenia o~ komisarza Ii~i naMdów uie in· • 
Nie~wykle ciekawe są uwagi W. dalszym rozwoju akcji I słąwione do ~l'anicy Rzeszy w łcrwcńjowała dotychczas w tej lVI Lee zmarł 

mówcy o obowiązkach wielki'! przeciwko socjalistyczncJnll l\farienbnrgu, co słoi w jnwnej sprawie rażące~o pogwałcenia I 
dziennikowi "Volksstimmc", sprzecznooci z przepisem mi.. prawa mię(!zYUlu'odoweoo, NOWY JORK, 10 .• 1 1.. (pAn ~ 

go przemysłu i hanc1lu w ciągu "\ '" Z a l t 57 kL. który się wczora.i ukazał znowu ..lI~'narodowym, ol'zeka.~lącym łJ 'Władze .. dmiskh~ :z.~mien:ah . ~ r u. w ro u zyCJa. '":lecu-
hil'żącei zimy. ""'J ... "to ł t f po 3 ~ dn.iowem zawieszeniu wolnym wyborze dl'anicy przJ t'l'tw ... it:ż zaaresztować drugie"') swt.. weJ s awy ~gen mansowo-
HilIan.d żąda, by fabryki ma' .., .., propaga d I Le Z I ąI zaaresztowano w niątek rano wydalaniu ~udzoziemca. redaktora Volkssłimme" Bo·.·." 11 owy, VI e. as yn 
szyn, lf uwagi na pobl'ane sub- I" " ,,, • • Jak ... redaktora tego pisma, Hirszft.'.· Ponieważ wysied!onym zarzt\- sta, który jednak dotąd sie Q on w sWOIm . czaSie, o age_ 
wene.le, podwyższyły swą prf'· da, obywatela nlemlecki"do, ż-S ea.ia władze adańSki(', zresztą zu !~l''ywa. Rockefellera I to~arzyst"a J1af~ 
dukej .. uawet, .. dyby C'.hwUowo ...,.", . Sio I weO'o Standard Od 

"< "" da, oraz zn.a.ldującą sie w j~(') p~łnie bezpodstawnie, że wyd:l .. Volksstimme" ukazała si.- 1°' Le' . b'l 6 • z ft..:l nic ndały wi"ltszyeh możliwo- .' VI e znanv y r wnte w ru 
'< mieszkaniu znaną b. arły8tk~ wały tajemnice wO.lskowc Gd3J} dotychczas w niezwykle wiei · ~c gd' b' ł ~ t d 

ki zbytu. t łr l' ki Gd ń k ~1. • Rz' '1_ I l.' • kI dz· 20 t I "e, yz y agen em propagan " 
Wielki handel .ma zużytkowati ea u m exs ~o w a 8 u. ~a I esz! w ręc~ OlVee~,O ~[) . I dm na a ' le, 'Ss ęcy ~. finausowej szeregu . czek pol-1.niżki z podatku ob.r.>towcgo (] panią Bcrlow, również OO)'WM' carstwa, Wlę~ oho!,~u grozI '" ~zemplarz!, I zo.słała rozchwy· skich w Ameryce. pozy 
1 i pół procent dla wypełnienia elkę niemiecką· Niemczech Jakna.iSllrow8za ka lana, co Jest ob]awem symplo· 
wwoich magazynóW. W ciągu 24 ~odzin po zaar~ ' ra. matycznym, s:~czegó]nie w C 

8doWRlllI~ zostały oble te QS1.j. Naj(biwniejszem wydaje sit: związku ze ZbUŻ8.iącymi się wy· IV iecie, ie •• 
Miiller na czele 

systemu herezji, Kłam­
stwa i ucisku 

BERLIN, 10. 11. (PAf). Równo· 
legle do obrad ewangielirkich bi· 
skupów Rzeszy, które odbyly s:Q 
oi'tataio w Berlinie, zorganizowala 
gmina wyznaniowa w Berlinie trzy 
olbrzymie wiece swych wyznaw· 
ców. Najliczniejsze zebranie odhy· 
lo się w halach wystawowych, w 
1,t.Ćrem 

wzięło udzia! przeszło 5 tys. 
robotnikow. 

Wszystkie m:ejsca były wyprzeda 
ne, mimo, iż do ostatniej chwili U­
czono się z możliwością niedopu­
szczenia do obrad. Według obipga· 
jących poglo')~k zakaz nie został 
'wydany jedynie 

dzięl<i osobistej interwencji 
Goeringa. 

t\a '~I,hl'!l1Iilt przema.wiali kolejno 
pastorzy Jacohy, Koch oraz Nie· 
moellm·. Na zakończenie lIchwaln 
_ rezolucję, ujętą. w 6 punkU!w, :~ 

by, przebywa.łące od 12 lał '" to, że władza zwierzchnia w borami do sejmu gdańskiego. ... sędzia wojskowy Onore SaaU. 
mianowany został generał gubert1lll 
torem Asturji. 

• 
--m b'is 
Z Wars'zawy donoszą: I mające wiele cech prawdopodo­
Spra.wa tajemniczE,g~l z:t~inir,ria bień~twa, iż Żmigroll popełnił sa.­

GFektor;), państwowego zakł:v:\u mobójdwo, te,nhardziej, że jak u­
badani:. żywności i przp.(llUit.tó\v u- sralily wstępne dotbodzenia, suma 
żytku, doktora. cht'mji Hf:n!'"ka r.aduiJć, popełnionych przez Żmi­
Żmigroda, dotyclwzas nie Zr)~tuła. grlA'.3, jeEt stosunkmyo bardzo Ui0' 
wyjaśniuna. Władzo r02"Esłały ry. wielita.. Żmigrod nie wyliczył siQ 
sopi1ly do wszyetldch posterunków poprostu z su:ny, wynoszącej zale 
na terenie państwa., uprzedzając ,lwie 200 złotych. 
szczególnie posterunki granic:r.ne, 
choć istnieje małe prawdopodo· 
biE-ństwo, by dyr. 1:migtod usiło· 
\V!:Ił zbiec z Polski. 

Fakt ten zdaj\:) sIę fll~ potwitr 
1zl.1.ć przypus7,czcnia, ?;e Żmigrod, 
który przez kilka l:lt pell".ił wysokI 
obowią7<.'k dyrektora zakładu bada 
nia żywności, pO:3ądzony o defIau 

."w piątek na burmistrza Jetlue­
go z przedmieść Madrytu dokona-

hą o pr0wad~enie jego spru.wy. Ja~ no zamachu rewolwelowego, przy· 
i'1ę dowiadujemy u źl'ćdła, wiado· czem burmistrz zginął na miejscu, 
nlo~ć ta j:!"t bezpodstawna, gdy'Ż ... na tle trwającego w Brukseli 
Ż'nigrod ani osobiście ani teiero· od szeregu dni częściowego strejku 
nicznie nie zwracał sIę do mec. f\zoferów taksówek doszło wczora' 
Cttinger:J. wogćle, a tembardziej w w klik u punktach miasta do rOZt'U· 
q::rawic podj~cia obrony jego inte· chów, przyczem polic,ia zmuszona 
!'f'sów. POZ:1 kontaktem, który była w kilku wypadkach interwen< 
istniał w marcu roku ub. na proce- jować, aresztując szereg osób, \\'0-

f'ie Gorgocow·~.i, gdzie Żmigrod wy bec czego Jlocząwszy od dnia dzi· 
&tępowal IV oJurakterze eksperta I'iejszego w taksówkach obok szo­
.\ mec. Ettinger w chluakterze 0- rerów znajdować się będą policJall­
bońcy, Żroigrod !lawet nie zwm- ci. 
('!ił się 'loi r'l'lU do adw. Ettillgera ... w }wjlalni węgla poił Hoktcaido 

Sprawa przedstawia się bardw 
zagadko\vo i tajemniczo, gdyż w 
<,z:lsie r9wizji znaleziono w miei'z, 
kaniu Żmigroda pa!:-zport 7.agr:tnic~ 
ny na jego nazwisko. ważny do 1 
stycznia. Gdyby wi~c Zmigrod za· 
mierzał :H~SC, niawątpliwie zaopa· 
trzyłby ",ię w dowćd zagranirzny. 

dllCję, odebrał sobie życie. 
W zwiąl.ku z po:;ło6kami o samo w Japonji nast'lpił w~'lJl1('h, ~!(Ut­

b6jstwi-i) Żmi~roda, władze prokll- kiel11 kt6rego śmierć poniosło 37 
W CZOr:l.j również rozeszły siQ mtrJrskie wyd'l.Jy od[)owicrlnie pule górnil,cw, a 800 robotnik"'" zo~ta· 

1'0~łl.Jski, jakoby Żmigrod już po I C611la policji w c~lu pp.f'~zuknnia II) zns.'panych, lecz dzięld natycll· 
ustą.pieniu ze stanowis.ka dyrekto· i zidentyfIkowania zwlo,k ~:u.cllh(:j- miastowej pomocy, uratowano ich. 
ta zakbl'ln z'\vróelł się do <ldw. Mie II <,ów, znalezionych w (l;;tatnkh I ... podczas burzy, szale.i~ce.i u "'y 
('zysławlL Ettingera, obrońcy w głl) dniach na tcreni3 Polski. brzcży Kanyo zginęło 700 rybaków 
tinvm proccsi>3 Gorgonowf' j z proś korcańsldcb. W CZCI [l j rozeszły się pogłoski, 
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-rut: z bilans handlu 
Ił!mi §łowami zakoóe:zgl Sz~~kkt .. swój ol_aini 

od€zgf JW Poznaniu 

w obrotach Polski z Niemcami 
Warsz. kor. "Głosu POTanne- sie nielepiej. 85 proc. wyWOlU 

,. Polski do Niemiec nie ma Ż!l· l{O" i.dE'fonuje: 

Atleta sporządził testament w dzień przed sławetnym procesem 
Bilans handlowy Polski 

Niemcami poraz pierwszy 
z dr.ej ~arancji zapIaty. W oL~ 

od le~o w ~fernch rządowych pr·~y 
szli do przekonania, że zabe~· 

pi(:(,Zenie polski~'o wywozu do 
Nil'mie(, winno być w najhl:i!­
s, ylO eza!ie rozstrzygnięte. 

dłuż.sze~o czasu dał za WT'Ze-Śmierć Teodora Sztekkera, naj- Sztekker był przez cal y czas nie- wodowych atl~tów, że pewnego ra-
lepszego polskiego zapaśnika i atle plzytomny. ru, zagranicą, zauważył 011, że DO sień saldo ujemne dla Polski w 
i '~y światowej sławy wywołala wie Obecnie lekarze ustalili przyczy· WINA NASYPANO MU jakiegoś J wysokośCi 1,7 miljona złotych. 
le domysłów i ;Jlotek. Ten bajecz·· nę śmierci. Okazało się, że pierwot ploszku, który okazał się następ- ] Październikowy bilans układa 
nie silny !!złowii!k, ci~szący się za· ne rozpol11anie choroby było !\Iusz- rJe, po dokonaniu analizy, arsze-
wsze doskol1ałem zdrowiem zmarł ne. SZTEKKER ZMARL w~kutE'k !iikie~. ~ztekkel: z~u~ażył '~tedy! Pa~gll-Ił 
po krótkiej chorobie. zaniku białych cialek krwi, a wi~c ze bOI Stę prze~lwmkow, pomewaz ., 

23 października chorego atletę choroby t. zw. w medycynie leuko- operują oni niegodziwymł środka­ la (bing 
przewieziono z mąjątku Chawlowo cytozy. Choroba ta Jest trudna do mi. 
pod Błoniem do lecznicy św. JÓze· ustalenia i to prawdop'ldobnie b~ło "Obawiam się trucł;,my" _ to by 
fa. Przewiel.ieniem chorego zajmo· przyczyną tragicznej śmierci wiei· ły ostatnie sl1)wa alety w Poznaniu. 
\"3ł się osobiScie lekarz z B!onia, Idego zapaśnika. Zgon nastąpił Zdaniem SLtekkera, jego naJ­
któremu towarzyszył dr. Wojno. wskutek zakażenia, wywołanego większymi wrogami byli: Miazio i 

Targi japońsko-angielskie o podział wpływ6w . 
MOSKWA, 10. 11. (PAT) . Lon- tualnej poZyczki angielskiej d1II 

dyński korespondent ,!Prawdy" do JaponjL 

Jeszcze na wsi lekarze przypuszcza- ropnemi og'.1iskami w organiźmie. Grabowski... 
li, że atlet3 zachorował na mala- Wobec stwierdzenia przyczyn cho Kilka tygod~i przed śmiercią 
l'Ję· Druga hypote~a mówiła o wy- roby rodzina zwróciła się do pro-I Sztekker nosił się z zamiarami wy 
jątkowo silnej grypie. Wobec ta- kuratora o niedokonywanie sekcji. ja~du do Bud3pesztu na międzyna­
Idej djagnozy zastoS'lwano zastrzy Zwłoki alletyty przewieziono z ko· I rodowy turniej zapaśniczy. Już wte 
ki dożylne i tło mięśni. Wstrzykiwa 6tnicy do kaplicy ewallgielickiej 'dy mówił o swych wrogaeh i za­
tlO choremu CHIN1NĘ I KAMFO- przy l:.1l1entarzu na ul. MlynnrsltieJ. powiadał, że zaskai'~y w~zystldcb 
RĘ - środki przechvd:~iałające w W ten sposób tajem:: icę zgonu oszczerców do sądu. 
malarji i grypie. Teodora Sztekkera należy uważać Choroba zaskoczyła atletę, nie 

110si o odbywających się w Londy. 
nie między ministrem spraw zagra 
nicznych, Simonem, a ambasado· 
rem japońskim, Matsudairą, pouf 
nych rokowaniach w sprawie po· 
działu streły wpływów w Chinac~ 
i na Pacyfiku. 

MOSKWA:, 10. 11. (pAT). Korei'! 
pondent "Prawdy" donosi s SAnI­
haju, te japończycy przyłączyU do 
Mandżuko nowy okręg Slnłang, 0-

bejmuJący 17 wiosek i jedno mJa­
pto. Okręg ten naletał dotycbczaa 
pod względem admłnistra~yjnym 

do Chin północnych i graniczył _ 
prowincJą Dł.eboL 

Stan chorego pogarszał się Jt'd- za wyjaśnioną. Z obowiązku jed- ".dołał już spełaić swych planów o 
nak, a temp·~ratura stale wzrasta- nak dziennikarskiego przyponmieć Budapeszcie nowym tl'yumfie_. 

)LÓ~MY mW dd~ł albkhl fu·l~uk~młYk~a~"~~ ~~S~~k~ -J.~~~~~~~!=~a~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ ~zcz w, co naprowa Zl o e arzy na Ja le ączono ze smłerclą :tL., -, : 

Rokowania mają równiez do ty 
czyć zagadnień gospodarczych, 
mianowicie podziału rynku i ewen· 

D1~'śl, że Szbkker ma wewnętrzne I kera. 
7akażenie krwi. Wobec tego zmie- Tuż przed zapadnięciem na taJE' 
Iliono sposób leczenia i zaczęto sto mniczą chorobę, w rozmowie z jed­
f(;wać zastr"lyki z cylotropiną. za- I n~'m z adwokatów war~zawskicb 
s!rzyków takich dokonywano po atleta oświadczył! Klo zoslal e orowanJ 
kilkanaście dziennie, co wyczerpy- - CZUJĘ SIĘ ~DRóW JAK 
wało ogromnie chorego. KON! Dolega mi tylko ta banda z okazji dzisiejszteO Swie.a Nieuodleelo'ti 

W tym samym cZ.lsie zd.ięcia ćwierćanalfabetów, którzy są zdoI- Warsz. koresp. "Głosu Pl,ranne-
IPlltgenologiczne nie wykazały ni do wszy~tkjego... go" telefonuje: 
nic niebezpiecznego w płucach. Mówiąc te słowa Sztekker miał Dzisiaj uk.:tże się "Moml ljr Pol-
Druga żona atlety, Jadwiga, rodem na myśli swoich wrogów, którzy Id", który zawierać będzie listę od­
ze Lwowa, w~zwała ze swego ro- oskarżyli go o groźby karalne pod znaczeń 7. oka<lji święta lliepodle 
dzłnnego m1asta profesora, który ~łdresem jednego z zapaśnil.ów. Pro glości. Lista. ta zawierać bęflzie, 
przyleciał do Warszawy samolo· ces na tem tle odbył się niedawno j('śli choJz.i I) ol'uar Polonia Restj. 
tem. i zakońę1:ył się uniewinnieniem tuta, dwie wielkie wstęgi, trzy ko. 

Znów powstało SZEREG HVPO· głośnego zapaśnika. Atleta obanial ma:cdorje z t>'wiazdą, 19 krzyżów 
TEZ. Rodzina twierdziła, że zwar- się swych pn;eciwników, to tez Rta- komandorski~h około 60 kr7.y:i'6W 
ły rozchorował lJię po wypiciu wód le nosU przy sobie DWA ~A.BITE kawalerskich. ' . 
ki i zjedzeniu jakiej' trujące} za- REWOLWERY. W przeddzlen pro • 
k;Jski, potem rodLina przypomniała cesu SŁtekk~r zapisał na rzecz Wielką ~stęgą .orderu 
sobie, Ze niedawno atletę ugryzł dwuch swych synów - bliźniaków PolOllla Reshtuta 
pil's. Nie lekcewaZono tej wiado- z pierwszego małżeństwa ze znaną zOl\tali odznaczeni: minister o!!praw 
mości i chory otrzymał zastrzyki literatką p. Wandą Ąfelcer-Rutkow zagranicznych p. Beck i artysta ma 
szczepionek pastemowskich. ską, z którą się rozwiódł - 40.00~ larz, prof. Leon Wyezćłkowski. 

Chorobą głoś'1ego atlety zainte· złotych. Krzyjamł komandorskimi s 
rellował się profesor Orłowski. Prze Już sam ten fakt AwiaCJczy o tern, gwiazdą 

w~ózł 20 do swej kliniki chorób we że atleta miał powody obawiać się ?ostali odznaczeni: gen. dywizji 
wnętrznych s~pitala Dzieciątka Je- swych wrogów. .~ ..... o ••••••••• ~~ 
zus. Przy 'łożu chorego czuwał te· Ostatnio, po turnie)u ·w Poznantu, 
raz starszy asystent profesora, dr. gdzie Sztekker dorzucił do wi~ńca SALA FILHARMONJI 
Stanisła w Chrom. swych wspaniałych zwycięstw Je- Tel. 213-84 

W ostatnich dniach przed śmier- szeze jedno pierwsze miejsce, atle., Środa, dn. 14 listopada 
cią temperatura podniosła się do ta oświadczył w od~zycłe na 1emat o godz. 8.30 wiecz. 
40,4 st. i nie uległa juz wahaniu. niezdrowych stosunków wśród za- VI KONCERT Mistrzowski 

~~~~~~~~~~~~~~. IMRE 

Wyścigi kelnerów U 61\ 
Planista §wiatowei sławy 

Laureat Kongresu Szopenowsk. 
W programie utwory Bacha, MOlla1ta, 
Beethovena, Schumanna, Chopina i in. 
Bilety do nabycia w kasie Flłharm . 
........................ 

POS. Dolanowsili 
prezes połąc%onych 

funduszów 
Warsz. ko~. "Głosu poranlll' " 

~o'~ telefonuJe: 
Dow~adtujemy się , że prez. s 

funduszu pIa~y. Ib. min. G7.:e , 
sław Klarner, ustą,'Pił ze swego . 
stanowiska, wobec reorganh;;.· . 
cji tego funduszu i połączen:::. 
go z funduszem bezrobocia. Pn' 

W Gene,vie odbył się w tych d niach oryginalny wyścig ulic,,- zesurę zjedmoezonych fundu 
ny w którym wzięli udział miei scowi kelnerzy i kelnerki w pel- sz6w ob.iął z~odnie z naszą zn 
ny~ rynsztunku, t. zn. z pełną tacą w :ęku. Bieg o:dJbył się ~a powiedzią pos. Dolanowski, by I 
trasie 3 kIm. Był to jednocz~ś nie pOpIS zręcznOŚCI, ohodZlło Iy sekretarz P.('neralny BB. i h, I 
bowiem o to , by w biegu nie w ylać niesionych na tacy napo- ty wiceminister spraw wc· ! 

j6w. '- Na zdjęciu - zwycięzcy biegu u mety . wnę1:rznych. 

Aleksander Osh'lski, prezes I!ądu 
najwyższego JI!-n RzymowFki i prp. 
ze& sądu najwyższego,) A. Sieladzki 

Krzyżami komandorskimi 
zostali odznaczeni międ:ty innymi: 
wojewoda st,anisławowski .Jago 
d7.ińaki , gen. Zając, narz. wydziału 
M. S. Z. p. Gwiazdow~ki, posf.ł w 
Tokio Michał Mościcki. dyrektor 
depart.amantu w ffilOisterstwie Epr8 
wiedliwości p. Wacław DIoulłY, pu 
hJicysta Wincenty R:lytmow~ki, aka 
demik, znany muzyk J6zef llorl· 
man, kompozytor Karol Szymanow 
eki, znakomity artysta dram. 1fie­
c7.ysław Frenkiel. 

Krzyżami oficerskłml 
tostali o,!znaczeni nuędzy innymi , 
p. L. J ędrzejewiczowa. pierwsza. to 
113 b. premjera, p. Janina PrystQ 
rowa, żona b. premjera, wetery 
narz Łabędź, ś. p. Leopold Gotlieb, 
Mipczysław Kotarbiński, profesor 
~,klldem.ii sztuk pi~lmych. poetka 
Tllakowiczćwna, aktorzy Aflwento 
wirz i Brvdr.ińsld , redaktorzy Obar 
ski, uyrllkt'Jr P AT, Olmlicz, kore~ 

pondAnt Florjan Sokołow, ił". 
lllterji M:ukWl, pisarz Jt>ITLy SD-! 
niawski 

Krzyże kawalersJde . 
otrzymali między innemi: poCJIa4 
f'pek.tor policji Izydor(,70yk, mjr. 
Lewin, dziennika.rs Feliks Chna~ 
nowski, dzi3lacs epQrtowy (}fa. 
betchner, kpt. Rynek, zdobywca .,. 
haru Gordon Benneta., podpIk. JtJ' 
zef Pęczkowski, dr. WIktor Mary" 
tLOwski, podpłk, Kwieciński, orga­
niza.tor ChaUengeu, Moremek .. -
san śląski . 

Złote krzyźe zasługi 
ot11Zymali między innymi: b. wi · 
c6prezydent m. Warsuwy Maury. 
cy Mayul, Ś. p. int. Baliń&ki, tra­
giczni/> zma.rły podCt.'l8 ehalleng*,u, 
pilot kpt. Gedgowd (rhall<.>nge), 
kpt. Pornaski (Gordon Bennet), re· 
db.kt'Jr Eugenjusz Szrojt, Marja Dą 
browska, rektor Pruszkowski, pisar 
ka Pawlikowska, artysta malarz 
ś. 'P' Drabik, phl.nista Maurycy R()· 
sental, aktorzy Aleksander W ęgiPT 
ko i Owerł,). ;--

Kadeci morscy w Anglji 

ćwitlzą. się usilnie w lą dowej służoie wojskowej. 

eeaa~ ... ;~.B'S~~ •••• -'m.aE .. mm .... .a .. ma~G&~ ........ BmBa ................ ~, ................................. .aam .. S3 ........................ Bwt~$P~~~~~Etł~f+~ .. 

no lira • 
Ostahiue dni! 

P.Dc:zatek se.:m.sów o 12-e; 

S K I O " 
Taki film zoba-Maroc~dumzl·eełnotalne . 

y. czycle poraz 
'an Dgke'a , , pierwszy i ostatni 

Dla młodZież, dozwolone. Cen, zniżone zł. 1.09, 1.50 i 2.20 
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-a SU" D ~ (~ 
(o rząd biil~ro"lki zrobił z organiza­

,iami Dudgsfów 
Goebbels zwalcza je ze względów osobistych 

Pewien dziennilkarz francu-ski 
zajął się zbadaniem ciekawej 
sprawy, mianowicie: .jaki los 
spotkał niemieckich nudystów. 
których jeszcze w r. 1932 lkzo­
no oficjalnie w Niemczech o­
koło 80.00(). Oprócz tych nudy­
stów, zrzeszonych we wszelkie· 
go rodzaju klubach, obozach, 
stowarzyszeniach i t. p. istnie:i 
także i "niezorganizowani" llU' 

dyści, którzy zbierali się po 
wsia(,h, w willach z dużemi u­
grodami, lub też WTeszcie na sa· 
motnych iplażach, t{<łizie ni6 
zwracali na siebie uwagi władz. 
W ten sposób tysi~e mężczyzn 
i kobiet urzeczywistniało id~ę 
bardziej lub Illllliej pellnego nu­
dyzmu. 

FralJlcuski dziennikarz stwier­
dził, ż-e nudyści niemieccy dzie­
lili się na dwie kateporie -= na 

Plotki 

nudystów sportowych i nudy- rasy niemieokiej, kt6rej dosko-
stów politycznych. nałość i piękno doznaje szcz~-

Nudyści sportowi ograniczali gó>lnego podkreślenia przy bra­
się do zwykłych haseł o zaleta(:h ku jakiegokolwiek ubrania. 
obnażania się na łonie przyrody Ten oryginal:ny .memorjał nu­
a nudyści polityczni, kt6rzy, j-łk dystów nie spotkał się ze z!byt 
twierdzą władze hitIerowski~, entuzjastyczI1l ID przyjęciem ti 
składali się głównie z radykał- naezelnych władz niemieckich, 
nej młodzieży lewicowej i ko- .jednaklże.z chwilą wręczenia te 
mUlI1istycznej, widzieli ideolog;ę go memorjału, to jest od maja 
nudyzmu w tern, aby W1Prow_a- bież~ego roku, rozpoczęto po­
dzać w życie swych czł011lk6w *"f)W!Ilie dopuszczać 
pogardę dla takich przestana- nudyzm w źy'ciu prywalnem. 
łych pTZesądów, .tak wstyd. Nu- Władze patlzą na nudystów 
dyśei komunistyczni mieli swe przez palce, zabraniailłC im je­
własne organizacje, które nigdy rlvnie wszelkiej reklamy swej 
nie łączyły się z organizacjami dLialalności, oraz stawiając wa­
i kongresami nudystów "bul'żu- nInki, aby członkowie organua 
azy jnych" , cji nudystycznych nie płacili 

W chwili obecneJ mOMa ka- żadnych składek. 
tegorycznie oświadczyć, że głów Należy zaznaczyć, że zmarły 
nym powodem Hkwidacii nudyz b:agkznie Roehm, gdy był u 
mu na terenie Niemiec .lest wla- szczytu swej sławy i pot~i, był 
śnie ĆIW polityczny, jak twier- namiętnym obrOllcą idei nudy,­
dzą hltlerowcy, charakter nie- mu i miał zamiar zorganizować 
których towarzystw nudystycz- olbrzymie oh4)zy partyjnych 
nych. Władze niemieckJ.e nie ll11dvstów. 

Jeden z emerytowanych pułkow- miały możności odróżnić czy- Jednakże projekt ten nie zo-
nik.ów zajmuje obecnie stanowisko <;tyrh "ideowych" nudystów od stal urzeczywistniony, ponie-

Oszczędna 
gospodyni 

pamięta zawsze, 
że porcja ove­
MALTYNY do 
śniadania kosztuje 
tylko 10 groszy. 

OVOMALTYNA 
wzmacnią, dodaje 

sił i energji. 

Zaofiarował wla ne o 
(jylektoca wielkiej fabryki łódzkiej. pl)li~';(,1'l1ych, którzy na Wi05Uę waż do obozu taki~o mogU s:ę Niezwykły wielbiciel Axel Munłhe'a 
w biurze zaprowadzony zQstał re- ubiegłego roku, korzystają~ ze ~~two przedostać podeJrzane o Prasa szwedzka przypomina się naw·et poświęcić j.eooo !e 
żym i duch wojskowy. Gdy pra- swych zemań, zaczęli urządza6 lewicowość elementy, z które;:ni wzruszający dowód sympatji i swych zdrowych oczu, byleby. 
cownik biurowy zawiadomił go, mityngi polityczne. To też wów- w owych czasach władze nie- poświęeenia_ jakiego doznał zna tylko zapeW1l1ić uwieLbianemu 
że weksel oddany na inkaso został eza!. z roz,kazu Goebbelsa r'rt mieckie toczyły zażartą walk~ . ny autor szwedzki, dr. Axel autorowi zdolność widzenia. _ 
zuprotestowany, oburzony llyreH.tor nudystyczny, istniejący już Vi .t\ rtykul swój d:ziennikarz fra-u M unthe. od swych czyŁt>lników Olltatnio Axel MUlllthe poddał 
zawołał: Niemczech przeszło 20 lat, lO- "'m·ki kończy uwaga o stosunku i wielbicieli. Kiedy dr. Murn1:he się jak wiadomo oą>erac.ii ~ 

_ No, tym razem Jeszcze to ptf- stał zlikWlidowany, a w t>are dni władz niemieckich do nudyst().w wydal swą, ksią'Ź'k~ "Księga z uej w Zurvchu, która zakończo. 
szczę płazem, ale żeby mi się to ll5źniej żyd6w. Jak wiadomo rasowa San Michele" wzrok jego był nn została DOmvślu,ip-
więcej nie powtarzało! alesztowano tysi~e nudysł,sw, kampania hitlerowska zabroni- powaJżnie zagrożony i w czasie 

. 11: których umieszczono w -sp~ja'- la miedzy i1llIlemi wszystlk.·m pisania ostatnich karl swej 
P. porucznik ttara się wyszkolić nym obozie kQllcentracyjnylI!. ni~aryjczykom. k?rzystania z pll ksiąJki walczył On ze zbliżającą 

żołmerzy w duchu . pańsJwowym. :Ile .języki zapewniały zrre i 7tą h~cznych kąiplell. Ale w .ostat- się ślepotą. Po wydaniu "San 
wykłada o im o UStroju władzi' w źe walka z nudyzmem, ro,;po- J.llch czasach. te ?bostrzenra w I Michcle" znakomitv aufor o­
Polsce, o sejmie, O prezydencie, uą c7("fa przez Goebbelsa, m.ala stosunku do Izyd!)\v zostały w kzymywał ~~reg listów z wy­
ozie. Po dłuższym wykładzie na ten swe przyczyny nie tyle ,politł't.z- znacznym sv>pnm zJa.godzone. razami uznania i sympatji. iU­
temat zapytuje starsugo strzelca ne, co os~biste... W lic~ie szeregu ,,~ask", da- stów tv~h było tak wiele, ił dr. 
Wojtka Srokę: Zamknięte stowarzyszenia n.J nych zyd~m. w. maro b. roku Munthe zmJlszo.nv był ogłosić, 

_ No, powiedz mi, jaką znasz dystyc.z:ne jednakże nie zlohlv l1kazalo Slę N: wip.1ll>ieiele jego przyczymia~ 
władzę wykonawczą? broni. W krótkim czasie - w zezwo~enie dla żydów na orogani się mimowoli do pogorszenia Je 

_ Kat Braun - odpQwła'cta re- Niemczech zaczęły rOSlIlątĆ Ptk zowallle ,!~ych klubów ,.mł- ,1(0 stanu !drO'Wia, gdy! zm:1-
tolutnie zagadnięty. grzyby po deszczu kluby "mi~ łośmkow przyrody". ~lają go do odczytywania tak * łośników przyrody", . których Na podstawie tego zezwole- !uacznej korespondencJi. 

Kilka kupletów z nowej szopki działaliność, ze wzgJędu na hu- nia otwarto swego czasu kilka Odpowiedzią na to oświadc-re 
politycznej: rnanitarność celu, popierana by- ta·kich żydowskich klub6w, a!e uie była nowa fala rad i recer~, 

Nieśmiertelny Wieniawa, na nu, la przez władze do tego stop- działallIlość ich trwała niedługo. a nawet próbek lekarstw na 0-
tę: " Świr, świr, świr": nia, ,że zezwalano wielu takim Tenże Goeblbels wyd::lł nowy de-j czy, które poczęły napływać do 

Świt, świt, świt i Wieiliawal kluhom na kret, zabraniaJący dalszeao ist- domu pisarza lIla Capiti. 
Dziwowała się Warszawa) zredukowanie do minimum nienia żydowskich klub6w mi· .lpd.,n z wielbicieli dr. Mun-
Że ja, z general'Ską rangą, swych szat. lośników przyrody, wobec ~ze tlle'a zaproponował mu zastąpl~ R ' t 
W Adrji konno tańczę tango. W krótkim czasie wszyscy go wszystkie te kluby zostały nie chorego oka zdrowem dr')- ozmowa pans wowa 
Boussac: dawni nudyści stali się takimi 7amlmie1e. rą chiT'Ur~iczną i zaofiarował ze służącą 
Już taki jestem zimny drań "miłośnikami przyrody". Pew- ~.~ .... ~ ••• o............................. Na ot war' ie automatycznej 
I dobrze mi z tern, bez dwu zdań, ne~ piękne,go dnia w jednym J E D Y N Y S H A M P O O N stacji telefonicznej w Lizlbonie 
Zabieram wam, p'1nowie, al 
Te grosze Żyrar-wdowie. z klubów "miłoŚlników przyru- II • II ' PIELĘGNOWANEJ BLONDYNKI pilezydeut Porlugalji, gener 
Już taki J'estem zimny drau', dy" zrobiono obławę, której wy Carmona, miał przeprowadzić 'k . . k ł l d .... ..,. ........ ~.o..................... ........... . ł . 
Min. Becl{ na nutę "Góralu, czy nI znacznie pOWIę szy "u - pIerwszą rozmowę z cz OWIe-

ci nie żal?": ność" obozu koucentracyjnego, ~O lU 9UmU dz·as" DrZe' radJ·o? kiem, którego sam wybrał, a 
Lavalu, czy ci nie :tal, Po tej obławie ministerstwo 0- '- li _6rB II ,. . • mianowicie z p!remjerem hisz-

Że SI-ę od (>·l-ebl-e oddalam? chrony zdrowia wydało rozpo- 840 G' k - k ' 1" 00 K - pańSkim Salazarem, Na wszy'łt 
~ d dl . lmnasty a l muzy a z PIJt l ". oncert WJe0Zorny. -- . h . b 

Czy nI'e z' "l CI', mon Laval, rzą zenie, we e którego 1000 T - . b . . 1950 F l' k l kIC placach LlZ ony zgrom ... 
·A 2 - ransmIsJ!!. na ozenstwa . e j'ilton a tua ny. . , 

Że Beck nawala Lavala? 5 proc. c'złOD!ków takich kIu- W 2" 00 K l' 1 k" dzi1i SIę ludzie, bowiem ta pan-
bó . kI d ć' ł "- arszawy. . v. oncert muzy n po,; H1J. stwowa rozmowa ml'ala być _ .... 

Lavalu, czy ci nie ź'al; w musI s a a Się z CZ ou- , 10040 Tr:1n;:;misja z Pola Moko. Orkief'tra i Henryk Sztompka (for- --
NIe 17oc.łl~. Cl'ę 1I,ra r"ln.u"1, ków part.fi narodowo - 8ocjali- t 1 - -., , b t') dawana przez ~ŚII1iki. 

, ., lU _'.' '-" ,(,WS >:Jego rBWJl WOISKoweJ w o ec- ·eman. 
Para b. premjerów, pp. ProstoI l' stycznej. ullści pr':lzyd::ll1ta Rzplitej. I 21.02 "Na. wes~łej lwowskiej Rozmowa rzeczywiście dos>Ja 

Wslawek, krążąc kolo stolca pre- Celem tego rozpor;:ądzenia 1215 Puranek l:lUzyczny z kon- fali", do sk~utku i prezy'dent Carmona 
m,ierowsl<iego otrzymuje z wyżyn, było posiadanie wśrÓ>d zreorga- suwatorjum war3z. Orkiestra i Je- 22.00 Skrzynka techniczna. zawiadomił Madryt o otwarciu 
na meloclję z filmu "Dziesięć lirze- nizowanych nudystów swych a- rzy Cz·;qllidd (ba.rytou). 22_30 Muzyka (plyty) automatycznych telefonów .." 
sd", tal .. ,! odpowiedź: gentów, którzy donosiliby wła~ 13.00,,11 listopada w Mińsku. AUDYCJE ZAGRANiCZNE. ILizbonie_ Ale w odpowiedzi J'oz 
Może kiedY'l, inny o:: raZflh, dzom o charakterze ich iycia i ~fazowi.~,~kim" Konigswusterhausen (1571) leg'ł się głos nie premjera Msz-
n -. - 1 dzi 9.łalności. 4 00 P' ś . l' . "'~ł-' 21"0 K kr D d TY.> n.' skieno, a .'akieJ· Ś dziewczy-7.18. :lar:tzJe, ... 11 e. 1. Ie ll1 egjou'owe l :tN wer. .D oncert s zypcowy - ur t'" ,., .1 

Wasze uo1y Środek ten doprowadził do ~l;ie. Brahmsa w wyk. Kulenkampffa. ny, która mówiła: 
Wyszly z mody: te~o, 'że nudyzm w Niemczech 15_00 F<lljotun p. t. "Na horyzon. Wrocław (316) , - Napewno się nie przyzwy-
Ogolonvd, chcę! został zepchniGl~' .,W podzie- d€ łó d 7.ki IIi". 20_00 Korrdczna opera Lortzinga czaję do używania tej rzeczy I 
Rrrąly anś są, COf<1:~ krćtszf', mia", Ale władze energicznie 15_15 Mu'!.yk~t (płyty) "Kłusownik". Prezydent wprawdzie na chwl 
_loże ,i'ltr;), lnb pc-j'.lLI'Ze, prowadziły nadal walkę z tajne- 16,00 Fr'l,gm'3nt z powieści "Duł i Heilsberg (291) le;: stracił kon.tenans, ale już po 
\\ k:lżdym r'lzi": dzhiiaJ - nie' mi stowarzyszeniami nudystyc " li~tl)parlow;)" _ Zygmunta Kisle· 'I 18.55 Kw:utet smyczlw,,'Y A- sekundzie odparł wesoło, że na 

"iC ncmi. W bieżącym roku ieri,- lf.w~kia;r,o. ~ dur Bor.)dina.. pewno się przyzwyczai, bowiełll 
Pewie"! d-liałal'-l ,~społeczny" sta- ,,~kżp. w stosunku władz do 16.20 "Zwy~ięscy 'iVodzowie" -I Bukareszt (365) o wiele prędzej i łatwiej bQdzie 

Dął pr'wrl t;;>.I.:em za roztl'wOllienil' nudysl(Jw zaszła 7.a"a~ic .: a ~l,.iewy hi"t .ry,~zne w wyk_ chćru 20.00 Oper'ltka LelttU':.l "Care- ją można "wywoływać". Lu-
ft l:du~zó w pubHClUych i _ ZGS' al zmiana, Nudvści, będący ozlo-, - 16045 "My w';i\oraJ - wy dzi- wicz". hończycy IPrzy giJ:ośnikach już 
un:e'.1iill'iony. Po WyWl<U tl,,"ali ia-11;ami partji hitlerowskiej, ZWl',j shj" _ O!Flwi'l,c'hnie dla dzieci stal' Sztokholm (443) dawno się tak nie uśmieli. 
.iącym lo\\i.lth ,h :liego adwokat; iii sie do władzy zwierzclmiej szych Janus7.:1 Stępowskieg:o 21.15 R~~ital wiolonczeiowy Następnie dopiero okazało sip' 

_ No i co, czy się pan spodzie- z proś<bą o zezwolenie na otwar- 17.00 MU7.yk1. lurlowa do tańca_ Dukstulsky'ego (Sonata D-moll:l(' prernjera Salazara akurat nie 
wal. 2:':! utl::l mi się paJ1a zrehabilitlJ- tl'\ działaln'Jść nndystyczną, 17.50 "Pil~1l(lski wśród swoich C:lporale'a i Drobne utWOly. było w domu, ~dy prezydent 
w;'~? s!wicrdzi:li przytem, że iuclzi". Sottens (443) Carmona do niego za telefono-

__ ):l.Il;~ mec;!Il::tsi!!, gdybym wie- nud;o,'zm ahsolutnie nie Jest wy- 18 (Y.) Shl,~h.1Wjsko p. t, "Zrzęd- 20.45 Utwory Haendh (Concerto wat Służqca odplwiedziała pre 
(:2 i • .I, ie ;e,,'r'lil Jaki nie\\Lmy, nie I "llYsł~m m81'ksisłowsko - ŻYdowl·l\{i~Ć j przr>k(,r:l" pg. AJ. Frerlry. grass o C-dur, D-dur i H-moll, so-I zvdentowi szczerze, nie mając 
wziąłbym ,·c l! dwokata - od- skim, 1R45 "P'IrLIDik chwały na. cmen- nata B-dur, KOMert na harfę z 01'- pojęcia o tern .. ,Z kim ma przy 
powiedział "d,~.a:<H:z społeczny". lecz na odwrót, służy apoteozie szych obrońców Lwowa"r kiestrą.). iemność" 
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• wp C 
udki i kioski na t:bodnika(!b iZPł!(Q lódź 

; słwarza;a poważne niebezpieczeństwo dla "rzechodniów 

T~k wygląda centrum Lodzi, w jednym z najruchliwszych punktów 
miasta, przy zbiegu ulicy Sienkie wicza i Przejazd. Człowiek z para­

E'Olem ledwie się może przecisnąć. 

Foto. H. Ros •. 

L6dź. ko~~ekwenJ!mi? dątfy do d. Niestety jednak popełniamy 
emOP?IZaCjl. Wysi1lluem ~ześć- błędy. Błędy tem gorsze, że 
settyslęcz.nego społeczenstwa wynikłe nie na tle braku zas.) 
zrobiono już wiele na tem polu. bów pienię.ż!llych czy zaniedba-
Powoli miasto nasze zmienia I nia, lecz poprostu przez nie 
wygląd. Każdy nowy kwietnik, konsekwencję. 
każdy met~ rur kanalizacyjnych Tę niekonsekwenc~ę zaobser­
czy wodoclągowch, każda kost- wować można na każdym kro­
ka granitowa. wytrąca naszym ku. _ 
Ju:znym .przeciwn~om arg.umen Niedawno przy zarządzie mia 
ty przecIwko Ło?zI. PolskI Man sta ukonstytuowała się komisja 
c~ester przestame być Wlkr6tce artystyczna, któreJ zadaniem bę 
m~~stem, o kt6rem woLno m6- dzie dbać o estetyczny wygiląd 
WI'C tylko źle... . miasta. Komisja owa narazie 0-

Postępy są wIdoczne na każ.- granicza swe prace do oceny 
dym kroktL ~yjezdny nie 0- wartości artystycznych 'reklam 
g'ląda .iuż naszych ~worców Ja- ulicznych, potem rozszerzy swe 
k.o słYill!l1Yc~ W ca~eJ Polsce cu- ko~petencje na i'nne dziedziny: 
nosów, mo ze przeJść trotuarem zajmie się fasadami domów 
nie wy~ęciw~zy n~i i nie na wyglądem zewnętrznym ulic i 
wszystJluch ull(~ach JeSit zm'llS'lO- placów miejskich. W każdym 
ny wdychać "zapachy" z l'y,n- razie komisja artystvczna jest 
sztok6w. wyrazem dążeń do możliwego 

Jeszcze się co 'Prawda dziwi., upiększenia miasta i utrzym.l­
że w Łodzi wciąJt bruki są peł- nia estetycznego charakteru je­
ne dziur, że pojazdy trzęsą nie- go ohlicza - ulicy. 
miłosiernie na wybojach, ale Powstanie takiej placówki 
mimo wszystko musi stwierdzić, pnyjeliśmy z uznaniem. Nie mo 
poważną poprawę, zar6wno pod żemy się jednak pogodzić z pew 
względem hygjeny jak i estety- nemi rażącemi sprzecznościami. 
ki. - Podczas gdy zarząd miasta 

Ulice miasta tet zmieniły ,ra- powołu ie do życia placówkę, 
dykalnie wy~ląd. Coraz więeej któreJ celem i zadaniem jest 
~ustownych witrY'll slclepowych, tlbanie o wyglą.d Łodzi , iime 
coraz więcej światła. Gdy wie- władze z lekkiem sercem ze 
czorem rozbłysną barwne re- zwalają na .... zwyczajne szpece­
klamy, gdy jednocześnie mrok nie miasta. Mam~r tu na my~li 
skryje niceo kontury niepięk- najróilniejsze budki, kioski i 
n,ych fasad - Ł6dź wygląda już stragany, ustawiane na gtlów. 
całkiem znośnie.... nv<-h ulicach, na skrzY'żowa 

Pracujemy. Wytrwale, z du- niach najważniejszych arter.j: 
żym nakładem wysiłk6w i chę- często aż nazbyt rażące na 

tle nowoczesnych fasad czy este i 
ty<.znych witryn sklepowych, i 
powiedziawszy szczerze - za- I 
śmiecące naszą Łódź. : 

Zastrzegamy się: nie występu 
jemy tu przeciwko inwalidom 
wojennym, którzy otrzymują ; 
koncesje na uliczną sprzed\łż i 
paDierosów. Uważamy, że ci lu- , 
d~ie, którzy ~rew przelali za i 
o}Czyzrnę, mają prawo do daleko I 
wi~kszych przywilejów. Nie cho 
dzi nam bynajmniej o odebra-I 
nie inwalidom prawa do nędzne l 
go zarobku, lecz dIa dobra mia- , 
sta i jego estetv<.z.nego wyg-Iądu I 
należałoby skasować te nie­
chlujne budki. Czyż nie powin­
no się wprowadzić sprzedaży 
wyrob6w tytoniowych w skle­
pach, względnie sklepikach, jak 
to się dzieje na całym świecie 

A oto jeszcze jeden, jes:/:cze ruchliw szy punkt Lodzi - róg Piotrkow­
skiej i Traugutta. Piękna fasada lokaltt "Głosu Porannego" "upięk .. 

A miejsca będzie na to dosyć. 
Szeregiem, jeden (}bok drugiego , 

szolla" komplel{sem szpetnych budek. 
Foto: H. RoSI. 

stoją puste lokale. - kh ad hoc budynki zabierają z te-
właściciele chętnie wy- go wąskiego pasa przynajmniej 
dzierżawililby te pomiesz- połowę. A więc dla przechod-
czenia inwalidom za grosze. Nie ni6w pozostaje conajwyżej ja­
mówimy oczywiście o wielkich Ideś półtora metra. Oczywiście, 
magazynach z wystawami i u- nie może to wystarczyć, tembar 
rządzeniem, lecz o niewielkich dziej, że często chodnik jest 
ciupkach, jakich nie brak nawet jeszcze rozkopany tak, jak np. 
w śródmieściu, na ul. Piotrkow- dzieJe się to teraz: Przechodnie 
skiej. muszą więc Drzeciskać się na 
P·rzemawiają za tym proje'k- wąskim skrawku trotuaru. Jak 

tem wszystkie mo:żliwe wzglę- się ~o dzieje - wie każdy, .kto 
dy: bezpieczeilstwo ruchu, este mUSIał przez ten ruchlIwy 
tyka, hy.g;jena i wygody sprze- pu~k~ p~z:chodzić. Pop.rostu 
dawców oraz klupujących. stOI SIę niejako w ogonku l cze-

, . ., ka się cierpliwie na swoją ko-
Zastan()(W~y SIę, najPIerw: nad lej, więcej bowiem jak jed.,a 

spra';ą bezPI.ecZel?shva. WIadO-1 osoba Jednocześnie nie przepra­
~o, ze łódzkIe ulice, .hudowallt! wi się ... przez wąJski korytarzyk 
l planowane w okresie,. g?y między ścianą domu i kioskiem. 
mlasto nac;ze było zaledWIe WIeLI A jeśli jeszcze ktoś kupuje pa­
ką. os~d:~ przemysłową, są wą- pierosy, wtedy tworzy się istny 
!'>~Ie l nJcprzy~t~~owane. do ta- zator. Trzeba więc zejść na .lezd 
k~ego 'ruchu, .lakI 'panuJe obec· nię, co znowu koliduje z prze-
me: ~omy, .wysumęte ~a'przód, pisanli policyj:nemi i naraża 
w~hl1a.)ą!Ce SIę w ch_odm~{1. u- plZechodnia albo na rnanda! 
dZIelaJą. I?rzechodmo~. mIm· karny, albo przeje~hanie. 
mum m}e!sc~. A, prz~clez znacz- Taki{)h narożnik6w, przeJado 
na cZQ~c z):ela lo~z~lego k.on~ wanvch jedynemi w swoim ro­
centruje Się własme na uhcy. dzaju naleeiałościami architek-

Przejd~m~' si~ po śródmieściu tonicznemi, jest w Łodzi bar­
udajnt<; si~ na róg lilie Sienkie- dzo, bardzo dużo ... 
wicza i Pnejazdu. 'V pobliżu ni Drugie nasze zd.iecie demon­
skiego, drewnianego domku, I'Łruje drugi taki palący punkt. 
mieszczącego cukiernię (uwi - Dobrze pomyślany i pod wZf(lę­
docznlone na naszem zdjęciu) , dem architektonicznym bardzo 
na samem skrzyżowaniu chod udany, piękny lokal administra 
ników, słoi budka tytoniowa cji "Głosu Poranne(,o" traci 
(z drugiej strony ulicy druga!) wiele wskutek niezwvkłego są­
oraz opancerzony transforma- siedztwa, gdy patrzy się na szla· 
lor telefonów. Chodnik ma w I chetną w linji fasadę poprzez 
tern role jscu niecale 3 metry sze pstro malowane tandetne k10-
rokości. . Oczywiście wzniesio'-lc ski i 'budki. Przesłaniają one wi 

rlok z drugiej strooy ulicy, sta­
nowią parawan., ik,t6ry zakrywa 
to, co powinno być, w interesie 
estetyki, uwidocznione. 

Nie trzeba dodawać, 'że prA­
wie wszystkie ładniejsze m~a­
zyny czy wystawY szpecone ~ 
z reguły przez owe "sklepy w 
poprzek uli -v' '. 

A teraz cu jeszcze przemawia 
przeciw budkom, straganom i 
kioskom 7 

Ani papierosy, ant owoee ale 
są prze{)howywane tam W spo­
sób należyły i hy~.jeniczny. -
Wilgoć, kurz i dym nie m0«4 
korzystnie wpłynąć na jakoU 
towarów sprzedawanych na uU­
cach. 

Sprzedawca pl'acuje w WIU'1IIl 
kach fataLnych: zimą masł .­
grzewać swój kramik kopcącą 
wiecznie lampką liub l)i.ecykiem, 
kt6r~o kominek czupurnie ster 
czy ponad daszkiem., latem pie­
cze się w dusznej atmosferze 
czterech wątłych ścianek. 

Należy jeszcze dodać, że &I­
da budka jest inacze t budowa­
na, ~naczej malowana i w naj­
różniejszych pozycjach ustawia­
na. To objaw ze wszech miar 
'izkodliwy i grzeszący przeciw 
elementa·rnym zasadom estety­
ki. -

Niekonsekwencja iawna: ltI 
się dba o każdy "'v stęp w mu­
rze, o każdą szafkę, k!l!żdy szyI­
dz.i!k, a tam wydaje zezwolenia 
aa budki i kioski, za jmu jące naj 
cenniejsze DUliktv pod wzgl~'..; 
uem cVl'kulacyjl. ym. 

Coś tu jest nie w porządku. 

Dziś i dni następnych największe miljonowe arcydzieło świata! 

" 
Nadprogram: " Tygodnik F ox' a realizacji Cecil B. de Mille-a 

Claudette Colber't Ozl! Z poranki od 1Z-Z I 
Z-4 po CEnach najniższych W roli tytułowej: 

Kino OPA I OS!atniR 
Dziś 2 poranki o g. 12 I 2 dOI f 

po cenach zniżonych Gorczyl\ska 
w 

"CA IT L" 
Pocz. seansów: 4.30, 6.30, 8.30, 
10.15, w Bob. i njedz. o 1~.30_ 
Sala mocno ogrzana I wentylowana 

1I1echanicznie 

H 

Dziś prezentujem, 
piąty z. kolei superfilm jubi­
leuszowej produkcji Metro­
Gold wyn-Meyer 

WillACE'A BEERY. 
Nadprogralll: Dźwiękowy dodatek 

Mankiewlcz6wno Krukowski 

iwn 
Znicz - Gierasieński. 

• 
Dramat największego awanturnika 
świata w fascynuj~Clym filmie ero­
tycznym. - Epopea romantyzmu i 
miłości I - Korona twórczej prac)' 
niezapomniano .CZEMPA", wielkiego 

Współudział biorą: Fali Wra" Katarz,na Mnie, J61ef SclIllildkraut 
Foxa oral aktualności .P. A. T.-a . KARlOKA 1 KARIOKA ! KARlOKA t 
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zii $wiela I 
NOCNE DYŻURY APTEK._ 

Dziś' w nocy dyżurują. następująCE' 
urteki: A. POt.'łSl.l (Plac Koście]· 
i>y 1~), A. Char'3mzy (Pomon,ka 12) 
Ł. MIllera (PiotrkJwsb 46), :JL 
Epsztajna (PiJtrtw.\'ska 225), Z 
Gorczyckiego (przejazd ;59), G 
Antoniewhz~t (pabjanicka 5U). 

Uroczystości rozpoczęły SIę jeszcze wczoraj 

REJESTRACJA ROCZNIKA 
1914. - Jutro, w pOl1ied~ialek zO'lo 
eić SIę powinni do biura w/)i~ko\~o 
l'u!icYJnego zarzwlu mi~jskicgo 
(PlOtrkowska 165) mężc';yźni llflJ . 

dzeni w roku 1914, zamieszkfjH 11;) 

tE'renie V komisarj:ttu policji o na· 
z.wiska~h rozpoczyn:1jących sj~ 1),) 

lIter S., oraz zami'~szkali na tcre 
nie XIV komisarj 'l~u o naz\\'i5kach 
\Ja litery A. B. O. D. E. F. 

D ·r.iś, w niedzielę, dnia 11 Li· 
stopada r. h. łJódź obchodz'ć dlie się uroczvste odsłonięcie-
b 

'1 . ta,b licy pomnika ku czci ma!'· 
I~( ZJC uroczvste święto 16-ej ' -

"("Cznic,r (l d'z '". "lrUl}' • dl - zalka PJłSUdSkle~O w gmadu 
_ '.; " '< la lllepo e fow śp' . ·u·· 

(.(łQ~ci. l .' le,~acze,r.;o 1111. monI1lS~'· 
41 p~'zY uhcv Ogrnrlowr; ·U. 

. l JroczysŁości te rozpoczęły er', • • 
S'i'> J'(.szczc d' . \V ,., odzl1l ach jlopołuool'" 
', . nIn wczoraJsze~() , w 'I db d . l' . . 
od('~l'aniGm przĘ'z orkil'slrv :yc 1 o Q a Sl(~ lCZne al.ade 
~kowe cnpSlrn"k' 'r ""? mJ~, zorganizowanc staranic'll 
min"ta < ,\~ • Ul l1

k
a u lC~~) zWl[}zków lC'JjonisŁ<:iw, peowi.:l 

,.. caps rzv'u WZi(~ .. , k' . '.' , . l 
ró\vnitż llClział rk', l' .t. . o.'" rczerWIS.OW, sirze ców, TO • o- es r} 1)-) dnn r' '. 
ączrgóln~'rh IIrgal1izacji ~po ł ę P? ICnIW. orWinl 7(l c jC spO 
tecznych. ,eczne 1 7.:n~o?lJw~ .. 

Uroczystoscl ZPh :mrZOl1 e zo 
o ~()rh:. 6 po nołudnill 

ta się akade'll1ja w sali 
lllie5skiej. 

odby stan:). VI' godzinach wieczol'llYch 
rad,' Drzedtstawieniem w '(>atrzq 

mie:'skim. 
"DNI PRZECIWGRUźLICZE". Dzisiejsze uJ'(~~zvstości roz 

__ Jak się dO"'ia,'luj~illy, w okre.5ic poczną się o rtodz~ 9-ej rano n9 
cd 1 grudni:t rb. do 10 sf-ycznia hoże{IsŁwami w świątyniact 
1935 r. odbędą. się fili. terenie Lo wszystkich wv:tnań. 

MIN. HUBICKI W LOnZI. 
\y dniu \\oCZoraJ~zym przyj" 

chał 0.0 Łodzi w fowarzystwif 
'iena tork3 'O. A. Hul)i('kiej p 
min. Stefpn HulJicki, celerr 
'I.\'zięr.ia udziału w lUOCZ\'st? 
ściach ""'ir:ła 11 li~topllcla," 

d~i,. jak zr~sztą. na t.erenie całego . O godzinie 10 rano odl)ędz:<> 
kraJU t. zw. "Dni przeciwo-ruźli Się na Placu HaUera Insza po· 

,. W . I '" (Ze '. ZWlą~'- m z tem w ŁOlhi lowa. pOC7.em o godzinie 11 ra · 
IJl·zeprowatizona. będzie wielka n? odbędzie się na ulicy 6-go 
~uiórka fund.uszr:w na rzecz walk] SIerpnia defiJada, którą przyj. 
z. ('horobą. prolet'!trja0ką, iia.jąc~ mie dowódca O. K. IV, gen, 
bJę naszemu ::nhstu poważnie we lLangner i wojewoda łód-z:ld 
maki. Należy zazna0zyć, że w lfauke - Nowak. 
nlyśl udzi>3lonego przez min. ~praw O godz. 1 po południu odbi} 
wewnętrznych zez .volenia, we wszy • 
t-tkich urzędach prowad2'ona będzit> 
eprzeda± 'lal,~pak na walke z gru· 

21 -
źlicą.. . Pociąg pOPUlarny 

POPULARNA PIELGRZYMKA do Paryża 
DO RZYMU. 

\\" dniach od 3 do 13 stvcznia W okresie od 20 listopada do ;3 

Odezwa 
Ob\'walele! 
l-omni wiekowYCh ~'lniedl)!łI') 

Rzplitej na w~'hrzeżu i na mo 
rzu, których odrobienie wyma 
ga czynnc~!'O ' współdziahmia ca 
lego narodu. uznaj ą-c dost -::l' 

do morza - na'j'Wie;,'lksz,r ska ulI 
Rzplitej - za źródło siły i po 
tęgi państwa, pndwiadczen: 
że flota wojenna jest niezbt;.· 
dna, by zapewnić wolność pra 
cy polskiej na wybpcżu i ml 

morzu, a l em samem utrwalić 
prawdziwą nieza wilOłość poG 
tyczną i gospodarczą RzpliteJ' 
składamy na Fundusz Oib['ony 
Morskiej zadeklarowane przez 
nas pieniądze, papiery warto 
ściowe, obligacje poży .... zki na4'O 
dowej, akcJe Banku Polskie,:!O 
i obligacje pożyczki budowla 
nej, i w uroczystym dniu wi€ 
kopomnej rocznicv odzyskania 
niepodległości wzywaIllY cał.: 
spolecze{lstwo do ri' :Inwści 113 
rzecz rozbudowy f~'y wojen 
nej, cele:;]l utrwal -'nia siły 
Rzplitej. 

Nast~'Puje 150 podpisów wy­
hitnych działaczy po.}ity~znych 
j społecznydl, r.zlonk6w L. M. 
i K. 

Pieniąd:ze należy przesyl.lć 
na PKO. nr 30.680. OhIi~acje 
pożyczki narodowej, po złoże­
niu p.rzez ofiarodawców sweao 
podpisu na odwrotnej stron Je 
obligacji w rubryce .,przele" 
wy", nakźy składać w PKO 

1935 r. zostanie zorganizowana grudnia rb. odbędzie się w Paryiu 
lO.dniowa pielgrzymka popularna wielka wystawa lotnicza p. n. "Sa· 
do Rzynlu pod protektoratem ks. lon International d'Aviation". przy ul. Inż. WIGURY (Pusta) Nr. 19 t01. 111-78 
hiskup'l. dr. K. Tomczaka. Piel- Korzystając z tej okazji, Orbis w gmachu dawnej leeznicy "UNITAS" 
grzymka. wyruszy z Katowic dnia wspólnie z 7.'lt'lądem gł6wnym ligi 
3 stycznia 1935 r. i przybędzie do obl:ony pu.iVie:trznej" i przedwgn?<'I· zos~ał .otwarty i przyimuje chorych za 
Hzymu dnia 4 stycznia. Pobyt w \VeJ orgamztlJe pOCIąg populumy. wy]ątkHilm 7.akaźnych i umysłowych. 
Hzymie przewidziany jest na 5 dni, Pociąg wyruszy 'fłT dniu 28 bm, Pok~je: I. n, III klasy. Pracownia RENTGENOWSKA. ELEKTRO 
~ czego dwa dni zostaną. poświęco- (środa). Prtyjg,zd do Paryża 30 I FIZI0TERAPJA. LABORATORJUM dla badań klinlclnych. 

m; dla wyci.)czki do Ne::tpolu ze bieżą.cegc mi~siąca. Wyjazd z f'a· i----~lIIiIail\ll~_~~----.. III--I!II----.~~ 
zwiedzaniem Sa.nctuarjwn i wyko- I'~ źa nastąpi 'J!{ dniu 6 grudnia. rb. 
palisk Pompei, wycIeczki na. Capń ckoło godz. 19. 
i do Sorrento (za. specjalną. dopła- Koszt przej1.z1u w obie 'Strony 
tą). WaTszawa. - Paryt i Paryż-

W drocl.za powrotne} pielgtzymka Warszawa. łącznie z wizami nil3 ' 
zwiedzi Padwę, Wenecję i Wiedeń. miecką i francuską., ustalono na 
Cena udziału w pielgrz}mee zł. d. 815 w kI. III i zł. 393 w kI. II. 
425.- i ohejmuje przejazd kolejo- Dla wyg01y wycieczkowiczów Or. 
w.y w o.bie. strony, paszport zagra· bis rezerwuje w Pary tu hotel~. 
D1czny l WiZy, pobyt i utrzymanie Wspomnieć n'll'~ży iż calodzienM 
W Rzymie, Padwie, Wenecji i w utrzymanie ~ mie'3~ka.niem możn~ 
Wiedniu, wszelkie zwiedzania i na· mieć już za. zł. 12 dziennie. Zare· 
piwki .. ą0ść miejsc ściśle ograniczo· ~Erwowano p'lkoje w hotelach' 
na. MJeJ3C,i, numerowane. ZalJisy ,.Ambasadeu1''' B'3rgere" . Bohy· . . .. " " , ., 
przy)mUJą. l. Informacji "udzielają.: Laf:tyette", "Ode')u" i "Apollo". 

ló ź amiet 
poległych legionistów 

" 

są przyczyną złego samopo· 
czucia, nadmierne; nerwowo­
ści, braku humoru i t. p. Nale­
ty bezwzględllie usunąć te do­
kuczliwe cierpienia. W tym Ge-

Ju ztosuje się 

DO nabycia w aptekach. 
~ .................... . 

4.000 łodzian 
wyjechalo 

do Warszawy na Święto 
Niepodległości 

Jak si~ dowiadujemy, z Lodzł 
~o Warszawy wyjechało Df! 
Swięto Niepodległości około b­
tysięcy osób. Licząc się ze 
wzmożon.ą frekwencją, oddz:ał 
łódzki dyrekeji kolejowej uru­
chomil w dniu 11 listopada do­
datkowy pociąg o godzi.!-lie 7.20, 
z przyjazdem do ·wyarszawy o 
qodzinie 10.00. Natomiast dia 
powrotu zWarsza wy do Łodzi 
zostaną uruchomione następUją 
r,R. pociągi: w nocy z dnia 11 na 
12 o godzinie 0.15 z przyjazdem 
do Łodzi 2,57 i dnia 12 o godzi. 
nie 20.00 z urzvjazdem do Ló:. 
cizi o godz. 22.42. I .. ~.~.~ 

DZIŚ 1 00 DZIENN1.B 

1 .... ,0 

oa~olUl 
",\('\~., 

;\'I.1o.'Y 
,\jo ' Da 

,\("zt.m-
lei\..\CS 

.A}<cJa katolicka. w ŁodZI, Skorup. Informacji u,jziela i zapisy przyj 
kI la, oraz WagOM LitE; - Oook iIIuje P. B. P. "Orbis", Piotrkowska. 
w Łodzi, ul. Piotrkowska 64. Nr. 65 tel. 101-01 i 101-20. 

Rok 1914. W szarych lllurI\rh 
daWl'ego gimnazjulli Mi.kołajpw· 

Ekiego kręcą. się postacie młoLlych 
s~ozupłych chłopców, ubranych Vi 

bluzy strzeleckie. T.o piarwai zapa· 
le110y UE'łys:l.~li zew brygadJera Pjj· 
~ud~kiego i ochotnie zaofJarowaii 
swe życie dla 8prawy. RiStorj3 
idzie naprzód, a szeregi braci legjQ 
Dowej uzupełniają. się noweri po· 
iitaciami, międl.y kt6remi dość czę 
",to trafia się mlodzlaż łćdzka. 

wodza narodu, da.wnego brygadJe 
la Jó:;efa Piłsudskiego. Słuszna 
j('st też uchwała koml~etu ob~hodu 
rocznicy 11 listopada, powzięh na 
wniosek zwią.zk!1 legjonistów U:lIZ 

(zenia. poległYCh legjonistów - lo 
dzian tablicą pamią.tkową na mu 
mch tej uczelni. Nazwiska poje· 
g;ych będą. uc-:yć l)Qlską. rulorlzie~ 
jak należy miłować \volność i nie 
podległość .i powiany być żywym 

wzorem najpiękniejs?'ych zalet ry· 
{tlrstwa polskiego. 

bohaterowie "Csempa Ol 

& Gdzie kule biją, tam Indzie gi 
tlą. .. 

-.Jaboz· /l)U' ~i"'0 -alob Niejeden z pośród tych mlodycb l' ., ~ n Z D~ oddał swe życie i :lo swego rodzin· 
d . ) 1\E'gO miast'1 nie wrćcił, a jedynie 

za usze zmarłych policjantów I żyją. w. pamięci n.aj~liź:szych. ?z~ 
W dnltl wC1:orajs1:ym w kościele dr. Wrona, komenda',lt wojewódzki, sem ktoryś z prlYJacJ(~ł wspomm, ze 

katedralnym odprawione zoslało J'olicji dr. Torwiński, inspektor l tm ozy ~arntclll zginął pod Krzy· 
!)l'zez biskupa Tomczaka naboiei:. Złotowski, komendant policji m. w(,~łot.amJ, w ~~a.ly~ta,'h, na ,Wo. 
swo załobne za du .. ze zmarłych i Lodzi insp. Niedzielski, naczelnik Iyrm :tlb0 w pozOl.:'Jszy.ch walłG~ch 
poległych w obronie obywateli po. w~rdziału śledczego nadliOmisarz? Po~skę. ~otyC?'~'~:s ,le~nak" m.kl 
Iicjantów woj. łództdego. Weyer, \>ficerowie policji, oraz 1'0- łeh me .P?hczył l mkt me wje .111) 

Na nab!)~ń .. twie obecni byli: dziny 41 poległych i zmarłych po- l~'ch n::tJPle~-~3zych Orld.8ło swe zy 
\'\ojeVloda łódzki p. Hauke Nowak, licjalltów. I I:Ie za nadZlt3JQ wolnośCl. 
dowódca O. K. IV gen. Langner, . OkQlicwośctowe ka~anie wygło- W roku hiei~!f~ym miuf:lo 20 lal 
wicewojewoda Potocki, naczelnik :Oli ks. Szymanowski, wskazując na , 0d ·~hwi1i gdy pierwsi łorizianie wIo 
wydziału bezpiecz~llstwa Lutomski, ;\;lslugi poległych ,olicjantów, któ- : 'iyli mundury strzeleckie. Dawnt> 
komisarz rządowy inż. Wojewódz- )'zy życie sw~ poświęcili w obronie: gimnazjum :M:i~{Qbjewskie obecnie 
ki, prokurator Kałapski, starosta mienia i żYCi,l współobywateli. I j\'Et polską. szkołą. i n~si rrU!'lno 

Oziś 2 poranki od 1:l-2 i 
2-4 po cenach najniższych 

Dziś i dni na'st~pnych! 

Zwią.zek legjonistów polskicJi w 
Łodzi ma dostarc:!lyć komitetowJ 
wszystkie nazwiska poległyeh l~ 
gjonist6w, jednaK może niektGry~b 
vie posiada w swej ewi\ienl'ji. Dla 
tego też przed uwiecz.uieniem na· 
zwisk należy jeszcze raz w!'zystko 
sIJrawdzić i upewnić f;ię ('~w kog'O 
!;-olwiek nie przepuszczono. 

Związek legjonistów 'Ła naszom 
po~rednictwem prosi l ... (hiny i zna 
jomych pol~głych legjonistćw, za 
I'ćwno w legjonach jak i wojnie 
~ bolszewikami lub w pow~t.ania()h 
c.by zgłosili te nazwiska w zwią:t. 
ku legjonistów w Łodzi przy ul 
SienInewicza 37 tel. 125-06 w go 
dzinach od 17 do 19. 

WALLACE BEERY, 
JACKIE COOPER 
ora. 
FAY WRAY 
GEORGE RAFT 

tryumfują w filmie 

"Przedmieście" 
o godz. 12, 6. 8 i lO-ej prlt 

rozpoczęciem seansu 
art. Teatru Miejskiego 

p. Jan l'Iroz"ńsld 
wygłosI 

nowo WSlfPHf - BA Wf!otO I 
Ceny mieJsc niepodwyhco.ne 
Początek o g. 12 w pol. 

• ••••••••••• o ••••••• ';(~ 

W roli "Czerwonego wil~a" WI"III"am J a n n e II 
wodza indJan ~ J 

w roli Wanimy przecudna DOROTA APPLEBY. 

Hadprogram: DJl.Ił01D llOl'D 
W komedji "Nowoczesny bohaŁer'l 

Ostatnie d -I ś -ellania klDitaln go filmu " • e l' Poczałek o q. 12 



• tLX! •.. GŁOS PGRANNyn 

Dzisiejsze audycje 
11 listopada w radio 

MUZYKA. 
rze O a ie zei a •• • 

I o e 
Dzień 11 listopada obchodzony w 

'alej Polsce uroczyście jako rocz­
(lica odzyskania Niepodległości, 
,dzwier·!iadla. się również i w pro­
:'ramie Polskiego Radja. Dzięki te· 
nu wielu ludzi rozsianych po naj­
lalszy~h zakątkach Polski, pozba­
vionych bezpośredniego udzialu w 
lodnoszących ducha patrjotyczne­
:0 uroczystościach - będzie mogło 
niąć udział w ogćlnem święcie 
1:1 rodowem. Program muzyczny "~2 
lOcznie o godz. 12.15 poranek sym­
(.niczny z konserwatorjum wal'. 
z!1.wskiego, w czasie kUTego m. in. 

;vykonana zostanie podniosła w na-
5troju 3ymfonja Maliszewskiego 
,.Odrodzonej i odnalezionei Polski" 

Dramat"czn" zgon Pafnucego po wsfrZilSa;aCJlclt 
przejściach z komornikiem 

Słynna sprrawa z prawdziwe· 
~o zdarzc!'ia o !; c{;n: :nl'czcnie 
do licytacji psa, zajętego przez 
komornika, ożywiła wczorajszq 
wokandę oddziału II sad11 grodz 
kiego, przy ul. Trębackiej w 
Warszawi~. 

Na mocy lclauzuli egzek~<! j­
nej z wekslu na 300 zlotyeh ko· 
mornik sądu grodzkiego w War 
sza wie II rewiru (Rybak i 24) 
Drzybył wraz z wierzycielem 
Moszkiem Klajtmanem do mie­
szkania małżonków Władysła­
wa i Antoniny Bienieckich (Piw 
na 33) i tam w piękną szatę pro 
tokułu nr. 2205 ujął wszystko 
co p. Klajtmanowi wpadło w o 
ko. P. Kla.jtman nastąpił na dy­
wanik., zaJę.to dywanik, P. KlaJt 
manowi podobała się suknia 'O 
Bienieckiej, zajęto suknię, iD;l 

p. Kla jtmana wyszczerzył zęby 
pies p. Bienieckiej, p. Klajtman 
spo.irzał na nie~o a jwt 
PIES PRZESTAŁ BYĆ PSEM 

i stał się tylko żywym skowy­
tem martwej liter.Y prawa. 

W prołokule nr. 2205 pod 
pozycia nr. 2 pomiędzy dywani . 
kiem i suknią znalazło miejscE' 
nastepujące wyszczególr..ienic:' 
"pies czarny, szkocki owczarek, 
nazwis·kiem ".Pafnucy", sztuk 1-
wartość 60 zł." 

Wyznaczono licytację. Ko-
mornik przybył z p. Klajrtma­
nem do mieszkania p. Bienioc· 
kich w oznaczonym dniu, ale 
ni-e zastal "Pafnucego". 

- Gdzie jest ten czarny pie~9 
- zapytał -p. Klajtman, zwraca -
jąc się do P. Bienieckiego. 
~ Wyszedl na chwilę w pry­

watnej sprawie L- oświadczył 
wla~iciel. 

- To go pan zawołaj. 
- Nie mog~ On nie lubi jak 

mu przeszkadzać, niech go pa" 
sam zawoła. 

P. Klajbman użył całe~o swe­
~o kunsztu, by zwabić nsa z po­
ilwórza, gwizdał. cmokal, wo' 
łał uwodzicielsko 

"PSI, PSI NA!"-
nic nie pomagało. "Pafnuc~'" 

-----------------=------~----

• le kic z 

machnął wierzycielowi na DO- siadła wczoraj na ławie oskaJ:­
żeglIlanie uświęconym przez u- żonych pod zarzutem przestęp-
l'1ędowe pieczęcie ogonem t y- stwa z art. 282 K. K. przewidu-
le g.o widziano. jącego karę do dwuch lat wię-

P. Bienieeki zapeWillial, 'le zienia, za usunięcie mienia.., ce 
,.Pafnucy" niebawem nadejdzie lu udareIIlJIlienia egzekucji. PrzY. 
bo poszedl pTawdopodobnie tyl .jęła przecież mienie pod doz6r.., 
ko naprzeciwko do' swojej przy- a mienie zginęło. 
jaciółki, by się z nią pożc·g·::tać, - Coś ty narOibilI "Palmtey'''f 
ale mijały godzill1y i pies nie Rozprawie przewodniczył sę" 
wracał. Zm"Śolne zwiel'7~, ob,la: dzia Sienick,i. Oskarżenie popie­
rzone subtelnym węchem, czuło rał adw. Kryszek, zaś obr~ 
komornika na znaczną od:c· wnosił adw. Roman Szluha. 
RłoŚć. Dopiero po wy jści II ciała I Biedny "Pafnucy"l Nie doiyl 
egzekucyjnego .,Pafnucy" PHY-I chwili, gdy wymiar spTawiedli­
bie~ do mieszkania z rado'inl'ID wości zająl si~ jego osobą. 
:m zekaniem. I ZDECHŁ PRZED SPRAWĄ, 

Przed o·puszczeni·~ill iokalu dostarczając jeszcze prze~ swll 
komorni.k pod tymź.! sau.ym n li śmierć materjał obronie, ho­
merem 2205 swego repcrl.cr jum wiem skończył na chorobę pę-' 
,ami~(cił cherza. 

PROTOK{Jt;, p. Klajtma.l1 ma jed!l1ak .jesz· 
glos:.:'cy, że licyt~.:ja ·.!C odbyła! cze powaJżne wątpliwości, czy; 
się " .skutek niedosta:'C'z~iI:a ,'.t- to nie jest tylko ze strony "Pal­
jf,tego przedmiotu, kt6 r ,- w:yda- Imce:go" złośliwy fi~iel wymle· 
Iił się za "własną potrzebą". rzony przeciw postępowaniu e-

Komornik wniósł skargę d,) gzekucyjllemu. 
sądu i p. Antonina Bieniecka za· Po zbadaniu świadków, kt6-

u 

rzy stwierdzili, że "Pafl1ucy'~ 

) 
był istotnie chory na pęcherz i 
w czasie kr:vtvcznym nie m61:ł 

I 
żadną miarą dotrzymać placu 
bez kompromitacji. sąd udzielił 
głosu pełnomocnikom stron . 

I Adw. Kryszek domagał się 3U 
l'owego wyroku. Zostało udo~ 
wodnione, że przedmiot zajęty, 

O gud!.. 14.00 audycja" obejmie 
program~m pieśni legjonowe i żol­

erskie w opracowaniu Lidzkiego­
cdzińskiego. Solistą. koncertu bę­

tl7:ie znakomity tenor Wiktor Bre­
gy oraz ublentowany skrzypek Wa 
·~!aw Niemczyk. ° godz. 16.20 zwra 
ea na siebie uwag audycja śpiewów 
history:.!znych w wykonaniu chćru 
męskiego "Bard". W cza~ie kon­
c"rtu wykonane zostaną. pieśni po­
świecone zwycięskim wodzom pol­
~j;im, a nawet starodawna melodja 
() Rol/!sławie Chrobrym. ° godz. 
17.00 przygrywać będzie do tańca 
(.rl ucha ludowa kapela Dzierzano'\\' 
fllrj°go i Suchocki03go. ° godz. 19.00 
,v konr.ercie popularne.! muzyki pol 
s\ iej wy'3tąpi znakomita śpiewaczo 
lot p. Waniła Wermińska, za.ś o 
~!oi!z. 20.00 - kvncert wieczornv 
i od Ilyr.~kcją T:ldeu8za Mazurkie­
",icza, uświetni swym występem 
phnis+"a, Henryk Sztompka. "W e­
!'Ola lwowska fala" oraz polskie me 
Indje i tańc>3 z płyt o godz. 22.30 
zakońl~zą okolic7.llościowe audycje 
muzyczne w radjo. 

Wkro' tee wszystkim odechce sip J'eżdzlo ć do Niemiec w chwili licytacji nie znajdował 
't się na mi.ejscu. PrÓ1ŻnO p. Bie-

SLOWO MóWIONE. 

O'.itatnio powróclła do kraju I dano niesłychanie ścisłej rewi-
z Niemiec wycieczka turystycl- zji osobiste.~ w poszukiwaniu 
na, urządzona przez Polski zw.! rzekomo ukrytych walut. 
Tur~styc~ny ł~cz:nie z. "Orbi- Osoby te z polecenia naczel­
s.em , Idora baWIła 5 dm w sto- nLka urzędu bytomskiego Der-

l k
· R niecka spędza wilIlę na .,Pafnu-

znaje po s' ! turysta w zeszy i cego", ona sama jest winu~ 
niemieckiej. 

czemuż bowiem nie zapropono-
Pan Derfler z Bytomia zadał wała licytacji na po-dw6rzu. 

kłam zapeWlIlieniom swego mi· Należytą odprawę oskarżycie 
nisterstwa. łowi dał adw. Szluha w bardzo 

Poczynaja..c od zapowiedzi progra 
ńlu w audycji porannej, która nada 
j,y,ów o charakterze podniosłym 
odpowiadającym znaczeniu teg~ 
wirlkie.go dnia dht Polski, dalsze 
audycje rr.ówione w PoIskiem Ra­
,ljo noszą również charakter oko­
'jrzno~-riowy. I tak: o godz. 13.00 
rei!. Rtanisbw Poraj odmaluj~ 
n!"zed mikrofonef'l swe wepom.nie­
nia 7. dnia 11 listopada, który za­
i't&l gr) w :Mińsku Mazowieckim w 
czasilj rozbraj:mia okupantów nie­
mipcki~h, O godz. 16.00 zostanie 

licy .Rzeszy.. . flera, zostaly rozebrane do bi~-
M~łe przY.!ęcIe , iakie~o d~- limy, a urzędmicy nu czele z 

Postępek niemieckiej straży 
celll1ej wywolał niesłychane 0- DOWCIPNEM PRZEMÓWJ.E. 

zna~~ turyŚCI na, tereme Bel"h- niejakim Adamy'm przeszukali 
n~, zo~tało zakłocone szykana- nietylko ich bieliznę" ale nawet 
ml. ~torę. spo.tkały .. Dolaków ~ kołnierzyki. Szykana była tern­
gramcy nIemleckl~J w By~omlU. bardziej dziwna i temhardziej 
Oto, .J)iI'zesadna. i ~)cz~~ n.Ieu~a- złośliwa, że wiQkszość z pośród 
s~dmona po?eyzhwosc memIec rewidowanych należała do wy_ 
kl;.h t~rzę~mkQow ~e1ny~h spra· bitnych przedstawicieli społe­
WIła, ze kI~kanaścIe osoh pod czeństwa krakowskiego i war­
.t ••••••••••• ~ ••••••••• ą szawskiego, stanowiących ofI· 

;burzenie wśród uczestników wy . NIU, " 
cieczki, a polscy policja,nci, obec wyka~uJą.e, te d?konywanI~ .n .. 
ni na dworcu oświadczyli że w . cytaCjI na podworzu, pod SCIa­
całej te.i spr;wie złożą s;rawo'l' ną, gdzie ,,~af.~lUcy" trudzi! się 
zdanie swoim władzom, tembar przy załatWIanIU swych 
dziej, że rewizJa nie dała oczy- p r y wał D Y e h la '.r ... 
wiście żadnego rezultatu. I' .. - k • Ó w l '.1_ me by"", ws azane ze ~ ę...a 

na powagę urzędowego aktu. -
I P. Klajtman powinien raczej od 

('dczytany fragment z powieści p. t. • • 
,Dni listor~df)we" osnutej na tle HYUlena dzumka 
rierw!zye~ chwil ortzysk~nła. ~~-I Hllrmonijnem uzupełni eniem po' 
poil.le."łośl.l. Autorem teJ kSIązkJ, wszechnie 'Iltywanego "Pudru Bebe 
I,tóra drukowana jest obecnie w: Szofmllnllc jest niemniej doskonale 
,Kuri('rze Pmannym" jest pisat'!,! "Mydło Bebe SZOf~B~~«, mydlo prlle­

i) duŻ'ym talenei ... wyostrzone' wr _' tłus~~zo~e dla d~le.cI ~ dorosły~h o 
.. R' . J ~ I wrazhwe) cerze. DZlfkl _Mydłu Bebe 
ZhWO,CI społecznej, Zygmunt KI" Szofmana" skóra dziecka a takie i 
t:i('lew~ki, łącząry w sobie bystrość osoby dorusłej, nabierll ' !łwieżoścl, 
ob~erwae.ii z wydobywaniem z rze- elastyczności, odporno~ci nil wszel' 
ezywi?,tośl'i ('ora~' to nOwYch po.: k!e dOlełliwo§ci ~kórne,. słowem na-
mvsł<'w f)rl , h ' •. l I ble,ra tego, co SIl! zowIe wYRl(ldem . l? _a,:an~ c. w orygmct. - kWltntlcym. .Mydło Bebe SlIofmana" 
Ilem OŚ wlC'tlt>fl!U. Fragment, z ktc· 1 jest hygjen:eznem mydłem, wyprodn­
rvm J)ozn~ia się słurhac1e mal\!je' kowanem ze specjalnie dobranych 

,,' Ol'zv!"tv zvrvy. ~ t'hwi1:trti i tłuszcz6w. Kaidy war mydła tego 
l"pJły ~r()sÓb -m~rsz O-Ch t il- . lesł bll~lIny przez pracownię anality· 
l' . . ~ n {ew czną fIrmy, WU·EL·KA", przyczem 

. ·J,ano mwsta. przed. oczamI wzru- szcllle~6lną wagę przywi~z~ie się do 
lOnvC'h 'Po1nk<,w, me mogących . prl!:etluszczenia "Mydłll Bebe Szof­
"~ZCZ'l llwi~rzyć w wbsnv tryumf. ~ ma.na·, st?so.wnie do. delikat~o~c! na: 

. O ~o,1-t 17.50 p. Karol Kożmili- sko:ka dZIeCięcego I wszelkie) lnn~) 
l' "ć li d . l d wrazhwel cery, orllll do l!\l'lIplln a 
~.1 m ')~l ę. zw. W r!mac 1 ~u. y- wolnych alkalji, kt6re w zwykłem my' 

nI "K~lą:!:kn l Wl3dza o kSIąZCC dle nieszkodliwe, mog~ s i ę stać przy­
]Z .. " t 1.:1. - "Piłsudski wśród swoich czyną ciężkicb schorzeń sk6rnych, 
ludzi" Wraszcie o gOdz. :18.45 opc prlly ~~lik~tnym naskórku dziecięcym 
",le pr ,[ Stanic:ła L . V I wrllzltwel cerze u dorosłych. "My-

. ,. ." w empI c ~I l' I dlo Bebe Szofmana" Jest perfumowa' 
"nenhrzn ohrollców Lwowa, tego ne komplłzycją oryginalną i subtelM, 
kTesowe~o gr/Irin, ktIJrv w r. 1918 a 1IIl1wiel'a:ącą jedynie najszlachetniei­
hvł Jel!nym z głównych <'Środków sze naturaln~ .ol~jki pac~n~ce, z .u­
lworzł'ni:l się pol~kiei !liły zbrojnej. pel nem pomlnlę~le~ ol~)l(~)w SEtucZ' 

A J' ~l d· ·· · h' nyct>, ktore aaWleraląc nte !\I e dy reszt-
U lycJa~ " :t ZleCI starszy: ,) ki ch oru i węglowodanów destruk· 

~odz. 16k) p t. "My wczoraJ cyjnie dJilllają na skÓrę. Dr. S. A. 
'Vy d7.; 'ia,i" będc:ie opowiadanifm p. 
T:ł ntl~'~ Stępowddego, związ:mym ...... ~ ... ~ ri"~ 
tPm~t~m i nastrojem 7. rocznic~. 
11 listJr-a:la., .Llisko 4 lata trwaj~cej okupacji, 

NA HOR YZf\NCIE ŁóDZKIM 
Dzisiejszy filljeton red. Gumkow 

~ldego pt. "N:t horyzoncie łódz · 
Idm', wygłaszlny co miosiac przed 
mikrofon"m rozglo~ni łćdzkiej, po· 
święrooy bęrhie 16 ro'~znicy odzy. 
filania niepodl~!!loś,'i, gdy U'(U 
lJIleczona troskll.llli nic'wolnictwa 

podniosła glowę. 

Prele~ilL.t przeniesie nas do uw'" 
go radosnego momentu w dniu 11 
lif:topada 1918 roku, kiedy Łódź 
znucila z "iebia pęta okupacji i 
wraz z c:łłą Polską. stawała do no· 
wego życia, 3. traśdą. jego b~d<) 
~spomnienia pr'31eg~nta z tyclJ 
dni "górnych i ch'11Urllych" 

cjalną delegację wycieczki. ~~~~~. czuwać wdzięczność dla p. Bie­
I niecJdej bowiem dbała o zacho­

wanie należytej wartości przed­
miotu. S'koro pies chory był na 
Dęcherz i wkońcu nawet zdechł; 
to nie mowa teraz czynić dłut­
niczce zarzutu. rte dała mu ko­
nieczną dla zdrowia folgę. 

Byli między nimi dyrekto~ 

Polskielo'o Zwi~ zku Turystyczne 
go j dziennikarze polscy, któ­
rzy na terenie Berlina wysłu· 
chali wielu Di. k1W f'] , r":>7('~r.·,.\ 

o lżyczliwości i opiece, jakiej do 
~~',;, -
Per" erje VI ciemnościach 

Dzielnica bez oświetlenia elektrycznego 
\V przp.ż .ywanych obecnie I nej względnie niedostatE'cznie 0-

nn:P7 sr,illorządy miast bard.:o świetlonej. Install!ją~ ohecnie w 

Zajęcie psa ibyło. zdaniem o~ 
brońcy, jaktem złośliwości ze 
strony p. Klajhrnana, który wie 
dział, jak p. Bienieccy przywill­
zani są do "Pafnucego". 

Sęd~ia wYdał wyrok uniewin· 
niający p. Bieniec.ką. 

ciężkich warunkach każdy krvk myśl najnowszego postanowit:- Z BRANtV OBUWIANEJ 
zmip-rzajf:cy do podniesienia tej ~,h na ulicach Szmidtówki lam· Znana ze swych wykwintnyoo 
lub innej dzielniC)" miasta pow,- py, stworzona zostaje doś'ć ,gę~t) wyrobów firma Leopold Fulde, ob 
,~ć. należy z z!lc1owoleniem. zabudowana połać między uH- chodzi jubil~us~ 35-lecia swego 

Przed kilku dniami czytalis· "~mi Fp;warczna a Zgierską, istnienia. Pan Leopold Fulde jako 
my w pismach o postanowie.n:u która w dalszy.:..u ~i:HlU tonąć wybitny fachowiec, naldy do tej 
7.lłrzą.du miasta Łodzi oświetle· będzie w ciemno'ściach, Co na lIielicznej dzidiaj garstki, która 
IJ in niektórych ulic na t. zw. ';vszystkich tych ulicach tem przekłada dobrą. opinję n!\d kony­
Szmidtówce, a więc Łagiew- szczegótlmiei daje się mieszkań-I ~ci materjalne .. Z tra.dy~ji równie1: 
ni.cką za ul. dora Bieltut'i.ski(>go j com we znaki, że niem~ na nich l w b. roku Jako Jubilelli'zowym 
Folwarc711~, przyczem ulic e fe nie tyłko nawierzchni, ale I 'l-aopatrzyła si~ firma w naj~rz~d 
otrzymać maj ': wkrótce 40 larr..p nawet prymitywnej re~ulówkj niejsze gatunki skór oraz llll-Jmod 

lsf,niel'e .]·ec1nak dzielnica "Jul riejsze fasony. Zwa,żywszy, że założenie lac ... p 
.ianów" (.Zy1i t. zw. kolon ilł skar nie stanowi żadnej iJIwestycji, a -----
howców, polOlżona w bezpośrcd- pociąga za soba jedynie nie. WYCIECZKA DO BER.LINA 
niem sąsie(tltwie wymienionej zna-ezne powiększenie opłat Dowiadujemy się, it PBP. "Or· 
Szmidtówki. oświetlenin któ ,'rj za prąd, sądzić należy, że za. bis" organizuje w r. b. ostatnią po· 
zarząd miasta - nrawdopodob· rząd miasta Łodzi przy SU.[l- [ularną; wyciec~kę do Berlina. Wy 
r.ie Df7.I"Z przeoczenie - nie u· <;obności oświetlenia wymienió- jazd nastą.pi z Poz!lania w sobotę 
wz;..'l~dJli! \; S\'\'\':ll lf::or?Cznv~l.l nych na wstępie ulic uwzględni IV godz. ra.(lllych dn. 2 grudnia rb., 
pl~me o;wletl~l1la: p~mllno, ze także pozostaŁe ulice na OS!"'- l"Izyjwzd zaś w !liedzielę, dn. 9 
"'lleSZkallcv .tel ?zlf'lmC'." odda~ dlu juljanowskiem, co chocia7' gIUdnia r. b. Koszt przejazdu w kI. 
'">!\ o to ZabIegaJą: .. NIe b.ędzIe by ze względu na bezpieczeń- m łącznie z wizami wynosi zł. 8fl 
chyba przesadą, leslI powlen:y , stwo publiczne uważać należy w Id. II zł 100. 
'iI' .D? o~ydwu str~nac~ ul. ZgI.e"jza rzecz pierwszorzędnej wagi Informacji udziela i zapisy jJr7.yj 
Sklej az do Rramc mJasta me- i sprawe nader oilnal filUje tylko "Orbis", PiotrJ;:owRk~ 
ma ani jednej ulicy nicoświetlo· Nr. 65 tel. 101-01 i 101-2() 



~r~ S~ 
---------___________ -.:l~l~,X::.!I:=...:.~.G~ł~,O~ PORANNY" - 193" _______________ . __ _ 

59-Fry 
Na marginesie Dremie" "Intr,g- i milościłł Ul Teatrze 

WłaMIie w tych dnia ch mija I jących jednocześnie wszystkie dzie 
175 lat od urodzenia znakomi. I dziny sztuki, wyobrażającej sobie 
tego klailyka niemieckiego, Fry wszechświat we wszystkich zmien­
deryka Schillera, kU r('gl) tra- nych' formach malarstwa muzyki 
gedja "Intryglt. l miłość" zoo poezji; jego ambicja tk~iła całko: 
stała właś:lie wystawiona wicie w ideach i w wymowie. Słowo 
prze.~ teatr. miejski w: ~odzi. było jedynym środkiem, Jakim go 
Pomzszy list, który WIlhelm obdarzyła natura, ale żyło ono cal. 
Humbolt napisał do pani kowicie w nim i niewątpliwie nikt 
S~ael,. ~ależy nietylk? ~o naj· jak. on, nie potrafił tego Iłowa uży~ 
pJęknieJszych słów, Jakle wo- wac tak skutecznie i plastycznie. 
góle o Sf.:~illerze powiedziano, Nie było nigdy człowieka, któryby 
ale stanoWI wogćI'3 korc'nę te- jak on, syl.'ił się tylko wzniosłością 
go, co je33cze 1zisiaj moma i szlachetnością, żyjąc wyłącznIe w 
powierlzieć o poe.cie "Zbójców" świecie idei, do którego nigdy nie 
i "Dziewicy Orl'3:W.skiej" - miało dost~pu nic podłe9'o i ordy­
wielkość l ograniczenie, roz- narnego. Nawet sława l:> nie była 
mach i cia~nota. jego biurka dla niego nigdy widoczną podnie. 
autorskiego odzwierciail.la.ją tą. Bodźcem było zawsze tyłko 
się bez skazy w tym przy ja- pragnienie dotarcia najprostszerui 
eielskim nekrologu. Zawiera i najszlachetniej'iZemi drogami do 
on wszystko, co jeszcze dzj- najzwnioślejszycb wyżyn sztuld, 
siaj przytoczyć można w obm. do najwięk.3zycb głębin myśli, do 
nil3 Schillera i przeciwko nie. najintymniejszych zakątków odczu­
mu. Redakcja. cia. Tylko ten ogień trawił jego 

Fryderyk Schiller 

To wielkie umiłowanie p'rll'\' 
cIy, szlachetności i sprawied;­
wości, kt6re giną w złym i pr" c 
wrotnym ś-wiecie, stało u kol~!) 
ki "Intrygi i miłości", Mimu t.'a 

łej prostoty i naiwności ujm;,­
wania, zarówno zagadnień, ,I,ik 
postaci, wszystkiemi porami td 
tral?4!dji przedziera się g en juSJ: 

nieśmiertelny, roztaczając przecl 

widzem taką skarbnicę for-

Piszę do Pani w momencie głębo- duszę· Można śmiało powiedzieć, że 
ftieg bólu. Proszę pomyśleć, Ze ~ie is!niał nigdy mąż taki, j~k on, 
Schiller nie żyje: właśnie otrzyma- l dOWIeść t~go. na P?dstawle b!ę­
łem tę wiadomość. Był jedynym dów i brakotV .le,~o ,~zleł •. Ta . lUe­
tzło,oekiem kt~ego na tej ziemi przerwana two:"c?:osc, ktora mgdy 
bar 710 kocł~ał~m; on był tym, do nie słabła, .dą~ąc ~o. przelli~nięci~ 
które~o powracały ltilWSZe moje myślą głębni !stnt~l1la ludzkle~o ~ 
myśli z kt-Jrym spędziłem lata słod do odmalowama Ich wsz~'stIuenl1 
kiej ~iyłości, z ktorym bez prze. I barwami wyobraźni, to gorejące dą­
rwy rozważałem najwznioślejsze I Zenie do kroczenia stale tą samą 
i najniŁsze idee; Jedynym bodaj I rl.rogą, nie oglądaJąc się za si.ebie, 
c710wiEkiem, który odczuwał po-j ta doskonała bezm~er~~ownoś~, ~a 
trzebę obcowania ze mną. absolut~a bezpa~tYJnos~, to. zycIe 

Za1e4wie pr-red dwoma łaty pisał ~yłączD1e tV panstwie Idei! .wra· 
mi " lwianym wielką melancbolją zeń, oderwany.:h od wszel~leJ na: 
liście ( naszej rozlące, która oto miętności, ~d wszelkie) chocb?' n,aj 
jest neodwotalna_ Niema go zwyklejszej skłonn09c1 - w:;zyst· 
wśród lis. I ko to wraz z nim powróciło obec-

Mogł~ go pani nie znać takim, 1 nie do nieskończonoś~. 
jakim M. Nie posiadał on - Jak WILHELM HUMBOLDT 
Goethe, szerokich ambicji, ogarnia 

* * * Pod tytułem "Naród i wolo Poeta narodu był rÓwnIeż po 
IlOŚĆ" ma.komity pisarz niemiec,. elą wolno§eł; l był tym, poni~· 
ki, Haryk Mann, wydrukował ""aź był tamtym. Narody .)0-

w tyci dniach artykuł politycz wstawały zawsze wtedy, gdy 
no-spo~cz .. oy, dotyczący dzisiej 'ud dojrzewał do ujmowania w 
szych Hemiee, a rozpoczynają swe ręce swych losów. Z WI'U 
ey się od uczczenia SchlI!er,') tlo wolności powstają narody. 
w 175 ocznicQ jlll!;O llfoil7.in. 'l'IlD Przy zwiotczałej woli do wol­
fr.agmet" pośw'i~~I)?y Schiller!' • l'<~ JCiną. Niewolnicy, któryc~, 
Wl, Wł8Ille pomzeJ przyt.:v'Z:.1. się ~roźbamł zmusza do utyli-
my. tarnego zrównania się, nie mo-

gliby być uznani za narody, 

my, taki przepych wrażliwośd 
i temperamentu, że zupell!:" 
niezależnie od epoki dech zapie 
m , gdy się to dzieło krysialicz 
nego talentu pochłania. Niem~J 
na pamięć znamy "Intrygę i m! 
łość", a zawsze patrzymy Da 

ni-ą" Jak lIla o,iibawlienie, nJeo 
maI wołając: Genjusz jest uie 
śmierte1Jny! Nic nie przeszka 
dzają powiedzenia na stronie, 
nie denerwu,ią monologi, nU 
wywołuje uśmiechu klasyfika 
cJa personae dramatis na cha· 
raktery czarne, .tak smola, i bia 
te, jak śni~ Jakoś te wszyst 
kie mankamenty schodzą na 
drugi plan i my, cynicy 1934 
roku, przeżywamy do skurczu 
!lerca tragiczne dzieje miłości, 
która , złączyła na wieki biedną 
'-6rkę muzykanta miejskiego, 
18-letnią Luizę Miller, z wyso­
kourodzonym. ale szlachetnym 
~ynem rezydenta, mnjorcQ;J 
wojsk księcia panuJącego. 

wyobrażonego ojca Luizy z cif! 
mi~,1ycielem w osobie rezyd:~n· 
ta ks!<;:cia, czło..vie~a nikczemne 
,t,o , przewrotnego, idącego po 
hupach do karjery. Samo uwy· 
puklenie tych momentów, zresz 
tą bflfdzo mocnych, lIlie może 
!Judzić zastrzeteń Natomiast 
nil'słuszne było stonowanie 
se"t'n, poezji peł1Ilych i miłości. 
Sama treść i forma tych scen 
pcha w kierunku pewnej dekla 
marii, by nie powiedzieć pato­
su. ŚciągIn.ięcie pary kochan. 
ków w stylu odtwarzania na po 
ziom ponurej z:g!l"ai intrygun­
tów dworskich osłabiło wraże­
ni/:'. A tymczasem właśnie kol'l­
lrast tych dwuch światów był­
hy najpewmiej'Szą drogą do spo­
t'~I~()W3nia wrażenia. Zresl.łą II~ 
"la to w sztuce dowody. Przede. 
\Vs.yslkiem lady MiJford w wy­
konaniu p. SzletYl1skiej, która 
poszła po lim.ji, narzuconej tre. 
ścią i formą jei roli, dek,lamo­
wuła, miała rozmach i ek.s.pre­
sję, kroczącą doskonale na p;ra 
;n.'y patosu i stworzyła rzeczy­
",HeiE." postać piękną i wzrusza 

,ją "a, Para kochaIllk.ów w 0'0-
bach pp. Niedźwieckiej i Snay'a 
wydzierała się widocznie du 
poezji i swobodme~o uniesienia. 
P~ta realizmu zrzuciła jednak 
dopif!ro w ostatnim obrazie i 
l'zeczywiśc.ie ten obraz był naj­
piękniej i najba,roziej przekony 
wu.iąco zagrany. ' 

• 
miejskim 
rem, ale naogół zbyt wieJe by 
lo w nim młodości' i werwy 
Ten staruszek powinien się u 
temperować! Ma on coprawd~ 
wrażHwe serce, ale przecież pc. 
zatem, szczególnie w pierw 
S7.ym akcie, powinien ibyć r4l ' 
czej jowialny, n.iIż ,,-ybuchowy 
Słowa uznania nale!ą się za 

rozwiązanie dekoracyjne, skro' 
m.ne, a jednak peŁne smaku 
celowośd. Całość obramowane 
muzyką. kłóra, inteligentn;f 
zestawiona. pogłę:bia lUt 

strój. Widowisko na wy. 
sckim poziomie będzie niewą~. 
pliwie krynicą ruezapomnła', 
nych wrażeń dla Iiemvch ~es, 
naszej lIl,Iłodziefy, chociaż i do­
rosłych zjadaczy chleba mo.gło. 
hy choć na" ktllka ~zin w. 
niołów zamientć, gdyby si~ 
chcieli w lIlie wsłuchać i otwo· 
rzyć swe serce dla wchlonięci.8 
tego tiaro i miłości, jakimi t.ry:. 
ska tTagedja Schillera. 

G. Wa&i ........................ 

5 ELEUR 81 

POUO'R8 
F'ORVI·1j 

Sehillf, którego 175 rocznilt!a pf7edewszystkiem przez Schil-
1lI'odzin trzypada w dniu 19 lera. 

P. S:zletyń'Ski wyreżyserow:)l 
w t{>atrze miejskim tragedJę 
Sc!dlera bardzo sfaranuie i t 
llwYlmkleniem moment6w po­
lityczno - społecznych. Niemal 
lhl pierwszym planie znalazh 
się dramatyczna scena rozmo-

ZIIlakomicie spisała się intry­
ga, reprezentowana przez pp. 
Winawera, SzletYllskiego i Krel 
[a. Utalentowany p. Wmawer 
stworzył znowu jedną z wyjąt. 
kowych kreacji w swojej boga­
tej galer,li. Stowa wy.~tk()Wel{o 
uznanie należą. się P. Szletvń­
ski emu za postać Wurma. przy 
wykłiśany dotychczas do prze· 
sady przy uwypuklaniu nikcze· 
mności t~o wyrzutka spałę­
c7.eństwa. P. Szletyński stworzył 
żywego człowielka, pookreśJt-­
jąc w .s.pos6tb zupełnie natunI­
ny, że na wet ta nikczemna dilI 
sza zdolna jest, już jeśli nie d( 
miłości, to w każdym ra.zie d( 
po'żadania, i że sporo z tych pll 
illnści, które czyni, czyni '" 
imię pożądania dziewczyny. Stli 
nował doskonale samą maskę.. 
a pełna dyskrecji lY1'a, znajduJ!l 
ea głównie swój wwaz w m:, 
mice, a przedewszystkiem w o . 
c~ ach, 'Pozwoliła stworzyć typ 
pełen wyrazu, spokojny, a jed , 
nak mocny i przekonvwującv. 

WYB'RANYC H 
listopada pozostanie po WSZ1' Był on sympatykiem francu. 
czasy jdnym z najwięk.szYł'1l skieJ rewoluc.ii, która wymlel'Zo 
niemców, ponieważ był ezł~ na była zawsze przeciwko kró' 
wiekiem w na.idoskonalszem 10m. Była ona nac.fonalistyczną, 
71laCZenil t~o słowa. 7,dawA ole nie było narodu, któryby 
on sobie Iprawę, że ~łód i mi· nif.nawidziła. bowiem raczej kol 
łość kłerią chaosem ludzkim chała wszystkie. Duchowe źró­
A .iednak;vierzył on w możl':- dł.) rewolucji i nacjonalizmu 
wość wyeowania te~o gatun jf'st .fednakie: fII07JOIiczna hu­
ku i praccvał odważnie w imi~ manitarność 18 stulecia. W niej 
Mei, aczhlwiek odległa był) żył Schiller, poeta narodu. lna. 
ich realiz:.ia w .iego czasacb i cnj wygląda jutrzenka i '(101:2-

w .i~o krju, gdzie to urzeC7!1' nek dnia ludzko~c1, a inaczc.ł .fe 
wistnienie nawet dzisiaj j~ł.. go wiec:zorna śmierć. Nacjona­
p,ze iest mzyką dalekie., przy· )hm rozpoczął się równieź w 
szłości. Niemczech od demokJ'atyc:lIlegó 

Schiller 'swe., ludzkiej do- zbratania, jako sprawa ladu 
skonałoścllVypełnił całkowi:,e przeciwko władcom. Słow.) 
sens tak nwego i tak nam'(;- Schillera działało tak potęb.:tfe . 
łne~o n.aó~zas słowa .,naród" ze sccn~, p?niewaź wladc~ u~a. 
Nal'ód - , był dla nie~o roz' ['cmnlah .lego urzeczywIstwe­
sądny t ~olony lud. Naro- nie. Najwyższe ~alor~, naj~ 
dem była mi wygrana wo.tna I czystsze idee, .iakle mml nie­
wyzwaleńcli - wy~rana pue- mieckł nacjonalizm do zaofiaro 
ci~vko kom t P['zeciwko wszy'!t wania świahl, zaofiarował 
kim ciemi~cielom. "Bądźcie Schiller i j~o epoka, zanim P.o 
iednośelą sli, jednością, je- wstało niemieckie państwo na· 
dnością!" Przeciwko komu? cjonalistyczne • 
• ,fu tyranM'. HeOl'yk Mann. 

leCI' "Rozmaitości". - Tel. 112-25. 
Ostatnie d występów znakom. artystki Id, Kamińskiej 
DlIij, w niedz~ :3 przedstawienia 
o g. 4.30 po nach ulgowych fra··ul6)l-o Dok~or 

ty p~rter 1 złoty ~ 
D godz. 7.30 mkt. po cenl!ch ulgowych cały parter 1. złC?ty 

"IV KOBIETY" (Sgrawa MonIki' 
• g. 9.30 wieclpo ceMch zniżonych F r aOo U I e ,- n D o k lor 

od 54 gr. do 2 zł • 
..... 0. w ponieiałek, 9.15 wiecz. pora:ll ostatni .. A DANK FUN KIN DER" 

oały parler 1 złoty 

Przy b61ach w iołądku, ~ci/lka­
niu w dołku, obstrukcji, gniciu w 
kislkach. stosować zaleca sl~ wodę 
g o P li k ą "Franciszka· JOzefa" I 
brać wieczorem przed udaniem się 
na spoc zynek pełną szklankę łnkowej, 

P. MatuszJdewicz (stary Mil 
l(·r) dobry był w kulminacyj­
nI' i scooie rozmowy z reźyse' 

~. 
RADJOODBIORN 

OOUY 08ECNEJ 

J,.280- zl.425 0 
DOGODNE WARUNKI SPI:ATY 

-:'':w~~~~z:;;' Et 
WIĄZANIA DO I«(JPNA r 
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.lCIoda się no doskonaJy ~uder rolo 
/In,.., 5 FI •• ,., F ,.,vi&, 

MiałkI. dobrze p,zylega. nIe nkodil 

cerze. nadajCIe lei Świetość i wdzłęl 

młodołcl, a przyłem posiada subtelllr. 

naturalny I trwały zapach Iwtiołów. 

5 FlEURS ' POUDRE FORVI' 
............ $ ••• ~ ... ~ •• ~ 

Z POLSKIEGO TOW. KRAJO­
ZNAWCZEGO. 

W niedzielę, dnia 18 b. m. odbę­
dzie się zwied:.lanie. stacji tele[onics 
nej. Zhiórka. o godz. 10.45 w Eied2li 
bie tow, (Al. Kościu&zki 17); opla. 
t.'l. dla czł.mkć w i młodzieiy szkol. 
nej 20 gr , dla gości - 1 7ł 

T·wo zarr.ierza urządzić w zapu. 
sty zabawę taneczną w kostjumach 
ludowy('h i w związku z tem orga 
nizuje kurs mazura i innych tańców 
f,olskicH. 

Zapisy członkćw i osób wprowa· 
dzonych przyjmuje kancelarja t·W& 
we wtorki i pią.tki od godz. 18 
do ~W·ej. 

Cz, wlec~e O czem śnią dziewczeta ! 

z 
o przyszłym fenomenalnym 
filmie ,,1 Ił N Y" 

• • 
Z z a 



ii XI .. GLOS l'ORAr-."Nyn -I 
Ho fi~r~D(ja ra łowa, hióra moż~ 

wglom '" mDrz~ laDOran(ji 
(zgnit 

W tych d'liach ~dbyla się w Lo algumentowano !{o.liecznoŚĆ stwo-!J1ął sprawę go1zin audycji, dowo­
j z udziałem przedstawicieli Pia- rzenia ~ Ło~zi orgaaizacj! art y- dząc, że Łudź ma nieco inny po· 
, zarządu miasta i sfer społecz.. styc~eJ, kt~ra byłat.y wld.ornym rlział dnia, niż Wars:2wa. Wtedy, 
ch kO'lfere.lcja radjowa, której zl~aklem potueby rozszerzema sa· gdy w Łodzi nlies~kańcy spożywa­
zultaty mogą być brzemienne w n::odzielności naszilj rad20staeji, .ią obiad (między godz. 13 min. 30 
stępstwa dla nas =ego miasta. Na wykazując, że Łódź ma coś do po- i 15 min. 30), rozgłośnia milczy a 
'nferencję tę przybyli z Warsza· wiedzenia, nietylko sobie, ale i ca- zaczyna pracować około 16·ej, ~dy 
I naj wyżsi kierowni~y Polskiego lej Polsce. Mio. Pułask,i wywodził, h, ia część łodzian jest już przy pra 
Idja w osobach pp. mjr. Krzew- że radjo jest jedynie zwierriadłem, cy. Je~łi chodzi o program ogólny 
iego (prezes słównej rady pro· w któr~m się zycie środowiska od- to przedstawiciel "Głosu Poranne~ 
.:mowej), min. Pułaskipgo (dYJ'ek bija. Re~l. Wassercug, obecny na I go" zwrócił uwagę na słabe pun­
~ programowy), gen. Dąbkowskie konferencji z ramienia "Głosu Po- kty, przedews,W5tld~m w postaci 

(dyrektor. ~dministracyjny) oraz rannego" odparł, że nie rnoze się I,iepskich recitali woimlnych ja· 
So.sllow?kleJ (kierowniczka roz- nic w zwi'!rciadle odbić, dopóki I I,jehś nieznanych, nieciekawych 
}śm reg]':malaych). zwierciadło nie .fest postawione. W śpiewaczek, które uprzykrzają ra­
Przedstawiciele Łodzi zabierali rezultacie obecni otrzymali od przy . d.iosłuchaczom codzi,~nnje popołud­
)s, . wysuwa.jąc przedewszystkiem byłych zWarsza wy przyrzeczenie, Iniu conajmniej pół godziny oraz 
imIeniu na'!'t~g~ miasta postulat że samotlzieltość stacji łódzkiej bę· \ słaby poziom niektórych ze;połów 
zszerze~ia zakresu działalności dzie nadal stale rozwijana. salonowych. 
lcjl łódzkiej oraz c;potęgowania I Oczywiścl'! pierwszym warunkiem I Mjr. Krzew8ki w dysJius.ii wysu­
lCy tej stacji, aby promień jej !Iły zrealizowania tego postula,tu jest wał nielada trud~o~ci, jakie pocią· 
aloości powiększyć. Ze strony budowa studj:t w Łodd. ga za sobą chęć skonstruowania 
zedst~wicieli Polskiego Radla Następnie red. Wassereug wysu- p;'O~l'amll, któryby wszystkim od· 
• powia-!lał. Jest to oCll;ywiście nie­

mozliwe. Chodzi o co innego. Gdy 
tl'PIOI'IOWJlNJl KOSI'IEll'tlHtl !k~oś.z na'!zy~h słucbaczów na~la-

P. KAROŃSKA, wydelegowana puez Laboratorjum Kosmetyczne \\'13 Jakąko~wlek shta~.~ę zagramcz: 

PClłff6'IION ( ) ną, to cZyllI to w c Will, gdy na tej 
II.. " 4.DIłRJD stacji jest au:lycja, która go Inte-

Warszawie, '" dno 12. 13. 14/XI udslelać będzie w Łodzi w Grend-Hotelu re~uje, a natychmiast po zakończe­
niu audycji stację porzuca. Nato-

bezpla:fngt:h "'Ikazó,,~k mi:lst na stac.ii, polskIej ~r a:r.ąłby 

Nrllt 

~""B3""a. ................. ... 
I Dzi§, dn. 11 listopada 1934 r. o god •. Hl-ej,.. pot, jako w pierwszll 

bolesn" rocznicę śmierci 
b. p. adwokata EUGENJI HURWICZOWEJ 

I (ar. Kagan) 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo oraz odllłonlęcie 
pomnika, na kt6re zaprasza krewnych, przyjllci6ł i znajomych RodzIna. --(zg d 

Wielkiego ZWiązku z Krajowym 
W związku z informacjami I nem zebraniu członków kroj)· 

.takie się ukazały w .loonem, wego zwią.dm, którego postano 
pism, iakoby fuz.fa związh II ",ienia staną się decydujące dla 
przemysłu włó!denniczego w u I teJ sprawy. 
P. z kra.fowym związkiem by!a Jak się tlowiadu.iemy, nash-o 
po&ta.nowiona i .ledynie chwilo;) je więks7..o{.;ei członków krai;' . 
wo, rzekomo wskutek opozyc!i \Vego związku z bardzo wle"', 
pewnych mniejszych firm, pu wz~!ętlów nie są lll'zycbylnc dla 
7~tała w. zawieszeniu, dowia. ' pJ'ojekłowan<,.' fuz,~j. W keżdym 
dUjemy Się. że sprawa ta ~ razie z wszelkiemi informacja ' 
r,;oozywistości przedstawia Ji.i~ mi na ten temat należy się po ' 
:l:upełnie inacze.l. wstrzymać do walnc~o zcb ra 

Pcwn4' sfery wielkiego prze nia ~łonków kra ,i. zw., kłóI:e 
mysłu, pragnąc scenłrałizowai ~a SIę ~y.ć 21 Ił. ~.; staWili 
wszystkie zrzeszenia przemy- 'ilę na m~ me7awodme wszyscJ 
słu włókienniczego, nawiązały ('~onkow]e. Ze wzglę~u na d?­
pertraktacje r. pry.ctlstawicieln lllosłość r()Zpatr~'waneJ kwest!i, 
mi kraJowego związku. zmierza uc~wały t~ z~de~v(lnj!ł o samo: 
.lilce do sfuzjowani obu tych dZlel~em .lstmeDJ? te.~ starej ł 
orl(snizac.fi. Były to .iednak tyj ir.tlsłm".one,ł ol'AamzacJI. 
ko zupełnie luźne ro:r.mowy. P ASZ.PORTY ULGOWE DO AU-
które llie doprowadziły do kon STRJI J JUGOSŁA W Jl. 
Itrełnego rezul.tału.. O żadneDl W:l gons - J.its Cot,k wyra.bia a · 
postanowieniu w;l}Żacem nip ll:tl pa szporty u lgowe. do Austrji j 

mogło być mow~', choeia:1.'by 'I .Jllgoslawji. Pp. turyśri mają za· 
tego względu, że sprawa b f,tl1'.lc l' ewnloną GO proc. zni7.ki \V dr d'i'l' 
dopiero l'ozpatryWtllla na wal· powrotnf'j. 

.............................. ~ .............. ~~ jonelnego pielęgnowania cery ol'a. stosowania nowoczesnych środków l' pr.ze,z cały ;'fzizu • do pózneJ nocy 
kosmetycznych. lme:.: tvlko all!tyc .l~, ldóre mu od-

~~~~~~~ ,POWiadah. Sposób słuchania rad.la V E ~ 
musi lIJ.~c zmia1lie. Pozatem mjr. " 

Inl · ·'os·,·11 dl ł d·· Klzewski rallził obec'1ym, aby we r,ga I mi I m o zlez, I f, ~Jj w ~liższy kO;ltakt ~ r02glośnią H ............................................ · O. 

Ił. GUM.:? PROPHllA.c 
inauguracja cyklu przedstawień szkolnych ł~dzką I od~ywah z mą konferen· 

cJe, wykaZUjąC praktycznie potrze. 
Rozumi~j~, jak ważną rol~ od- izyeh milusińskich, dla. ktć-rych bę rozszerzenia samodzielności na · 
rwa teatr, jako placówka kultu· wkrótce wtstawi bajkę p. t. "Kop- szej stacji. 
no - oświatowa, ayrekeja teatru ciuszek". Oczywiście, źe inicJatywa takicb W na:jbliższym czasie linja o· 

.ejt,kif!go p03tanowila równieł i k(tnfer«:~cji musi wyjść ze st~ony krętowa Gdynia - Ameryka za· 
bieżącym sezonie wystawić 6ze- RIIDJOODBIORnlKI dyrekcji rozgłośni. N1e wątplm", . h'ć . . d 
~ s.~tuk dla młodzieży szkolnej. n ŻE ruchliwy refer~nt pra~owy n~'l mlerza uruc oml. .leszcze Je en 
(. _.l l ten obejmować będzie kilka przoduj~ce w obecnym sezonie Ezej rozgłoś:nl, red. Benedykt Ste. okręt,kfótry ibędzle odbyw€lt st.a 

"Kościusz o Pale tra 
stosunków handlowch plmię­

dzy Polską a Lewantem. 
• .,.o~<I>..e~oó~~~~ ... 

SALA F.LHARMO.JI 
, tel. 213-84 . 

,deł litera.tury polskiej i sa- EMERSON fański, zacznie takie konferencje te rejsy na limji Konstanza -
vznej. ELEKTAlT orgadzować, Il ich rezultaty po Haifa. Będzie to wycofany z Czwariek, dn. 15 lIslotada 

ko pierwsla iebie wspaniała rUlIsKITELEFUNKEN 7.Wolą Łodzi donioślejszym głosem h'asy amerykańskiej okręt "Ko. o godz. 8.30 ~iecz. 
,eGljs Fryd'3ryk& Schillera. p. L A R D O _ SUPER domagać się rozszerzenia jej samo· Śp ..... -G!wa 'ciuszko", naleźycie odnowio " 

.t.ryga. i miłość". ~zielnoścł. 
Arcydzi~ło to wystawione sosta.- i PHILIPS Konferencja była itrokiem bar, ny i przystosowany do po- słynna pie§nlaFka 8owleue, 

W zwią.zku Z 175-tą locznieą demonstr. bez aobowllłlllnill do kupna d2.o pożytecz:nym na drodze do po· tr,zeb pasaźerów podróźy do Pa ar 'Jslka FllhermonJi Charkwskle) 

ifllkiego pisyz1l. niemieckiego. "Radio-Audion" rozumienia między Łodzl~ I War. l stV'll ~ R I J [ l1( ~ 
.,Intryga i miłoŚĆ" zmontowana. Traugutta f. tel. 153-71 _ (gmach 6zawą, pr3ynajmnie) W dziedzinie e • y . 

. ~ostała z wielkim pietyzmem i na.- Grand-Hotelu) l'adja. Może ona stać się jednym z Projekt ten zainteresowane 
kładem prally w ciekawej iDf;ceni- I pi,erwszych wyłomów w nieprze· koła S~oł~(lZe{lstwa ~ydowskie: • 
łacji H.~nryka Sdetyńskiego. Otrzy TEATR MIEJSKI , l1.ik~ionym ~urze .IgnoranCji, jakI ~o powItaJą z uznamem, gdyz l W . 
!r:al~ ona nowe po.mysłowe ~ekor~- Dziś o god:'l. 12 "Intryga i mi \vzmosła i p\ele~~tlJe stolica W sto . . d' k "'" programie: 
cJe I st~lowa kostJ~y swej epokI. łoM" dla młodziaży szkolnej. Isunku do polskleg'l Manchesteru. urUChOmIenIe mglego o r,<~u ple§ni i piosenki w ję2lykupolskim 

PremJera . arcydueła S~h?lera Dziś O godz. 4 oraz we wtof<,k I .~ ............ " ........ wpłynie dodatnio na wzmożemc I i 13 innych językach 
ekon~la w dz <w o wysokIeJ war I ruchu turvstycznego do Palest"· Bilety do nabycia w kasie ' i1harm. 

l/l Z. ... I . 0). •• wiecz. po ceila~h zr'lef3z~'Diowych J J 

t(lECI <l.rtyst:;I.t"lU'3J tf'l~O WIdOWIska. k(\medJ'a Vulpiusa. Zwycict."łcm • . - ny i przyczyni się do oźywienia ........................... . 
lt . d'" d 12 l d I ". - - -W ;. cre ZIS!~J J go z. W ~o u - kryzys". ''"'' - _ . . :-. ' .=.====!===!':=':=D===a=== c ====t=====!l=-.~ 
me p~r~z plerwsz-!, dane będZIe dla I W poniedzb.łek komedja Achar· " ~ ~ 
1lI1odzlozy szkolMJ. i da DAma w bieli" z H Citlszkow- g 

Ceny bi!et~w na widowiska. te c1~~' . 
q nad~r ~1S~~e: od.30.groszy d?zl: D~iś o godz, 8,3? .wi~cz. dane 
160. Ta ~amlJ.ść ~Iletow ?~ozhwI . t.~dzle w te.ttrze MIejskIm uroczy­
n~wet ?l:tJllbl/zq:r.eJ I?l~dzlezy ko· ste przedstawhnie, na ktćre złożą I 
1%ystame z y.rze.data~en. Eię: część kOtJ.C3rtowa oraz arey-

Teatr mH~J~ki, ktory dla doro- d7ieło Monius~ki Verbum nobi:e" Dl t b 
. h t' 'bl'ż' l a yc kt6rzy uwielbiaJ·a. 

~; yc wy'" 'lIVI w n'-.l l szym czaSIe w wykonaniu 0IBry warszawskiej. ' 
I , ?medjt~ .M<l!nara "Olimpja", kom~- '" HenrU GSrat'a 
ll,lQ T . J{Jtn~t"J "W małym domlm l, KONCERT IMRE UNGARA • II 
N3Z ,,~[jl ·!ŚĆ bcz ~łćw" : Igo Sy- W. tym tygo~ui~ przyjeż'lta de i dla tych, J;:tórych czaruje 
' lem - me z~pomma tez o na-- I ŁodZI sławny plamsta, laureat kOD I • d' k 

k k· I U gra l w Zlę ........ ~ •••••••• e$ •• &(l· ursn SZOp3MIVS leg'> mre ngaJ 

RESTAURACJA- DANCING l który wystą.pi ze ~:vym k()n('e!t.0n~ Janet t!! a u n o r Charles B Y 
IV śr0r1ę, dma 14 listopada. w ~<.lb U • 

TA ARrN"lfilharmOnji. film L II YOUIU .1 - Bilety są już do n~bycia w ka. , , ore a n 

ttoWl!!,LT~B;ła~~K(~T~"~E~Jo·sR •. (tJl ';O ::::~:~~ PLASTYCZEK ,JOI WUSOBOSe Phillips H El 
liD fi I.f u W ubległy czwartek nastą.pllo '\IV n J p A K 

INAUGURACYJNYM PROGRAMEM I. P. S. W p:1rkll Sienkiewicza. C a ł u I e ean 
ATRAI{C. - Na czele ctwarclC mlę1zynarodowej wy~ta' 

"A D A M O S" wy plastyczek. III Wspaniały film muzyczny 
~wiatowej sławy źcnlller Na uruczvstość przybył wojcwo- d . .. 

IIClIJ: ZNAKOMITY Z E S P 6 t JAZZ da A13ksand:::lr Hauke Nowak oz; bę zie niebywałą atrakcja. rezyserJEl Ch II 

7 TH E IUElnROJH.BAnO n~[\łŻO~lką. S;:tlony imt!tutu zape~- wkrótce »CASINO" ryka are 8. 
W mly ~!lę w czwartek w'eczorem eh- ...................... o~, twórcyfilmu"Kongrestańczy" 

tl) towarzy"tw<1 łódzkiego. CODZIENNIE FIVE 
Ceny niskie. GABINETY 
....... o .......... ~ •• 

OGŁOSZENIE. 
.. !\lJ(l.l~" l(·tni!(, posiad1jący tei­

f1.I.IS l"·1:.:1 VJC'i1,i ""'lniane i f:.ze i5 ć 
ta.bJiczek c~·'l, )1 . ,1.\ l' ·)t-zuklljC ka­
pitali5ty, któ !\'lt ~, r !ll'Ul ~ O\Yal jeg.) 

Na wysta wi", reprezentowane są. 

następując:) plństwa: Czech~8łowa 
cia, Francja, Italja, Polska, WQgry 
Wiplka Br.vta"lja ! Rumunja pr7.~ 
1~we najwybitniejsze artyl)t"ki ma. 
lur l;:i. 

JDf:tytut " parku Sienkiewil.!.~a 
( .j warty cod'li '!1iJi0 od godz. 11 do 
20-ej. 

NA KOLEL 
- Panie, panie, dokąd pan tak 

pędzi? 
_ Pociąg je3t przepełniony, nie 

m ,gę znaleźć miejs('a.. 
- No to co? 
_ Biegnę więc do następnej sta-

cji, tam wysiada iedeu z moich I 
znajomych. 

Wkr6tce prem'era 
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• .. ł gr sza za k- o • UD8dł08ci i nadZOru 
Firma "GI'zegorz Szapował'". 

fabryka wyrobów jedwahnych, 
i web1ianych (KiliI'iskie/.{o 69), 
jak wierny, przed paru dniami 
uzyskała odroczenie wyp-Iat na 
3 miesiące; nadzorca sądowy --­
Eugen.ilusz Jordan Rozwadow­
ski z Warszawy objął już swoje 
obowi::j.zki i złoz)ł sądowi spra­
wozdanie co do obecnego stanu 
pr.zedsiębiorstwa. 

DeficJltowy eksport do Anglii oplacany z kieszen; 
konsumentów polskiclI 

We wrzesauu wywieziono l 

PnIski do AngIji 49.260 centna· 
rów cukru, za co uzyskano oko­
ło 332.20il zŁ. Za tę samą ilość 
cuKru, sprzedaną na rynku w€­
wLętrznym musielibyśmy La­
płacić 6.400.000 zł. Podczas 00-
wiem . .gdy u nas cena cukTu w 
sprzedaży detalicznej, już po 
ostatniej obnilźce wynosi 1.30 
Il. za k.ilogram 
anglicy płacą, za Iqt. cukru spro 
wadzonego z Polski 6 i pół gT. 

OgMem od początku b. r. do­
stawy cukru poIskiego do An· 
glji wyniosły 417 tysięcy cent­
uarów, za które otrzymaliśm~' 
104 tys. funt. s,zterli.n.gów, czyli 
2.662.400 zło, gdy tymczasem ta 
sama ilość, sprzedana konsumen 
lom w Polsce 

kosztowałaby 54.210.00(~zl 
Z cyfll' tych okazuje się, jak 

ogrOll1lI1e sumy ofiarowuje pol­
ski 'Przemysł cukrowniczy an­
gielskim importerom, mimo, fi 
konsumc.ta cukl'u w Polsce obol 
ża się niemal z każdym rokiem 
skuUdem nadmiernie wygóro-

wane.f ceny, 
które.i ~ołeczeństwo, zubotale 
skutkiem kJryzysu, nie jest w 
!Ołanie płacić. 

STA 
KulisJI altc;i 

Ju jut donióSł weaoraja, 
.. Głos Poranny", zatwierdzona 
została Usta zrzeszeń ~ospodar­
czyeh, uprawnlonyeb do prze­
prowachenla wyborów .neal'­
nłowych na radców izby prze­
mysłowo - hłtlldlowej 

Decyzja ministra przemysłu 
, handlu przyniosła szeret( nJ~ 
spodzłaoek dla niektórych zrzt' 
szęń ~ospodarezyc~ które ułra· 
riły dotychczasowe mandat) 
zrzeszeniowe. Podkreglić nale­
Ż7, Iż na skutek zablel(ów całe> 
go szeregu czynników, Usta 
zrłicszeń nie została przez wła 
dze centralne zatwierdzona " 
tym składzie, w jakim skiero­
wała ją do Warszawy główna 
komIs.fa wyborcza. Walka o 
prawa do wyborów zrzeszenio­
wych obfitowała w ciekawe i 
cbarakterystyczne 'uomenty, 
czasem nawet nie mające wiele 
wspólnego z zagadnieniami ~o 
spodarczemJ. 
Porównywu.łąc dotychc~aso 

wy skład radców Izby, któny 
wpszJi do samorządu ~ospoda~' 
czego z wyborów zrzeszeniu 
wych-z obecn!! listą :trzeszeń. 
zatwierdzoną przez min. przcm 
I handlu, oh·zymu.iemy nast 
~estawienie: 

SEKCJA PRZEMYSŁOWA. 
Zw. przem. metalowego po· 

siadał z wyborów zrzeszenło 
wyck w dotychczasowe.' izbie 
1 mandat, ohecnie - 1 mandat, 
elektrownia łódzka dotychcza.~ 

Wysoką cenę tego artykułu 
na rynku weWinęłrznym uzasad 
niano zawsze koniecznością 
podtrz) mywaui2 deficytowego 

eksportu, 
od którego rzekomo uzależnio­
ny jeslt nietylko dopływ obcych 
walut, ale uruchomienie cukrow 
ni i zatrudnienie większe.l ilości 
ro'botników. Argumenty te mJ­
szą dziś odpaść całkowicie. M.:>­
~ one jeszcze robić pewne wra 
ienie wówczas, ~dy np. w kam­
panji 1930-31 r. o'g6lna ilo4ć 
wywożonego cukru dorównywa­
ła ilości cukru sprzedawanego 
na spożycie kra.iu i wYnosiła po 
nad 3 miljony cenrlmar6rw roel:­
nJe. 

W ostatniej .iednak kampanji 
cukrowej (1933-34) 
wywóz spadł do 939 tys. eent­
narów, konsumeja wewnętrzna 
zmniejszYła się w porównaniu 
z okresem z przed 3-ch lat o o-

koło pół miIJona cen tuorów. 
Przy tak małym eksporcie o­

czywiście lIlie opłaca się pono· 
~zenie przez społeczet'i,sŁwo ta 1{ 

wielkich ofiar na rzecz podtrz\' 
mania wywozu, tembardziej, że 
ewentualne zaniechanie ekspol'-

A • 
I 

tu, pifzynoszące,go 

straty, 
oczywiJSte 

nie może .lut wpłynąć na znacz­
nie.tszy wzrost bezrobocia. 

Jeżeli mimo tych oczywistych 
faktów utrzymuje się wciąIŻ wy 
soką cenę cukru w kraju, to je­
dY1llie w. tym celu, bv z jedne~ 
strony zapewnić zyski przemy­
słowcom cukrowym, z drugiej 
zaś skarbowi państwa, który par 
tycypując w dochodach, uzys­
kanych ze sprzedaży lila ryn '{1) 

weWil1ętrznym.. widzi tu jedno 
z najpewnieiszye.h swych źródeł 

podatkowych. 
Jak wiadomo, z ~em6wie­

nia min. skarbu, eukier ma być 
tym artykułem. kt6ry w budże­
cie na rOik 1935 służyć ma jako 
jedno ze źródeł nowych podat-

ków. 
Oprócz zapowiedzianego w 

preliminarzu budżetowym S-do 
dołowego podatku od cukru, 
ministerstwo skarbu zamierza 
wprowadzić dodatkowe opodał 
kowanie cukru w kostkach i ł{l~ 
wach, jako cukru Iuksusow~o, 
w wysokości 3.50 zł. od 100 kg, 
czyli że 
podatek od tych dwueh gatun-

k9W cukru wynosić b.::dzie nie 
5 zł. ale 8.5.0 zł. 

Zat'6wno cukier w głowach, 
jak i w kostkach używany je,t 
przewa.ź.nie w Małopo·lsce, na le 
renie Zaś b. Kongresówki pIZ'~­
waia cukier grysikowy. W sle­
rach handlowo -pl'Zemysłowych 
przypuszczają jednak, że po pod 
w}'1źce rozpowszechniane będą 
"lnksusowe" gatunki także i w 
innych d'Zie1nicach Polski. -­
"Bank Cukrownictwa" i "Cho­
dor6w". już teraz, zanim jeszcze 
nowy podatek wszedł w żyC!C , 
prowadzą w swoim rodzaj.l 
"propagandę" spożycia obu 
tych "luksusowych" gatunków 
cukru stawiaj!tc wym.o·gi, aby 
przy nabydu CUkl'U zakupywa­
no w połowie cukier grysikowy 
a w połowie ka:.;tkowy i w Alu-

wach. 
Woblec tych zamierzeń podat 

kowych rząd:!, nie długo byłe 
danem ludnoki cieszyć się ob­
niżką ceny cukru. W naibli.1:-
szym czasie 
nowe podatki odpowiednio Ją 

podwyższą. 

Tylko an.glicy 'Iladal kO'llsumu 
ją polski cukier po... 6 groszy 
za kiłogram. 

WA IZBA 

W spra\"ie powy'źszei sąd na 
posiedzeniu w dniu wczoraj­
szym zezwolił nadzorcy na za­
angażowanie dla pomocy praw­
nej któregoś z miejscowych a­
dwokaŁów. 

Na decyzj~ sądu wpłynęło 0-

świadczenie nadzorcy, który po 
zaznajomieniu się z rozmiarami 
przedsi ębiorstwa . wyraził prze­
konanie o potrzebie zamianowa 
nia dntgiego nadzorcy sądowe­
~o - adwokata. 

Firma jest w oełnym ruchu i 
posiada należności li dłuż,ników 
na sumę przeszło 375.000 zło­
tych, to też , zdaniem sądu , je­
den tylko nadzorca nie byliby w 
możności załatwić wszystkich 
formalności, związanych ze ścią 
ganiem należności od wierzy­
cieli. -

* Do Sp. Akc. Zakłady pfZl;.mysłu 
\Vłókienni0z"gJ Józef Richter 
(Skorupki 19) wobec wyjazdu sQ­
dLiego komi3arza sędziego handlGo 
wego J abtkow;:;kiBgll na kuracjQ 
na przecią,5 6 tygodni, delegowano 
!;ędziego hand10wago St. Iżyckiegt' 
do zastęy3twa tegoż sędziego. 

* W sprawi03 upa.d~ości firmJ. 
,.Abram lcek Perle" (pił8udskiego 
65) w pierwszym terminie zgłosiła 
się nieznaczna częM wierzycieli, 11& 
tClmiast 60 wi'3rzycieli masy dotycli 

wyborcze; w zrzeszeniach lód(zlfich ~~~~. swych pretensji ni~ umelcl~ 
Sąd na wniosek ...... ... 

btd S mandaty, obecnIe - 2. mandaty, obecnie 2 mandaty. eów winno - wódczanych (kOIł' wyzJla.czył nowy 4-tygodniowy, _~ 
8toW. fabrykantów przem centr. stowarz. kupców wO.lew et's.ionąrjuszy), centr. zwlązko- min osts.teczny. 
włók., zw. prZl"m. dzianego łódzk. - dotąd 2 mandaty, o- wi detal. kup. chrzcściJańskle· Sąd zezwolił zarządowi ~y .. 
zw. przem. pończosmiczego. beenle _ 1 mandat, stow. kUP' l /(O R. P. w Warszawie oraz przeprowadzenie regula.cji wzajem­
zw. wykończalń i farbiarń, zw. "ÓW I przem. polSikich w Łodzi zrzeszeniu handlu zbożowo - uych naletności z fmn:\Ini dłuf,nics 
przem. hafciarsko - koronka~ _._ dotąd 1 mandat, obecnie ,_ . ulllcznego wO.iewództwa łódzkie karni F. Lajb i A. FukI w drodle 
6kl~0 w KaUszu i związek mł) 1 mandat, stow. bandlu i przem. ! ~CJ Po 1 mandacie utraciły na- polubownej. 
(Jarzy - po Jednym mandacie. ' · ~O'.lOwO _ mącznego _ dotąd stępuj'łce organizac.fe: centrala O~ecni~ wobec istnienia inDJU 
zgodnie z dotychczasowym icb bf'z mandatu, obecnie _ 1 mao związku kupców w WaJ'szawie nalez~oEcI u całego szeregn, fl~ 
stanem posiadania. Zw. przem. dat, I stow. drobnych kupców - obecnie 1 mandat, stowarzy- , łÓdzk!ch,. zar:lą.d m~sy ~~ćclł 81' 
r.arobkowego otrzymał 1 man i handlarzy (Ogrodowa 10) _ szenie kupców m. J_odzi - 0- y. WruOSkI'31Il o rO,!;CIągmęCle dcc:y. 
dat. dotąd 1 mandat, obecnie _ 1, beooie 2 mandaty. centralne sto vji ~ądu na ~~ł;y~tkie powstał. 

Nie uznany zosłał przez głól\ słowo właśeicieli skladów ap' warzyszenie kupców woj. łódll- wzajemne nalaznośCll. 
oą komls.ię wyborczą za zrze, łf'czuych, zw. spółdzielni, cen. kiego - obecnie 1 man'dał, Sąd przychylił się (lo wniom 
87enie przemysłowe zw. rl'~' h-ala drobnych kupców i han- Nie uznane zostało za zrZe8lle \.:uzą.du masy. 
mieślników l przemysłowców, "Jarzy - po 1 mandacie, t. j nic ~ospodarcze zgrom a dJlenl e 
który wysunął na radce dr bez zmian, słowo kupców p~l starszych kupców m. Łodzi. z 'a 
Giulę Krausza. Odrzucenie te,i skich, cenh'aJa w Wars1:3wle- mienia którcJto wchodził dotąd 
listy umw.lJiwilo wielkienm 2 mandaty, bez mi?n. Przybylo do izhy J'ćldca L. Koral. 

Zwiększenie 
uruchomienia 
w przędzalniach 
bawełnianych 

przemysłowi utrzymanie dotyc1#1 po 1 mandacie: łódzko kom ile· Związek kupców winno - wód 
('Zasow~,!o słanu posiadania - łowi związku hanków, zw. kup ezan;vch wysuwa do izby dyrek 
5 mandatów zrzeszeniowych .. ~ ••••••••• ~~~ ..... tora K. K. O., prezesa zw. re-
KraJowy związek utracił man· zerwistów, p. Hipolita Piątkow- Zarząd Zrzeszenia produeen. 
d b ..... p\2~ędzy ba .v~łnia·tlej postanowił w at na rzecz zaro kowców, któ skh:::;:,o. d 
rzy pod tym waJ'unkiem wyco Obecnie, ~~odnie Zł': statuta- oktcsie od 26 listopada do 23 gru 
falI' własną II·st.. m'l poszczedólny{'h zrzeszell W'11 nia zwieks'~y.ć normę uru~homienJa 
. ,. b "' d ' . a '''h war" w przędzalmach bawełDlanyeb w SEKCJA HANDLOWA. ory w orl"Janu: Cia.. -. • W 

Stowarzyszenie polskich Jmp- s7.awskich odbędą śie dla całei ŁodZI, do 48 godZin tygodniowo. 
Ó P I k • i 3-4 dn' r okreSIe tym lltzęd:llatnłe bawełnt. 

e w i przem. chrześciJan - 3 o S I W C ągu I. W o - b 19'> d in 
mandaty _ bez zmian. stow ~ani:zaciach . prowincjonalnych ne czynne ędą w go z y. 
kupców m. Łodzi - dotąd 3 - w ciągu listopada. • •••••••••• ~ ....... ... ... ES SALA FILHARMONJI 

Tel. 213-84 

i nie \V lo zi z WystE:PY zespołu 

Dl IOISZ! BRnO! 
Dziś pPllieboJowy program p, t. 

obj~lo lar iaruie! w dziale' merc:ergzac:ji Zolle,lbn amchu 
l mandat, obecnie - bez man O'JtCltllio doszło w Łodzi do ści· 
rlatu. Mandat ten otrzymał zW ślejszego pot'Ozumienia wlaścicitli 
przedsi~bior-"hv elekłrotechniez farbiarń w d1:hle merceryzator­

silnie 1<OJ1kurencji i ceny utrzymu­
ją się na u"talllnym poziomie. Do 
porozumienia przystąpili producen­
ci działu merceryz:ltorskiego, któ­
rzy sprz~dają przędzę bar.dlarzom, 
gdyż dzięki spek'Jlacj\ handlarz~, 
s10sunki w tynt dziale psuły się co­
raz bardziej. 

i'(\Zumieni3 merceryzatorów ma 
trwałe podstawy, pontewai: 

1) li'!'"!ba producentów, cz!onków 
I)Orozumi'~ni:t jest stosunkowo bar­
dzo mała i obejmuje 15 firm, przez 
co wyeliminowanie elementu kon­
kurencyjnego nie będzie przedsta· 
wiało większych trudności, 

w wykonaniu słynnych ady.Mw scen 
żydowsk ch. 

Rekordowy program pelen werwy. h~. 
moru, satyry polityczno-społecznej, 
skocznej muzyki i przepiE:knych pio· 
senek, opartych na motywach żydow-

lI)ch, który dotąd reprezentacJj !;kim. 
w izbie nie posiadał, r:wiązr.k 
przemysłu chemłc:znego - do· 

Poroz.lnlienie to było JWllieczllo , 
ścią, gdyż silna kOJlkur'~llcja dopro 
wadziła do poważnego załamania 
się cen na tym rynku. 

tąd 1 mandat, obecnie-l maq­
dat. Związek hut szklanych u­
tracił 1 mandat na rzecz zW 
przem. ceramicznego. ZwiąZi'k Porozumienie nie objęło tych 
przem. włók. w P. P. - dotąd producentów merceryzatorskich, 
5 mandatów, obecnie - 5 man których o:lbiorcami są bezpośred­
"łÓW, kl'a~owy związek - du- . lIio fabryki, nie odczuwają oni tak 

Pierwszern zadanie&l, jakie ma 
~pełnić porozumienie merceryzato­
:ów jest podwyższeme cen o 20 do 
30 proc. 
Zdaniem sfer zainteresowanych po-

2) kontrola w tym dziale będzie 
ułatwiona przez wprowadzenie licz 
lIik6w przy Itlaszyaacb, które po­
zwolą z łatwością sprawdzać i100ć 
w~'produkowanego towaru. 

skich. 

Dziś, O godz. 12.15 W poło wieI· 
10e popularne przedstawienie po 
cenach jednolitych na cały par­
ter 1.- zł., na balkon 50 gr. 
O godz, 9.15 wiecz. ceny miejsc od 

50 gr. do 2.- .1. 

XXlCOOQOOOOOOOCłOOC 
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,nek 
Ceduła gi ełdy łódzkiej 

Na wczorajslem zebranhI gieldo 
wem w ŁodzI notowano: 

Tranz. Spnedaż kupno 
Dolary 5.28 
8tabilhacyjna 71.-
Dolaró wka 52,50 52.-
Budowlana 45,50 40.-

Inwetstycyjna 115.50 115.-
Bank Polski 92.- 91.50 
i pr')(. Łod'd za 33 r. 5(1 [,0 50.­

Sytuacja wyczekująca. 

Warszawska giełda 
pieniężna 

Na wczoraj5zem zebraniu gieldy 
n>:llutowo - dt:lwilo iVej w Warsza­
wie tendencja dla dewiz brła nie-

Fias O sezo 

• 
I ieżno- '0 

5ednolita, prly obrotach zwięks\'.o . 
Gych. Notowano: Berlin 213,30, 
Bf'lgja 12:3,71, HOlandja 3;)8,10, 
Kopenhaga 1t 7.90 Londyn 26,46, 
Nowy Jork 5.29.75, Nowy JoIl~ 
kabel 5.30, Paryż 34.91, Praga _ 
?2,11, Sztokholm 136,50, Zurych 
172,55, Włochy 45,38. W obrotach 
pywatnych: marka niemiecka ~ 
t86,25, szyling austrja<:ld 99.15, ko 
tona. czeska 21.20, frank francuslri 
84.91, fr!ł.n.k szwajcarski 172.35, 
funt angielski 26.46, dolar 5.28.50, 
rubel złoty 4.58.50, dolar złoty 
e.91.50} rubel sr~brnv 1.56 bilon 
0.70. Ba'lk Polski płacił za' uankno 
ty dolarvwe 5 26. 

AKCJE 
Na rynku akcyjnym więk"z~'dl 

et.rotÓw dokou:1llO akcjami Banku 

• sle 

P<:1skiego po kursie bardzo moc­
nym. Not0wano: Bank Polsld 93-
94, Cukier. 27,51), Lilpopy 10.10, 
StarachowIce 12,30, Ha bel buscL 
84,50. Trauzakeja dokonana a c.ie­
uotowana Modrlaj).vem po 0,50. 

PAPIERY PR08E~TOWE 
Dla papierów prvc:mtowych w 

walucie ameryk.lń'31dej tcnc!C'ncJa 
byl:1 w dalszym cią.gu słaba. Moc. 
oiej kształtowały się jedynie kursy 
r~'pierów pryw:1tnych. Najwi~k 
szych obrotów dokonano 7 proc. 
ótabiIizacyjną i 5 pro~. listami IV ar 
f>zawy 1933 :". 

NOTOWANIA B.\ WEŁNY. 

,~--~--____ ~r ______ • 

~ U P f R fi ET f R O D Y fi A HARUl[Jf OOUfPHA DlA WnnTKI[B I 
Odbiornik radJ~wy jakiego dotąd nie było. 

model 19:5S r. 

WystarCZY usłyszeć, by zdecydować się na kupno. 

\..D.em.on.str.acJ.'a,.R.A.DJ.O.-R.E.IC.H.E.R., .Pi_olilltr.kO.W_S."18I:I1.4.2~ 

WII\DDP10.CI PORTOWE -------
Zjednoczone·· 

NOWY JURK. C d 
Loco 12.50 Jistopa.] 12.22 {"ru- yran W obrej formie 

9:5 
d/jeń 1226 - 27, st.yczeń 12.32 lu Zjednoc~l)ne miało najsillliejszy W wadze piórKowej MiclialaJiowl 
tv 12.35 IIl3IleC 12.38 _ 39 kwie- (lunkt w doskonałym Cyranku, któ 1Il2':yznano zwyci~dwo nad Wulfo. 
eień 12.38, IIlaj 12.37 cZt'l'wjPt: 1.2.36 Iy jednak na tle beznadziejnej wal- "jczem. . 
lipiec 12.35 sierpień 12.23 WIzesieil I ki z Frydruanem nie miał okazji wy W wadze piórkowej (II spotka-
12.15 paździp.rni~{ 1205 _ 06 kazać się w3zystldemi walorami. me) Walerysiak pobił Hersi;liko­

~aogól zawody były interesujące \\i<'za. g 
Pełne składy towarów. Wzrost protestów. NOWY OHLEAN 

Loco 12.3D sTIldzień l:? 20 sty, 
~zeń 12.34 marzec 1~.40 maj 1:2.41 

dla lipiec 12.3r. - 40. 

dzięki kilku udanym walkom. W W wadze lejcklej Cyran wygty. 
"'potkalliu Mlcha!aka z Wulfo\\'i· IV" pr("1: poddanie się przeciwnika 
c~em sędziowie .. krzywdzili pięśda Frydmana w pierwszej rundzie. Wyścig w obniżaniu cen 

w ARSZA w A, 10 listopada . I brak odpowiednich weksli 
Zmarnowanie sezonu jesien- dyskonta. 

flego v: ha~dJ.u, z:właszcza y; I Wprawdzie niema mowy o LIVERPOOL. 
zakre:ne wło~l~nmctwa, . skra' tern, ażeby fiasco sezonu jesien Loco 6.81 listopa.l 6.55 gruclzicń 
obUWIa, odzlezy, trykotaizy i nego W handlu pociągnęło za so- 6.53 stYCZ"ll 6.5R l1.it.y 6.51 marzec 
konfekcji wywarło bardzo u· bą falę bankmctw U przemy- 64D kwieci"ń 6.47 m~j 5.45 czer­
jemny wpływ na całokształt siowców, hurtowników i detali wiec 6.43 lipiec 6.41 sierpie u 0.35 
życia gospodarczego. . stów, przewidywać jednak nal.;; wrzesiell 63D październik 6.24 li· 

Hurtownicy, a nawet detali- ży duże trudności w związku z ~jopad 6.23 sl'udzień 6.22 styczell 
6.22. ści mają pełlne składy towa- terminami płatności weksli, :'0 .... l, • . 

rów i nie są w stanie wywiązy- l!!OIże się odbić ujemnie w sezo Ef~)f::j!{~ Q- ~ - ~t 8 66, J~ ~opnd 8.37 
wać się z zO'bowią.zań wekslu- nie przyszłym. ~l~~ z\>-n. 8'31 ~. y.czc1k 44 4 ~l;r.zec 

rza Makabi, który zasłużył na re' W wadze półśredniej Wdowińskł 
mis. za~łużenie bije Marczewskiego nad 

Wyniki te"hnlczl1e walk były na którym pr:~eważał. ' 
~1ępujące: W wadze średniej Lipszyc (R) 

W wadze muo;zt'j Kij~wski II (ZJ~ h;je na )1unkty Bystrego, przeW8-
remisuje po ni~ciel(awej walce :I zając zdecydowanie. 
Gotfrydem. W wadze półciężkiej JasJ[6ła' 

W wadz~ koguciej Brzęczek (ZJ.) (Zj.) po beznadziejnej walce ZW)"" 
w;vgryw.: za~łuźenie do Fagota, któ cięźa Blibauma. 
rego pr'lewyzizał. Zainteresowanie zawodami du!e. 

s e r 
wyeh. To też w osIatnich dniach Już narazie zananowały duże ".j_ 8n~~J . _ Jpl'~C .. paz "'10r-
zanototwano 6 w Wkalrszaw~e trukdnl?ści w .zal~r:sie dyskonta J III UPl~cr': loco 7.29 listopad 7.10 półfinał turnieju siódemkowego 
wzrhosd.zProtehst '\VI w.e s °dwf~~a, we s ltnlla Plenplę~[l~m rynku I ~;lUclziCll 7.14 RtyCZl' l') 7.14 marzec W dlliu wClorajszym rozegrane I Antczaka. Dopiero po przerwie KtIt 
poe? ą~y~ g ó,~me o lm:. prywa ~m. IZYJmowane ... ą 7.16 maj 7.H) lipiec 7.17 paździer- "ostały półfinały turnieju siódem· raś zdobywa Jedną bramkę ... 
włókHIDIllCZYch l komfekcyJ- tylko prIma weksle, przy_czem l'ik 7.20. kowego ;) puhar pnecbodni p. kom. ŁKS. 
nyeh. zaostrzone ze' J.ły y.rvmaganb Wojewódzkiego, przewodniczącego * 

Bardzo Iicmi ·Jtupcy p-rowi'll.· ~a;óW'no co do wysta wcy jak BRE~I~ miejskiego komitetu W. F. Dziś graJą WKS i LKS o łrzeelt 
Cln.na'-l· "wracako Sl'ę do fabry- l zyranta.. . Loco 1·t3!) grudZl~ll 14.- sty- W w 'k • b i czwarte mi"j'ce oraz po potu .. · 

.. ~ JIU • ~ ń 141<> 14 <)- • 143fl ym lJ wczoraJ'lzyc rozgry - 3 \PI 

kantów l' hurtoWilli'k6w z pro§bą Na dO'IIlIar złego, konkurenCja cze . - marZ9C .- {maJ .' ~ f wek do fina"! zak nik ł i niu Wima i SKS o pierwsze mi .... 
h .3. ~ipicc H.47. • . . wa I J owa y s ę • ~ ",. 

bądź sprolongowania im weksli, w ~wu włókienniczym i kon- nruzyny: SKS IWimy. Zeszlorocz. ~l'e. 
bądź też przyjęcia ZWl"ołu to- fekq:.Jnym wzrasta, przyczcm AL l':KS AXDH .. TA. ny zwycięzca i posiadacz puharu, 
warów niewyprzedanvch. WyŚCIg w zakresie olblł1ilżenia ccn Sakelhl'idis: listopad 152-2 at;.- LKS, odpadł po ;>rzegranym meczu 
Naogół panuje w handlu julŻ sial e się wzmaga. c?f'ń 15.3.3 marzec 15.26 maj 15.44. z organizator~m - SKS. 

dawn.o nie notowana w tych (Vars.) Ashmouni: grl\rh,ieil 12.79 luty 
rozmiarach ciasnota got6wkO'- ........ ".............. 12.86 kwicci·~ń 12.91 czerwiec 
wa. Zauwatyć Bi~ nawet daj\? fl11D ~ PR •. nlIjnowszych mo- 12.97. 
......................... KHI. deh wykonywa nllJ-.~ ~ 

tanIej Pracownia Kuśnierska 

OI'lBfl Zawadzka fi KUPUJ~ i SPAZEDAJ~ 
telefon 118·62. używane meble, dywa­

I. 
Dyplomowany masażysta 

JE. , .j 

I 
po wieloletniej praktyce w warssaw· 

skim 5zp!tl!lu na Cz,stem 

,praktykuJe obacniB w łaodzl 
~r~:y Cegielnianej 37, m. 34, i~he:;;. 
wykonuje masaże stosowene: po zła­
ml!niach, skrzywieniach, sch ,rzenillch 
układu mięśniowej2o, pl!raliżach, ar-

trety:imie t odtłuszczające. 

ny, kryształy, porcelany, 
bronzy, maszyny do pi· 
sania i do szycia, futra, 
g a ł' d e r o b y i różne 
sprzęty domowe 

PŁACĘ NAJWYżSZE CENY 

. Wał(man. 
Sienkiewicza 6, tel. 191-00 

pryw. mieszko przy sklepie. 
UWAGA: Meble najnowsl5ych modeli 

pierwsl:orzędnel jakości stale na 
składzie. Ceny najniższe. 

WIMA - WKS 2:1 (1:0) 
Drużyna fabryczna przewaźała 

przez cały czas meczu. Pierwszą 
bramkę zdobywa z karnego za faul 
na polu karnem Lećmiński. Do 
pr2erwy wynik bez zmiany. Po 
przerwie Stolarski efektownym 
~frzałem wyrównuje, ale Wierzba 
~dobywa prowadzenie i pieczętuje 
tf.lVycięstwo, nstalając wynik. 

SKS - ŁKS 2:1 (2:0) 
LKS, chcą.:! utrzymać puhar, wy 

stawił grac'~y ligowych, mimo, ii 
dziś gra z Wars~awi<:nką. W ataku 
czerwonych wystąpił Karaś, zdo· 
bywca bramki. 

BIAtE lEBY" mYDEŁKO DO ZEfJew 
PASTa na ELIKSIRze 

SKS był druiyną szybszą i bar· 
dziej ambitną, czem doskonale wy 
16wnał ni7.szość techniczną. Do 

l przerwy SKS przewata, częściej 

S przebywa n:1 POhl przeciwnika j l zdobywa dwie ładne bramki przeJ 

niema meczu 
Makabi-Ł TSG 

Jak -;ję uowiadujemy, zapowia­
dany na dzi.§ l'MCZ o mistrzostw. 
klasy A mi~dzy L TSG i Makabi, 110 
stał w ostatniej chwili odwołany, 

przez LOZPN i Jlr~esunięty ~ 
nie na inny termin. 

Powod-em prze8unięcia meA2tl 
jest brak boiska. 

Komunikat fI.D.Z.Sz. 
Wydział gier i dyscypliny Immu­

niknje niniej'uem, że w dniu 25 
bież. miesiąca rozpoczynają l'ię ro& 

gtywki o drużynowe mistrzostw. 
klasy B i C L. O. Z. Sz. 

Sekcje, uprawnione do udziału W 

rozgrywkach kJa'3y B I sek.cje" 
chcące wziąć udział w rozgryw· 
kach klasy C, zechcą zgło<;ić swój 
udział i skład imienny drużyny 11 

sekretarza wydz. gier i dysc. p. 
Graczyka, najpóźniej do dnia l' 
bieżącego miesiąca. 

KINO-REWJA Od czwartku, dn. 8-go do niedzieli 11 listopada b. r. wł. 'Na scenie! Zrzeszenie Artystów Soen Łódzkich i Warszawskich 

Pomorska 89, Tel. 248-05 
Dojazd tramwajami O i 4. 
HaJłal1szy teatr w Łodzi 

Sal~ centralnie ogrzana ł wentylow. 

Kino-Dźwiękowe 

pod art. kier. JERZEGO JUNOSZY wraz z nowoza- - a z d G .-
anga~owanym zospołem prezentuje program Nr. 20 p. t. 

Wielkie aktualne widowisko rewiowe w 12 obraz. pod znakiem "Wszystko na wesoło"J Skecle, groteski. insceElizac;e orał 
najnowsze przeboje sto1icy. - Udział biorą: Janina Lenow!cz - primadona operetki, Rena MarkiewlcR!6wna -
wodewilistka, Zosfa Kalinows~a - wodewilistka, JS!I'2y Junosza - humorysta-piosenkarz, Zdzisław Suwalski 

wodewili~ta-operetki, Duet taneczny Lassota. 

Na ekranie! Wielki film 
salonowo-sensacyjny p. t. .,,. j ł. z HASt y EEL 

Ceny od 5.4 gr. do zł. 1.09 gr. Początek w czwartek l piątek o 6 wiecz., ostatni o g. 10.15 WIeczorem. 

DZHŚ I dni nastepn"ch! 
Pi~kna karta wydarta z księgi prawdziwego życia wg. głośnej powieści Vicki liiUm 

ut !'GRh.EW~&Z8 QU. fel. 1q1·22 
•• 

W roI. gł. Wynne Gibson, Paweł Lukas oraz genialne dzletko T-.:1 Aleksander 

I ~~~~~B~~aP:~~f~1:" FranCiszMa HAlL ;rlmio Wiosenna iirsfQ 
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UWfidze Łodzian, przyjeidiajacycb da Wanza\lY' 
r:i Dziś otwarcie pierwszorzędnego . 

~ IlrUda!'e mF~mł'enl'te ohl'ady S~eC;!llny dziill sprze<b:y wę-
U nJ . vrJ~ ll. dhn wlasnego wyvob u oral 

wszelkIch wyrob6w gastronomicznych. - Tanio, smac:mie 
Fsza 

Zł\Kłl8DU GASTROnOPJICZłłEGO ~ II fYiarszałlmwcka 
tel. 997·86 

a9 i czysto - oto dewiza f-my .S A L U T~. 
Zakład prowadzo D Te n l,UI I'il ... nm 

ny pod kier.. IIillliUha a b. w!aśo .• Paxll' 

DOKTOR 

III E 
speo. chor. wsneryclIn., sf.lórnlfch 

i w4os6w (porady ee!tsualne) 
LeczenIe nIemoc)' płcioweJ. 

Aandrze~a 2, tel. 132-28 
.P,.pjmuJe od 0-11 rano I od 6-8 w 

W nledliel~ I święta od 10-12 

• 
Dr. med. DOI{TÓR 

H e II e r W. lagunow~ki 
Spec. chorob wenerycznzch, mo. 

CliO płciowych I skórnyoh 

Traugutta 8. Tel. 179·89 
prJlyJmule od 8-11 I od 4-8 wleu. 

w nled:llelę od 11-2 po pot. 
dla pań oddzielna poczekalnia 

Plo~lI'kcwmka 70, łeD. 161-82 
Spec. choroby skÓlrne, WIS­
nerlf«ullIle i mo~zgoD~@!OlWe 

(Leczonie niemocy płcIowej) 
GabInet Aoentgeno-leolllRlcay 

P.Dl'lmc!e od 8.80 do 10.00 lano, od 
l-Dl do 2.30 pp., od 6 do B.30 wIealI 

w nIedolale I ~wlotCl od 10-1 

DOKTÓR Oddzielna poczekalnia dla pań 

Dr. med. ALFRED JAłtlK Dla niezamoznych n n Ceny lec:zfiicowe. 

TELEFOł.J Dr. med. 

2 33 J. Wf f 
PRYWATNE Choroby wownętrzne 

POGC~!!,!ld~ie~~~~~~KIE ~~ań~~a 11 a. 1~1. M~·~1. 
Legjonów 6 (Zielona) Przyjmuje od 6-8 wiec •. 

------- -----Dr. med. DOKTÓR 

laU[ja :AKOWER T R E P 
CHOROBY ł\ 

SKÓRNE I WENE~YCZNE 
(Kobiety i d.ieci) 

SpecJalista chor6b wenerycznych 
skórnych I moczopłciowych M. [ f W I n ! ~ n ~ w A CHIRURG· ORTOPEDA InstYfut kosmetyczny 

chor. %?an~o~~tz~~ZI~cl)skórne !ienkiewina 63 - tel. 127-5] •• Wólczańska 117, tel. 149-39 
puyjmuje od 9-11 i 6-8 W., niede. 

i święta od 9-12-ej. 

przyjmuje obecnie 

Zawadzka 6, front II p. 
PIOTRKOWSKA 86, froni II p. przyjmuje od godz. 4-5 pop. •• 

Tel. 143-63 pod fachowem kIerownictwem Ceny lecznieowe 
Tel. 234~12 

8-12, 2-4, 5-9. 
pr.yJm. od 11-1 I 4-6 pp. D d lekarza. 

Ceny lecznicowe r. me • ł:feił!lniana 15 
tel. 149'07 

------Dr. med. W nied •. I ~wi~ta od 8-1 popoi. 
ma pań oddzielna poclle&alnla. iewiazski fiA81HETY i !lKOtA KOSMETYCZNA 

Dr. med. 50 s. Liebeskind 
przyjmuje od 11-2 i od 3-7 wlec?:. 

Zatw. przez wł. Państw. 

Dr. med. LewinSOnowei 
Piotrkowska 86, front JI p. 
leczenie i pielcgnowan.e cery i włos6w. 

SpecJalista chor6b weneryoznJch 
sllórn,ch I mOCllopQc!owych 

Leuenle niemoty płtiowej 
Andrieja 5, telef. 159·40 

Ookiór 

D 
chirurg 

O r O i a L E W Y 
Spellł. ChlrurgJa Kostna 

(Złamania kości lzwlchnlęcla) 
Akuszer-Ginekolog 
pr.eprowadzlł sIę na ul. 

Dla pracującyCh ulgI pr.yJmule od 8-11 rano i od 5-9 w 
Godz. przyj. od 10 r. do 8 w. w nled.l/łle i śwl~łB od 9-f 

Chorol1J, patlB( D-ra S~erliDea ~~ RłłDRZEJR Zł tel. 216-66 
prześwietlania Roenłge r.em na mlejsClu (N owo- Targowa) Teleł. 174-42 puyjmuje od 4-6 

---- - - Dla pań odd.ielna poczekalnia przeprowadziła się na ul. ---,"",,-"""""- ....,.--- - - ----. ..... r. FeJd an D,. n,ed. NarU~:~j~':,~o~r~~~.14.75 f lULSekla(rzl-KDitRtv[stl8MAR Klara DrM~rgOIiS 
Akuszer- inekolog Artur Ba as! D b -1\ P ~·k · - łł. . gabinet fizykalnego 18cz8nla 

g I U \VI a~ przeprowadziła Slfa (kwaro, diatermia, elektroterap)'. 
mieszka obecnie chirurg-urolog ~hOrOI))' sk6me i wenervcllne na ul. Kilińskiego 30 i t. p.) 

Kilińskiego 113 W61cllańBkB 23, tel. 139-88 Nawrot 7, tel. 128.07. tel. 216-48 Piotrkowska 113, tel. 165-1'1 
(Nawrot 41) Tel 155-77 p,.pJmuJe od 4 do 6 pp. p,.y/muje 10-12 i od 5 - 'l. przyjmuje 9-12 i 3-6 pp. od 10-1 i 3-7. 

Oszczedność 
• 

K U P in wszystko 

Piotrkowska 98 ~::~~łB;!Oh= to zakupy w na)wlElkszym 
DOMU TOWAROWYM 

___ ... _____ illiil nitszych ceilach 

8 '8 

Dr. med. Dr. med. DOKTÓR Dr. med. Dr. med. 

~~~pt~a!i~Pn~!i ~:~~~~~!ł l:h.~!~.~~~~n~!~i M. Hun~ułejn lODW~~:~~~l.!~BfH6 
CSllelnuanll11 tel. 238-02 telefon 185-49 I płc.lo~e AKUSZERJA I CHOROB\' KOBIECE Piotrkowska 152, Tel.18-200 

Choroby weneryczne, moo.o· przyjmuje od 12- 2 i od 7 - 8.30 w przeprowadllł su~ na ul. Pomorska 7, tel. 127-84 choroby wewnętrzne 
płolowe I skórne w niedziele i §wiQta od 10-12 w pol Piotrkowską 86, t81. 143-63 .pec. chor. sero .. 

Pr.yJmuje od 8-12, 4-Q w. - pr.yjmuj!...?~~-12 I od 4-7. od 5-7-ej . 
.. nied •. i §więta od 9 do 1 po pol Dr. med. prryjmuJe od 8-11 I od 6-9 wiecz Dr. me~. 

Dla pań oddzielna. poczokalnia w niedz. i świt:ła od 9-1 ppoł. "" ,.. 
,.. M. W O L F S O N Dla pań oddzielna poczekalni.. L. N' T E CK' GabInet Ro.ntgenolo~ICzny 

t. II 
J: 8~r·rmKedl· H D n Ul R Nar~io;i~i;' ~ Dr. med_ Spec. Chor~~'!'kró~!:!h, w.nery- Dr. liilreWlcza 
L L ~ U " R tel. 128-83 J ' I 6 II S I r . cznych I moczopłciowych prześwietlanie, zdjęcia, 

przyjmuje 1-2 po poło oze e I e NAWROT 32, front I pi~tro. roentgenolecznictwo. Chor. dzieci 
przeprowadziła sIę na ul. 

RrtDRZEJA Zł tel. 216-66 
przyjmuje od 3-5 po poło 

Lekarz - Dentysta 

P. HurwiClOWa 
Piłsudskiego 36, tel. 141-95 

prz,Jmuje od 9.30-11 reno 
i od 5-7 pop. 

~--------~~ ----
lec:zenit! 

krOtnłuml falami radiOlamI 
Choroby stawów, kośoi, mięśni, 
nerwÓw. skóry, narząd6w we­
wnętrsnyoh kobiooych i t. d. 
w gablneole terapJI flllykalneJ 

Dr. POI.AKA, Nawrot T. Tel. 184-21 

11 listopada 16 

(Konsta nfynowska) 

i od 5-7 wiecz. I I Telefon 213-18. Id]· O[la równ·lez· W domu n choreg" 
---:--.-- - Przyjmuje od 8-10 rano i od 5--9 w ~ V 

Lek.-dent, Spec. chor. weneryc~nYClh, W niedz. i ~wil;ta «Id 9-12 w poł ul Żwirki (Karola) 4 
skórnych I moczopłCiowych .... • _ ' 

[. l~w~nton -Wolyń!la Cegiel~ci~~~ę4:r;:~. 216-90 Dr,' med~ ska tel. 122-50, od godz. 11-3 l 5~ 
przyjmuje przyjmuje od 9-2 i od 5-9. Instytut Kosmetyczny 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Al. KośCiuszBi 36 Ceny lecznicowe • Chor. skórne i weneryc.n. 

(ADd~!~az.7~rZYięć o~el~2~~-e~] DóI{TÓR ~łgnnlgWI~~b'ił d~tui~r. 146-10 
p D .. :'.

Z 
H. SZUMI\CHER ood •• p .. ,I. '; 11-1 I .-. p!. 

• .. . Choroby skórne i wente- leCzmC8"WI ZEW S Z D O I a n s k a rye:ne leirarzy-specj~~::;:z~y. gabinet den-

Choroby oczu PioUrkowmlłła S5 tQI.1~O-6Z ul. Rokicińska Nr· 47 
Przyjm. od 10 i p61-11 I p61 i 7-8 Wizyty na m ie~cie. Analizy lekarskie· 

Pr.Y1mule od 9-12 r. od 2-4 pp. Stacja .apobiegawcsa. Zabiegi kos-
11 UstoDada 32 od 7-9 w. w nledcr. I śwIęta od 11-2 p~. mełycze. Czynna od 8 r. do 8 w. 

tel. 235-06 Ceny lec.nlc Porada 3 zł. 

Piotrkowaka 175. tel. 138-76 
przyjm. od 10-2 I 4-8 W. 

Bezpowrotne usuwanie owłosienIa 
na)nowszą radykalną metodą bez 

śladÓw. 
Kuracje odmladzające metodą hormo' 
Kuracje odmładzające .metoda 

hormonową· 
Trwałe przyciemnianie brwi i rzęs. 

Dziś Doraz ostalnl! N ajweselsza i najmelodyjniejsza kom@dja seLOnu p. t. 

(a --, 
z ANNY ONDRA w roli gł. ad,rogram: Tygodnik Pata i Paramountu 

nast. program: "Powró. · Na.ana Dł!kera" film sowielki, całkowicie mówiony i Iplewany po ży~owlkll 

• 
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KDOJIJ, Sll'(IJl zd~~~e:- l­
I NOBfIO'" JlNI4 ~.r:.·i~ip: I PiramOlulcza 

róg Ceg!eln:anej I pIętro 
front. TELEfON 207·23 . 

Przyjmuje się seoi,y od 10 

r. do 7 w.-Po ukońcllenlu 

w~dale się świ8dectw~ 

Zdolnu orzedSlawiCiel, 
bezwzględn i e godny zaufenia, do­
brze wprowadzony w bran!y teks­
tylnej, wełn., tepicerskieJ i tech­
nicznej, z pierws.orzędn/ł klijen' 
telą. poszukuje powetniejszego 
zest.: W. Weiss, Lw6w,Hofmena 16. 

-----_ .... . _---

I N2!;uj~~~Ep~~~renia ksi~SI hllndl. 
ZanIechanie tella obowillzku 
będzie karane. 

KTO PRAGNIE 

I ulepszyć i uprościć swoJ" 
buchelterj(l 
mieć codziennie BILANSE, 

NIECHAJ przechod.i natych­
mIast nil 

IJtór. .aoszcsędn ok. 70 proc. 
PRACY I CZASU, 

Kslegowo§c! ToiiOclzny 
metodll przebitkow". 

zaprowadllDm""t8t Inne me-­
łody księgowoścI. 

Sporlllldzem bilans.. kontro­
luJę kslegi hllndlowe 

O. R. Pleiller 
Łódź, Kopernika 57

1 Tel. 118-83. 
Do sprzedanIa milu,.. cło 

kslegowania ł pilIanIa. 

Do a" Nr. Km. 1478/34 r. 
OGŁOSZENIE. 

f(omomf1r S"du arod.Tdf'go • tod.i 
rew. I Ism1e8s1r.. 'W Łoda1 p .. , uL 

Prlelud 40 
nil lellldllie art. 602 K.P. C. ogłalln, te 

w dn. 15 :Istopr da 1934 r. 
o g. 12 • tod.i pr., uL 

Wiau'l' 12 
odbl)dllie sil~ pUbliczne IIcytaoJa .... 
chomoecl. II mienowlcle: 
maszyny do pisania. kas, ogniotrwa­

łel. orez meterjełów 
",zlIoowanych na łllclnll sumo 

zł. 7650 
b6re motna ogllldać ,. dniu llc,taci' 
w miejlcu spuedaiy w c.elle w,łej 
llneuonym. 

Ł6dt, 10.11.1934 r. 
Komornik (.) Ludwik Hollas 

5prllwa B·k Depol,t. p·ko F-mie 
Umllński i Klin 

Klno-tealr 

a 
Kopernika 16. 

Pocz. w dni powsz. o 4'ej, 
w soboty, niedziele i święta 

o godz. 12-ej. 

Sala dobrze ogrzana 

DźwiElkowe kino 

Przedwiośnie 

Zeromekiego 74 I 76 
tel. 129-H8 

. SpecJalny wlecz. kurs kroju dla pp. krawcowych 

nosi bucik 
z firmy 

•• 
fJ\Blłl'KJl 1'11611 

H~~fHI UHOUl 
daw. W. Thlede. Egr. od 1882 roku. 

ŁOdl, Gdańska 112 
Telefony: 142-65 i 114-80. 

Poleca bogato zaopatrzony skład w 

Jadalnie- BabinelU SUPialnie 
oraz POKOJE MIESZKALNE. 

:r:~;e~i~ k~~ts~t:~ PO n I e b u wal e n i s B I c h c e n 8 c h J 
Zwiedzede składu nie obowiązuje do kupna. 

IJlPfWNI51 SOBIE Bl'I'" 
KROJU, SZVCIA i MODELOWANIA ne znanych 

Kursach r iu i Szycia 
!'lIDY tiRl'NDIJłI 

- zatwierdzonych prnz MInist. K. W. R. 10. P. pod III 26285/34. -

Nauka odb,wlI się na materjałach I pł6łnie wed/ug łUr&ll1lt, patronów 
i rysunk6w (croci) sprowadzanych z ParyŻI. 

CAŁY KURS KOSZTUJE 75 ZŁ.' 
Za gruntowne nauczanie pełna Awarancja. - Końc./łcym śwIadectwa 

według wzoru, ustalonego przel K. W. R. 1 O. P. 

MIRA GRYNBLAT Z.wad.ka 36, m. 3, tel. 231-03 

KlIncele.}. cz,nna ceły d.leń do 7 wlecl!6r. 

PODłlDNIJl 

Wfnfft~l~~I(lnA E • 
I 

a 11. 

POSZUKUJĘ 

BOm.1 ~e 
lepszych mate!jal6w damskloh I mąs-
81<!ch wIększej fabryki. Za~wflrantowany 
duty obr6t. P rzy uPzl\dEen!u SKładu _/0' 
że depozyt w wysokości zł. 20.0uO. Tylko 
powatne oferty prosze przesłać pod adre­
sem: KURT GRUND, DANZIG, Brelt­
gBsse 100, tel. 262-61. 

DLA ZDROWIA JEDYNIE T O, 
CO NAJLEPSZEJ . ~ 

COKOLWIEK O R OlSZE -
- W1ELOKROTNIE LE P SZ E! 

aMownie D eze WalUli 
we własnym interesie prosimy o podanie 
swych ad resów celem nawiązania stosunków. 

Zgłoszenia: Uraąd Pocztowv Warszawa 4; 
Skrzynka pocztowa Nr. 34. 

Cuh~ernla .,Zródl " 
Przeja.zd 1. - Tel. 209-87 i 133-72 

poleca Szanownej KHjenteli w 8wvm po· 
. ,więks.zonym i nowocześnie urządz. lokalu 

wyborowe pączki po 15 er. 
I A~~I~a::6~ ~~~~:~ ~:~~k:~· 

Mon'oplnol-Glob §rodek przeołw 
gru'licy, e5tmie i cierpieniom d.6, 
oddechowych. ~ 
"Unlwersal· leczy re.mlltyzm J 
wszelkie nerwob6le. . 
.Hebrolln" środek przeciw liszejom. 
egzemie I łU5zCZFCY. IaEB!ErUE CHORDB 

mBBERYCZNYCH I 5HGRBYBH po cenach zniżon,ch oolecl! ze składu; waąonowo 
Prosze)[-Olob od bólu głowy. 
Bobo-Glob przysypka dla dziecI. 
Krem - Bobo dle dziecI. :~:~:~:.Iona Zielona ~ 

telef. 189-sa 
9 rano do 9 wieczór. 

" Sp , łka Węglowa ulG ł 
p O R A D A 3 zł. Łódź, Al. Kościuszki 1. Tel. 129-28. 

Dziec:i I kobIety prsYimuje kobieta' 
leharJ 11-1 ~ od 3-4 pp. . 

• 
Dziś i dni następnych ł 

Potężny film współczesny, osnuty na tle niezwykłych , 

I 
W roli głównej: najbardziej uduchowiona D 
artystka, o której teraz mó Ą i cały świat rot 

Żambur wyci/łg roślinny usuwa prsy­
czyny i skutki złego trawienie oru 
reguluje żołlldek. 
Antlhemor wyci,,!! ziołowy środ.' 
pr.ec:iw hemoroidom poleca 

Leborałorjum przy Aptece 
Dr. far. St. Trawkowsklej w t.od.ł 

p. t. 

" 
Zamknięto jej świat, wydarto ukochaną istotę, skradziono nawet "Oień szczęścia". 

Następny program: "Dwaj malcy" (Człowiek, który ukradł serce) 

Najweselsza komedja 

ar 
Dziś i dni następnych ł 

austrjacka mówiona i śpiewana 

I • 
niemieckim p. t. ... , 

" Film o niebywałej wystawie i przepychu, realizacji Karola Lamacza. Muzyka Johana Str:\UBsa. W rol. głównyc)j 
H~rman Tb[m~g, Lien UayerS j Hans Moser. - Nadpr. Gwiazdy, gwiazdory i gwiazdeczki filmu polsko 

Oeny miejs: I m. 1.09, II m. 90 gr., m m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. 
W sobotę, dn. 10 o godz. 12-ej i w niedzielę, dnia U-go liątopada r.b. o g. ll-ej DOranek dla młodz~ei, 

.. BIM.TA". - 'Veiście po 20 gr. 
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IIUePIIJ gatunak sk~ 

_fta·-.wy ... kwi_DtD_ie i .. sze ... w.ykoDani2 w DAMSKIEGO 
MĘSKIEGO 

gwarantuje od .35·ciu 
lat egzystująca firma 

L OPOLD F l E 
PIOTRKOWSKA 121, tli. 171·20. 

• i , F 

Kino MIM Z Od wtorku, 6 do ponjedz. 12 listopada. Handel z·"wJlm lowarem(Tancerki zEo' 
Najpotęłn iej.szy dramat obyczajowy. l-sBy film' · enos A vres) 
W roli gt pię kna włoszka Dll A PARLO. - II-gl obru Demon "lota" w roli gł. FaJ Wray I R. Bella my. 
f'ilm porywający ~mil!łością myśli i roamachem realiJ:aoji U II UWAGA, Aby udostc;pnlć jaknaJszer­
sllym masom bywanie w nalllym ki n o-teatrte. obni1:amy ceny biletów na I seanse a mianowicie od 25 groszy. 

Nat<:pny program' l) Samaran. 2) Prywatne życie ·lienryka VIII. 
Łódź, Kilifiskiego 178. Pocz. O 4. w soboty O 3, w niedz. i święta o 12. ostatni o g w. - Doiazd tramw. Nr. 0, 4, 6, 10 i 17. 

I········OGLOSZENIA DROBNE •••••••• 1 
~ .. __ ~aa ____ ~I __ ~ 

I Bauka i UlJBIIDłllllole I 
!fi .' • • 

PIANINO czarne krzyżowe ga­
binetowe mało używane w b. do­
brym stanie do sprzedania. Ki­
lińskiego 46, I p. front, m. 3. 

DLA WPROWADZENIA działu 
radjowego poszt;lkuję wspólnika 
z małym kapitałem. Foto-Sport 
Przejazd 2. 

I Posad, =--- I 
PlERWSZORZĘDNEC"ń) buchal­
tera poszukuje wykończalnia ba­

PRZYJMĘ dwuch u8imi lub 
panów z całodziennem utrzy­
maniem lub bez. Andrzeja 1S. 
m. 4. ., 

BERI.ffZ..SCHOOLI Kursy języ­
kć w obcych, uznane przez pań­
stwo, 10 rok szkolny. Konwersa­
cja, literatura, korespondencja 
handlowa. Wykładają cudzozip.m­
cy, sp.ecj9.1nie wyszkoleru pt.>dAgo 
dzy. Najszybsze postępy. Informa­
cje codziennie od 12 UO li pół i od 
5 do 8. Andrz'3ja 3 (dawniej Piotr 
kowska 86). 8163-3 

PODARKI UrOdZinowe 
Poleca w wielkim wyborze 
PO NISKICH CENACH 

PlOTORY (le~tr.1 wełniana. Oferty do administra· POKóJ frontowy, dwuokienny 
cji sub. "B" słoneczny, ciepły, w czystym 

__ ~ ____ lI2iWlI!:. domo do wynajęcia dla poje-

ALFA" Skł. mat. piśln. 
" Narutowicza 4. 

LINGUAPHON angielski oka­
zy;nie do sprzedania. Telefon 
2UO-08 

OkazyJne, używane i nowe po ce­
naeh najniżstych. Przełączniki, 
gwlazda-trOjkąt I rOllrusznlkl 
własnego wyrobu. Warsztaty reper., 

przewijanie masltYn, instalacje 
elektr. 

Inż. J. RE ICH ER i S-Ba 
I !~r~~~~~l~f~!! ;;~~;i;~~;;;:~;~;;-; 

1'1. 4. R e i , b zienki, telefonu, przy dobrej r0-

I 6 -, dzinie dla, pani do wvnai~cia. ____ --" -- ------
N I E M I E C K I do matury, 
konwersacja, literatura, grama­
tyka, po cenach najniższych. 
Postępy zapewnione. Dowbor­
czyków 26, m. 4:1, tel. 143-84. 

I Południowa Z8, fBI. ZI-000 
DOWr CI W ólczańska 4, m. 7. 

. 

pr3Jjmule cod1liennie od 9 do 
PIECE 3 majolikowe. 2 gładkie 
w dobrym stanie zaraz do sprze­
dania. Sienkiewicza 4. Telef. 
102-56 i 209-71. 

1 i od 4-7 p.p. ..-

BI~TRO PRZEl'ISYW AI'l r.a maszy 
nie .,StC'notyp'·, Lódź, Al. Kościusz 
ki nr. 67 (róg Zr~menhoffa) w po­
lwórzu. parter. w drugiej bramie, 
m. 20. 14560-2 

Wyjazd do [bory[b zwienąt A M P V 
I Nawrot1a,lIp.Tel.1'75-77 
.... ~c&e~~~2~· __ .. _ ------,"", ------

MADEMOISELLEMarie enseigne 
angInie, francais, allemaod, Cor­
respondence, Piotrkowska 24. 
m.7. 

A l'ATTENTlON des 6trangere 
Insłitutrice (dypl. univereitalre) 
enseigne Je polonais dana un 
dela', tres court. Teleph. 1i9-61 
de 9 8. 10 et de 15 8. 17. 

----_. --_._~-'-'-

SIIłJlDIW 411 
Jedyny w swej klasie 2-lampowy 
odbIornIk. NIezrównany w tonie, sile 
i selektywności. Cena wraz z anteną 

i rOClnll obsług!\ od zł. 150.­
Sprzedaż na flit,. 

RI\DJO-WI\TT Harutowina 16 
--------------------

"ZNlCZ"-piece przenośne sza­
motowe zapewniają ciepłą zimę. 

F RA.NCUS KIE GO, niemieokie- "Znicz", Wodna 12 I 14, telef. 
go udzielam wzamiam za obia- 105-22. 14127-4 
dy. Konwersacja, gramatyka, ___ , ____ _ 
matma. Oferty "Lingwista". WĘGIEL l-szy gatunek w plom­

Dr. J. HllNDlll 
bowanych workach dostarczam 
do mieszkań telefon 192-a5 
akw. M. Plam. OrtopedJa (choroby kostao stawowe) 

SIENKUilWICZA 20 (u wJlota Mo' 
niuslki). Tel. 141-41. Prz,Jm od ~6 KUPUJEMY, sprzedajemy, przyj 

H I L D E H A N D Z E L mujemy w komis, używane a­
para~y fotograficzne Foto-Sport Specj. wiedeńska gimnastyka lecBni- P d 2 

dzieci flz. nledorozwini<:te) - -
SIBNKIEWICZA 20. Telefon 141-41. KUPIĘ okazyjnie urządzenie 

--- sklepowe w dobrym stanie. 

------_.----------
DYWANY: pef!~kie, kr:ljowc. ręcz 
ne i ma;;zynowe naprawia art y­
Iltycznie zakład naprawy U8ZKvdzo 
nych dywanów H. Milgroma, Kiliń­
skiego 18. 8094-10 

POSZUKUJE SIĘ inteligentne­
go, młodego pracownika, obe­
znanego z branżą manufakturo­
wą oraz pracą binrową. 0lerty 
z !eferencjami sub. "G. M. 

POSZUKUJE si~ pomocnic:t (ka) 
buchaltera. Oferty lob. ,R. 

Na;nowsze modele 
wykońozone I ustawione na _'adzl .. 

Do obejrzenia zaprasza 

Karol Wutke 
FABRYKA MEBLI. 

l6dź. CEGIELNIANA 42. Tel. 131-20. 
T,lko dl" w niedzielę okazftn& Wfltawa 
nowoczesnej eJplalnl w cenie konkurencyjnej d. 2.185. 

W składzie tapet Brono Bnukat, lód!, Piotrkowska 118. 
D,wan, I dywaniki f-my Teodor Fln.ter, 

Ł6d~ DowborcII)'k6w 17. 
BIelizna pośclelCjlwa I kołdry. f-my W. Knappe, Ł6d., 

Piotrkowska 101. 

czo-ortop. (skrzywienia kręgosłupa, I rze]az 

MATEMATYKI udziela tanio nauczy Oferty do administracji sob. ....~===:=:====-::::~~~~~~~~~~" ciel gimnazjalny. Przygotow1lje do ,,8947" -2 ~ 
matury. Piłsudskiego 14, m.. 80. LOkale I POK6J do wynajęcia niewielki, 

~OOLISC;r~;h:;'-g1-'v-es-lessons Daleiy Z80patrzyt okna na zimel ~f~;g~~ae!!~~f:d:m~~~e~~:~ 
and eonversation. Piotrkowska TA'MA PAPItROWA POKóJ elegancko umeblowany, D16ą9b_r9olw. skiego 3, m. 8'aat3elef3' 
48 1. 19 tel. 153-14 P.ODGUMOWANA niekrępujący, tanio dla pana do 
--.----------- wynajęcia. Południowa 31, fr., 
BUCHALTERJI ~'LOSKIEJ i ame d 4 d 12 6 do usclelniania okien o nabycia l p., m. , O -. 
rykaMkiej oraz pisania na maszy.. w Skład:.de Materjałów Pi§mienn. 
nie ~runtownie wyucza za 25 zł. "J OSTROWSK I S cy 
Skrócocy kurs w rJągu 1 mil'o3iąca. •• Plo_t',koWSka 55.' .. ~ OlATERJlłY zł. 15.- Pisania na maszynie G d 
Udzielam rćwnież korespondencji 

i arytmetyki handlowej i sten'lg-rll. I Róine II NAJPRIEOnlEJSIll JAKOŚ[I 
fji. Kiiińskiego 50 poprz. of. I plę- li LJ 
tr9. Dla mlodziezy szkulnej 2C .- , 

proc. zuiżki. TAŃCÓW nowoczesnych udziela JAnKOWSKI prywatnie w grupach i pojedyńczo 

1- d" II znany nauczyciel Henrykowski, 
KOpnO ł sprzB a". Gdańska 9, tel. 166-93. Karioka _ 

'8IZ· UT;RJa słoto srebro i kwi w cią.gu 2 lekcji. 
II ." ty lombardowe­

KUPUJE i PŁACI najwyłslle ceny POWAŻNA fabryka wyrobów 
Zakład Zegarmistrzowsko. Jubilerski gumowych i preze~watyw po­
J. SOŁOWIEJCZYK, PlotrkoWlka 54. ezukuje przedstawicieli z długo­
- - WArsztat na miejscu. '- - letnią praktyką n8 Łódź i oko· 

- - lice. Zgłoszenia tvlko pisemne 
MEBLE gotowe, poj~dyńcze i kom A. Hurwicz, Narutowicza 3. 
pIety od skromnycłI do najwykwin 15425-2 
tnit.>jszych (od zł. 500.- za kom-
plotne urządzenie pokoju). Wszel- PALESTYŃSKI obywatel wra-
ka zamianf'l. Poleca wytw6rnia 
8. Bernacki, Piotrkowska 275 tel. cając do swojego kraju lla?ierze 
231.80. kobietę· Oferty sub. ,,2000 • 

BIELSKO 
SPRZEDAŻ DETALICZNA 

ŁÓDŻ, 

PIOTRKOWSKA 96 
DO WYNAJĘCIA 4 i D·pokojowe 
mieszk:lllia z wszelkiewl Wygll''ia.. 
mi, windą, w pierwszlIrzędnym do­
mu, w centrum miast3.. Wiadl)n!ość: 
u Sp. BaDku Przl:!lJ1ys!l'w{.(, w L6dz­
kich, Ewangelicka 15, tel. 218 53. 
Administrator Ob(\)'lau(ler. 26--3 

BuduneB fabr,czn, 
powierzchni około 5000 młr. kwadr. 

z m;::!;: poszukiwany do kupna. 
Oferty sub. ,,5000 metrów· do admi­

nistracji "Głosu". 

DO WYNAJĘCIA od zaraz 6-
pokojowe mieszkanie z wszel­
kiemi wygodami, 2-gie piętro 
frof!.t, oraz 3-pokojowe na par­
terzę. Wiadomość Narutowicza 
30, m. 4, l piętro. 

,-------
POKóJ umeblowany z niekrę­
pującem wejściem do odnaję­
cia. Al. I Maja 7, m. 15. 

945-2 

~W"R
llłłCJIl WYTWORnEGO n III/ustu i ładnego 

wylIonania jest Prac. SUKIEN 

TI! RI! S" .. AJ. Ko'ciusBki 37 
" II II ' - telef. 238-91 
która lawsr:e posiada najnowsze 

modele paryskie. 

Kino-Teatr 

"METRO·· l'I 1\ S Kił Ił lł D Ił Pikanterja 
Dziś i dni 

następnych ! ~:;~~~ ! 
Największy skandal towarzyski Wiednia z 1905 roku - odżył na ekranie,;;.;, 

:n~~a::al~~':~I;~ka Paulina Wesel,. ~~:~t Adoll "o~l~ruck 
film produkcji wiedeńskiej, m6wion, w jęz,ku niemieckim. PRZEJAZD 2 

na;nowszych modeli 
poleCla fabryka lamp 

A.REJOER 
Ł6dź, Piłsudskiego 66 
Tel. 167-64. Konlumento. 

elektro_i ........ 

-
MIESZKANIE 4 pokoje _ ku. 
nilł. wsleJkie wygody, słonecme, 
11 pi~tro, front, zaraz do wyna­
jęcia. Wigury 13, Skład Mebli 
Thonet. -ADWOKATOWI, LEKARZOWI 
oinajm~ pok6i słoneczny, wspól­
na poozekalnia, Śródmiejska 0-

bok Piotrkowskiej. Teleł.111-24. 
godz. 14. - 18. 

2 POKOJE z kuch. i wszelkie­
mi wygodami od zaraz do W'J­
najęcia H-go Listopada 76. 
----------._- ---- . 
DUŻY dwuokienny frontowy po-
kój oddam solidnym osobom. 
W ólczańska 10 m. 15 h. II p. 

3 POKOJOWE mieszkanie ., 
wygodami do oddania od l-go 
stycznia. Wiadomość Kiliński .. 
go 96 u gospodarza. ----_._ .. 

1)0 akt. Nr. Km. ł2~ I M • 
Obwieszczenie 

Komornik Slłdtl Grod.lllego w tG­
dzi rew. 16-go lIam. w Łodlli prz, aL 

Rllgowskiej 52 
na lIasad.le art. 602 K. P. C. olllal •• 

te w dn. 15 listopada 1934 r. o II. 
11 w ł,odlli prlV ul. 

Bednarskiej 14 
odbEjdsle siEl publiczna licytacJa No 
Clhomo§oi, II mianowIcIe, 

konia i furgonu 
szacowanych na łllclną sumę lIł. 800 
które mojna ogllldać w dniu Iic,­
tacji w miejscu sprlEedajy. w czasie 
wyżej o.naczonym. 

Ł6d'. 9.11.·34 r. 
KomornIk (-) Adam Mr6l1 

Sprawa L. Szyldwacha p-ko R. G~ 
nerowi 

Kino-Teatr 

.. ADRIA •• 
., . 

, • t-Jt" " "~ 

GŁóWNA 1 

• 
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ln~4 Nr M! 

Od \ytorKU demonstru;emy Wstr.lIymajcie ~ię zatem z zakupem Radjoodbiornik6w! Zllaccn!\ 
~6inJca w cenie! Wyłączna sprzedaż Składy Radjote~hnlczne ~, II Wyrób T O, [ZE fi O D O Jfi n 

ł/ł Polsko- Ił r C-

" , D Y II ~~l~:~~ JJDJ!! 
(Superheterodyna o 7 obwodach strojonych) 

Centrala: Paotrkowska 50. 
FiJja: Igierska 9. lei. 114 .. 95. 

m 

I 
GRUPO\~E i INDYWiDUALNE 

Odbiorniki na 3 zakresy f.l: 20·60 
2!10·600 850·2000. 

Urządzenie do re~ulacjl lOlek· 
ty..,nollcl •• Ietme od r6tnych 

warunków odbioru. 

Pentoda końcowa dutej mocy 

Glo'nlk elektrodynam i czny 

GZ 136 na sieć prądu 
zmiennego 

GS 136 ni sieć prądu 
• ł,I • .Q~ 

Demonstracja I sprzedaż 

• firmie "M U Z AU 
NartltowlcEa 18 • 

odbiornik dwuobwodowy 
nadzwyczaj ~elektywny. 
ł sygnalizacją 'wietln'l 

droga do Białego WILLA "ADELLA" 

Pensjonal ZOFJI PI S" Y 
Pokoje komfortowo uuądllone SI bieżącą cie;>łą I s:imnll wod", 
o~a. scentralnem oguewllnie.m. - Piękne tarasy z rozległym 
WIdokiem ne Tat.,.. - Kuchnia wykwintna. Ceny przyst~pne. 

Zam6wienla puyjmuję 

lad aftska 4, tel. 217-24. al~s~o':~S: W Zakopanem, tel. 557. ,------_________________ 1 

UCZCi Q Się zawodu II I 
Kancelarja T-wa "Orl· w Ło­

dzi, W61ezańska 27, przyjmuje 
zapisy DII D8StęPUjlloe kursy i 
warsztaty zawodowe: 

Pońcaollanlctwo mechaniczne 
MeehnicaaJ W} r6b try kot aż" 
Tkectwo mechanic.ne, 
Wyr6b ilwetr6w i rękawiczek, 
Krawiectwo damskie 1 lrr6J, 
Blelitnlarstwo i kr6j, 
Gorseciarstwo i krój, 
Modniarstwo I sdobnicłwo, 
Ondulacja imanicue. 

Kancelarja czynna codziennie od 
~odz. 9-eJ rano do g-ej wiecz6r. 

------_. - -----
LECZ NICA 

PRZYCHODNIA 

WBłłEROLOGICZnA 
Leklm!y specjalistów 

Zawadzka 1. tel. 122-73 
czynna. od g r. do 10 wiecL 

Cho%oby weneryczne, mocIIopłciowe 
i sk6rne. Porady seksualne. 

Stacja zapobiegawcza 
czynna całą dobę. 

Dla Pań oddzielna poc.eka.lnia 
Porada 3.t. 

E Z ~( "OmEGA" 
i gabinet dentystyczny 
Główna 9 , taJef. 142-42 
Przyjmują leka rze we 

Poszuk ję spól ika 
pracowitego z kapitaJem ok. 60.000 zł. do so­
lidnego, dobrze . zaprowadzonego przedsiębior­
stwa. (Fabrykac18 towarów bawełnianvch).­
Oferty sub. "Zapewnione utrzymanie" do adm. 

OfilOSlfNlf. 
Zar,!!1d Związku Wiaściciell Przędzalń Zgrzebnych 

Woj. Ł6dzkiego podaje do wi'!ldomości, je w dniu l!) 
b. m. o godz. ZO-ej w r termInie i o godz. 21-ueJ w 
II. terminie odb~9zie si~ 

Walne Zebranie 
czł?nk6w Z.wiązku Wla~cic i eli Prg~ds:alń Zgr~ebnych 
WOJ. Ł6d'!klego w lokalu własnym przy uJ. Piotrkow. 
skiej 108 z następującym porzqdkiem dziennym. 

1) Zagajenie zebrania 
2) Wybó. przewodniczącego 
3) Sp-awa smiany statutu 
4) Wolne wnioski. 
Jedn:>cześn1e nadmienia si~, że w myśl statutu 

ewentualne wnioski wInny być złożone r;arllądowi na 
pi~mie 3 dni przed term inem. Zan:ąd. 

lłł:INIł:1l POlOźN f,U 
UL. EWANGELICKA 18 (Sienkiewicza 83) tel. 107-23 

Ordynui!!.! 
Ot. med. Sz. EJgerowa i Dr. med. J. Baum. 

Porody .ł. 200.- i zł. 150.-
Porady od 12-2-ej. Ceny lecznicowe 

Plerwellla 1.6dll:ka ChamiclEna 

Farbiarnia 'ufer 
H. Schoenman, egz. od 1920 r. 

Gdańska 8, Oddz. Piotrkowska 61, 'el. 108-47. 
Farbuje wss:elkiego rods:aju futra nowe I stare na kolo­
r, nataralne I odmienn e najnowszym systemem ltpslilim 
i paryskim. Odświeża przett ąszczone i deżało fUt18 

Gwarancja .a kolory trwałe. Ceny niskie. 

ORGANIZUJE 

Polsko· i aleslvńsMa Izba Handlowa 
WP1ar. ~ ,*pń5'J?tex-RhSen' "'reer"'*2IM'Y'Nil~~ _ 

oddllał w lodzi. --InfolID. Piotrkowska 113. 

PROSIMY NAS ODWIEDZIĆ! 
Asystentka 

flllAlfJH H 
udzIelać będzie od 
19-24 listopada r.b. 
helplatnybh porad, 
mal~cych w najdro­
bniejszych szczegó­
lach wykazać, Jalr 
sławn", jest domowa 
pi~lęgnacj!l cery me­
todą Eli%abeth Arden 
c e I e m utrzymania 
skóry w jej mlodej 
delikatnej i świetej 
postacI. 

Ze ~ględll 1111 
ugranic.o -; c z l\. S 
P o b y t u asystentki 
Eliza.beth A r d e n, 
prosimy o jaknaj­
wczeŚniej .e :l Ił ł 0-

;...--_-.::; ____ Uiiiii ... ,..." s :e e n i a. 

EQlE" 

lIódź, Piotrkowska 95. Tsl. 158·59 .. 
Tajemnicą powodzenia pięknej Pani 

to tusz do rzęs "MADELYS" Paris 

ul. SIENKIEWICZA 37 
tel. 122-09. 

(dawniej Narutowicsa 9). 
Beapłatne program, i Informacje 
w sprawie &apis6w na nowy kurs 

codziennie w kancelarji szkoly 
I 

trwały i nieslczypiąey 
nieodzowny w porze jesiennej. 

przedst. na Polskę perfumerja "MASCOTTE", 
Ł6d:.f, Piotrkowska T9. 

od 11-2 i 4-8. 

GABINIilT KOSMETYCZNY PRACOWNIA M. H E I M A A 
"I III I go MilJea rr fili 108 lA Nadeszły najnowsze modele kostjumów 6-go ! @rpnfa 30 n." .'. I, I. • 't. sportowych i narciarskich OPal futrun .. 

"z D R o VII Ela 
Piotrkowska 132, tel. 184-80 

wszystkie specjalności, 
roentgen, dentystyka, 

analizy lekarskie. 

- Tel. 228-21 wszystkich specjalnościach " 
AnBUzy lekarskie, zastrzy­

Usuwanie wszelkich defektów cery, 
pielęgnowanie włos6w, radylraJne uu­
wanle lupieżu. Masat kosmetycsnJ. 

Pracownia GORSETÓW SPRZEDAM maszyny do pisania~ 
Continental i Mercedes (polsko-< 
rosyjski) oraz meble biuroweJ 
Piotrkowska. 182. m. 15, od 1-4 

ki, Roentgen, lampa 
Kwarcowa. 

Stacja :E8poblegawcza 
c llynna całq dobę 

Maquillage dzienny i wieczorowy. 
Porady bezpłatna. v DOM mmowany, 7 pokoi, eLek Lt'yca 

ność, ogród, przy przystanku tramo 
wajowym podmiejskim do sprzed.a·' 
ma. Radogoszcz, Obywatelska iB. 

PORADA 3 ZłOTE. Porada l zł. 
GABINET 

FIZYKRLłlEJ TERAPJlI Przetarg na dostawe żarówek. ! 
przy To Ul. "LUtAI ""CEDEK" L E U!i~PlE~Z~~NJ:I ro~~s~: I 

w Łodzi Cegielniana 17 je przetarg ofertowy na dosta-
'l'~l. 115-11. wę oko ł o 1400 źllrówek ele~-

. . trycznych. Term In s~ład8n1a 

DlatermJa al. 2.-, Kwarcowa lampa pada 1934 1'. o godz. H-el. ln-
sł. 0.75, KIlpiele elektryclme sł. 1.50, form acje w BlUue Zakup6w 

Sollux sł. 1.50. I ul W61 0zańska 225. front: 
Gabinet czynny od 11-1 i od 4-6 I piętro, pok6j 5, w godz. od 

Godz. przyJęc od 10-8: 

Gabinet kosmet,ki 
leganlolieJ I toaletowej 

z. SZ L E 
dyplom Uniwersytecki 

Moniuszki 1, tel. 127-99. 
Usuwanie w81:elklch 

defekł6w cery. 
Uauwanle belIpowrotnie I bel: 
aladOw •• pecQoyoh włosOwo 

PrzyjmuJe '0-2 i 4 -8 wiecII. 

Traugwttll 8, fel. 118-91 
poleca 

nowe karnawałowe modele. 

PROFESOR 

Stanisław Ni," tein 
udziela lekcji gry fortepianowej początkującym 

jak i zaawansowanym. 
WARUNKI BARDZO DOSTĘPNE 

ul. Traugutta Nr. 12 prawa oficyna, III p 

Ndwletlanla po cena ~h przystępnych. ofe rt upływa w dniu 16 listO- ,I 

i Jest pod nl' ~«orem stale ordynuJą- 9 do 14. 895-3 ""'-'60 Jekarlla. _ .. - •• _______ _ 

" Zespół ar~ysłyczny pod kierownictwem JerZegO Borańskiego zaprasza na wielkl\ rewj~ 

Ó 
U dział biorą: Leo Fuks. Jerzy Boroń-Z ski, Irena Różyńska, J uno Gordez, So-
boltówna-Wojnar, Aleks. Suchcicki i in. " KILlNS ;.( IEGO 124. Tel. 240-38 

rJ zaś i cfn~ nasł«iDOy,ch! Ceny miejsc od 75 groslIy do 3 d. - Poczlltek o ~odz. 8 I 10 wloez., w soboty, nIedziele I święta o godz. II, 8 i 10 wiecz. 

itr r.J17Ium D (!J '" ta mI esięczna "Glos u Po rannego " ze wS3ystkiemi do­r Ii ~l, Uli {J datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie -
40 rroBlly, z przesyłką pocstową w kra ju - zl. 6.-, zagranicą - zł. 9.-

H.ęJwIJisÓw redakcia nie zwraca. 

Ogłosze~I' :I za wieriiz mIlImetrowy l-szpaltowy (strona .5 s~palł): l-sz8 strona ~ ~lof Relllamy te!l9t;;; 
J n u redaKcyjnym zŁ 1.50; w tekście: z zastrzeżeniem miejsca 6:l gr., bess lIelstrseJ)enla miajoca 

50 gr., nekrolog! 40 gr. Zwyczajne (!IłY. 10 szpalt) 12 gr. Drobn.e 15 gr. 21'1 wyraz, najmniejSIle ogłoBllenie al. , .~o 
POSllukiwanle pracy 10 gr. za wyra s, naJmniejsIle II. 1.90. OgloslIenia lIa,~c.vnowe i lIal1Jublnowe fi! al. Ogło­
scenie zamlejsoowe obliclllUlC Sil l) SOWo drotel. fb.n sagr. 1000/0. Za ol}łouen la tabelarya.lłne lub fentas. dodlltlr 

50010- Ogłoszenia dwuholor. o SOI/o drołet . 

l\adaktor odp. Stanisław ~cżnieck i Za Wydawnictwo .. Prasa". wydawnioza sp. z oar. odp. Il)ugeojuaz Kronman. W drokami wlasnej PlotrlIow81In"lOt 
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I A ELLO-- REAl 
Pirandello ]jc zy dzisiaj (t~ la.t. D..l 50 roku źycia pisai nll~. 

wi'~le, będą,} nauczycieleru 8lkoly śn'dniej. Następnie dopiero 
wshwily się jego komedjE>. (c wi~ 'I~j znatał on najczęściej 
grywanym autorem) obsługiw:lł wszystkie t~atry świata, został 
sam dY!''3ktorem teatru ~Teauo :1.l"tistico) i odwiedzU wszystkie 
8~oliee Europy i Ameryki, iako gwhzd.t '\\iększa od Shawa. 
W ciągu ostatntch lat przybladłll. lego sława. Juź poczynając 
od roku 1927 i potem niemal ,~() rok był on kandydatem do na. 
grody Nobla, ale uwaźano 7.resztą tak samo, jak u Shawa 
(kt~ry otrzymał to odznaczenie bardzo późno), ze jest on "lite. 
uddm błaznem". Do najwybitniejszych jógo utworów zaliozyć 
nalaży: "Henryk IV", "Na<lzv ubierają", "Życie, które ci da­
łem", "Człowiek, zwierzę i cnota", "Sześć postaci w poszuki­
waniu autora", .,Tak jest. C2:y tak jest?", "Orgja przyzwoito­
ści", "Każdy w swoim rodzaju", ,,Lepiej, nii wcześniej", "Mat­
tia Pas~al", "Smierć za pleeami", "Ten drugi". Autorem poniż 
szego szki~u, charakteryzują<.ego twórczość tegorocznego lau. 
reata nagrody Nobla, jest Luigi Rosso, profesor historji lite-
ratury na uniwersytecie we Florencji. (Redakcja). 

Dorobek młodości Pirandella, 
który urodził się 28 czerwca 
1867 roku w Gir~enti na SycylJi 
przypada Je.ueze na okres 1'07-

woju sztuki włoskie. f na pro­
wincji, kt6ra w roku lS80-ym 
rozkwitła pod przewodnictwem 
Vergi (Autor libretta do opery 
MascagnIego .,RycerskOŚć wi~: 
niacza". Przyp. Red.) Ale już po 

. pierwszych uczniowskich pró­
bach §wlat fantasfy~ych po­
staci autora nasiąkł duchem tak 
pełnym sprzeczności i skurczów 
że PIrandello nfelJawem po' 
it;KDał się z cechem owych po­
etów prowłncjon Inveh. CI o­
,tatnł byU bowiem, przy całym 
awym patosie, Jednak b8l'dzo 
dyseypli owani i posiadali ostro 
zarysowaną sferę swych af~\.~ 

łów. Tak 8aJIM) nie miał .iUt! Pi­
randello nic wspólnego z wiel-

kim Verg.ą, u którego współczu­
cie dla biednych sycylijskicli 
~hłopów było stałe i samo przeł! 
się zrozumiale, przyczem nigdy 
nie przytrafiały mu się żadne 

specjalne komplikacje, czy nic­
rozwiązalne węzły gordyjskie. 

Już od tych czasów naturalne 
i namiętne oddanie się życiu by­
ło dla Pirandclla niemożliwo­
ścią; kontrola nad i~o ucmcia­
mi była w takim stopniu nieu­
błaganie zaełt:ta, Ze poeta częst-u 
był niemal eyniczny, lub też da· 
wal tJłk okrufny humor, te na· 
wet mogło powstać pOdejrzenJe, 
fi ten eynizm ,fe&ł a'~ .. ią 5kła. 
dową jego istoty. W owych cza­
sach u\v~n1 był poeta ~yUj 
ski za dobrego autora ponurych 
humo~ek. Nazywano !tO rów­
n'ie hnmo.rystą, ale niezawsze w 
tem wzni~łe~ kIasycznem zna 

czeniu, jakie może mieć to okre 
ślenie • . 

'Mniej więcej wszystkIe posta­
~!e Pirandella kl'oozą przez ży­
cie z drżącem łaknieniem cie­
pła i ofiarności, ale nigdy nic 
znajduj" wła~iwego tODU dla 
przekonywując~o wyznania 
swych prawdziwych uczuć i po­
zostają wobec t~o ofiarami 
wiecznego n~porozumienla, 

zawsze okrubtie odrzuconem1 w 
otchłań swe.i zamkniętei samot­
uo§ef. bez dźwięku i echa. 

To prawda, że postacie Piran 
delia prowadzą wyl.tkowo '\\'1ii­
kliwe djal~i; ale prowadzący 
rozmowy mówią .\ak.by sobie 
nad ~łowam1 i głosy ich odbi.ła­
.tą się echem dopiero w rozdar" 
łych bólem czeluściach własnej 
duszy; wreszcie OJ(arnia ieh 

"Protokuły mędrców Sjonu~' w Łodzi •.. 

zwątpienie i wstępują w cień 
własny, który zrodzUa własna 

ich fantazja. 
Ten p .. oces duchowy znalaz~­

by oczywiście w niejedne.t nowe­
li, lub powieści, może niezaw­
sze szczęśliwy i udany, ale in­
stynktownie trafny i trwały wy­
raz artystyczny; jednak PIran· 
dt'J]o stopniowo wpadł w wir 
SWl~g(l rodzaju spekulatywnI' ,j 
ciekawoSd, którą niektórzy ko-­
mcntatorJ!y jego twórczośLi 

"of'ieliby ,ieszcze obciążyć meta· 
fizyczll.l'm zuaczeniem. W tel! 
sposób osa.uiła sie w nim wreSł 
I'ic. przedewszystklem w cią~u 
ostatnich lat, określona wiara w 
Pf'W1Uł osobistą odpowiedzial­
ność filozoficzną, która miała 

slwtlr.!yc pojęciową nadbudów­
lir (lo jego pierwotnego arty­
stycznego zadania. Intelektua­
Ii?~ który był cieniem i nie­
prnniknioną, zygzakowatą war 
stwą \V jego wczesnej twórczo­
ści, stał się organicznym ~ze· 

chem najnowszego Pirandella. 
W ten sposób traged.ia atomizo­
wanej JednostkI i .jeJ pomnaża­
nie si~ w liczne indywidua sła­
ło się już dzisiaj Jakby mecha­
niczną tajemnicą lwiej części je 
ltO ostatnich dziel sztuki, a to 
łembardziel, że poęta poniechał 

formy nowelisłyemej na ko­
rzyść uwodzicielskich prób w 
dziedzinie sceny. Nie ulega wąt­
pliwości, że teatr nie .iest do· 

Stan. Prunlllr, Praha. 

wolne~ epizodycznem zjawi­
skiem w twórczości Pil'8ndella; 
bowiem dramat był od najdaw­
nfejszych czasów na.iistotnlej­
szyJO elementem .lego sztukL -

BezpOśrednie prowadzenie d.ia­
logów wychodzi poecie raczej 
na korzyść, bowiem uwalnia go 
z zakłopotania, w Jakie zwykła 
go wikłać forma opowiadania. 
Wprawdzie .ie.go proza znajduje 
dla swej rytmicznej fali odp ... 
wiednie łożysko w ramach nu­
weli, ale w powikłaniach po­
wieści wyradza się w rw~y 
prąd, lub mt(lawicę. Ponieważ 

.iednak z drugie.i strony teatr 
w duchowem życiu artysty po­
wstał .iako matcr.iał tw6rezy 
wtedy, gdy już niemal cał.ą peł­
nię swojei duszy wyczr-rpał i jej 
na.iszczeJ·szc przC'i:ycia objawił, 

przeto ten teatr mÓf~ł sip sł:l~ 

.łwi tyiko swego rodzaju popa­
laryzac.ią Jub też intelekuaJneq 
wycyzelowaniem pierwotnej p~.t 
cy twórcze.i. I rzeczywiście nie 
można się pozbyć wI'ażenla, ił 

liczne komedje Pirandella są • 
('zem innem, jak prostem l'M. 

rzedzeniem i wynaturzenfem J.t 
go sztuki nowelistyczneJ. JakG 
artysta Pirandcllo .fest stale Zwl" 
zany ze swoją bardzo ciasną, 
prowincjonalną sferą; jako ezIo 
wIek ducha pragnąłby on tnIE 
bardzo przefrunąć ki wąskie 

granice. W ten sposób pozostaje 
szJachebty rozmach, który D8IIl 
ZDlUSza (10 szacunku, niestety_ 
Je(lnak nie przekonvwu.iąe. -

W sweJ duchowe,i części jest 
,tego dramat pozatem .ieszC7e 
psychologicznem świadectwem 

owej współczesne,t tęsknoty ody 
seuszowej, która łaknie wciął 

nowych światów i wctąż bill"'! 
dzie.i skomplikowanych prze-. 
żyć, w wirze ktÓl'ych śmiało% 
Jotu nie może nam jednak (h)'" 

zwo1ić zapomnieć o ambicjaellj 
kl'yjących się u źródeł przedsi~ 
wzi~ia. 

, .!J!GI BOSSa. 

Rekord małżeński 
Pewien człowiek nazwiskiem 

Arje.czew, wrodzony w Rosji, -
jest niewątp.liwie największym 

poligamistą na świecie. Od 1925 
do 1934 roku ożenił on się z 58 
kobietami, które urodziły mu 
102 dzieci. Ale jego' wysiłki w 
kierunku u~rzymania i rozwoju 
naturalnego przyrostu l'lldno~j 

de zostały nagrodzone. Sędzio· 
wie sowieccy ~ainli go właśnie 
;:a 19 łat rob&!: r-~zyrnusowych . 

Pozatem posb.'llowiono, że za­
rebki jego na zesłaniu br:dą dzie 
lone pomiędzy tych 102 dzietd, 
przyczem oczywiście każdy 

potomków nie otrzyma wiele. 
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I\lfred Brehm 

m3komity przyrodnik, lma]'ł 
StOp3da przed 50 laty. 

na otwarte-J w Warszawie wystawie 
sztuki. belgijskiej zwraca m. in. uwa 
gf"~knc popl~rs~ króla belgów, 
L~op'olda III, dłuta T. Vincotte'a. 

IIlsI . gońCZY kartolla 

Nowa metoda poznawania gatunku 
kitrt()fIi przez naświetlanie, które 
daje dla. l;tażdego gatunku inne 

narośle. 

łłajwiększe Jajo świata 

wymarłego już gatunku ptaka 
• )(ada~askaru, będzie 14 listopa­

cIa sprZ'3da.M z licytacji. 

REWIA 
. 

l 

• • Jakll( w a -< 

, .. Ja • 
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LUIGI PIRANDEl'O 

RO-ZT~AR-·G ' 
Czarny - otulony . migocącą 

chmurą kurzu - zatrzymał się ka­
rawan trzeciej kla<>y w żarzących 
promieniach sierpniowego słońca 
przed przymklliętemi ,Irzwiami do­
mu na jednej z wielu nowych ulic 
dzielnicy Prati di Castello. Docho­
oziła godzina trzecia_ Ze zdumie­
niem patrzały na ten . czarny wóa 
nowe budynki, przewa!nie jeszcze 
nie zamie<>z}tałe. Właśnie· postawia 
no je dopiero tam - jako m.ieszka· 
nia dla życia - a oto musiały pa­
trzeć, jak śnlierć właśnie tam przy­
szła pa ofiarę. Śmierć przed rozpo­
częciem życia! Powoli, krokiem, 
przybył ten wóz. Woźnica, który. 
:t.drzemnął się, w zatłuszcz!"lnym cy· 
lindrze. nasuniętym na 110S, szarp. 
nął za cugle i zakręcił hamulec 
przy pierwszych drzwiach, przy· 
mkniętych na znak żałoby" . po­
czem wygodlli~j jesz~ze ' ułożył się 
lIa koźle do sn~t. Nagle z jedynego 
sklepu na tej ulicy wyszedł na słc;>ń 
ee mężczy~na o czerwonej, spoco­
nej twarzy, nagiej piersi i zakasa­
nych wysoko rękawach koszuli. 

- Pst! - zawołał do woźnicy. 
- Hallo! Jeszcze kawałek dalej! 
Woźnica odchylił głowę, ab)' 

z pod nasuniętego na nos cylilH.ll'a 
spojrzeć na wołającego. Zwolnił 
hamulec, popędził konie. i, nie mó­
wiąc ani słowa, podje5!hał . przed 
"kład apteczny. Tu, czy tam - to 
było mu obojętne. I przed drzwiami 
najbliźszego domu, które również 
były przymknięte, , zatrzymał się 
ponownie, drzemiąc !lateJ. 

- Dureń! - mruczał a.ptekarz, 
wzruszając ramionami. - Nie wi­
dzi zupełnie, że o tej porze wszyst 
kie drzwi są przymknięte. Musi 
być jeszcze 110wiejllszem w swym 
zawodzie... . 

l1ak teź było ' w - rzeczywislOścł. 
A zawM ten nie podobał <iie Sea. 
labrino atH trochę. Był początkowo 
dozorcą domu i kłócił się z w"lzy@t­
kimi lokatorami ora?! z . gosl),oda­
rzem następnie był kościelnym w 
San Rocco i posprzeczał sie -z pro· 
boszczem; , ~olei _ 'z9stał doro:l~a­

rzem i aż do trzech dni temu kłó­
cił się kolejilo ze ' wszystkimi swy­
mi panami. Teraz przyjął posadę 

w towarzystwie pogrzebowe m, po­
rlłeważ w tym martwym sezonie 
nie mógł znaleźć nic lepszego. Wie­
dzi<tł zupełnie dokładnie, ze pokłó­
ci się również z towar'lystwem po­
grzebowem, ponieważ każdemu mó 
wił otwarcie w· oczy tO, co myślał 
o nim, Zresztą był nieszczośliwym 
biedakiem. Wystarczało nań spoj­
rzeć. Miał znacznie za wysokie ra· 
miona, był pół ślepy i miał wost{o­
wo-żółtą twarr. oraz czerwony nos, 
I czemuż był on czerwony,? ' Aby 
v,szyscy Yud7ie uważali go za pi­
jaka, podczas gdy nawet nie Zł'!:lt 
"maku wina. Miał już zupeln:e 
dość fego psiego życia, Pewnego 
pil;'lmego <l ilia stoczy ostatnią, dl'cy 
dującą \\'alk~ z falami rzeki, a- po · 
1em i1obranr.c! 

Ale przcdtl'n1 j(szcze czet{ał ·.)10 

tuta1, pożeran;y przez muchy i ! ,!l­

dę. na ' piekącem słońcu na swpJ 
pierwszy ładunek - na trupa. , 

Czy nie wynoszono go właśnie 
teraz, ' po dobrej pÓł go~zinie; ,tam 
z innych drzwi, po drugiej stronie 
ulicy? 

-- Jazda, posuńmy się trochę ... 
- mruknął mięazy zębami i popę-
Ib:ił konie, podczas gdy tragarze 
ciała sapali pod cięzarem nęd~:nej 
trumny, przykryte] biał~ chustą; 
ostro wymyślają!!: 

- Niecb cię djabli wezmą! Czyż 
nie podali ci numeru domu·:' 

Scalabtino w milczeniu zaw.rócR 
wozenl i czekaJ, aż tamci otworzą 
drzwiczld i wsuną trumnę do ka­
rawanu. 

- Ruszaj! 
I powoli, stępa, tak jak - przyje­

chał, znowu ruszył z miejsca, z cy· 
lindrem wcląz jeszcze nasuniętym 
na nos. Wóz był zupełnie ' nag;; . bez 

krzyża i bez' s:/:arfy, a ztyłu tylko ' 
jedna; jedyna żałobnica. ' Miala czar 
uy szal na glowie i nosiła., ciemną, 

gładką sukieńkę m~ślinową w Mł­
te kwiatki, przyczem otworzyła 
mały jasny parasol, ktllry, ~eso­
lo błyszczał w· słońcu. , Oddąwała 
zmarłemu ostatnią poslugę, natu­
ralnie; ale chroniła się małym pa­
rasolem ptzed ian~m słońea. 

- Wesołej zabawy, Donna Rosa! 
- zawołał do niej aptekarz z za· 
kasanymi rękawami, który znowu 
wyszedł przed drzwi swego składu. 
A jednocze.ściie , kiwał jeszcze gło­
wą i śmiał się bez piety~u. Ko~ie­
ta odwcódła się i spojrzała nań 
przez szal. Skioęła mu ręką w ażu­
rowej rękawiczce, \loczem znowu 
uniosła suknię, t<il{, że widać było 
dokładnie starte obcasy pantoni. A 
jednak miała azurowe rękawiczkł 
i parasol. " 

- Bied'i1Y pan BernanlQ! Chowa 
ją go jak psa! - zawol'li Idoś gloś 
no z jakiegoś okna. Aptekarz 
wciąż jeszcze kiwając glową spoj' 
rzał w górę. ' 

- Taki znakomity c1:10wiek i tyl 
ko stara słtlżąc.a idzie za' pÓgfz~­
bem! - zawol.ał ktoś z innego 
okna. 

Dziwnie i obco' brzmiały te dwa 
;:rłosy tam zgóry 'nad opustoszałą, 
zalam~ słoń~et)1 OIicą . Scalnbrir;o, 
7.anim skręcił na ·róg, . zapropono­
wał swej _totwarzysce, . aby : sobie 
jednak w~llajęła ' dorożkę, 'by mogli 
prędzej póje-.:bać. Przy tym upale 
i o ter porze d"ia przecież i tak rti, 
kogo djabli nie przyni0'3ą na PO-: 
grzeb. Ale Rozyna , zaprzecż"yla EU­

chem głowy, . Przysięgła,' że o·<lpro· 
wadzi swego pana pieszo ai ·do . uli .' 
cy San Lorenzo. 

Ach! Clyż twój pan dę wi-
dzi? 

Coprawda ńie wldzi, 'a~e 'jeG~ ;' 
nak przysięgła. Weźmie dotożkę 

najvyyi'.ej od ulicy Lorenzo ·nl;l ~'nen· 
tarz. 

, , 
- A jeśli ja' za dorożkę zapłacę? - Co śię właściwie stałot 

- . upierał siE: Scalabrino, ~ HruL. Z~aje się, Ze ... Qn- m6--
Równiet nie! Przecież przysię- ni ... Właśćiwie nie wiem ..• 

gł... Scalabrino mruczał pod swym - . Czy niema ta'D trupa? 
,cylindrem jakieś przekleństwa ' j - G'dzie? 
jechał powoli dal~j. - Tam, w karawanie! 

Najpierw przez most Cavoura, - Możliwe! . 
potem przez ulice Temacelli i Cor.- - Kiin jest ten ntelroszczyk:-
dott4 . przez Plac, ~pagtla -i ulicami ' - Bę4z!e musiał z<l!ltacić za to 
Macelli i Sistina. ' grubą k3rę! ': . ".' 

Od tej chwili zaczął trochę ' le- - Z~lIirlYf ·. " 
piej ,uw~żać, aby ' wyl,lijac ińne' vio- ' '- Nie!. Woźn,ica! 
zy; ,tramwaje i 'samochody. Bowiem . - Właściw,ie .:la :·C,o':' 
takiemu konduktowi , pogrżeb.olve- · .:- Bo ,ja wieni! ZdaJe się... Dn 
mu" nikt pnecież nie ' zjedzie z dro mówi ... , 
gi ' z szacunku dla nieoo~zczyka. Chudy pa.'l w sgarem ubraniu 
Kiedy jednak mbął Plac Barberini szalał łyrucz;lSem koło 'szklanej 
j skręcił w ' cil!bą uliczkę Tolentino, werandy. ~awhlrńi" 'dokąd go za­
nasunął znowu na nos cylinder i u- ciągniętp.' 'Cbdał otrzymać z po­
sadowił się do snu. Przecież kOłda . wcotem · pacZKę, · ' ktÓr~ cisnął w 
znały drogę. To t:>~ ·. Sc·alabr.ino WOŹlli~ę . . D.Iac; ~lego? Tego wcrąz 
nióJ1:łhy istotl!ie spokojnie ' dlzema~ jt'szeze nikt. hk wii.4iłal. . Natomiast 
aż ' do ulicy S"lll , ~orenzo, gd~;by. ";oińić'a na. koźle karawanu mrugał 
konie nagle nie prżyśpieśzyły kro- :.<rląm.iony ~ s\v.e.riti 'krótkowzroczneml 
ku ' na ulicy Volt urno, . tak -że się oł:zami, . popra,wiał -' cylinde'r . i da· 
zblidzU. Obud~ić się, z\łuważyć ' ria 'w'al. odj)owied"i . pólipjańtowi, kt6-
te,,:o na chodniku w'yclnidlego pa. Q' stal pośrodku stłoczonych ga-
lla w' ciasnem 8Z3rem ubraniu' z bro pić w . i notowal. ł 
dą i wielkiemi czarnemi okularamI, Wreszcie ·WQ~ .. zno'wu ru~zył z 
POQZUĆ, jak pokaźna paczka leci miejsca, a ' tłum ustąpił z drogł 
ńań szerok~m fukiem - wszystko ",śród głośnych Krzyków Kied)' 
to ~yło dziełem . jednej sekUJldy. jednak jedyna i.alobniea w swym 
Zanim ScałabriJlo otrzą'lnął się ze czarnym szab. i pod jasną parasol­
swego puera';",mld, ów pan rz~cił ką znowu wypł-ynęła na widowni!:, 
się ku koniom, zmusił je do zatrzy-, nastąpiła na~.e głęboka dliza. Tyl­
mania s~ę i krzyczał z groźnie pod ko ' ied~pulieznlk p'wizdał daleJ. 
niesioną pięścią:' Co sie wjaściwie stało? Ach, ole 

- Mnie? Właśnie 'mnie? Łotrze! wielkiego: Male roztargnIenie. 58. 
Łobuzie! Dra.1i;t! Ojcu rodziny i l4britto, . który l~!,~d . trzema dnJaad 
~~miorga dzkci! Nędzalku! był .jeszcze dOI:ożk;lrzetn, ośleplI). 

Wszyscy ludzie, .przecliodzą.cy ł'y ' prze-:: ,- sł,ońce . podczas " nagłego 
ulicą, oraz Whlściciele sklepów i przebudzenia si~, - zapomniał zupel­
ich klijenci przybiegli pośp'jesżnie, nie" re powodzi kara· ... anem. 
lłocz:lC się dokoła'; wozu; mi'eszkań- · p_rze.k()nany', ' ~ siedzi wciaz jPszcze 
cy sąsiędnich domów wychylali ' się Ila koźle .. swej starej dorożkI, . a po-
7. okIen; im1ycli " gapiów z,wabil f.1iewa~ od wielu lat miar zwyczaj 
kr~yk nawet z sąSiednich ·' ulic . . -A zachęcarlia lt\dzi na ulicach, aby 
poniewaz , ńie mogli ' śię ' dó"iedżieć wsiadalLdo' jego wehikułu. więc 
(O 'się właściwie s'falo,- .przeto ' biegU zaprosił ." zachęcając~ ruclJem 
od,- jednego' .do drugiego, .stawali na Ci>wego szaro ubranego pana, abJ 
r-ałcach- i- wołali podnrecieJ:ii: ~ajął miejsce.~. w karawanie. 

" 

w k-tćrej p'ojedzie do ślubu w dniu 29 b. m. ksią·"ę Jerzy z .narieczoną, Ęs. Mary.ą grecJl4. 

Monety' 'z podobizną ScBillera 
.,. . ..... ) ,.'." ~~ . 

Celem uczczenł,a '175-e'j rflcznt~y urod~in Fryderyka: SpbiUera Bank Rzeszy wypuszcza monety 2 l 5-
markowe z 'podobizną wielkiego poety. 



A 

• ,o. N;ezw~ft'e przygody z serbskimi. 
iN bułgarskimi terorystami 

Zamach marsylski pxzypom­
niał mi moje przeżycia wśroo 
serhs'kich i bułgarskich spjskow 
ców. Cały Bałkan pokrywa sieć 
tajnych związków. Bomby, re­
wolwery, sztylety są w ciągłem 
użyciu. 

Prz,najmniej uter, 
zamach' nI rok 

Gdy przybyłem do Belgradu 
rzucono właśnie bombe przed 
pałacem k.ólewskim. Na miej­
scu zamachu znaleziono papier, 
na ktorym nak1eślo,ne były dwa 
skrzyiowane sztylęty. a poniże .• 
litery V. M. R. O. To Macedonja 
pon'ownie przypominała, że nic 
wywikła się walki o niepodle­
g o.ć. Czyni to przynajmniej 
r.7.lcry razy do roku. Czasami 
zamachów dokonuje Usłacha" 
tajny związek kroacki, dziah­
jący w ścisłem porozumieniu z 
'nacerlollską ol'!!anh:ada. 

PaS~Dort,! 
(jd~łem się w dalszą drogę. -

Za Nfszem wojsko otoczyło po· 
cią.g i dokonało rewizJi podróż­
nych. Traktowano mnie grzecz­
nie jak. bylep-o austrjackiego' o· 
ficerą. Na zapytanie II1:oje o po­
wód tewizji, oficer odDowie · 
dżjal: 

- V. M. R. O .• - Vatresch:1.o 
Macedonska Revolutionna Orga 
nizaHa. W Skoplje dowie się 
p' n o komitadżich. 

Po prz byciu do S.koplje zo­
st łem aresztowany i poddany 
surowej rewizji. - UwoJniono 
mnie jednak ~araz, przekonaw· 
s~y się o bezpodstaw:ności po­
deit:zenia o }'krzynale·i.nośe do 
~rs'kowe6w. 

Zaznajomiłem się przy tej- 0-

k1H:ji z naczelnikiem wojskowe­
go posterunku, majorem Spire­
nem. Uskarżał się na ciężki o­
bowiązek eiągłe~o tropienia 
spiskowców. Wysłał właśnie do 
króla ..,etycję. opatrzoną 20.000 
podpisów, o ~chronę granicy 
przed napadami haJduków pod 
kopującymi lŻycie gospodaTcze. 

Pomimo tych ostrożności Mi-. 
chajłow, przy~ódca V. M. R. O. 
przekroczył gt'anicę serbsko ~ 
bułgarsKą, zabY dwuch żolloie. 
rzy s.traiy po~ranicznej, a w głę 
bi kraju, gdzie wyznaczono za 
jego głowę mjIjon dinarów, za­
strzelił dwuch tandannów i 
Drze dosłał sie do Macedonji. 

W moc, .SDisko.~6w 
Pewnego wieczoru iJ)O wyj§ciu 

od Sp irena przystanąłem na u­
licy, aby zapalić cygaro. Nagle 
poczułem silny ból w potylicy 
i . karku i straciłem przytom-
noŚĆ. . 

Ocknąłem się w· chacie :wieś­
niaczej. Na stole stała maszyna 
do pi-sania i powielacz. 

,. - Obejrzyj pan maszynę · ' -
rze'kl jakiś głos. 
Wstał~m z łÓŹ1ka, na' którem 

mnie widocznie złożono i zbli­
i.ylem się słąniają« do sto~. 

- Nie mam nar~ędzi . i 'nie Il'e­
peruję maszv.t\ dla ha.ndvt6w -
odpowiedziałem oburzony. 

Z poza stołu podniósł ·się wy­

okaleczonych w sbraszliwy spo­
sób. Pr.zy wejściu leżały zwłoki 
trzech małYCh macedończyków. 
P,rzy każdym trzy wystrzeloni' 
rewolwery i dwie pu'5te banki, 
cu"hnące naftą. Na ocalałej !a­
bUcy nagryzmolon..l słowa: ..• Na 
sze ostatnie wspomnienie nale­
żą do wolnej Macedonji". W Qło 
wie każdego z trzech trupów 
tkwiła kula - kula samobójcy. 

Po kiJlku dniach pokazano mi 
odbitkę ręcznej ,t{azety z' opisem 
"bohaterSkiego" czynu ' tIrójg·a 
macedoń'skich dzieci, których i­
miona i nazwiska podano w ża· 

, łohllej obwódce. 

W .oh~wie, aby moja mimo­
w9lna przysługa, wyświadczona 
organizacji VMRO, nie dostała 
si'ę ·do wiadomości serbskiej po 
licji i nie zaprowadziła mnie do 
podziemnych kazamat. · ż, ·któ­
rych. nie wychodzi się· już 'na 

. ten świat żywym., przedostałem. 
się 'potajemnie do BuJ:garji , i 
przybyłem do Sofji, gdzie zamie 
szkałem w podrzędnym hoteli­
ku . . 

sold meiczvzna z ene.rgiezną Ózbroi ne redakcje 
twarzą, ubrany w czarnogórską 
ku:rtkę. W ręku 'rzymał n~wp- Miałem krótce doŚIĆ 11'000-

r-Zfi"sna s-trzelb4:. . ty ·w redakcjach dzienników; za 
_ Tu są pańskie na'rzędzi:l. opatrzonYch przez zagraniclne 

500 dinarów za namawę maszy firmy w liche maszyny do piM­
nv . a\~ kula w ł~._ ~ia, Ifeparowane. przez lichszych 

Jeszcze meehalllków. 

Numer czwart, roz­
kazuje 

I tu, jak w Serbii, !Ilieo'dzow­
ną częścią um.eblowania biurka 
jest . rewolwer. ręezny J(ol'anat 

Nie było rady. Zabrałem się lub pistolf'ł automatyczny. Po­
do Il'oboty. Maszyna była wkrót wód tego stanu zbro.tnego ten 
ce naprawiona wraz z powiela- sam, cq w Serbji - Valreschno 
czem. Spróbowałem zrobić od· Macedonska Revolutionna Qr. 
bitkę. Na arkuszu ukazała się Ranizatia. 
trupia ~owa, a pod ni. uny· 
żowane rewolwer i sztylet, po- Cała Bułgarja dzieli się Da 
niżej zaś 'nallis: .,wolność lub dwie part je: zwolennik l~b 
śmierć". Wysoki mężczy7.na był wr~ V. M. R. O. Każdemu but­
bardzo zadowolony. garowi śmierć zagląda weią.t w 

_ Wyświadczvł Dam pan "': oczy. Więc ani rusz bez MO­
wielIką pnysługę, panie Vlp. _ . nJ. -

Organizacja nie zapomni panu 
tego. Jeżeli wypadnie panu spra W jaskini lwa 
wa z komitetem, n,iech pan się W wędrówce ' po redakcjach 
powoł~ł na numer czwarty. . zawadziłem o .,Macedonję", or· 
MUSIała to być jakaś ~ ry gan spiskowców., Przy wejściu 

Granat, na biurkach ba, RdYź przywódca Mitchajłpw kręciło się kilku młodych lu­
nosił numer pierwszy, jak m,i dzi z rękoma w kieszeniach. -

Dzięki protekcji SpiTena 0- po~iedział Spiren. Odslawlono . Trzymali .je, jak się p6źniej do· 
trzymałem w SkopIje pTlłC~ mme zapakowanego w .worek wieaz~ałem, na rękojeściach 
prZY reperacji maszYn d~ pisa do hotelu, w którym mleszka- · dwuch rewolwerów. Była to 
nia, po którą : ~łÓlW'me i przyby- ·ł~m; l zagro.;ówszy śmiercią, Ady ' "ocbrilna".· Poddano mnie skru­
lem do Serb.i:. J Ę::u wielkiemu me _ bym odważy~ się wy.jść na ulicę : ptilatneJ rewizji, poczem otrzy-
mu zdumienil.l widzia~em wszę- przed ~~lywem kwadrallSĄ. . · małęm.·· ,!JlCopus,', czenvony pa-
dzie w prywatnyąh ' kantorach '.', ." r . piere'k, a ~a nim zwykłe: "wol-
i urzędach na każdem biurlul Zamordowan, .chlo- . ność 11,10 śmierć". 
nabitv rewolwer. U pewn~o 
zaś adwokata: nawet kilka wo- piec 
reczków z ręcznemi r.:ranatami. Stałem wraz ze Spirenem lfIad 
wiszącemi na ścianie trupem dziesięcioletniego moie Klopoty rozbitków 

G,anica 
Zaopatrzony przez S'pirena w 

list polecający, objeżdżałem 00 
steruIllki po~aoiczne w celu na 
prawy maszyn do pisania. No· 
cowałem 1ł chłopów. Wyglądali 
przygnębieni. Gdy opowiada­
łem o zamachu w stolky, w o· 
czach ich zjawiał się dziwny 
błysk. Wzdłuż. hułgarskieJ ",ra­
nicy ci~nęły się zagrody z koł­
czastego drutu. Było ,ich 18 .. -
Posterunki .żandarmerji mieści­
ły się w maleńkich domkach na ' 
wysokich słupach. W-chodziłą 
siG po drabinie, wcifllga.nej w gó 
rę . Posterunek stawał się wte­
dy małą twierdzą. Domek zlewa 
no codziennie wodą, aby go za 
bezpieczyć od pożaru· Pozatem 
broniły przystępu cz\ery olbrzy 
mie brytany. 8 ,la ' każdem z czte 
rech okien stał mały karabin ma 
szynco",vy. POiLczególnf' posterun 
ki konłrolo"Nałv wzajemnie swą 
sprawność drog~ telefoniczną. 

chłopca. W zaciśniętej pięści 
tkwił Dapier z napiseDl;! 

__ Nie spe~ił obowią.z'ku! - , 
Wolność ,lub ŚQlierć! <DderŻlnię­
to dziecku uszy i wetknięto w 
usta. W miejscu, gdzie był nos, 
znajdował się ~ęboki otwt)r. -
Trudn~ opisać rozpacz ojca, 
sprowadzonego do trupa syna. 

- To robota komitadżów -
'Yołał. - Słyszałem, że kazano : 
macedońskim dzieciom poqpa­
lit srebską szkołę. Zabronitem 
mu udziału w tej z.brodni. 7Q tn 
7.giuru. 

Poiar i masakra 
dliecl 

W dwa dni późnie.i 'wybuchł 
pożar w serbskiej szkole. Budy­
nek spłonął do połowy.-Gdy ,oz 
kopano zgliszcza, zńaleziuno 
zwęglone zwłoki nauczyciela 'l \ 

dwoma poSf\rzałami w piersiach 
i jego żony z poderŻll1iętem gard 
lem. Pozałem 14 h'llp6w dzieci 

~ Najbardziej gniewa mnie to, 
re przed czterema dniami zakupi­
łem sobie pogrzeb 

Lew i baran 
w gabinecie oprócz . redakto-

· ra · siedział młody człowiek, na­
leżący widocznie do czuwającej 
przy wejściu stra,ży. Gdy po dłu-

· giej indagacji przekonali się o 
pokojowym celu moich odwie­
dzin, stali się uprzejmi. Szczera 
radość jaśniała na ich twarzach 
gdy widzieli, .jak Rładko sdn 
mi naprawa maszyn, będąc)'ch 
w Opłakanym stanie. 

Po tygodniu pracy wypłaco­
no mi naleŻll1ość, potrąciwszy 
10 proc. !Ila "Omri" - organi7.!l 
cję. Haracz ten opłacają wszy'" 

· cy kupcy, przemysłowcy i roI·· 
nicy, doznają wzamian pnemoż 

, nej opieki V. · M. R. O· 

Plecami do ścian, 
~~d3.ktor "Macedonji" zapro· 

sił monie do restaura. 'i hotelu, 
w !którym' mieszkał Dziwiłem 
się, :widząc, że nlkt nie siada 
blisko drzwi, lęcz stara się u­
siąść 'przy ścianie, lub w ciali· 
nem kó~u znajomych. 

. - Nikomu nie chce SLę do .. 
stac kulę między łopatki, rZf'kl 
redaktor. Czy widzi pan tego 
bioaatego jegomościa. Nazwa­
łem go w mojej gazecie zwolen 
nikiem porozumienia z Jugosła· 
w ia. Za dzień lub dwa zginIe z 

. ręki "Omrł": 

Wskazany przez redaktora 
gość nie wydawał się być zanie­
pąkojonym.. Nie miał widocznie 
chęci ulec wyrokowi. Przy jego 
stoliku bowiem siedzieli dWlłj 
młodzi ludzie, bacznie obserwu 
jący każdego, kto wchodził. 
.- Bullgarz:y potrafią, jak grre 

ey, spokojnie umierać - lI"Zekł 
redaktor. 

tJwcem DOgrlelaan 
Na pytanie moje, czem wła­

ściwie je!t V. M. R. O., redak­
tor dał mi broszurę, z której do· 
wiedziałem się, że organizacja 
powstała jako sprzysiężenie ma 
cedońskioh patrjotów pr:teciw 
turk~m. Broszura wyliczała «Bu 
gi szereg ofiar walki zmuzułma 
nami. O~anizacia nie uzna ni­
gdy umowy w Neuilly, pny-
7.nającej część Macedon.ii Ser­
bji. Ostatnie stronice broszury 
zawierały dzieje zamachów. 

OrganiZłcja szczyci się ~ów­
nie usunię.tiem Stambolijskiego, 
zwolennika porozumienia z Ser­
b,ią. Musiał saM wykopać so· 
bie grób, poczem został pr.tygo­
towany na śmierć przez popa, 
członka organizacji. Najwybi.t­
niejsi ze spisko.wców odcięli mu 
nos i palce i pogrzebali żywcem 
NaZWę organizacji broszura tłu­
maczyła krótko tem, że czołon­
ków iej nie obchodzi na świecie 
nie, oprócz Macedonji, umiłowllt 
nej ojczyzny hajduków i bojow 
ników wolności. 

. : Przrboczna straż 
Organizada sumiennie str7!c· 

że wszystkich, od których po­
hiera 10 proc. podatek. Przv­
~ielono mi również stróża w 
skórzanej kurtce. Gdy 7.apyta­
łem redaktora, w jakim celu 
to uczyniono, odpowiedział kll'ót 
ko: 

- Dzielny człowiek ma wielu 
wrogów. 

O ile strzeżony staje się po­
mimo ochrony ofiarą zamachu, 
pibtujący RO wysłaniec V. M. R 
O. odbiera sobie życie. GdybV 
tego nie ucz:vnił, zastąJpi.tl:>v go 
w tej operacji innl" zaufany 
,:OJlllri" . 

Włos, na glowie 
Port jer hotelu, pragnąc nau' 

czyć się moje'go -rzemiosła, zdra· 
dził przedemną wewnętrzny u­
strój V.M,RO. . 

,- Za drukarnią "Macedbnji" 
- mówił - znajduje się pokój, 
obity czerwonem suknem.. Na 
czarnym stole leży czaszka i 
sztylet. Odbierający przvsi~g<: 
wskazuje na !Ilie i mówi' ~o kan. 
dydata: . . 

- Czy c..hcesz zostać naszym 
członkiem? Namyśl się. Jeszeze 
czas. Gdy przysięgniesz, zosta­
niesz włosem. na ~łowie organi­
zacji. Głowa nie czuje, gdy ~i· 
nie włos. Macedonja nie .będzie 
po tobie płakać. Jeden masz oho 
wiązeK. Gay organizacja skaże 
na śmierć twegQ brata, nlUSISZ 
spdnić jej rozkaz. 

A przysięga brzmi: 

- Przysięgam. na Boga i &wię 
tą ziemię macedońską, ze wyko­
nam bez sprzeciwu ka'idy roz­
kaz. Przysi~am, że za nic bp.· 
dę miał własn~ życie i spełnfę 
ofiary, których zażądaju ode­
mnie dla dobra ojczYZD\·. ~ięl'.h 
mnie sądzą towarzY"·I.f: ,· ie ś-h uie 
dotrzymam przvsi .. :~i. 

PO' złożeni'll ślubowllil i,t,ie· 
den z najwyższych czlcredl nu' 
merów ściska nowego towarzy­
sza i mów' mu jego numer, po­
czem na ramieniu nowkius1!& 
tatuują wizerunek łntpiei gło­
wy. -
Micha,iłow i żona je6tł). Karał. 

czewa, dbają o "prac.;" dla 
członków organizacji. Za każ­
dym razem, ~y zaistnieje mo­
żdiwość porozumienia mięch" 
Butbgarją a Serbill,.homby. re­
wolwery i sztylety zaczrnaja 
gorączkowo działać. 

2.000 mlodyeh ludzi gotowi ~ 
w ka-idej cbwHiwypełnić najo· 
kruŁniejsze rozkazy. Środki pie­
niężne płyną z podatków, - ua­
kłarlanych przez Michajłow* i 
Karniczewą. Kamy 1 u1;gar- l)ła­
"i podw6jny podatek. Na jeden 
otrzymuje urzędowe })Okwito­
wanie, na drugi, wpłacony w 
tym samym urzędzie, czerwon, 
oapierek z trupią czaszką i szły 
letf'lU. 

Teror sroiy się w samej orga­
nizacji, Podejrzani członkowie 
mordowani są publicznie. W 
Kiisłendill wzniesiono w tym ce· 
lu specjalną szubienicę Wielu 
wyższych oficerów, sędziów, 
przedstawicieli policji należy 'lo 
V.R.M.O., i l)TZymyka oezy na 
jej z'bójeckie metody. 

Podłoże mars,lskiego 
zamachu 

Car Borys postanowił połot 

tyć kres działaJno&ci "Omri" w 
Bułgarji i nawiązać porozumie­
nie z Serbją. Organizacja zo­
stała rozwiąziłna. Przywódcy 
aresztowani a broń skonfisko­
wana. Urzędy oczyszczono z 
członków V.M.R.O. i zapoczqt­
kowano uLżenie istotnie cit::7kie­
mu losowi serbskiej Macedonji. 
Aleksandra przyjęto w Sofji z 
niebywałym entuzjazmem. lo­

Strzały w :\-larsylji bvły odpowie 
dzią na te usiłowania z~ody i 
pokoju. Wszystko jednak prze­
mawia za tem, że żałobne sal­
wy na pogrzebie Aleksandra bę­
dą zwiastunami nowej ery na 
bałkallskim półwyspie, która od 
sunie w mrok legendy wizeru ' 
nek trupiej czaszki i skrzyżowll 
nych sztyletów 

Rudolf VIp. 
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KAROL KAU SKI . , 

W aO-Ia -rocznice urodzin w'el;tieS1() . sociologa' 
W tych dniach święcił świat 80- go. Nie sposób w ramach tego art y 

C:jalistyczny 80. urodziny 'znilkomi- kułu nawet wymienić tytuły' wszyst 
tego teoretyka marksizmu i wete, kich ' jego prac. Ograniczamy ' się 
ra.na ' ruchu robotniczego Karola ,,:ięl' do w~kazania ' dzieł ' najważ­
Kautskiego. niejszych. Pokaźną pozyc.ię w ~o-

, Cały, olbrzymi okre~ dziejów ru- robku Kautskiego ,zajmuje , jego 
I.lbu socjalistycznego związany jest działaln9ść popularyzatorska. Kaut 
nierozerwalnie Z " imieniem l):,atit- ski jest bowkm ' świetnym ' popula­
skiego., Kautski był niewątpliwie ryzatorem i ' komentatorem: nauk 
czołową postacią i najbardziej uzna Marksa. Takie : jego , prace, } jak 
nym autorytetem teoret~'cznym , ;,Nauki ekonomic7;1le ,K~rola , Mar­
przedwojennej II międzynarodówki. ksa", "Program , Erlur.cki" ect." pi· 
Aut"r "Progra1,llu Erfurckiego'· ~tał sa!1e ,jas,no, zwięźle i dostępnie; prźy 
się nat~alnyni sindkobiercą ikon, . czyniry , się w' wie~ki~ stopniu do 
tynuatorem dzieła Marksa i Engel· spop;ulp~yzowaAia łi1ar~sizmu ' w 
sa. W niezliczonych artykułach i najszerszych kołach czytającej pil-
pracach popularyzował on ' a zara - bliczności. " , 
~em sipsował nauki i : metod~ Kautski ' jest ' ' jednak nietylko 
swych mistrzów. , Marks i E,ngds świetnym populary.za,torem ' nauk 
polo żyli p,odwaliny wielkiego gm.a· ewego mistrza. Potrafi on równiei 
chu, Kautski je , r.ozbudow~ł, two- za8tosować metodę , marksistowską 
rz~c _szkołę myślicieli ' i ' teoret'y- , w konk~ett:J.ej an,alizie ' zjltwi'ik , hi­
ków marksistowskich . . Glos Kaut- st~ry'c~ych i socjologicznych.' W 
skieg(), wypowiadany ,z , trybun kon sW,ej pracy "Walki lilasowe w WieI 
gr~ów partyjnych i międzymil'Odo- ~iej , rewolucji ' francuśkiej" , dal On 
w~cb;, z łam czasopism socjalistyc'Z· wząr ,marksowskiej ' , anali~y proce· 
nych, szczególnie w tygodniku su historycznego. K.a\ttski pro~'cj­
"Die N~ue ZeW', ~rganie przedwo· dzi nas za ' kulis'y -rewoh,cji, 'p,o~a­
jennej nit'mieckil'j s,d'., redagowa- zilje 'Iiorzenie ' i 'źródła 'wielkiego 
nym przez Kautskiego, posiadał zna przewrotu, ańalizuje ' interesy i da­
czenie decydujące we wszystkich renia poszczególnych klas i 'm: tej 
zasadniczych sprawach nurtujących podstawie, wyjaśnia ideQlogję i tal(­
ruch: w forlllułowaniu programów ,tykę , partji , PQI~tycznyj!h, występu­
partyjI)ych, w walce z 'rewi,zjoniz· jących na arenie rewolucyjpej: Ksią 
mem, w ustalaniu st.Jsur.ku między- żec'lk~ : Ęautski~go należy nie\\ąt­
narodówki de kwęstji wojny i zbro· pliwie do najl~pszyclt prac,' poświę­
jeń ltd. cony.ch dziejom , wiel~iej , rewolucji 

~resie pQwojennym a szcze· francuskiej. ,Z bistorycznych , prac 
g-6~te w latach ostatnich autorytet K,autskiego wymienimy : :je!\zc'ze 
Kautzkiego ' ogroinnie zmalał. Z jed dzieł~, ' poświęcQne ' dziejpm . ruchu 
nej strony wysunęło się nowe pOk\). robotniczego i rozwojmvi . my~1i ' 5'0-

lenie teoretyków socjalistycznycb, cjalis,tycznej, jak , ~,Historia :rozwoju 
, z drugiej zmieniły się gruntownie społeczriego", : "romasz Moore i 
warunki a co mijwafniejsze zmieni, - Jego ,'utop ja'" etc. " , " , , 
le się zasadniczo stanowisko poli- '~ Jeden ' Ż pier:wszych ' 'v obozie-mar 
.Yc,:ne samego 'Katttsldego. Coraz ksistO'wskilD 7;ajął i się Kautsk'i 'badn­
",ięcę) ' rozbiewości . powstawało niem prob~e.lllów . reHgjoznawQŻyeb. 
między sędziwym myś1ieielem, a, no W swej pracy :,l>ochodzeniechrze­
'lem pokoleniem ' socjalistów. Ale Ścijaństwa" kieśIi Znakorni~y .socjo­
naleiy. podkre~łić, ' że , nawet log, układ sił klasówych w okresie ' 
najzagorzltlsi _ przeciwniey K~łUt - powstania clir:leś~ijnństwa. : 'DzieJo 
skiego ' uchylić muszą , czoła to utorowało drogę ,: późpiej<:zym 
przed - njeprz~ciętnenii '. zasługa~i i " ' .. :arksistowskim bądaczom ,w, d,zie· 
ogroniem wi!'ldźy autora "Rewąlu- dzinie religjoznaw'~hv,a',' (~unow ,' i 
cji , socjąlnej'6. QI'brzymi jest, licz,bo ' hini). ' " , " ',' " 
Wf' i , tie~ciowo dorobl'k ' działalhoś' :,' Jeden z' pierwsz~'ch' podjął rÓ\,'· 
!i' literackiej i 'nauko,vej Kautslde, nie,ż' Kautski 'llr6bę niarksiśtó\,,;.,I~ie,; 

I , ". .' 

i ,I ~ J ' ' J 

MQst Jeny 'w , 'Paryżu ~ 
, , ' 

.~- •.•• - "' ......... y.::"' ..... - .. ....,......--.-~ 

zostaje znacznie p,Jwięk~zony - w związku -z wystawą mj~uzynarodo. 
Wą~ jaka odbędzie się , W " Paryżu w 1:,137 rOKll, 

aJJaliŻy powstania i rozwoju etyki: 
"Etyka w świetle matl'rjali~tycz­
nego pojmowal,lia dziejlłw". Poglą· 
dy Kautskiego w tel sprawie wy­
wolały ' w swoim czasie oży\\ioną 
dyskusję : i , kryt~'kę. 'Obok prac 80' 
cjolog~cznych i historycznych ogJ,a­
sza Kautski w ' okresie przedwojen­
nym ,mnóstwo ar'łykulów , i dzieł, 
poświęconych ,})odstawowym zagad 
nieńiom polityki socj<tlisty~.znej, W 
ksiąikę "Anti·Be'rnstein" poddaJ' on 
ostrej krytyc.~ · hasla ' i : dązenia ,nie­
niieckiego-, rewizjonizmu I (repreielł' 
~owanego przez Bernsteina, VoI1t' 
mara i Dawida). Dzieło . to, . obolt 
prac RÓŻy ' LUksemburg (reforma 
czy rewolucja?) i Plechanowa; (sta­
Rowilo jedim' z na'jpowaźniejSZych 
przyczynków w walce z rewizjoniz­
mem. W ' "kwestji agrarnej'" podej· 
muje 'Kautski próbę analizy zMad· 
weitia agia-mego z punktu widze· 
ni~ mąrksyzmu i sfOk'm~owania ' so· 
cjalistycznego ' programu rolnego. 
W "rewolucji &ocjalnej" i "drodze 
do, władzy" , analizuje ' znakomity 
t~ore1yk prob!emz,dobycia wład~y 
przez , ~ocjaliznl i kwe­
stje 'form i treści działalności rzą· 
dów , , robotniczych, naza­
jutrz po rewolucji". W pracach ty~h 
7aiął Kautski sfano\\isko ortodok·­
syjno ' - marksistowski~. Pozatem 
\\'spomniane książki stanowią jed' 
ną ' z pierwszych prób omówien;a 
aktualnych ' zagadnień praktyki so­
cjalistycznej, ale ,problemów rewo· 
lucji socjalnej, kt'óre wydawałY 
sJę wówczas czemś , bardzo cła1ekiem 

, i ' marnem - a r zstrząsania , na 
ten ,t~mat trakto}yanQ j~ko d.zła­
łalność bezcelową i utopijną.' Pra­
cami swenli -przyczynił ' się KautSki 
do przełamtfnia muru milezellia., w 
tak zasadniczych dla prZy,szłości 'so 
cjalizD\u . sprawach. • ", .... 

,Z przedwojennych. dzieł Kant­
skiego należy , jeszcze l;Vy.mt~I11C 
"Rasę i ~ydostwo" Rozp~a~ia: się 
'V: ni~j Kautski: z n,?nsensami t~or~j 
rasol'lYch. Jednocześnie fórll}ułujc 
&we stanówisko w kwestji ' żY,do\v­
~kiej twierdząc, że rozwój żydo­

"twa musi iść w kierunku asymila­
cji' i że sjoni .. m jako próba rozwią 
zania kwestji żydawskiej , jest . bez­
względną ' utopją. Rozwój w latach 
powojeuńy.ch wykaztlł dobió.rlie, bł~:l 
ność pogląrlów ' Kautskiego: w tych 
k'vestjach. ' 

,W okresie 1~14 - , l~18_ zajmuje 

Kau'tski stąnowisko antywoj~nne. 

- N,ą ' łamach ~,Neue ZeW' z.a~te~cza 
(ln : s~eł'eg artykułów pot~p~ających 

poli~ykę woje':ffią "więksllościow' 
cÓw". ,Wraz z Haasem i E. · Bem· 
steine~ tworzy, Kautśki str6nnictwo 
~,Niezależ'llych", proklamujące' ha, 
sło walki z wojną. W latacb llOWO 

jennyc,h ",traca ańtor "pl'OgraniU 
Erfurcldego" wraz z prawicą "nie· 
zależnych" do szeregów zjednoc'w 
nej s·d. 

PO wojnie podejmuje Kautski na· 
miętną walkę z teOł"ją i praktyką 
komunizmu zarówno na' gruncie 
rQsyjskim, jak i w zachodnio - eu· 
ropejskim ruchu robotniczym. Autnr 
"Od derr.okracji do niewolnictwa 
państwowego" odmawia ekspery· 
':nentowi: bolszewickiemu charakteru 
socjalistycznego, dyktaturę komuni 
s1yczną uważa za reakcyjną społec~ 
nie i 'domaga się powrotu , ąo~ji n& 
tory demokracji bur-iuaz~'jne), 
Swej ocenie problemu sowiecłcil:go 
pozostał Kautski wierny do ostat­
niej chwili. Przed kilku laty, jużl 
w okresie ł,ierwszej piatiletki pQd­
dał Kautski ponownie o~trej kryty 
ee eksperyment sowiecki w ksiąice 
"Bol-schewismus in der Sa('k , 
gal'lse" a w wielkiej dysku!lji, Jaka 
miala miejsce pr~ed dwoma laty Dil 

łamach czasopism socjalistycznych 
C"Dp.r Kamp,", "Dłe Gesellsch'aft") 
w spra'fle rozwoju i przyszłośd Ro 
sji sCl~eckieJ pDłemizował oó , ze 
t;tanowiskiem O. Bauera, broniąc 
rławny'!h swych poglądów_ 

W pracy "Rewolucja proletarjac 

ka ,i ' jej , drogi" formułuje Kautski rodniczego, psychologicznego, bio­
swe , p,oglądlY 11.l taktykę partji !;o- logicznego i filozoficznegO'. tdunlle 
cjalistycznych w , walce o władzę 1 nie ' i ~(~zi w ogarnia przed . og,ro ... 
W; p'ier~szym okresie rządów socj,,' metn wiedzy i , roztegłością zaiu'te­
listycznych. KsiąŻka , ta oznacza resowań autora "Materjaliimu dozie­

Jak:tycznie, całkowitą , rewizj~ przed jowego". , Dzielo to zawiera między 
, woietinyc~ .' poglądów autora, .,Der inllerui bardzo ' ciekawą teorję , po· 
,Weg zur Ma'eht". Staje w niej Kaut- wst~łtlia klas i: państwa.' 'W spra­
ski , nit!dwuznacznie na platformie wach , tych przeciwslawia bowiem 
r~f9rmizmu,. tak namiętnie 'zwalcza Kautski . pog~ądom ~Engelsa wJasną 
;J,l,ego przez ,niego w okresie polemi- ' koncepcję, ' opartą, , jego . zdaniem, 
ki , z ' Bern~teinem. Kautski wypo- ', na ' nowszy'ch badaniach 'etnografi­
wiada się:lw ! nows,zych ,swych pra- cZ/lych; niedostępllych autorowi -
cach : za' czysto _ ewol\l~yjno - ' par- . , "Poch9d~el1'ia , ródLiny, własności 
tamentarną drogą do sOl'jalizmu prywatnej :i pąństwa". Engt>ls wy­
i :Odrzuca faktycznIe hasło _dykta· plow,adża, rak wiadomo, -powsianie 
tuiy , prolęta~j~t~t , _ . ,,' klas 'z ', PowQl,tiego ' iróżniczltowania 

W swej analizie problemu . sowi~c w łoilie ' szc'zepów. , Wytworzenie , się 
kiego jest dziś ' Kauts~i prawie ' 2U- wyzszy~h ś~ariow~;;k 'socjalnych 
pełnie ' osamotniony w szeregach (wodzowie ' ect),! lo~n.ice ni;,a,iątko\\'e 
ruchu socjalistyczn~go. Nawet 'mień itd.; pro~vadzą ' sił't ' rz~czy do wy­
szewicy . rosy.jscy , zajmują w' te') . odręb~ienia ' ' się : ł!0~zczególl1ych 
sprawie odręlłne , stanowisko. Rów- warstw '~ 'podział :klasowy 'plerwot­
nięż ' ogólno , - socjali.~tycme kOll- nego społeczeństwa . powoduje po­
cepcje ; Kautskiego (w sprawach de wstanie , pa~stwa. W,edł~~ l<oncep­
lll~kracji,. dyktatury ec1·) , ror~L cji Kautskiego klasy i pallstwo 
rmtiej znajdują zwolenil{ów. powstały jed~lo~Ześai!'l i lO nie na 
Pt~ed kilku ' laty ogłosił ' Kautśki !>kutek org·aniczp.ego wewt1~trznego 

ołbrzy'mią pracę' ~oclolngic7'lą ; pod rozwoju , szczepów, ale ' drogą pod, 
tyto "Materjalizm dziejowy". ' Jest . boju, przyczem' szclepy zwyc·ięskie 
to ' prawdziwa 'encyklopedja "ied:r.y 'tworzyły warstwę p nująrą, Osłat . 
i to · nie tylko socjologiczne,i,, Obok nią W;iększą ' pracą znakomitegO 
wiadomości i analiz soc!oli1gicz- ' s~cjologa jest , dwut~m~we dzieło 
rlych mamy tu moc materjału przy-" ' ,;~<)jl1a ' i d'emok;'acja'!. S. ,B. 

" 

Imponujący': po~'rirk ' , 

odsłonięto obecni~ w Tug ' tPefsja) - z -okazji j) 10~O: ' ropni\!) · -m.odzil 
JlajwiQk;";zego-poety, per skiego;!Firdusiego. " , " 

.. . . .... ~'t l' I . '. l 1·· .. "0 • 

Ulica ': w-·tizb'orire: "'f " 
.~ ł I ' .... ' 

o " stolicy ' P'oJt~ga;]i mówią, że 'lU st3.Ia zL~t1ówańa na fl H'r(lb'i1 
·&9?IJ92~d ' 

'.:"" 
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Zielczęla \V -.' DIB 
Jeden dzień . smutnej pracy pielegniarki sPołecznei 

Wars.zawa, w listopadzie. 
Pięć dziewcząt w niebieskicli 

mundurach szybko przemier~a 
ulicę. Wolska, Chłodna, zaraz 
będzie Leszno. Gorący, upalny 
dzień, ostami ciepły jęsielllJlY 
ranek. Ludzie ta'k, jak i my 
śpieszący do pracy; twarze uś­
miechnię.te i smutne . .rak w ka­
lejdoskopie, a raczej jak w ty. 
ciu. 

Przechodnie zdumieni ogłą · 
dają się ... Pięć dziewcząJt w nie­
bieskich mundurach, w blałycll 
lś:niących kołmierzach i mankie 
tach. Co to? Kto to? 

Nie wiesz? To płlel~<miarki 
społeczne idą do pracy. 

Coraz bliżej celu; Nalewki, 
S-to Jerska, park Krasińskich . 
Zamiast zdumionych spojrzeń, 
życzliwe uśmiechy ... 

- Dzień dobry, siostro! 

naprawdę···· Widziałam ·w ubo­
giej, b. ubogiej rodzinie zam­
kniętą spluwaczkę (kupioną 
wskutek interwencji pielę,gtn.iar­
ki), której zawartość .jest pmnie 
dezynfekowana. Ile to znaczy 
zrozumieć, tylko lekarz i pielęg 
niarka, zrozumieją tylko ci, kt6 
rzy z przerażeniem widzą plwa 
dnę na podłodze i dzieci, czoł­
gające się pośród tego piekła 
Kochów. 

Pani Z informuje ... Dowianu­
jemy się o wszystkich troskach. 
Dziecko w domu, a czas do 
przedszkdla; ~rzedszkole kosz­
tuje, a n'iema piepiędzy, a na 
dodatek (wsty~iwy usmiech), 
jeszcze jedlno w drodze. W ' po­
mieszczeniu tem mieszka 16 0-

. ~ób, otwarta · gruźlica i jeszcze 
jedno w drodze ... · 

- Pani musi dać . szezepió 
"dziecko po.: m::9dzeniu. · PrO$7.ę 
pamiętać; że szczep-ionka BCG 

Małe dziewczynki szkolne rOi jest ·skuteczna tyllko w pierw-
bią kunsztowne dygi. Dziooko szych 7 dniach. Tłumaczyłam 
najpierw zaczyna dziwnie po- to pani, -proszę pamięta'ć o tern, 
drygiwać, a potem nóżka w tył ja,k bę4zie pani rodzić. Pani wie 
i hycI przeciez., co to jest gru~lica! 

_ Dzień dobry, pani hygje- .: 1\ .' ~ ' . . 
nistee! J:1:,~e '1~~dck~w ~l~ chce ~lę my­

~",c o ~le , u Je~~cze me uro-
Poradnia. A raczej oficjalnie: . '.(fzonem.d?ani Z. tOlbi obieoującą 

IX Miejski OŚll'odek zdrowia mia. minę. Tyle tyLko, że 1eś.li j-ą w 
sta stołecznego Warszawy, te- zakładzie połomiczym zapytają 
ren. praktytki naszej szkoły. o z,godę przy szczepieniu, da 

KoleżaIl!ki szybko kładą czep- przyzwolenie; ale to mało ... 
ki, fa.rtuchy~ rozbiegaJą się po 
swoich pOiJ'adniach. Tu ~wieci 
biały czepek w pomdni dla ~ie­
mowląJt, ówdzie błyska biel far­
tucha w 'Poradni "Przeciwgrui­
licz~j ... 

- A t~ dziecko do przedsziko 
la? _ 1' 

, ... . 
i- PóSfifamy się umiekić. 
Przedszkole. pzwoninty. Cięż-

~de, ve>ki, ot;Wlerajtf się drZWI. 

Praca rozpoczęła. - , Pl>~Q~~, ~ruba, niska ke>bieta w niebie 
schodzą się pacjenci. Uśm.iecl1Y , . skll1D1 fartuchu. 

ttkl0';lY'" Dziś 'P!z~owadzam , _ Pani złota, pani moja dro­
WYWIady - odwledz~y domo· . -'-ga _ mówi do i'llstruktorki. _ 
we. Dla 'Pani, zł-ota moja, wszystkol 
~ Gołowa pani? AIe: '1!aWierw proszę usiąść! To 

4- prętro. Ja nie mo.gę patrzeć 
.lak panie s.toją. MiejiSCe? Kocha 
ńam()ia,aniołku, nie mogę, jak 
Bóg 'ua niebie, złociutka. Peł, 
no! Dzieci na głowach sobie sto 
ją! 

,...... Już idęl 

Istrukłorka i ja szylbko odda ' 
lamy sie od o,środka. Nalewki, 
Fr.isikań.sk.a. Mostowa, Ry­
baki ~ to dzielnica, przydzie· 
lona naszej ,".~kole. Tu mamy 
naSze "rodziny pod opieką,". 

Dom, .lak wieża Babel... W ta­
kim de>mu mieszkają sebki 10-
dzi. Prosta arvtmeh, l'.a , iak za­
danie racbuIlikowe rlaa I-go oJ­
działu. W jednej izbie mieszka 
przeciętnie 6 osób; takich izb 
jest sto kilkadziesiąJt. Proszę po 
liczyć, kto tam mieszka... Nie·· 
mowlęta i starcy, ' gruźlicy i lu­
dzie zdrowi, w środku wa,rsztat 
i ., y ~~";, T1n~p hrunnvch gal"n-
ków i brud, brud nie do opisa­
nia. Na domy czyste patrzymy 
z uznaniem, często z zachwy­
tem; z brudem walczymy usil­
nie i... bezskutecznie. 

Trzecie piętro kamienicy na 
Nalewkach. Pukamy. 

-Czy zastałyśmy p. Z w do 
mu? Jesteśmy z ośrodka. przy­
szłyśmy do pal1,stwa dowiedzieć 
się o zdrowie. 

Zapraszają nas do środ.Jra; 
życzliwe, uśmiechnięte twarze ... 

- Jak, oo? 

- Troski, siostro, zmarŁwito-
nia! O.iciec chory ... 

- Czy kaszle? Jak częlltO? , 
Czy pluje? .. - nadają ster€'.o­
typowe pytania pielę.gniarki. -
stereotypowe rady. Skuteczne, 

Ten polokwymow-y dzieciom 
nie przeszkadza . . W . niebieskich 
fartuszkach; dość czyste i schluą 
Ile, .patrzą' zpziwionemi oczyma 
na dwię dziwne ,pa.nie w nie­
bieskich mundurach. - Dwaj 
chłopcy pDzestali' Tobić " lIra" 
maleńkiej damie z jasnymi war 
koczykami.: Blada snmlma dziew 
czynka z "namysłeni" dłubie pa­
luszkiem w nosku ... 

tnstruktorika doszła wreszcip 
00 porozumienia. Dwa miejse'l 
w przedszkolu zdobyte! 

Biegnę do rlTugiej :rodziny za, 
wiadOIuić, że już .łutro dzieckC' 
może i,ść. Druga wieża Babel, 
tym razem na Frandszkańskie,i 

- Andzia .futro może iść de· 
przedszkola! 

Czuję się, jak dobry duch 
przychodzący w odwiedziny do 
1{0pJiuszka. 

Ma tka Andzi z dumą pokazt1-
.ie mi taniutki szydeŁkowy koł· 
nierzyk, który Arndzi włoży ju 
tro do przedszkola. Wyraiarr­
mój zachwyt. 

- A może siostrze łe~ taki 
z!obif ... 

Serdecznie dzięku.ję i wycho· 
dzę. Spo.tykam się z Lnstruktor 
ka na p-rizystanku tramwajo 
wym i idziemy wizytować nie · 

mowlę. ~owiadała mi moja 
matka że gdy urodziłam się i 
karmiono mnie co trzy godziny 
z przerwą nocną, to babiki i ku 
moszki płakały nad mojem bie­
dnem ciałem i wysyłały mąją 
duszę na łono Abrahama. . 

Dziś tysiące matek, często 
bardzo· biednych, odży.wia dzie' 
ci według ([lajnowszych zasad, 
ściśle według wskazówek leka­
rza! Najlbiedniejsze kobiety ZIJlaj 
dują ki1ka .groszy na sok z mar 
chwi dla niemowlęcia. Nasl@ 
niemowlęta są codzie'Ulie ką,pa · 
ne i nawet podczas tłeszczu za ' 
ży,wają spaceru. 

Proszę obejrzeć nasze ruieci 
Coraz więcej kwitnących buzi, 
coraz mniej bladyc.h krzywi­
cznych dzieci! 

Suteryna. Matka 'Dierze dla 
dziecika. Pytanie szematowe . . 
Okazu.re się, że dziecko zamało 
spaceruje; matka niema czasu. 
Zjawia się ojciec, fryz.jer z za­
wodu. Z krytycznym uśmiechem 
słucha naszych r ad. 

. - To dobre dla bogaŁvch -
konkluduje. 

. Tłumaczymy, :ze IIQ te~'o, aby 
dziecko spa,ce.rówało , poJ:rze~a 
nie bogactwa i służą.cych. ale 
rozumnego rozkładu macy· i tro 
chę dobrych chęci. U§miech pe­
łen polit owania. Wkońcu pęka­
Ją lody... Pan fryzJer solenillie 
obiecuje, te dziec.ko będzie spa 
cerowało, nie te raz . w,P'l'a wdzie, 
ale już ni.edlug o ..• 

Patrzymy żdziwione. Okazu­
je się, fe gdzieś kiedyś w Lon­
dynie umarł kreWny f.ryzjera.­
Zostawił ponoć niil.lonowy ma­
jątek, na ten majątek pan f'ryz­
jer liczy. Opowiadał nam dł.I­
go, długo wyliczał cyfry i pa · 
rantele ... · 

, Na pożegnanie obiecano nam 
solennie, !Że nim się zbogacą, -
dziecko będzie codzien,nie wy­
chodziło na spacer. aby . w d'J­
brelII: zdrowiu oczekiwać boga­
ctwa. 

Kieru5emy kroki nad ' Wisłę . 
Rybaki. Drewnianymi schodami 
na dół ku rzece. Wisła dzisiaj 
niebie'ska, tym swoim naj:pięk-, 
niejszYlll niebieskim odcieniem 

Ę 

'oznasz ją PO paznok­
ciach 

Twórcy mody pa,ryskiej znowu 
dali ,światu przykl.ad, że ich mózg. 
pracuje niezmordowa!li~, aby trzy 
mać kobiety w napięciu . wciąż no­
,};ymi pomysłami. Niedawno ludz- . 
kość została uSi"l\!zęśliwiona modą 
lakierowanych paGl;·-' tci. Ale dla­
czego pozo3tać w 'tej ' . dziedżinie' 
przy m/)n0ton:lej cl/erwiclli? W każ 
dyni razie obecnie głosi się świa~ 
tu, że w ąadcl;lo~zącym sezonie pa­
żno!{cie eleganckiej 'damy mają 
błYszcz;~ć w kolorze jasno-pomarań 
czowym. Dotyc"Y ' to jedynie pory ' 
dzienn~j; Wieczorem kolory będą l 
sharmonhowa.ne z sukniami i nie- ~ 
wątpliwie ujrzymy na czubkach: 
palców wszystkie odcienie, od per- ' 
łowego i' demno-niebieskiego aż' 
do najtlelikatniejszego różu. Po- . 
puśćmy trochę wod'łÓw fantazji, a 
ujrzymy niebawem panie, któi"ych; 
paznokcie przYOz(lobione są minja ' 
turami ,,zrtakomitych" artystów, : 
11a których moda przemija bodaf 
równie szybko, jak same pazno­
kcie. 

Nesłety, 19 ... lefmi Marjan K. nie- _ 
ma już sił, aby pójś.ć na wybrzt 
że. To tak blisko tuż, tuż ... 

Siedzi w duszlllej sute,rynie 
wychudły, Iblady chłopak. Gruź 
lica otwarta I-a, jak się w po­
radni oznacza. Na głowie nosi 
dziwmą pończochę, oczy ma pod 
krążone, zanosi ' się suchym, du­
dniącym kaszlem. Zawiadami<ł 
my go, 'że w jednym ze szpita­
li miejskich uzyskaliśmy mie.i­
sce dla niego. GwałtoWIllY pro­
test ... Nie pójdzi-e do sz;pitala ~a 
żadne Sikal'by; tam ch(\ mu zro 
bić odmę, a po odmie ludzie u­
mierają. Pl'óŻlIle nasze ctuma­
czenia. 

- Szpital to <Na pana jedyny 
ratunek! 

Tam robią .odmę, odma dla 
niego · jest jednoznaczna ze 
śmiercią, a on chce żyć, żyć za 
wszelką cenę.. .. 

Wychodzimy ze spuszczone­
mi głowami nie nie wskóraw­
s'ly ... Straszna ta gruźlica .. . -
Dziesiąt'kuje , zabiera dziec ', 
młodzież, ludzi w kWIecie w;t' ­
ku ... 

Jeszcze .jedna gruźlicza ł'u -
dzina. 

Maleńki pokoik na parterze. 
Rodzina, składająca się z 6 o­
sób. Ojciec z e>twartą, gruźlicą 
uciekł poprostu ze szpitala, po ' 
nieważ rod.7,!ni-e groziła eksmi­
sja. A ile trudu kl.)ztowało tI­
mieszczeuie w tym szpitalu. Ja­
keśmy obijały progi opieki spo­
łf;cznej i szpitali ... 

- Panie B., czy pan sądzi, że 
tem pomoże pan rodzinie. 

Nie, on nie może żyć w szpi­
talu i w dodał'ku, jeść codzien­
nie mięso i pić ntrami mleko, 
jeśli wie, źe tuż, obok w War­
szawie rodzina. ma być wyrzu­
cona na bruk! 

Argumenty są wstTzą,sające, 
ale przekonywujące. 

Mamy jeszcze jedną rodzi 'tę 
gruźliczą do odwiedzenia. Bła­
gal'nie patrze na instr).lktorkę. 
N ie mogę .lwi... Jestem .lleszcz."3 
zbyt · krótko na społecznem pie­
Ię,gniarstwie, wy t sihnie to 
wszystko przeiywam. Nie l11v,gę 
dziś więcej iść do te.i nędzy, 
gdzie niestety niema rahmku. 
Instruktorka Htuje się nad mo­
im proszącym wz.rokiem. 

- Zrohillly teraz dwa wywia 
dy szkolne. 

Słuchaczki naszej szkoły pra · 
cu.ilą w charakterze hygjenistClk 
szkolnych w szkole specj'lbcj 
dla dzieci trudnych do p.rowa·· 
dzenia i cofniE}tych w rozwoju. 
Do nas również należy odwie­
dzanie chorych dzied. Dziś ma­
my odwiedzić dziewczynkę, któ 
ra już od szeregu dni nie przy­
chodzi do szkoły. Dlaczego? -
Podczas przeglądu czystości od 
kryły.ŚIDy pewne niezbyt przy· 
j,em.ne stworzonka, niestety pla­
g'ę Illaszych dzieci. Od tego cza­
su dziewczynka nie przy"hodz; 
do szkoły. 

Mijamy ulicę za ulicą. Bazar 
skradzionych rzeczy. Dziwne ty 
py męskie i żellskie. Nasz·e mun 
dury znowu budzą sensację. -
Wyszłyśmy poza swoją dzieLni­
cę. Ulica Stawki. Dalel od śród­
mieścia niema tramwajów, ma­
lo sąmochodów. Na środku uli: 
cy bawią się dzieci, ~mady 

dzieci. Umorusane, brudne sie­
dzą na chodniku, czołgają się 
po jezdni. podnos zą z ziemi od­
padki owoców. 

Dom, kt6ry SZukamy. - Na 
podwórku .ciasnem, brudnem, 
t.vpowem warszawskiem po­
dw6l]"ku, stoi polowe łóźko, na 
niem kobieta, blada, WlPr:>st 
wyżęta z sR Słońce wszędzie 
rozsyła swoje ultra fjoletowe 
pNmienie.... I tu na tem po-
dw6rku może ono dać zdrowie. 
Na Otwock nie s tać, ale na po­
lowe łóżko ... 

W chodzimy do mieszkaniA 
naszej uczenicy. Nie zgłaszała 
się do szkoły, ponieważ jest 
czysta, a pani "hyg jenis tka s i.~ 
na nią "zawzi c:ła ". Oglądamy ... 
, .czystą głowę" , dochodzimy do 
porozumienia z matką. Bela pil 
gruntownem oczyszczeniu gło­
wy, pTzyjdzie jutro dó szkoły . 

- N o, a ter az na Os.trowską\ 
Jeszcze .~ec1n e odwiedziny sz·k ot 
ner -

Po długi em poszukiwaniu 
znajdujemy mieszka.nie rodzi­
ców Doby. Pukamy; otwiera 
llam nasza dziewczynka. NóŻ1kl 
bose, spódn iczka za·kasana. Do­
ba myje podłogę; ale t rzeba wi­
dzieć .lak ją m yje. Stół, .krzesła, 
półki, są już w~'szorowallle , 
c z ę~'; podłog i lśn i , dosłownie 
lśni. 

- Gdzie ma~l1Usia? 

- Mamusia pracuje. 

- To, ty, tak sam a myjeu 
podłogę? 

- W mieszkaniu musi być 
czys-to - słyszymy. - Ja utrlY­
muj~ dom w porządku, 

Doba ma 13 lat. Ma troje li;)­

dzeństwa . Dwoje mło9.szyeli 
bliiniąt jest pod jej wyłącmą 
opieką. o,na odnrowadza je d,., 
szkolv, ona pierze dla ([l ich, ona 
je myje. 

- Dlaczego niebylaś w szko .. 
le? -

Kasłała; miała kałar Ale fe .. 
raz przyjdzie napewno. 

- Jak skończysz porządki, 
koniecznie id.ź sic: bawić, moje 
dziecko. 

. -' Dobrze, proszę pani by. 
gjenistki. 

Ale Doba nie p ójdzie się ba­
wić, bo musi pihnować braci ł 
sióstr; ma wpra wd zie dopieJ!' 
13 lat, ale trosk i zmartwień m~ 
o wiele, wiele wi~cej. 

Na dzisiaj dosyć. Wracamy 
do ośrodka. 

Teraz musz Q przepTo \yadzo ~le 
wywiady opisać ! 

PiszQ i dusz ę się . ChciałabV 'l1 
z krzykiem opowiedzieć to,' co 
widziałam. T ym czasem. piszQ 
wedłu.g szema Lu. ,, \Yaru nki h y­
Iueniczne i mater .(lalne złe , m ie · 
szkanie brudne. Polecitam zgło­
-.ić sil) do oŚTodka .. ." 

J. A. 

WYBORY. 
Na zebraniu przedwyboIuZ(\I;l w 

Nike,:pmowie Wielkim zabierał 

głos pewien mówca, na.leżący do 
stanu wlościai'nki ego ; mi~d zy inne 
mi wygłosił takie z<1anie : 

- My wieśniacy, jesteśmy za, 
dyktaturą, b{) państwo musi mie­
szać SIę we wszystko! 



6 REWIA 

Świał rzecz)1 ciekawych ; zasłanawiai;,cJlch 
AMERł'RA 

Skomplikowane slo­
sunki rodzinne 

Dzienniki amerykańskie rozpisu­
ją się obszernie o aieżwykłem mał­
zteństwie kupca z Chicago, Toma­
s.-:a Sterna, który w tych dniach o­
żenił się z wr'lową po swym synu, 
który poległ w roku 1917-ym na 
pobojowisku we Francji. Stern li 
czy obecnie 64, a jego małżonlta 34 
lata. Ustawy Stanó7V Zjednoczo­
nych nie mają nic przeci wko takie 
mu małżeństwu. Chodzi jednak o 
zabawne stosunki rodzi~llle, jakie 
muszą być konsekwencją tego 
związku. Stern nIlanowicie, żeniąc 
się ze swoj;! synową, ' stał się 
wła!lnym zięciem, podczas gdy je­
go żona została własną teściową. 
Gdyby z maUeństwa tego zrodziły 

się dzieci, to' stosunki staną się 
jeszcze bardzaej powikłane, bo­
"nem te dzieci będą jednocześnie 
wnuczętami swego ajea. , 

Król ,dolarów bez , 
grosza 

w Ameryce wiele śmiechu wywo 
łała ostatnio drobna przygoda An­
drzeja Camegie. PewiGl! policjant 
zatrzymał jego sl!!ofarll za' zbyt 
szybką jazdę. I :>to Carnegie mu­
siał się udae w towarzystwie swe­
go kierowcy do kami;;arjatu, gdzie 
stwierdzono ponad wszelką wątp!i · 
wość, że miało miejsce przekrocze 
nie przepisów o jeździe po mieście. 
Komisarz I.:aiądał złoienia na miej 
scu kaucji w wysokości 100 dola, 
łÓW. Z obojętną miną król st~li wy 
dobył swćj portfel, ale okazało sIę, 
że nie zawier~ł on ani grosza. Po 
przetrząśnięciu wSlystldcb kieszeni 
miljoner musiał stwierdzić, że nIt: 
jest w stanie tej sumy uiścić. U­
rzędnik był uprz,eimy i wyraził go 
towość · u4zieleniao~powiedllie j po 
źyezki. Ale Carnegie odmówił, o· 
świade.'Uljąe z uśmiechem, że nigdy 
TV życiu nie pożyzLał sobie pienię­
dzy i nie chciałby zacząe teraz na 
stare lata. Aby zagwarantować, że 
~zofer jego stawi się do sądu pod­
lłisał Carn~~gie ~w komlsa'rj':lcfe "do­
kument, zastawiający jego książę­
ey palac na Piątej Avenue. 

Propaganda na r,zecz 
pokoju 

W Montrealu (Kanada) ukon­
stytuował się niezwvkły zwią­
zek: Związek propagowania 00-

kojn, 'Ale kanadyjczycy nie po­
zostali wierni zwykłym szablo­
nom, nakazującym propagowa-

... 
Wzorowe pismo ", 

'szkolne ' 
nie pokqju zapomocą przemó­
w:ień, artykułów i , brosz.ur, p,o- I '" 

meważ przyszJi do wniosku, ze 
rezultaty takie,l propagandy są 
miuimalne. Ich praca jest o wie Wychodz1;łJCe' w Now.ym Jor­

ku pismo ., dla , uczniów "Youth 
and Scho1l:'" osiągnęło naltła'd 
miljona egzemplarzy. Godne za­
l'naczenia; jęst, ~ wszyscy ' re~ 
daldorzy ' i współ'or,acownicy ' te­
go piSrma slf, ' jeszcze . uew,iaw, 

16 muzykÓ~, i : drukarzy, 9 fryzje 
rów, 6~8 , osób p,ersonelu \ Jl9telowe. 
go, po'C~ynając od Maitre d'hotel, 
a kończąc na barmanie, 25 ' sprząta 
czek, 6 piwnicznych) 114 kucharzy, 
73 \ ich pomocników, 9 rzeżników; 
10 piekarzy, ·::!j) '·' chłopców· na -po, 
syłki i 11 gońców. ,Oznacza to, 
oprócz podróżąycit, załogę w ilo- " 

le o.rygmaIniejsza. Związek or, 
ganizuje np. koneert .. najlepszej 
miejskiej orkiestry. Jest to kon­
cert, jaki Montreal ~u.ż niejed­
u'o-krotnie miał okazję śłyszeć, 
ale ceny biletów ' zredukowane 
są o 50 proce'nt. , 'Na konćerde 
cała armja kolporterów r,ozdzie 
la ulotki, w ' których ' słu~h'acze 
czytają: ' , , .: ' 

"Obywatele Montrealu! Tak 
tanie będą wasze 'konCerty, gdy 
pokój będzie ząpeWuiiony 'i 'nie 
będzie trzeba dawać niiljardów 
rocznie na zlbrojenial'" ' 

Innym razem ' znowu' z'W1ą.zeJi 
wynajmuje restaurację i każe 
w niej po~awać j'e,dzenie po 
śmiesznie uiskich, cenach, 'eti'b 
też wielki dom towarowy ' w o­
kreślone popołudnie s-przedaj,o:; 
wszystkie towary po' źniżonych 
t:enach; a wszędzie o-bywafel-o· 
trzymuje ulotki, w których za­
wiadamia go się, 'że t-o ' pię~,ile 
życie mogłoby trwać stale: gdy­
by ruch pokojowy star się po­
tężny i ogarnął cały' świat: -
"Zwią:zek prop-agowania poko­
ju" cieszy się wiełkiem powo­
dzeniem; liczne miasta kanadyj 
skie przyłąeza,lą się do niego i 
pracują coraz energiczniej na 
rzecz powszechnego pokoju. 

. ,opiersje z węgla 

wykute 'Przez rze~iar~a' górno­
śląskiego. ', 

ści ~1284 osób. ' ' 

ale umiej~~, tąk . interesu,jąeo re- A'NGL]A ' 
dagować , SIWO je ,piSmo: te ' 'jeit ! , .. ,! 

-. -.. .. [ 

o;no czytane, I:1i,eJvlko we wszV's!Rek.lama::cme:o 'tarza 
kich , szkoła, ch w ,: Sfanach :·Zjed-
noczonych, ale, liczy rp.wnie set ', AI)Jg'i'elskie sfery kosdeLn'e , 'sa 
Id tysi~ey 'oz~:k6:w wśrOd up i:ywego p,oruszone' 'następ.u~ 

, " ' , .., jfi!'em ; ogłoszeniem" 'któ're ,' w 
dorosły~h. , To prz'ed~i'ebioi~two ł h d· h ' . ·1' · , d 
dziennikarskie ' daje poka.me J zy _ y,~, mac po Ja ~l, ~ , Sl~ ,w J~ , 
$.i. kt6l1'ei 'odaaw.an'e ~ą' ~ ao ' dy~ , U<:j" gazet lendynsklCh: " , 
spozycji ni.eia~'ożriyeh,-uezinró~,' ' . ' S:Łny ' cmentarz w:' piękiu-j 

. . ,,,, " , ', ", ' clwl;c'y pod Londyńem: : Grze: 
F RANCj'A :: ' ban:'e wyhramyc11l; nie ' należą ' 

, , ., "" - .. ('~ch· do gminy po -cenach ,umiar 
Colrlfi .' mieszka' ' '. kfJ:łłanych. ' Informac~~ , pocżtą". 

, " ' ; _" :, , ' ,', jlibv zroz~mieć ; se~s tego ogl-o 
W 'ho,fllu ' .' : ' , , S.7Cni!a" t'rzeba wiedzieć, , że w An 

gUl' shue cment"arle . ~zy ko~­
c:{,łkach w.ie,lSki~h ' , uw~żane . ~fi 
la :, o' wiel~ "wytyiorniejszc'" 'litż 
nowoczesne ' cmentarze w ' wi.~! ': 
kkh mi3~tach ,A ponieważ' ksi!~ 
ża w mdl) ch , 'para:~ja'ch otr~y:' 
mUją bardzo skromne wynagr)' 
d'lewe, ·.v:ec łatwo: źroźumreć, 
ie jlolU)słlJWy kapłan u'siłuje 
611'1.ynić le ",WhIlO ładnie ; połoź:')­
uego' (:nePola' HI źródło doch')­
df.w, Ale ~bUr?ł nie jego mi~i­
~kich k()legvw na ten nfe lic,], 
J~cy ' z kapłańshyem , z.mysł · k'u­
plecki prawJV:podohllle zmusi 
"(l do 'l<\Di~"-J!h,nia, oryg~:qalncj 

, Colette" znaJtomita" fl'anOUSKa ' 
pisa,rka, pomyła si'ę Swego roie: 
sz.kania i ~ wprowadziła się ' do 
hotelu. Ta :niistrz);ni , atil'Josfcry 
subte1nej, s-polkojnej i idyJ.1kz­
ne:j, śpiewa ,obecnie w' wywh­
dzie prasowym hymny pnch;wJil 
ne na ' czeŚĆ ' Iiowoc,ze~n~o ,ho­
telu, w którvro ' o wiele lepiej, 
niż we własnem IIiieszkaFliu, -­
może zna;olOwać sie praca tWÓJ" 
flZą· 

"Zycie w~ hotelu , adbie.ra .mI' 
wtSzelkie troski gospod,arśki-e; 
ułatwia mi ·, e~zystencie. - F)o · 
szłam, do ' wi$u; 'ktąry, mi daje 
prawo do :ty.eia,' spokojilego Vi 

roli starej -pMln.v ido 'zaJtnowa! 
uia się jedYM Jpracą pisa:rską· -:-" 
S1końezvły się niepokoje i wśzel 
kie trady~yjne , óhowi:ązki. Mam 
komfort i spokój. Pala~a rep,l­
ra.eja? Dawniej musiała,m bi~ 
do rzemieś1nilka, , denerwować 
się, c-z;eka'ć na opiesż'ałegopra 
cOWilli:ka. Teraz ,wszystko jest 
lak .łatwe :i "J}xos.te. Tele~onujg 
do biura ho!elowego i "-po .upły­
wie ltiMm min,u.t , robotnik, jtrż 
jest w pokp-ju. Tak samo r~ecz 
sie ma, jeś1i ', cho,dzi o , posiłek 
JeŚli , m,am< , termirrow;ą ,pracę; ' to 
mogę pisać jak mi si~ , po~oba, · 
nie obawiając si ,ę ~niewu k~~h­
ty.. 0 ziiljmej Zou.pie : nie' mOle 
być mow'y.,~ Gzfo,wi,ek jest · o,J}s~­
giwany o: tei '~odzinie, o, której 
Dm -si'e 'poaob'a. : Zresztą ' nie , al­
dużywam .' t.e~o . przywileju, , po­
nieważ, mam: w)ichowanie miesz 
ciańskie i --cenię ' regularny tryb 
życia".' . 

Colett.e twiei'~~i ', pOza:tem: że 
wiellki hOfel ,na Champs-Elys~es 

~~klamy, 
• 'J 

:.' .. \. 

" 

Ib~d~ą wielIką ra.d~~ć WŚTód', 
. niemcQw. ' 

-, , 

. 
'PUemon 'i Baucil 

,w LOlldynie , zmarł 9l-letni . Je­
rzy Bark~r~ e~erytowaQY' robotnik 

' gazowni .miejskiej. W kieszeni 
zmarłego. znaleZiono pierwszy list 
tpi~o~ny, jaki"naRisal on do ,swojej 
e~zys~lej małżonlti, oraz jej odpo­
W!ed:b , P,ześz1o ~65' lat nosił on"ten 
dokument prl:J sobie. Na rok prze'd 
śn:iiercjąBar~~r ' owdowia,ł, aJe od 
{\ńia ; PQgr:tE~1itl ' nie odWi~dził ani .ra~ 
zti ' grobił : swoj~j,'żO!1Y. 
, , ~ Za'to·· tern" częśeielcbodzę ' tam, 
gdzie;śmy;' słę' :p'oimali - 'odpowia­
dał, ' gdy, go' ,0 to p-yta2lo. '~Wspom 
liienie ' t~tY,ch '~hWiI utrzymuje 
mńi'e pny życiU,- ,: , , ' 

AFRYKA ", ,,:,:,: . 

,W,tel'g j na:po:wielrZny 
, ~ O' zło:lo! 

":"l(J'ill<3,il :lY'Zm 'p~~zukiwaczy Llo 
t~'ł Wy~l :) , srę : n-ale,żeć do hi$t.l­
r~:' Wsp6kzes'riy- pos~ukiw~\'z 
~lot~ pracuje p'rzy pom~cy sa­
m'ochqdu' i "sa,molofh, jak to ' wv 
ni:ka oZ Q'Statnich " d\!lniesteń z' Ro 
d~zji..'~ w.' p'oM~ll , Sallsb~ry ,~6-
--tała :tąm , o~ryta" żyła złota i 
r~~d . o~łosV, ż~ , c~~t:ni, mogą ~~ 
za]utrz rano (li ' godz. , 6 ogrOM,iC 
sw~ dziatki; ' a- na'stępn.ie mu,"::) 
z.are,j~br-<>~ać s.woje ,prawa ,. w 
Salisbury, w odległości 160 k:-
Jómetr6wl ;", " . ,,' 
, Pouiewo"ż w śtosunkach m;;" 
d'zy p-oszukiwarczami zlota wdą'ź 
,j(łszcź-e 6bowią;z'tij:e i stare ' pr9.Wil 
"Kto' p~erwszy, ten lepszy", -­
więc kai"d,y"z "po'sxukiwaczy usi­
lowal" p,r,żYbyt,,-' jako pierWSż}, 
do Sa:IHilJJury. Dwaj konkuren~t ' 
p'rdte~tl(}wa;li , do ,tej saniej diiał 
kL.' ,Je'den', z nich; Pojedynczy 
c,złowie:~ Zl' pomo~ńikiem~ mial 

. pizec'i:Wko .. sQbie wlie1kie, towamy 
slw.o akcyj'ne, dysponuiaee 'ca­
łym ' sztabem prarcow.ń.iik.6w. "r"­
Obaj .kori3{uren.cLplmktua1ni.e: (I 
Kodzmie :6 ' rano' ro.zpoez:ęli .pra-

' c'e':z~,ią.zane z okre'ślendem s",ej 
I d'.tiallti. ' : Na,stępCie llO.iedyii~zy 
człowie~,,: niejaki p Stonham 
o,raz _ dyrektor towarzystwa ak­
'l':y'jt'J ęg'o :' w&iedli." \ do 'sam'otho­
i;J:Ów.' W ' 'odle~9Ś;"i kFlku kilo, 
męt'r6'y< ~na :w,ó~n;em polu; spo't­
UaIi się ' inOw,u 'kU swemu zau­
mieniu.~.owiell1., OIbaj wpaCl}i 
na po~y~l skorz;ys\ania z us~ 
samolotu i tam właŚlI1i.e kazai,j 
czeka:ć sw:oim aeroplańom. Ale 
p,. StpJilham ,miał wieeej , szcz'ę­
ś~ia: ,Je-go,' s~,molót wylądował ' . ' . ' . ) . . 
l?-ll , m~eltOu , przęztflacz ,ema , o 7 
~~nut wcze,śuief i ' jut o Ilociz. : 8 
~. , '5 iwycjes·}U ' konkureńl 
,vkraCzał - w ,;pr~gi 'Ul"Sędu ' teie" 
"tr~lcyjtnego w ' Sali'SbUTY, ' ' 

Ryby-piły w którym mieszka obecnie, jest 
zupełnie spokojny ,i. ie~li pokóJ 
jest odpowiednio wybrany, to 
moma calemi dn~ami nie , wi­
dzieć nikogo i nie\słyszeć żadne 
go hałasu. " Zamiast małej , biTjo'- , . 
t ElCZ'ki, k'tó,rą chciano Jej w'b-p­
qowa'ć, p.orprosi:ła, o ~ podtr,ęczny 
b,ar, i lodo:wni,ę, abv 'w 'ten ';spo­
Sób w ' sercu '~ p.ary;i'..a m6'c" w; k-a:ź~ 
~ej chwUi O(hUl~i:ić , wspd~.riie.: 
nia '· i konta.kt" ' z', ' żye~em. ,' K~Ó:ffl . 
p'I:ow,adziła dawmiej-na prowilu-

13-leŁnia 

.1._ 

ucz:enica ~do~v~ ', ~łotą ,~ . odząakę 
' strzelEi~k'ą~< :" ; 

. ~ . . 
, , 

, ! 

, . , 

" 

Hliwylane ostatIDo na, wy:brzeżu amerykański&m ' 

cji f'rancusldej. , ' ' 

Sztab _' ~~normandn: 
Najwłęks:cy okręt Awłata ' "Nor­

mandJa" riłebaW,em"yr:us~y w 
pierwszą swoją po.dróz z Havre!u 
do Nowego , Jorku. Załoga ,olbrzy­
ma składać': się : ~dzie . z 1 komen-­
danta, 1 w:i~kaprtana, 1 pomocni­
ka kapitana, 6 'p.orucz.'1ikll:w, 2 · pod 
oficerów i , t~8, marynarzy. Maszy­
ny będą obsługiw.ane przez 1,' nadiu 
zylliera, 16' iliżyńierow; 19, asysten 
łów, lO ,elektrotechników L144 me 
cbanlltów. Zarząd statku ':. składa 
się z 1 nactkOmłsarza" . 6 , kj)mia,arzy 
i 24 icb pomocników. Na .. p'ersonel 
nledyczny ',skł,ada -się ;3, lekarzy, i 
2 sanitarjuszY. Do- obsługi podróż , 
nych zaangażowano , ... 1 dyrektora, 

Jad~ig,a 'Jenń~ka, ~ l3!.letnia uczenica 49 , szkoły pow-szC'cbne) zdobyła 
< złotą odznakę . strz.el~ąką , i , u~yskała ' 373, pU,rik,ty na 400 ' 'możliwych 
, z karabinu B. Z.J{. , 19. Na zdjęciu - wręczanie ,odznaki pr.zez 'p. Jad­
wigę Kimacż~ski!, przeds{awicielkę komendy głów~j i~lWi~1ł strzel, 



7 

łez YKŁY FIL 
Dlaczego ~.Haska,ada·~ jest ",awdziwem dziełem szłuki 

Czy ·film jest sztuką? 
ladna teorja zagadnienia te­

tW nie rożwiaże, jeżeli nie roz­
wiąże go praktyka filmowa. -
Dobry film przekonywa. Pozo­
stawia uczucie zadowolenia, bu­
uzi myśl, 'uaje podstawQ do stwo 
rzenia teoI' ji fiLmu i umożliwia 
odpowiedź na pytanie: dlacze· · 
l'0 rilm ]est sztuką? 

Kiedy po raz pierwszy slysz3.­
lem Niki za, kiedy ujrzałem w 
oryginale Madonnę Rafaela, kie 
f.iy widtiałem ~rę Alberta Basser 
mann - zrozumiałem: to jc ·,t 
sztuka - i nauczyłem się myś­
leć o sztuce (}yry({enta, o malar 
sŁwie, o teatrze. Jak niebo i ~ak 
sł0l1ce - prawdziwa sztuka po · 
siada Ł<~ właściwość. że nie bu­
dzi wałplhyości co do racji swe 
~o istnienIa: taką włdnie ' być 
powinna. jaką jest i taka właś­
nie uszczę ' liwia. Badanie praw 
fjziwe j sztuki staj.e się pewnem 
i przekony\vującem, iak bada­
nie przyrody i jak prawa przy­
rody, tak j Iprawa piękna wyda­
ją się · ~tie: pornemi i dla wszvst-
kich obowiązującemi. . 

CZy film ,est sztuka? 
Nie~dyś dó kina chodziły dz:e 

d. Dziś jest kino rozrywką dla 
dorosłych. Mie.i)scem, gdzie mo~ 
żna wejiŚć i *yjść, kiedy się spo 
doba, siedzieć w palcie, ewe:ltu 
alnie zdrzemnąć się. - Trochę 
śmie<:hu, trochę wzruszenia, tro 
(',he muzyki. ' Poważna krytyl.:a 
filmowa jest wvj.,tkiem. W każ 
dym razie brak jest Dodsraw 
teoretycznych, na których kry­
tyka filmowa mogłaby ' się o­
przeć, !brak teorji filmu. Nic 
dziwne~o: braku~ .' nam do­
brych filmów, a te: które ist­
nieją, gubią, srę w powodzi fil­
mów banalnych i słabych. Kino 
do dziś dnia zalicza sie do wra­
żeń drugiego gatunku. Zmieni. 
się to dopiero, gdy film stanie 
się dziełem sztuki. 

widziałem właśnie film, który tej kobiety, ną.iwny, a zarazem 
pod każdym względem, _ jako beToCzelpy uśmiech kokoty. 
całość, iesł doskonały. Nie oba- 7. tr?ech artystek - Paula 
wiam się, że pod świeżem wra- WessełY' niewątpliwie wkrótce 
żeniem filmu przesadzam. Po- należeć b~dzie do najsłynniej­
siadam tę pewność, którą się' szy'!!h. Jęst to nowy talent. fi).­
odczuwa pod wrażeniem praw- mowy, ("e sceny iest jlUŻ o-p.ee-
dziwej sztuki. nie 4}obf7e wana i bardzo cenio -

Tern dziełem sztuki jest "Ma- na), siłą i bogactwem -wyrazu 
skarada", jego twórcą _ wie- za6m.iewający Elż!bietę BerSIer. 
deńczyk Winy Forst. . Kiedy zjawia si~ w "Maskara-

Wszystko w filmie _ maski. dzit>" na ekranie po raz. pierw 
mimika, akcja, muzyka, tekst; szy, rOQi wrażenie -postaci u­
__ jest w rękach reżysera. A bocznej. Nikt nie podejrzewa 
wszystko to jest w "Maskara. że skromna dziewczyna stanic 
dzie" wspaniałe. Trzy typy ko- się c~ntralną figurą dramatu· 
biece i trzy męskie, połączone Ale w miarę rozwoju akcji :ro­
w trzy typowe małżeństwa: do- śnie, jak kwiat z pijczka, coraz 
bry teatr i dobra literatura. Ale; wyraźniej występuje jej wdzięk 
w sposób szczególny film tylko i urok kobiecy, wa"odzona mą­
potrafi przykuć . uwagę widza, drość, siła i szczerość . uczucia, 
do swych postaci, utlfwalić gest.. a:i. wreszch~ zwycięża, - zwy· 
o~wietlić profil, r .. 'ldkreślić cięża nie dzięki walorom ze­
kształty , pok~zać człowieka w wnętr~'Ilym lub sztucznie slwo­
szybkiej zmianie rozmaitych sy. f2Jo?eJ dooko!a :,-tmosferze sen­
tuaeji i wreszcie stworzyć ca- ' sac}!, lec~ dztękl potędze we-
tość, - postać indywidualną a 'VIDę~~eJ ar~~zmu.. . 
zarazem tak bardzo. typową. Ko . W~~ męzcz~zn Ulkt SIę ~a 
hiety: Paula Wessely, "kobieta p~er'\Vsz'y p~an me wysUwa,. Dl:kt 
_ dzie<:ko",' prowincilonałka, kió nI~ staje 1'1.') centrum napIęe~ll, 
ra pQtrafi być .bóhaterRą i po- gł~nym motorem, OdPOWl;­
skramia najbardziej njebezpiecz dZlaln,Vl1!' .za efekt ca.lośc!. K~z­
nego mężczyznę; Olga Czecho- dy. m~:""l I po-ruc;za sl.e me WIę­
wa, .,1mbieta demoniczna", o- cel. UlZ trzeb:;t,.aby u,-1r~eć go w 
fiara strasznej, p'Jchłnniają,,:ej momentach najbardzIel ~har~k­
całą jej istotę namiętności, mi- terystycznych. ~e kazdy ~esL 
łująca zabić kochanka, aby ty1- doskonały, każdy llUly, ~azdy 
ko nie oddać ~o innel kobiecie; od ~łowy Q,o ~tóll .~ w kazdym 
wreszcie trzecia (nie zallamięta calu.- ~d()wlek .. l tytp. Od ~ło· 
łem niestety nazwiska) "ko-ko- wy do st??, - ~o nawet stop~y 
ta", be~ wahania i bez wstydtJ odgrywa.J~ w te.} .głęboko .. prrL.­
J)()słuszna gloso-wi swego pięk-' ~yślanel ~ celowej r~źyserll swo 
neJ;rO Giała. Samo wyIic~enfe }Ił rolę· ZJmą po ~I1Iegu wraca 
tych typów ","skazuje na 'ich 7.. balu do dOJ?u pIeszo ele~a~c~ 
banalność. , l"iln{ wogóle nic ( lu ~alarz;. rezyser. pokaZUje Je· 
sŁwaria ły'p6w n " [ych, l~z d~le lekkI. ~o~oJIl~- chód czll) 
~st zawsze Uushraeją łYt>6w ~łeka, ale WidZImy leg.~ zamy-
manych. Powieść_ i npwela, d!'a- sIoną twarz" melanc~ohply wY' 

. Aile jakie rozczarowanie dla 
kohiety, która znalazła się w a­
telier słYlll11ego auto-ra pikant­
nych Hq~tracji: "U mnie w ate­
lier, przeprasz~m panią za nie­
l'zyzwoite słowo ... się pracuje." 
1\) nie jest tani bohater porno­
grafii, uwodziciel cudzych ilon: 
"Ja nikomu !niCZEgo nie chcę u­
kra§Ć". Prawdziwą, pierwszą 
mi1ośdą. raz na całe życie po­
kocha elegancki malarz prostą 
duszę, prowincjonalikę Paul~ 
Wessely. Torebka z cukierkami 
kil:órą zawszę przy sa'bie nosi, z 
której częstu.te i kochankę, gllo­
żą.cą mu ŚclIliercią, i .rozjuszone­
go profesora, niesłuslnie posą­
dzającego malarza o uwiedze· 
nie ż'ony, i rozpłakaną modelkę, 
i dziewczynę z ulicy, wyciąga­
jącą r~kę po papierosa, - t :1 
mała, ~ieszna, tO.rebka iest klu 
f'7.em do melancholijneJ, lekkiej 
i ironicznej duszy artysty. 
typowy klucz filmowy, środek, 
tylko technice filmowej właści· 
""''Y, ńie mniej wymowny, niż 
analiza psycholo!!icz-na noweli. 
lub błyskotliwy djalog w te:l­
trze, :......- doskonały pomysł reż 'i­
sm'ski, jeden z wielu. 

W histor.iI filmu dwa nazwi. 
ska stanowią, . dowód przywiąJ:a 
nia do ' filmu talentów nieprze­
eięŁnych: "Ernest Lubitsch i A-

, mat i liryka niejednokro-~ie ty- raz O<l;U, k!ore ~tkwlły w prze; 
py z "Masliarady," odtwarzały. strze,?,l. TaJemmcz?, . kusząc. 
W "Maskarildzie," jedna.k po.s'a- plo~1 kT~ż, po mIeŚCIe .0 te:; 
de te ' wzrusza ją i ' zachwy('ają co. SI.ę dZle:Je w. pracOwol tc!_ 
na nowo, wrywają się " w .. pa _ : l}aJme~zPIe~Z:Dlejszego . , ~ . 
mięć, na nowo świadczą o swej w~Zystkl<:h . . ząnatych wleden"zy 
iywot11aś/Ci. '. . ko-w człOWIeka. ==================================== 

Głowa chirurga: cera, jak II 

mulata, czarna broda i monokl 
Skąd ten monoM? Może urofe­
<.:or bvł oficerem cesarsko - kró· 
lewskiej armii austr.iackiej? .­
Stąd mo ze te sztywne nojęcia o 
honorze? - "Według moich 
mieszczańskich poj~ć - Dowia­
da do malarza, - wid-,jał pa,n 
żonę moją tak, jak mąż tylko 
i lekarz mogą .ją wid~ieć. 
W tym wypadku ja .iestem .j-ed­
nym i diruRim". Mieszczuch~ 
4le reżyser przekonywa nas; .te 
ni.e treść pOJ{ląd6w, lecz sll.o­
sób reagowania na życie stano-­
wia o wartości czrowieka. Mo­
nokl. ciemna cera i broda - to 
cechy zewn~rzne ezlow:ieka o 
twardej woli, o dobreJ i rozum­
nej .. woli · chirurga, . którv wpro­
wadza 'ład i porządek. Właśnie 
nn, a nie kto umy, Tloślu:bi ko-

sta NieIsen. Jeden, jako reży- Dlaczego? Bo Paula -Wesseły -
ser, d t.: ugit , jako ·aktorka. stwo · schodzi ze schpdów w dhl~iej 
rzyły pierwsze fiLmy o prawdzi. sukni z długimi rękawami -i w.y. , 
wej wartości artysty<..znej. {.1j. sokim kołnierzykiem, pochyla 
bitsch dwukrotnie popchnął nabok gładko uczesaną głowę i 
film na tory odrębnej sztuki fil- pyta ś-mieszne'llo kapelmistrza 
mowej; 'po raz pierwszy, przed g"zecz.n.ie: "Czego pan 'so-bie ży, 
wojną, gdy wprowadził do fil- czy?" Bo potem w pracowni ma 
mu .. kćję 'masową (żona Farao- ll'.rza widzimy blisko .lej twarz 
na), poraz drugi w Hollywo- o rysach pospolitych i nieprawi 
odzie, gdy stworzył typ filmu dłowych, . twarz zakochana j 

kameralnego (Krąp ina~żet'isk\) , S)ltQszoną, widzimy, .iak walczy 
składającego się z masek, ge- - z płaczem, I'(dy ten ele~nckj 
sŁów i spojrzeli , oddziaływające malarz na nią krzyczy. Bo twar 
go zapómo-cą poszczególnych s.'i dy profesor ch.irurKłi kroczy za 
tuacji i przedmiotów. ,Asta NieJ- P(\ulą, ja.k posłnsz1JY chłopiec , 
sen (która Qd s-z~re~'n lat Już nie . tlhv w ch.:wi1i· niebezniecze6.s~W}L 
ara) h ta artvstk-ą o niez,~y, wbrew własnej woli, ratowaG od 
kłe.i ek'spn':;ji wyrazu 'j ruchów ' śmierci znienawidzQl1ego rywa 
była bodaj,f że pierwszą ,.gwiaz Irt --
dą" filmową. Jest "urodzoną" Olgę Czechową po kilku ~. 
ntystką filt ową. Gdy raz jedy- tach ujrzeliśmy ZInOWU w krea­
ny (po wO.Jl1i~') wystąpiła na cji pierwszorzędnej, starszą, ale 
scenie nkmic7kiej , grała cu. pie,lftliejszą niż kiedykolwIek, 
dz:oziemkę, nwwiącą po niemiec olśniewającą tą tragic~ną pięk­
ku, gdyż akcent cudzo-zip.Dlski nością, przed którą mężczyzna 
nic pozwolit artystce, z pocho raz na zawsze traci spokój, o 
dzenia dunce: obrać inne.i roli ktć)r~ dla kobiety sameJ staje 
__ wystąpienie to miało chara!-:- się losem. Trzecia kobieta 
ter sensaCJi, budziło .zaintereso- pO'lo"taje właściwie w naJlep' 
wanie. prtycif]grał uro-k wielkiej szej kreac.~i swpjej w tym fil 
artystki, ----.,- ale pierwszy jej mie niewidzia1ną: 'łuż~T za mo­
debiut pozoslał ostatnim: Asta deI do ilustracJi karnawałowej . 
Nielsen wród1a do filmu. Hllstracja składa siQ tylko z 

Luibitsch i ' Nielsen ,przejdą do pięknych kształtów kobiecy·~j l, 
historji filmu, ale filmy przez mvfki i maski, ale ilustracji tej, 
~tich stworzone, pozostaną war- dokoła klÓTej tocZY się akcja fil 
chiwum. Jako całość wydawać nUl, którą oglądają na ekr~nit: 
się będą dziś prawuopodobnie wszyscy, którą sug~estywnie na 
przestarzałę, niedoskonałe. V~- rzuca widzowi reżyser, publicz­
L~tsch i Nidsen to - przeszłość, ność ani razu nie wid:1.i (dosKo­
chocillżb~- dlntego tylko. że prze nałv p{>:l1ysl I:eżyserski, jeden ~ 
szło~kjfl je; t film niemy. Ale wielu\. Doskonały iest uśmif'rh 

Nota~"i lillDowe 
Pola Negri, która już od dłuższe 

go czasu nie występowała na ekra 
nie, przygotowuje się obecnie do 
roli George San;ł, znakomitej po­
wieściopi~arki, którą kreować bę­
dzie w filmie z życia Fryderyku 
Szopena. 

* Wedł\1~ ostatnich ii1formae!i Ka 
t:m·yl1a Hapburll, której początko· 
wo pn:ewaczono rolę Joanny 
d'Arc, odn\ówiła kreowania posta­
ci Dziewicy Orleańskiej. Wy twór­
nla !\1etro·Goldwyn-Mayer zamierza 
wobec tego powierzyć tę rolę Gre­
cie Garbo 

* Lucienne Boyer, znakomita śpie 
wac1ka francuska, wye-tępuje obec 
n_e z o!brzymi,~m powodzeniem w 
NI)w~ .. t1 Jorku, poczem uda.ie się 
('elem nakręcenia dwucb filmów 
do Hollywood. 

*' 
Powieść biblijna Tomasza Ma"' 

na "J6cef i jego bracIa" zostanie 
lIit nio'm,; pr~y5ł:tego roku sfilmo , 
wana PW!:t King Vidora. Film 
będzie pra\w1opodobnie kolorowy, 
a roll' ~łówl1e obejmą w nim Fry­
der,," !\'!arch i Leslie Howard. . * 

Wytwórnia Universal przystąpi-
ła dn nakręcmJia dŹ"'iękowego fil­
JI1U p. t. "Robinson Kruzoe". · Zdję­
('ia ' bedą dokonywane na w~'spic . 
Juan Fernandez, gdzie żył w roku 
1;04 prawdziwy Rcbinsoll, Aleksan 
Mr Selkirl\. 

* Joan Harlo IV ukończyła właśnie 

swoją pierw!<zą ·pOMt'ŚĆ p. t. "To 
-- nigbt is to-nigbt". Moina so­
bie wyobr:uić, jaką walkę stoczyli 
o tę książkę "ydawcy. 

* W Nowym Jorku odbyłO się uro 
(,zyl>~e ttrz~jstawienie dla u('zcze­
nia 20. rł)cz;,icy narodzin pierwsze 
go amerykańskiego filmu kresko­
w('~(; Film ten no~ił nazwę "Oer-­
tie ,hE.' DinoJaur" a jego autorem 
był rysownik Winc;or Mac Cay. 

:I: 
,.Variete". głośny w swoitu cza· 

sie film z Jan,tingsem, ma b~, Ć po 
nowoie nakręcony, tym razeln ja­
ko dzwi~kowiec. Gregory Ratoff, 
który właśnie w Londynie założył 
w)'f\\órnię, sam obejmie tolę Jan­
oingsa tralalo mu się zdobyć Pa­
wła Czinnera, jako reżysera. Ma 
on n,uJ/ieję, że do roli) którą /{rała 
Lya de Putti, uda mu się pozy­
~kać Elżbietę Bergner. 

* Wallace Beery, po \\ i(\lkim suk-
cesie, odniesionym w filmie "Viva 
VilIą.", ma kreować ob(:cuie postać 
najznakomit'5"egl) z dyrektorów 
('yrkll, wietkiego Barnuma. Drugą 
główną rolę w tym filmie zagra 
Adolf Men,iou. Beery niewątpliwie 
odegra roję dyrektora cyrku bar­
dzo reali .. tycZtlie, ponieważ swoją 
karjen~ artystycZ:lą lozpoczął on 
w cyrku. 

Maurjce Chevalier i ' BustE.'r Kea· 
ton udali się z Fr,Hlcji okrętem 
"Tle de France" do AmerykI. 

bietę, ktÓTą natura stworzyła 
Ila kokotę, a która obok tej:{o 
męż<:zyzny lo.stanie damą 7. to · 
warzystwa. 

W re,~zeie wzruszaj.ąco-śmiesz­
ny jest kapelmistrz, - jedyna 
istota w kinie, która 00 90cz~t· 
ku do koń1.d tnie podeirzewa, co 
się dzieje na ekrani~ i co trz]­
ma w takiem napieciu cała 1)1'.1-

bliczność. 
Odualei':: wszystkie li:: posta · 

cie, oiTWić akc.~e postaciam: 
p:ugorzędnemi (zakochany o­
grodni.k ?- wiecznym bólem zę­
hów, gai€':-ja typów w przedwo­
iennym kabarecie wiedeńskim), 
~o nietylko dzieło autora scenar­
iusza. W większym jes !cze stop 
niu jest to dzieło reżysera. ~1.; ~ 
slr.zostwo reżyserji przejawia 
.. i~ w każdym szczególe. doty­
czącym poszczególnych OSÓ}1 

i akcji filmowe, w całoścI. 
Srodki techniczne, z których 

korzysta WEly Forsł, nazwał 
bvm reżyserją niewidzialnello. 
\Vskazywalem .i"o;lż na niektlilre 
os·')bliwości teg'o stylu: ilustra · 
('ja karnawałowa dokoła 
wszystko w f ilmie wr(: i dy~o· 
~", - pozostaje dla widzów nie· 
widziaLna; zamiast całego C71n­
wieka pokazuje reżyser tvlko 
nogi ~ chód. TrrK samo niewi­
dzialną powstaje ulicznica. z 
którą malarz prowadzi krótką 
rozmowę: widoczne są tylkCl 
'zb1ilz.a.lące si~ do ,siebie cie­
nió. Następn'e: człowiek waha 
się, postrzelony, - reżyser no­
kazuje tylko dolną część ciała. 
nogi i rekę. która zaczyna za­
ciskać się kurczowo. (Czy wi­
dział już kto film, wktóryJn reO 
ment kulminacyjny, - zdradzo 
na kobieta strzela do dawnego 
kochanka, - odtworzony 10 

staje w ten sposób, żc nic sły· 
chać krzykr.I, nie widać twarzy 
tyLko n.~i człowieka llodłamu .. 
ją się i ręlka się kurczy?) Profe­
sor rabuje postrzelonego, - ale 
widzimy tylko sylwetkr. lit 

ścianką oranżerji. ~'resz~ie ~ 
scena końcowa. Akcja toczy "':e 
w operze. Idzie "Riqoletto" z 
Carusem. Ale na ekranie - je 
dynie - brzeg sceny i cień wiel­
kiego ś'piewaka, i słychać śpiew , 
- tak dobrze znany nam gło! 
z płyty gramofonowei· 

Wykorzystanie głosów w fil­
mie tym wogóle ~st ~rdzo cie­
kawe. Niema prawie krzyków 
tragicznych. Jedyny krzyk -­
dziewczyny w teatrze, kł:}1'a 
groźbą skandalu pragnie tmu ­
sić lekarza do posłuszeństwa;-­
jest krzykiem sztucz.nym i to­
nie w nagłej burzy zrywających 
się po ukończeniu aktu okla· 
kÓJW. Cała scena działa raczej 

komicznie. \Vyjątkowo udane 
ą grupy mężczyzn, 1.. tórzy rżą , 

jak konie, i kobiet. "~6re gda­
czą, jak kury, og'ląda ląC ilustrll ­
cję karnawałową. Główni boha­
terowie natomiast dużo mówią 
półgłosem, a nawet szeplem. -­
Te}\. s t filmu utrzymany jest \li 

itobrym tonie literackim, na'pi­
sy polskie - dobre. 

.l'pśli chodzi o miejsca sła}Jc, 
nic obniżające zresztą wartoścI 
filmu, jako całości, podkreśli l' 
należy zupełinie zhędną· typowo 
kinową sentymentalno - banal­
ni! scen Q miłosną w oranżerji. 

Należałoby jeszcze na zakoll 
czenie podkreślić treść filmu. 

Otóż - w kolach towarzy-
skich Wiednia przedwo.:'enii1t',~G 
'lc!lrzył si~ skanda 1... 

. .. Ale, jak w każdem prawdzi. 
'V~m dziel'.' ,;-;;lllki , 7.ajmuj;1ca i 
dowcipna ~re§ć fi1nl1i posiaiła 
... ,rłaściwie znaczel~ ie podrzędne 

!'~ . El~J'!:Qwskl. 
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" ,ostanoWI' , zadziwić , świat swym ' testamentem 

JoHn Roc f1:efeller 
I 

-\natol France nie pragnął by 
najmniej dożyć późnej starości , 
TwierdzH on, zresztą słusznie , że 
człowiek, osiągnąwszy lat sie­
'lemdziesiąt, staje się , anachro-

nizmem i ciężarem~ 
nietylko dla siebie, lecz i dla 
swego otoczenia. Człowiek , do­
sz edłszy do te j granicy wi eku, 
7JiluSzony jest do odmawiania 
j;obie wsżelkich rozkoszy żydo­
"')'cl\, nawet w przyjmowaniu ' 
pokarmów zniewolony ,~s t (k 
zuchOwywull ia ri3dzwyczajn c[~ ,' 
.. nl iaru, gdyż 

niektóre organy ludzkie Z bic~ 
giem lat u a,ią atrofji. 

.. Z chwilą, gdy człowiek sta · 
je się nailZupebUej chłodnyw 

, , 

Wszystkie prem.lowane , piękno­
ści świata, wił,ęte razęm, nie by­
łyby w stanie rozpalić jCJCo ' ser-

• I • ca, . 
ani teŻ' podnieść bodaj o jedną 
setną stopnia temper:atury jego 
krwi. Zołądek jego' nie znosi żad 
nych' wyszukanycp ,po'raw:i kar 
mi się wyłącinie mlekiem. 

Potrzeby jego są I obecnie mi­
nimalne. 

Na osobę swoją ' wydatkuje 
mniej, niż pi~rwszy lepszy 

robotnik, ' 
zatrudniony w jego zakładach 
przemysłowych, Tak, Rockefel­
ler żyje ,dziś ,skIomniej, aniżeli 
samotnik na odludnej wyspie. 
Na ,iewenie wydaJe nie więcej, 
Jak 2 , dolary 80 , ceutó~ na ty-

, ~i~ń~ , ' ' 
PonIeważ je~o dochód ty.god- ' 

niowy wynosi przeciętnie 200 
tysięcy dolarów, ~noie więc so­
bie "uciułać" coś niecoś , na 
czarną godzinę. 

Nic też dziw~ef!o, Że 
Rockef~lIer w cią~u'swego życ,ia 
zdążył zao~zczędzić sobie troC'bę 

: grosza. 
Nikt jednak nie jest bliżej po 

informowany ' o ' rozmianich je­
go legendarnego bogactwa, ani 
un sam nie je'st w sta~ie obli-

czyć ' swego majątku, 
albowi em kapitały jego umiesz­
czone są w niezlicżonei ilości 
przedsiębiorstw przemysłowych 

ny ,na gospodarstwo cent do~~a W Stanach Zjednoczonych lej, raczej wyżej: złożyłby pie-
dnego obliczenia, o tYle mają więc obecnie nową ł~mi- lliądze do banków , pod warua-
z lekką ręką ofiaruje on mił~o· ~ówkę do rozwiązania. kiem, że kapitar wraz z {1l'ocen­
ny i dziesiątki miljonów na uni- Pro.tekty sypią si~ jak z worka tami ' użyty będzie na 
wer~Ytety, instytuty, naukowe i obfitości. utworzenie priedsiębiOl'stw bal) 
inne cele kulturalne i społeczne. . Każdy amerykanin uważa so- dl Owo ' - ' prze~ysłowych na ... 

Dla ' przykładu podajemy je, bie za ' obbwiązek podać ' swó j Marsle. ' 
den z baTdzo zaiste charaktery- plan" co r uczynilliy, będąc na ' Nie będzie ' bynajmniej nic 
stycznyCh ' ~pizodów '~Ilo życia. miejscu Rockefellera. - Czem strasznego, {esli trzeba będzie 
Otóż 'w' roku 1930 do Rockefel- mó~Iby ' zadziwić świat'? . czeka'Ć setki, lub ' tysiące lat, -
lera przybyła delegacja uniwer- Wyobra*cie , sobie,' kochan~ gdyż tem ' więće,j' wzrosną pro­
syfem w 'Chicago,: któremu ofia'- czytelnicy, że centy i ' z ' jednego ' miljarda pa­
rował on już przeszło 30 miljo- jestilŚeie w posiad3ł1iu jednego wstanie dziesi'ęć, dwadzieścia, 
n6w dolarów i który jest ' wyłą- n,tiljarda dolarów , trzy dz iEiś.c i Być może, że do te­
cznie przezeń f~nansowany"z (w przybliżeniu , tyle wy'nosi ma· go czasu; gdy. 11ldzie ' 'l)ędą się 0-

prośhą o _nowe poparcie mater- .łą.tek Rock,efelIera), nie macie sie,dlać ~a Ma!sie, pieniądze wo 
Jalne. Rockefeller uwaŻlIlie rwy_ rodziny, któiej pragnęli:byście góle 'zatracą swoją wartość, ale 
słuchał ' delegację imaj:itek swój zapisać i pO ' głęb- tego pomysłowy projektoda w<:!a 
niezwłocznie po ' r07mowie :wrę- szym , namyśle zdecydowalibyś- nie wziął niestety pod uwagę. 
cZ}'ł czek na 5 m'UjOllÓw' dola- cie się zapisać cały dopytek' na Rockefeller do ' tego rodzaju 

, ' rów, ' cele społeczne, lub kulturalne, fana'tyków 'na'lualnie nie nale-
a ' następUie zaprosił , całą dele- W jaki' sposób z~dysp~nowali- ży. Jest ' onz natury 
gację 'na ' obiad, Po obied~ie'po- byście w tym wynadku mająt: człowiekiem trzeźwo patrzącym 
dar,ówał każdemu J: dele~atów, kiem? na świat, realnym, trzymają­
jak ' to zwykle bywa jego zwy- Jak brzmiałby wasz testament'? cym ' si~ siln'ie ziemi i dnia dz-
cżajem' wobec zapr?szonych go Takie pytanie dało swym czy s-ie.~szego,. 
śći, po to-centC'wej monecie. - telnikom jedno z najbardziej po a nie spoglądającym w daleką, 
Tegoż dnJn, gdy pozostał sam, pularnych cza~opism am~rykaf- ukrytą. w m,!* n'iepew~~,ści, -
sprawazil dokładnje rachunek s~ich. Odpowiedzi było bardzo przyszłbŚ~ lub odddalonena 
tygodniowy swej gospodyni i u- wiele, niestety mało oryginal- dziesiątki :mil]o'nów ~ilometr6w 
rządził jej " ,,' nych. Wielu z nich pra~ęłobv światy. Należy przl', io przypusz-
a~an~~,' gdyż ' zapłaciła zbyt ~pisać , eały miljard państwu. , czać, że ń,ie nosi ' się on 1. zamia 
" ' dr~o ,za ••• pomidory. ' które potrafi nim odpow,iednio rem ' zadziwienia świata jaku 

' Dotychczas nikt podobno nie rozporządzić. Niektórzy , radzą fantastyczn.ym , pomysłem komu 
.It·st poinformowany o treści zapisać majątek do dyspozy~ji nikacji, międzyplanetarnej._ 
testamentu Roc.kefellera, Testa- prezy.denta Roosevelt'a, któlfv Szkoda tyłko że pragnie wpro­
ment ten oczywjśqie bardzo in-jako , <..Z'łowiek madry i pełen , i- wadzić świat w ' zdumienie, w 
tryguje :yankes6w, nie mówi'ąc nicjatywy potrafi' ' zużytkować dniu,~k'iedy , będzie ' obchodził , seł 
już , o jego ' rodzini,e, ' która ma te" pieniadze dla dohra-,ąarodu ną rocznicę ' swych ' urodzin. 
powody do obawy, zr-esztą bar- amerykańskiego. . , , ' _ Pozostało ' do 't~o czasu jesuze 
dZIl słuszne, żi>. , Jakdś fanatyk np" za'Pisałby , wszysłki~o płę6 1a~ 

ujrzawszy przed sobą urocze 
dżiewczę, którę niedawno jesz · 
'cze potrafiło oszałamiająco od­
działywat: na jego zmysły, RdV 
s aje się obojętnym wobec naj , 
bardziej wyszukanych i drażnją 
cy,ch podniebienie' potraw i kie· 
liszKa wytrawr.ego wina, nie 
ma ,ilUż żaiste -, porłz'ebY' dale] 
żyć" - pow'iedział nieRdyś Ana 
tol France. 

i handlowych, Niezależ:nie od 
tego majątek ,!ego ulega ciąg­
łym waI1anioill- w 7wią.zku -c no­
towaniami giełdy ,na stal i na­
ftę. Dźiś np, ' jego przemysł naf­
tow§ óceniają' na 500 miIjonów 
dólat6w, a jutro ' war'tc>ść tegoż 
może być ' 'O 10 ' plroc: wiiksza, 
lub o' 20 proc. ' mniejsza. ' .' 

zapisze ' on ' cały sw-ój majątek miljard ',na budow~ nieby",alej ale'do'tego czasu ,może :się jesz.. 
, na cele " knlturalne, spółeczne ' l w, ,swvch rozmiarach wieży, li- . cze ',n'aturaln-ie w.iJ!le zmienić-

, filantropijne, , cząeej 'lrilk~set pięter i : wykona- ,Ale ' CZ~ , 'RbckeJeller ' doty}e 

Mimo to, 
gdy zbliźała się ostatnia ' jego ' 
godzi:n~ życia" nie cJlchił by-

, najmniej umierać 
i to w6fwczas, 'gdy był 'już pr'a­
wie trupem i życie przestało 
niieć ' dlań jakąkolwiek , war­
to.ŚoĆ. Gdyby go na łożu śmierci 
ząpytano, dlaczego pragnie żyć, 
odpowiedziałby niezawodnie, że 
wyłącznie dla duszy, ' a raczej 
dla swych potrzeb duchowych. 

John Rockefeller dożył już 
w'ła'śnie tej późnej starości, o 
której wspomi'nał Anatol , Fran· ' 
ce: Miljarder amerykański " ,0 ,­

prbmieniony wprqst ' aureolą ' l~, 
gendy,' liczy obecnie 95 lat. Roz 
kpsze )fizyczne" jakie d!łje czło­
wiekowi życie, są dla ' niego od- , 
dawnaj~ż nied'ostępnc: ' ,', ,:. 

Pod' tym względem każdy ~ie 
dak stoi ' wyżej Krezusa, gdy.;: 

'lITzynajmniej--z. 'dokładnośCią 'do 
jednego grosza ' poiriformowany 
,jest o ' wysoko'śd swego ' mająt­
ku. Rockefeller. :iieS'tcty tego 'nie 
wie i zapeWllt- do śmierCi wie, 
dzieć 'niehędzie, 'Nie ' wiedzą , te­
go również c.yrektorzy jego 
przedsiębiorstw. Nie wiedzą na­
wet władze skarb'Owe. Od wielu 
już .lat I • , , ' 

opłaca on podałek dOC~10dowy 
, w wysokości ' 7 i pół miljonów 

. dolarów rocznie ' 
i nawet wteoy, 'gdy dolar uległ 
zniżce" płącił, tę sam,ą sŁawkę ~9 
chodową: Mimc ' to władze skar, 
bo\,:,e ,nkcncq',byn:dmniej z n'im 
zadzi'erać , gdyż, n,iez~ll~;l:t\ie od 
podat~ó'w~ , : 
ofiaruje ' on ' w.iele na cel~ p~ń-

st~9we ' (społeczne. 
O 'He jest o'sz.c;ięd.ny, wprost 

skąpy ,w , życiu p'rywatnem, i wy 
magający na, k~żdy wydatkowa 

W TeJierllnie I)dbyły 
l000.letniej r,)cznicy 
dJissiego. Na- i4.djttci~ 

się , witJlkie kilkudniowe UJoczy$t()ści z okazji 
urodzin naj, większego poety perskiego Fer­
stach ' perski ,w rozmowie z deleg'atem PoI.:;ki, 
< .. ł1:e~, J anuszkiewiczem 

czego ;noŻd'la się po nim najprę- ej z ,trwałego materJału, kt6ra stu ' lat? ,Wprawdzie dbają .bar~ 
dzej spodziewac. ' " przetn;y~łai>y setki i , tysiące dzo 1o ·jego·zch:o",ie lekarze, sam: 

Niedawno' w prasie' a.mer)"kań lati 'w ten ' spos6lb byłaby,zara- on' r6wniet !n'~iei dba o ,si&< 
skiej rozeszla się sensacyjna ,po zep1 pomnikiem. ws-p6kzesnej bie, laby· ty,)koo dopiąć celu i do. 
głoska, jakoby Rockefeller miał kulturv. ' ' " żyć ' ~ionydl stu ' lat. ' Do 
oświadczyć, że ' . " .' , ' W ' wiezy te.l mieściłyby. sIę, m· tyehezas ) zna'jduje się ' w pełID\ 
jeżeli dOżyje śtu lat, u~Yn1 eoś stytueje k~lturaIn:e , §włata, , władz UPlysł.o:w:ych. Nie mo~ 
takie;(o;, co wpl'owachl niewął·' a ' na samym ' jeJ w.ierz~oł!Jin oezYiWiśc~e : ipnewidzieć, jakle. 

pIiwie w pochiw cały swiat. Zńajdowałoby ' się , obserwatot;- zmia,ny mogą zajść w : najb.li~ 
Ar.łer,ykanie nie JYI'zesta.iąla- jum , astr.o~lo)llicme. .' ," '" szej r przyszłośd. - Zdarza , si~ 

mać sobie nad tem ~owę. Czem ' Drugi'bardzo praktyczny , a~ wsza,k -dość ' często" ze , , , 
wIaśd""ie może Rockefeller za- nierykanin zapisałby cały mają- w!lyeh t lałaeI- ' życia umysł , lu41z 
dziwić świat? Naf'lralnje ,iedy· tek. na t:opo~y 'Pl1bl~czn'e: na ' l ;, kl 1 :&awodzł; , 
nie.swoim majątkjel\l, który jest przeprowawenie dró« i 'kolei je Je:ruł>y ' 'W\ęC ", Roo~efeller 'W 

i'lÓ(~łem jego potę~i. Być może, lazny~h, jak' ró~ież '~na~ów stanie\ .. z.a~ienia " umy'słowego·~, 
z<ln:ie:za , cały swój dobytek za- w' .ma:ło doty~hczas zalu(lnio- cheiałjza,dziwić świat, :byłoby to 
p'Lać na, jakąś instytucję społe- nych stanach; podnio~y to 0- niewątpIiw;ie ·baT~zo · smutne dla 
C7.ft;), lub naukową, np. na or- czywiście znacznie poziom ,kul- nie",i i . dla , św,iata. Nie nalety 
ganizację zakrojonej na wie,Iką ł1,~alny kraju :i z drugieJ strony jednak~tra'cić , wiary, że pomimo 
skDI~ ' pasażerskkj komunikacji dai C'by zał,rudnienie 'miljonom wszystko; )uda ' mu się · w -pełni 
lotilicżej przez stratosfere, lub beliol)o~~h." "., ' , sił '· UlDysłowy<..h , dopiać , do sttt­
!In . ' Jeszc..z'e jeden ' fanatYk-cneiał, ' Jecia~ sWly,eh ~urodzin, , Będziemy 
stworzenie .;'akiejś s.tcz~liwe., by , ' v.Ił,tem ';njecięr,pliwie oczekiwać 
!rkatJji, uie znająee.i lu'yzysó~, zapisać całe - pieniądze na orga- tej · niespod~ianki. iaką ' Rocke­
ani J.:.ez1robo<;ia, albo przeprowa- nbacje komuilika~ji międzYl!m f~~l~r ' _;-p,ostaIio~ił l~otować 
Jzenit: ;~kiejś śmiałej refor~y : ' netarnej, " ~, "'wiatu, - .", 

M. G. s"cjalnej.' a dru~i po~u~a si,ę, znacznie i' 'da-, , " : ~ '" " .. ';' 
Gdyby zapisał poprostu cały ----..;...;...-..;...;...,;'----~' .;...-...;~---------... 

m:::.)ątek państwu, lub instytiI- ' . , -- . , ' ' . 
ci~ ;'I1 kulturalno - społecznym, 0Ibrzy.mj,-apar·at~~pr.oj,ekcy:iny __ ~. 
b y!oby to niezawodnie z je~o , - " , " " "", ) " f; 
strcuy pi-ęknym ~estem, ale hy­
n~imniej nie zadziwiłoby św~­
ta, temhardz·iej, że cieszy , się on 
opinją hojnego ofiaTodawcy. :.:.. 
Ka;widoczniej 
musi mieć na myśli eoś, czego 

jeszm;e nie było. 
Jakiś oryginał z miasta Ro, 

cl!ef~H w testamencie swoim ::.~ 
kll;,;"l podz-ieli-ć cały swój ma ,ją­
tE,,, w kwocie 10 milj-onów '1"1a' 
rów pomiędzy mi~ ~zkdńca ~'i tl' 
g , miasta. Wobec tego, lI! ~~o­
, ~!tt5ter liczy 350,000 mieszl.at', 

~"W ' 
każdy z nich, stosownie do ory-
gfDalnego te~o zapisu, otrzyI1lol 

po 30 dolarów. 
Rockefeller w każdym razie 

tak nierozsądnie nie postąpi. ~ 
Sporządzi~ on swój testament 
bezwąŁpienia po głębokiem za­
stanowieniu, - temh:lrdziej, - źe 
Jl\iał na to dostatecznie dnżo cza 
li11 dla planetarjum obserwatorjum astrono~,i~zńego ' ~ ' Lo~ . Angole&. 
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R~de,;ch Henze' • Tra.gedje w 

ELLSWORTH VINES. 

L'aik, ~tór:y czyta w pismach 
suehe wyniki, nie ma ' najmniej 
sze~o pojęcia o. tem, eo · si~ rOl: 
grywa za kulisami. Przyjmuje 
on zwycięstwo, czy klęskę, ja~ 
ko suchy . fakt, którego nie ' mo­
żna · obalić. Wyniki mówią same 
za ' siebie! Czytelnik " żałuje Hof­
fa.i Nurmiego, których 'zatwa'r­
dzialość ' serca związków. spor.to 
wych pozbawiła laurów olimpij 
skich i woła "Pechl" gdy' słyszy, 
że niezastąpiony brallllkarz dru 
żyny pdł1karslkiej zwichnął sobi~ 
rękę w przededmiu naj'waimiej­
szego meczu o mistrzostwo, lub 
tez gdy rekordzistka p,lyviacka w 
pełni sezonu musiała się pod~ 
dać operacji ślepej kiszki. Ale 
nie wie 0Il1 nic o tem, że ' te{:(o 
rodzaju wypadki llrzek.sztaka­
ją się w tragedje, które zmie~ 
niają. koleje losu, a nawet życie 
sportowca. 

W telmisie istnieje nieskoń­
~zenie wiele tego rodzaju trage­
dji. O włękS~ości z nich pulicz­
ność nie ma na,imniejszego po .. 
Jęcia. Aczkolwiek wiele !kładzie 
się nacisku a rOIlbudowę spor­
tu tennisowego wszerz, to jed­
nak nie ulega wątpliwości, że 
jeden jedy:ny gracz trzyma w 
swem ręku losy związku, a _mo-
ze nawet historję sporw tenni-

sow~o swego kraju. Weźmy ja 
ko przykład . Henryka Cocheta. 
Przez swe ' zWycięstwa ' w "wal­
kach f o . puhax ' D~yi~a , . w,zniósł 
on Francję _ do ,. roll ' mocarstwa 
tenn-isowego, nie~yłko ipod: wzglę 
!lem sporlo:wym" ale również fi 
nansoWytD.. Bilety wstę.-pu, które 
opłacali widzow,je, ~by 'żobaczyć . 
jego ,walki przeeiWiko ' 'Tildeno­
wi, AlIisonowi,. Austlnowi,. "Per· 
ry' emu · i . Vm"e~owi" etc., z~o.stały 
11.iyte. na . ro~udowę stadjo.nó~ 
trenowanie ' juni-or.6w, -WYsyta­
nic w podr6~e : sporto:we: innych 
reprc'zentantów (Boussus; ' Me::--
1in i in.) oraz na ~roznoszenie IlO 

ś~iecie chwały te,nnisa:fllaneu .. -
k1t!,;;:o. , Co.ch.?ł sam . jeden utrty­
mllł : puhu ' o' ttży lata . dłużej, 
niż l::i~ tego , spodziewała sama 
Frar cja·. i ' niż to ' odpowiadało 
1l1i'Ędz)'L·arodowem,u · . uk:łado~i 
si i . Te trzy, la~a _ dały . p. , ,Gilbu 
okaz.ię do rozejr,zeni.a :si~ za na 
rybkieI'n i do kszlalcenill ,wszyst 
kich możliwych ' zawodników, o 
których prżypusz~ża:l, !Że ·mogU 
hy. ki~dyś zastąpić :Cocheta. -

Oczywiście nie ; jest to :winą ani 
j~l(), aru ,wie1kiego · l:ł<>ńc~yka. 
jeśli ' wzięt{'! ' pod uwagę ' talenty 
nie spełniły pokladanvch w nich, 
nadziei. Dzięki wysitkorri Coche 
ta -GiBou ma cias 'i możnośt {'ze 
kania na następców ·Cocheta,­
lub wykszlałeena ich ' w ' !famach 
tennisowej ,.,piatiletki", podczas 
gdy . inne kraje , muszą czekać 
na zjawienie się ' kh mesjasza 
tetlll1isowe~o, jak .na oud: ~dy. 
by nie " było Perry'~, l WIIde , 
Hughes, Stammers, NuthalH Ja 
mes nie-mogliJbyodbywać podró 
ży zagranicznych. . ani popra: 
wiać poziomu . swego ten-nisa; 
gdyby nie było , Cr:awfo~da, nie­
wąrtpliwie Mac Grath. Quist, 
Turnbułl, Ho-Pin.alft i miss ljar­
tigan ni~ mieliby motDośd wy­
kazania 'walorów 'tennisu' austra 
lijskiego -w Paryżu, Wimlbledo- ' 
nie i Hamlnm~q; 'wreszcie gdyby 

" " 

ZUZAtJNA LENGLEN 

HELENA WILLS 

nie bylo Tilden1\, Ameryka nie 
miałaby <kiś swego wSllaniałe­
go .. narybku. 

Czemie są jeooak 'dziś ei za­
wodnicy, Tilden i Coehet? Tra­
gicznemi figurami! Pierwszy ~ 
nit.h. Tilden. największy tenni ; 
sisfa ' wszystkich czas6w, jeidzi, 
jak właczę~, od jednego mi,,­
sła do drugiego, ofiaruje swe na 
zwisko, jaJko reklame papier~. 
s6w J pisze artvkuły do ptsm nie 
mogą.c zawrzeć konlraktu z jt! 
kaś gazelą., traci pienią.dze, któ­
re z trudem zebrał w cią.l!u 3-ch 
lał, w'sli'lltclt przesytu' publicz­
ności i óstatecznie, nlhy marny 
dY.1",ektQr ' trupy cyrkowe,i, zosta­
je wini~n swym kolegom pientą 
dże. Drugi, C'óchet, ogniś cud 

. kortcw tenuisowy-ch został ,ha " 
niehnie pobity przez Vinesl.'l. , 
Tildena, a' nawet Rienarasa. 
,v,rócil rozczarowańy do Francj: ' 
"''':!~';·n., o· ś1'j"p 'artykułów sonr 
t~w;ch"'ju± 'd;w~o przeszedł w 
obce r<:ce i próhuje obecnie 
swych sił , jako agent wina szaro 
pa;'i.~kiego.· Czvż. te dwie gwiaz,­
dy sportowe z:;lsłużyly na taki 
lo~ ? 

Zuzanna ILeugtlen, Helena 
wJUs - Mood'y - dwie ,kobiece 
nosfade .tragiczne. Obie nie po­
bite .rnis,t'rzvnie świata, obie wy­
.łą1:kowep~s tacie . sport.owe, sza­
llowan.e i kochane. Dziś Zuzan­
na pracuje· .... v saloni0. · mÓd, d 

Helella . Wills rozdziela nagro· 
dy w tu\,niejach kalifoTlIlijskicł:, 
p'is~e 'kiep·skie sprawoz.dania z 
tllrnie~ów i oświadcza wciąż na 
nowo,· ile "wk'l"ótce" podejmie 
swą ddalalnóść sportową.. (Co 
·w 'rzeczywisto$ci nigdy już n e 
nastąpi). ,.' 

. Niewą.tpliwie uslyszymy: "To 

~AKiAOEM KSIĘGARNI ' ŁÓDZ­
KIEJ "C Z Y T A J" . 

Łódź, ul. Prez. Narutowicza nr. 2 

ukazały się jut 

"GRZECHY WIELKIEGO 
MIASfA" 

: Filmo-romans 

Szymona Bogdanowicza 
Do nabycill we wszystkich . ksi~· 

garniach. 
Cena ::2 ·c zł. 

.................. ~ ..... 

jest naturalny bieg rzeozy". "'- . 
Nie, to nie Jest naturalny ' biilg 
rzeczy! ' NaturallJle jest, kiedy 
Froitzheim w ;.48 · roiku· życia llO­
woli . wycofuje się · z aktywm;j 
działalności, gdy , zawodowe po· 
wodzenie zastę!Pu,je mu su:kces:y ' 
na placu sportow~ i ~y z du­
mą spoglądaćmoie wstecz · n!\ 
swe dzieje. Któż bowiem wie, te 
Helena Wills - Moody zostala 
zmuszooa Jjrzez zwią'zek ' amery 
kański wbrew swej woli . d~ 
gIl'ania w Forest 'Hill bo inaczej 
związek straciliby , ki'Ika tysię~y 
40Iarów? , I klo ' wie o .tem, ż,e 
w innym wypadku am.erykanka 
gt;ałal>v prawdopod~ie .. jes~ 
cze do dnia dzisiejszego i nie 
byłaby wystawiona na 'te wsh·~t 
ne atalki prasowe, oraz nie do­
znałaby tej ci~Żlkiej 'kon,uzi, 
która. omaczała koniec ie.i ·lkar­
jery sportowej? . 

A czy . ostatecŻ'lłie Vines; ,: po­
mimo swe.i , m.lo.<lośd, . nie .lest 
również do llewnego , stopnia 
łragicmą postacią? On, ktMy 
w roiku 1932 zmiótł wszystkich 
tennisistów .. ~wiata ' z korru, za­
lamuje się w :roku 1933 w Pary · 
ŻU i zost~je zawodo.wc~m, a \V 

1934 :roku zabroniono tp.u wstę" 
pu do lóż w Forest Hill" pOJ;lie­
waż opublikował ' w prasie,'wro 
gie amatorstWlU. ·artvkuiy: Obec­
nie zarabia jeszcze pieniądze re 
kla~ą papierosów, ' k'óre , jako 
nie-palący, rzuca, do kosza, ' ale 
niewą<tpliwie .już za dwa lata 
żaden przedsiębiorea J;lie będZIe 
pamiętał., że Vines on,giś był 
mistrzem świata, i amerykanin 
zosłanie niewąJłJDliwie trenerem 
toonisowym, aby w· ci~u ośmIU 
do dziesięciu godzin na ,dohę 
trenować na upale !ban.kierów :. 
k'l'ólów szmalcu, czy margary­
ny. 'Czyż takie winny być dzie­
je życia mistrza t.ennisowego? 

Istnieją naturalnie TóW1llież ln 
ne tra~ed.łe, które mogą roisz­
czyć karjerę 5partową.- uW1!Iuni­
ka. Gdyby Perry nie był angU .. 
kiem, którego jego związek mo­
że · wciąlż na· nowo wysyła.ć w 
świat, któremu nieustannie da­
Je do dyspozycji trenerów i ma 
terjał, . to niewą,hpH~ ie los ' br,y-. 
ty.ic7.vka r.ozbiotby się o włocha 
de Stefani., . Prenn " b.ez dora 
Raua nigdy nie zostałby szó­
stym tennisistą ś~iata, . a Jenda 
Kożeluch pód kapitan'em Rauem 
zosta~by niewątpliwie jednym z 
najolellszych mistr-zów kortu. -
Nie znaczy to oczyw' ~cie, ,aby 
wymienieni zawodnicy nie mh~­
li w sobie samych ' dość idolńo­
ści ; aby ' się ' wspiąć ~yżej, ale 
wszelkie zd01nośd muszą o~zy· 
wiście zostać llrzede:wszystkie.:.n 

. CiLL y AUSSEM 

pobudzone. :Nie każdy iest Tilde 
nem, obdarzonym żelazną wolą 
i . inteligencją naukowelZO bada­
cza, i nie każdy jest Lacostem, 
Obdat:zonym cierpliwością z-bie­
ra'':za ·motYli. Równie WIele 
zawdzięczają. ·zwykle zawodni­
cy związkowi. ile ziWiąze-k za­
wodnikom; .. 
Czyż nie .~est tragedj,ą patrzeć 

dzisiaj na grę Cilly Au,ssęm, któ 
ra ongiś zwyciężyła w · Wimble. 
donie~ a' obecnie od trzech lat 
niezmordowanie p'l"óhuje osią­
gm~ć z·powlrotem.swa klasę świa 
łową, której pozbawiła .ią upor­
czywa choroba? Być rr~o'że~ iż .i:l 
osiągnie. Ale pozostaje tragicz­
ny fakt, że nawet mistrzowie 
świata nie mO,!!ą wrócić do 
swych dawnych wyczynów, gdy 
i~h jakieś wydarzenie wytrąci 
na pewien czas z kolei. Oczywi­
uie ZT;l.owu trzeba zrobić wyją­
tek dla tytanów energji i ł!0li, 
Tilden stracit'l ł:t:\Va sławY' "'pal­
ców u ręki f został raz zdyskwa 
lifikowany . . W obu wypa,dkacb 
zachęciło go to jedynie ·do · wi~ .. 
kszego nakładu sił podobnie jak: 
Morpurgo wyzyskał czas dy­
sl{wa'lif'j:kacj\i~ aby J'r~.nować z 
żdazną cierpliwością, przez <,0 

zdobyl sO'bie ostatecznie miej­
sce na liście światowej. 

Tilden był temu winie~, że 
Jpąston . uie osią.gnął owej wy­
żyny, ~ką mu 'Przepowi.adanQ, 
Cochet zniszczył pewność siebie 
Tildena, ' Vines po'grzebał . Silę 
Cocheta, a . paryżanun . Harlcourt 
w stadjorrie Rolland ' Carros wy ·, 
IU)I"lCZył faktycvnie lol'Y Vinesa. 
To sa wydarzenia, ' jakie przyn-o 
si' z· ;db,ą' życie i rozwój sportu , 
Ale wielu . tragedji moimaby· u­
n~knąć, . ··gdyby duch sportowy 
doznał wyzwolenia i gdyby.roz­
sądek i . wrażliwość zatryumfo­
wały nad materjalizemem i Ihra 
kiem serca. 

. ". nG~'RK ,TIM>ENA". 
Od lew,,;: Ro~an ' Naju!!b '-: Tllden-;- Kożf.Jueh 

. -:- N lisslein. 
Hunter - Bm. -



'·CA ·KA 
Jedynil 'broniil W walce z ta straszna chor~bił" ;eśt surowica 
Nagminne zapalenie opon 

móz~owo rdzeniowych czyli 
t. zw. pospolicie drętwica karku 
była doniedawna plagą dzieci. 

W 80 do 100 proc. przypad-
ków dziecko dotilmięte tern 
cierpieniem było skazane na 
śmierć, 

Obecnie wskutek stosowani>.l 
surowicy i szczepionek 
udalo się obniżyć śmiertelno~ 

do 16 - 37 proc. 
Mimo wszystko jednak biad'Cł 

tym dzieciom! które -przebyty 
tę ciężką chorobę. Rzadko kie­
dy choroba ta ' mi.ia hez' echa, 
Ciężkie następstwa, .jakie zosta, 
wiła po sobie, są- prawie nieule­
czalne. 

lIet to dzieci nieszczęśliwych 
jest na Ś~i~c~e, który~ po drę­
twicykarku 
została ślepota lub ",Iuchota na 

eale żyeie, ' , 
alboinue cierpienie nerwow~. 
Ile jest umysłowo - niedorozwi­
niętych - idjotów. 
Drętwica karku test chorohil 

nagminną, zakaźną, ·przenos~~· 

cą się szybko z człowieka na 
człowieka. 

Dawnte.i . występowała epide-
, micznfe. 

że ~ą w. stanie zapalnym, i ką 
.pią się w płynie ropiastym. Nic 
dziwnego tedy, że nas.'kułek 
tych zmian. 
objawy chorobowe są burzUwe. 

Po okresie 2 - 4-dniowe~'j 

wylęgania, kiedy chory OdCZll­
wa niewyraźne niedomagania 
,jak katar nosa, drapanie w 
gardle, bóle ~owy j krzyża, cho 
roba wybucha w całej pełni. -
'Gwałtowne objawy są wyrazem 
sZY'.bIkiego przedostawania się 

zararków do O1)on. Występują 

silne dreszcze; 
gorączka pOdnosi się gwałtow· 

nie do 40 st. I wyżej. 
Tym objawom towarzyszą je~"-­
eze silny ból głowy i wymioty, 
zwłaszcza u dzieci, noczem po 
kilku godzinach względnie 
najdalei' po 24 - 48 godzinach 

zjawiają się sztywność 

(drętwica) karku i cały szereg 
objawów kurczowych. 
Głowa dziecka zarzucona je:,t 

w tył i opiera się o poduszki. 
Wszystkie mięŚillie tułowia :ią 
napięte. Brzuch wcią~ięty. 

Sztywnoś.s karku zależna od 
rrapięcia mięśni. lelit tak wieI· 
ka. ż. 
gdy usłłu.temy unieść głowę, es­
Iy tuł6w wyprężony podąża .ta 

~ową. 

Dziecko nie może siedzieć na 

łó1Jku pl'Zy wyprostowany~h 00 

gach. Przy siadaniu mimowo;l 
~ina nogi w kolanach. Objaw 
ten charakterystyczny daje "i~ 

jeszcze Jaskrawiej uwidocznić. 

Gdy dziecko leży na p)e~b i 
usiłuje unieść nOll~. zgina się 

ona .jednocześnie w kolanie, 
tak, jak ostrze scyzoryka nod 
wpływem sprężyny. 

Dzitx:ko ies,Ł bardzo zbolalt!. 
Każdy uciSk okolicy kręgos~upa 
lub dobknięcie skóry wywołują 
żywą bolesnośe. 

Gorączka utrzymuje się przel 
szereg dni na jednym poziomie 
względnie wykazuJe nawet du­
że wahania dzienne. Oddech j 

tętno są pr.zyś'Pieszone, często 

nieregularne. Drga~i są nM­
gój: rzadkie, występują tyjko "" 
dzień. Częściej obserwuje się 
stany podniecenia i nievokojl1 
w dzień oraz 

bez.st"nność w nocy. 
W ciężkich stanach d()(,hod·/:i 

do zamroczenia aj; do śpiąc.z.il:.:· 

włącznie. Naogół jednak chorzy 
są przytomni. Wymioty, wyst~ · 

pujące na początku choroby, u · 
stepuj~ potem. Stolce rzadko 
kiedv zanR~e U dzieli raczej 
rozwolnienie. 
Na sk6rze czasem zjawiajq sit: 

plamId czerwonę. 
Prawie zawsze zaś występuje 

na skórze w okolfcy ust lub nO­
sa opryszczka w postaci . HeL' 

nych pęcherzyków. 
Czas trwania choroby W)'nosi 

pl'Zecłętnie 2 - 3 tygodni. 
Bywają przypadki o piorunu­

j~!cym przebiegu, ko~c~ące si~ 

niepomyślnie w ciągu kilku dni, 
IDlDe przewlekają się . do kilku a 
nawet. kilkunastu dtU. 

Dlatego nie należy zwlekac 
z wezwaniem lekarza ,i Z ,.i -

~rzyknięcia surowicy nawet w 

wypadkach wątpliwych. , '~prl' ­
wadzamy bowiem tą Qf(~gą dJ 
ustroju wielką. tlość prn~eiw 

cial, służących do zwalc1.ani l 

, choroby. 
Wielkie znaczenie ma hydel1 ... ~ 

zapobiegawcza, 
Posłae chroniczna może trwać zwłaszcza w szkołach i inn~'et~ 

uer .. .g miesięcy aż do roku skupi~iach dzleci. Dzieci zaka 
i dłużej wśród wyżej wymienio i tarzone, kichające, kaszlące - ­

nych objaw6w. U dzieci dolą- izolować. Dbać o hygjenę rąk . 

czają się jeszcze zazwyczaj do , twarzy i j.amy nOSOWO - ~al'dl!'~ 

legliwości żOłądkowo - .jelitowe. lowej. W rllzie wąrtpliwości sb-
Obok łych postaci istnieje też sować śTodki dezynfekcyjne, :.d 

inna o prze'biejZu poronIonym halacje. Chorych izolować bel-
z Iekkiemi objawami. W e w~lędnie. Ł6i.ko, pościel, ~ 
wszystkich tych postaciach zwłaszcza chusteczki do nosa i 
niebezpieczeństwo jest ;wielk1e. ręczniki poddać dokładnej d~ , 

Zaznaczyć tu należy, . że \'II za- zynfekcji. 
paleniach opon mózg.owych ęru Dzieci 'w wieku szkolnym inOl.(ą 
iliczego pochodzenia rokowa- wr6clć do zajęć dopiero po upły 
nie j-est bezw~s!1edni , "ieno- wie 5--6 ty~odnJ od chwili wy· 
myśLne. zdrowienia 
Jedyną hronlą w naszych r~ i pod warunkiem, że może by6 

kach jest SUl'owica, zredukowany, jeżeli \dwukrot · 

której skutecz.noŚć zależy zaw- ne badanie bakterjologiczne wy 
sze od tego, jak 'Ycześnie .. zo~t~- dzieliny nosowo _ gardzielowej 
la zastosowana. Jeżeli wstf'!y· uie wykaże obtx:ności llleningo, 
!mąć sn-rowicę do kanału l~di- koków. 
wiowego na d.ruJli dzień cho!,o- . Rodzeństwo tak samą wtru..o 
by, szanse są duże: - _ .' .. być izolowane na okl'es 4 tygoel­
po siódmym dnin zmnł~.iszają 'ni od ehwiIl wyzdrowienia. 

się one o 15 - 20proe. Dr. Z. S. 

'" ..... 

Obecnie, raczej sporadyunie 
wybucha ·tu i owdzie, szukając, 

ofiar 'wśród dzieci, rzadko 
wśr6J'biłiQIQ&łWck'ił \''l(>Po ndwięk­
szej części szerzy się zimą i na 
wiosnę, w szkołach i większych 
skupieniach dzieci. ' 

Czynnikiem chorobotwórczym 
są tu bakterje t. zw. 

WAL.K 
, , 

dwoinki men.ingokokowe czyli 
, ' meningokaki, 

które zn,ajduj,l, się ' :vi w"ydzieH·: 
nie nos6.W;ej iJp~~~~rn'~~J. ;ozsk 
wanej il>odczas ~as;du ', i'. kic'ha: 
nia w : ~QIl1ieniu kilk~etro~ 
wem. Ja&na .ie.s;t tedy'. rz~czą, ze 
w pie~,~~~n'l rZ,ędzie 

Niezw,kla metoda oDeracji gaiki ocznei 

illfeketa ~~~eżdźa si~ w jamie 
nosowo - J(ardzielowej. 

D,latego w tym . okt:esie. wst~'P; 

nym, kiedy dominują ob;iawJ. 
nieżytą ~óq-lych dróg oddecho­
wych, 
, . chory .ies!' niebezpieczbY dla 

' otoczenia. , : ! 

Bardziej .ieszcze niebezpiecI 
ai są t'. zw. nosiciele zarazków, 
którzy na swych śluzówkath ho 
duia niejako kulttiry zarazków 
ch~robotwórczych: $ami niew\'a 
żliwi na tę chorobę, rozsiewaj, 
j~ podczas kichania i kaszlu. 

Jedno z ~ako'iniejszych cier 
pień, jakie może zagrażać oku 
jw' konsekwencji doprowadzić 
do ' ślepoty, .jest t. zw: "0d.k:leje­
~i.e . się," siatkówlki, doniedawna 
zupe41ie nie,ulecząlne. Chorzy, 
dotknięci ta · chorobą, naprÓŻlDo 
udawali się do najlepszych o­
kuliśtów, poszukiwali zagł"anicz 
~ych sław medycznych, na­
pró?;no łożyli wszystkje swoje 
środki na leczenie. Ratunku n,e 

było:' 

Dziś 'możemy juz w wie~u 
wypadkach przywróoci-ć zdolnoś.s 
patrzenia oku, któreg-o siatków­
ka oderwała się od swego łe­

żyska, J to w ' sposób, który dla 
laika ' musi wydawać się wprost · 
iliezwykły. 

GROŻBA ŚLgPOTY Z jamy nosowo- gardzielowej . 
dopiero intfekeja promieniu~ 

ł b t . Jakież jest znaczenie siatków wg.q. us 1'0 lU. . ' 
ki? Jaką rolę spelnia ona w o-

Jakiemi drogami? Czy bezpo, ku? Otóż siatk.ówka .jest polą-
~redlnio z jamy noso\v.e.l I\aczy- . czona bezpośredhio z nerwem 
llia.mi ;chłonnemi do opon, "ezy wzrokow~tn i odbiera wrażenia 
też drog::ikfw' ~. Jest dotąd -ze świetłn,e:' •. które nerw przewodzi 
czą sporną· Jeooo ,~i~ ul~~ do mozgu. Łatwo teraz dojść 
wątpliwości, . że zarazkI m?nlD- ' do.'wniosku, IŻe zdolnoś.s widze­
gokoki po przedostaniu SIę dd'j ~ia zależy przedewszystkiem od 

krwi, dobrego stanu siatkówki. Oczy­
usadawia.lłł si( z pl'edylekcją' w wiscie uszkodzenie siatkówki 
~pooach miękkich mózgu i rebe . musiało wywołać ślepotę. Dz.i.~, 

nia, Je,ż~1i chory dostatecznie wcześ. 
mając.. do lłich jakgdyby pewtne nie zgłosi sję .do lekarza, może­
powinowactwo. . Gdyby mo ma my 'w 80 proc'. przypadków ·oi.l­
było spojl"zeć w tym okresie na klejenia siat'kówki uratować 

ODOny mózgowe okazałohy sk, wzrok. 

CHOROBA NIEULECZALNA 
Odklejenie siatkówki może 

llastąpie w czasie gwałtownych 
ruchów gałką OCZU.ą., a więc np. 
przy na~yn1 zwrocie spojr!.c­
Dia w prawo, lub w lewo. Cz~­
sem wystarczy jazda po wyboi. 
stej drodze trzęsącym wozem, 
czasem dłuższa jazda koleją, 

' czy skok, albo nawet gimnasLy­
ka głowy i ramion. Nigdy nie 
można przewidzieć przypadJm, 
który spowoduje t~ powa'Ź!Dą 

chorobę. Odklejenie siatk.6wIO 
zdarza się jednak niemal z re­
guły dopiero u osób starszych, 
będących w silnym stopniu króŁ 
kowidzami. Czasami wyją.tkowo 
może dotkl1ąoĆ i osoby młode, 
cieszące się dobrym wzrokiem. 

PIERWSZE OBJAWY 
Odklejenie siatkówki naslę-

puje zawsze przy brzegu. wsku­
~ek tego chory odczuwa wów­
czas zaburzenia wzrokowe, wi­
~zi ognikj, światelka, a potem 
nagle zjawia mu się z boku czar 
na nieprzenilrniona ściana. Na­
leży wówczas DOłożyć się, nie 

"HYOlenl\" 
Łódź, Andr.eJa 1. 

P'I,'mu!e w .. elkie robot" wohod.~­
(Je w .allres alyslolen.la s.,b, frote 
.owanla, oykllnowanla. i drałowanIa 
posadlelt. 8pr.,tanle biur i mlesaka fi 
orllz pakowanie okien I d,..1 na 

zlmtł 
Oenv nlellle. 

17eł. 108.4' pr,.. firmy RESTEL 
"czynny do godz. 7-8'. 

ruszać głową, a przede\~szyst-·. O~zywiście metoda profesora 
kiem nie wolno wówczas ruszać Goni.n'a jest bardzo brutaLna , i 
gaIkami ooznemi, to znaczy nie każdy lekarz zdecyduje S1ę 

zwracać wzroku nil prawo lub r,a jej stosowanie. Prof. Gon::l 
na lewo, te bowiem ruchy będą jednak zdołał uratować szereh 
c.oraz hardziej siatk6wkę odikle- zdawałoby się jUi beznadzieJ­
jać. Najlepiej założyć specjalne nych, przypadkÓW odklejenia 
ciemne okulary, mające W śrdd siatkówki. 
ku każdego szkiełka mały otwo UDOSKONALENIE METOIH' 
rek. Przez te otworki chory mo PROF. GONIN'A 
że patrzeć i w ten sposób zmu ' Obecnie metoda Gonin'a ma 
szony jest ciąlA'le do spogląda, tylko znaczenie historyczne . . -­
nia w jednym kierunku bez po· Była tlierwszym decydującym 

l'tlszania gałką oczną· klokiem. Udoskonalili ją inni 

, PRZYPALANIE ' ROZZARZO- uczeni i dziś jest już ulepszona 
NYM DRUTEM. do te~o stopnia, że może .:~ 

śmiało za:>tosować każdy wy· 
trawniejszy chirurg - operator 
Dzilś •. mi,kroskopi.;l1emi elektro· 
dami przypalamy na pewnej 
przestrzeni, odpowiadające,l 

miejscu oderwania się sia tków 
ki zewnętrzną strollG gałki O ~,: · 

l'l.ej zapomocą djametrji. "':­
wałujemy w ten sposób stan 
zapalny, ~ następnie bliznc:. n 
którą właśnie chodziło w me· , 
todzie Goin'a. 'V czasie opeTa· 
eji gałka OCzna jest oczn"i ś.,::c 
l'.uieczu1onll. 

Od kilku lat umiemy ju'Ź le­
czyć odklejenie siaŁ'kówki. 

Twórcą metody leczniczej jest 
prof. Gonin w LozaIllI1ie, który 
pierwszy przeprowadził opera· 
cję oka z odklejoną siatkówką, 

Metoda prof. Gonin'a, ogłoszo­

na w r. 1926. jest metodą opera­
eY.iną, bardzo trudną i przykrą, 
ale zarówno jedno, jak i dru­
gie usuwa się w cień wobec fak 
tu odzyskania wzroku przez 
chorego. 

Operacja polega na tern, Z~ 

rozżarzonym drutem przebija­
my g'ałikę oczną i w mIeJSCU 
pęknięcia siatkówki przypala­
my tylną ściankę galki ocznej. 
Powstaje w ten sposób stan za 
paLny, który po zagojeniu wy­

twarza bliznę i ta właśnie hlit­
r.a spaja oderwaną siaŁkówkt,: ;: 
jcj pierwotnem podłożem. 

90 PROC. WYLECZl~~ 
Nowa metoda. w~'pracowalUl 

przez SourdHle'a, Linder·;.t, 
Quist'a i Safar'a, ie:,t wspani'l­
hm tryumfem wiedz~T medycz­
nej, a statystyka operacyjna 
wskazuje, że 80 - 90 proce:l t 
wypadków kOJlczy się zl1p~łnem 
wyleczeniem. 



- ID 
D. H. Lawre,,'ce iuż w' roku 1'928 Drze'powiedział uDadek kultur, niemieckrej 

D. H. Lawrence, autor głOśnej ksiąi;ki "Kochanek lady 
Chatterley", nie .fest ~JskUn e zyteInikom ohcy. Ten syn pros­
tego ~ó'rni.ka , !lngielskie.~o chci,.lwe wspomnianej powieści, w 
której ' z 'wielką ' s.wobodą rodr z~ problemy seksualne, zapr9 
testować prLeciwko 'pury tanu mowi, w duchu którego go wy­
chowywano. 

Lawrenoo ~marł w 45 roku ' iycia na gruźlicę. Krótko 
przed śmiercią wYkóńCZYł, blą~kę ' "A:pocalypse", w której z 
wła§ciwym sobie fanatyzme~_, atakuje niezdrowe prrejawy 
wladzy państwowej oraz 'wsze1aki~o szowinizmu. 

Z tych ~ów datuje po~~y list, Pisany w Niemezec'~. 
Lawrence znał dobrze 'Niemcy, miał , niemkę - Fride von Richt 
hofel4 siostrę słynnego lotnika,-:- :za' ż~~ę. Treść , t,Cf.(O listu, na­
pisanego w 1928 r., w czasie ' w:iec. kiedy hitleryzm był prawie 
niedosfi.z~alny. zdradza wyjątkowa ' zdolność poety przeczu­
wanJa przyszłych wydarzeń z 'd~kł~dń.ością, gocJną jasnowi­
~a. CLyła.iąc list ang,ielskiego po:wi~eiopisr-..rza niewątp~wie 
przysun:ńy rację sbll'emu - p~ySło.w:iu.: poeta - propheta. 

* , ' si~ ,do " czegoś w przeciwkń. 
,:Z <.hwilą przedostania ( się' ' stwie. ' ' " 

'Pl,zez Ren, obraz się zmieDia~":"- Od 'Pierwszej chw~li pobytu 
Pola są puste, jakJby już ni~{O~o : w· Niemcze h wie się o 'tem. -
nie było na świecie. , Wszys~ko Odczuwa s~ę próimię i pewną 
jeszcze mroźniejsze nilż daw- 2roźbę. W tt~n sposób musieli 
niej. W~ląda tak, jak.by życie , rzymscy żołnierze patrzeć na ' te 
cofnełQ się ku wschodowi. ' Jest , cżarne, masy~ne, okrągłe 'pa­
tak, jakby gel"lllańlSikie życie po ~ó'r'ki z peWJlem zaniepokoje­
woli. niby odpływ mol'za cofnę - ni~m oraz dokładną świadomoś 
ło się przed zetlk:nięciem z za- cią, że stali ' na ~ranicy swego 
ch'odnią Europą, jak odpływ Dańst,wa. ' Zan:epokojenie to po 
kierujący, się k.u stepom W'Scl1o ~ chodziło , od tubylców. Pocho­
'd'll. :d7.iło o'a niewidoc~nego żyda, 

'A tu wy!ania'ją się cię7;kie, tria ' U'luywającego się za lasami. -
sy.wne ~e pag6rki Czarne- Pochodziło z ł~u przed wlas­
g,o LUlI, czarne od czerni alira- :nem przeciwbństweJ11. 
mentowej lIliemieekich dm.ew. ' Tak samo 'jest dziś z francu­
obsiane J)lamami bia~ Ślłie- zami. CzuJą 'prawie mistyczny 
~ W~Jl\ niby szereR ,wieI " lęk. Ale i dla swego lęku winno 
k!idt lCZamycli gór, P'lI~esłania 'się mieć 'POszanowanie. . 
'i2teYeh widok na Wsch6d. Pa- 'Niemcy rói.nią się bardzo od 
trz,e na nie z num Renu, wie , tych, które widzi~łem przed 
'się, ft majdujemy się na praw d 'woma i pół laty. Wtedy były 
«łziwej granicy i te majdujemy ~twarte dla Europy. Wtedy pa-

PO<1C23S wrści!fĆw jc&iennych w ~teuil p'od Par~:ieIIl. 

trzyły na Zachód, w celu ponow 
nego złączenia; w celu 'pe~e· 

go rodzaju poje~ania. To sfę 

oboonie skonczyło. , Spaill zn<;'W , 
nieunikniony misteryjny 'szla" ' 
ban, a duch nie~iecki spogląda , 

znów na Wschód, · do' rosjan, dl) 
tataró-w. Ten dziWilly ;wi,r t,atar­
stwa stał się ' znowu silą "magne ~ 
tyczną, siła mag.netycxna Eut:o­
py zachodniej zńiknęła: Sila a­
trakcyjna, naszej kultury ,ZO'ita- , 
la z,niszczona. w.pływy · idlt dzi~ " 

cicho, niewidocz.nie , z' okolic ta­
tarskich. ,W tej' mierze, że , ca~ ' 

Nit.mcy jakby zahipnotyzow.ane ' 
czyta'Pl "Zwierzęta, ludzie, i. ~ , 
glOwie". I znów ulega,ją ' wpły- ' 
wom niszczącego Wschodu, . któ . 
ry' wydał ongiś Attylę.\., ' , , 

Noc. B~d~-Baden to ' mała 
spokojna mi!,!,;sc-",oś-ć. Kur:a~ju 
szy już nie.Dła. , Zadni Turg~je ', 
wowie lub ,Dostojewscy, lub wieI 
cy ' k.siążęt~,;luh kTólowie nie - o'~ : 
wiedzają słynnych źródeł. :15t-

-nieje jedynie jeszcze fasada k.ą­

pieliska światowej sławy. , Ale 
wewnątrz jest tylko ,mała w'~ 
szwarcwald~ka, ' przez, kt6r.ą , 

przejeidżają wozy' łado~ane _ 

drzewem, ' prze~naczonem' ,dla 
francuzów ... ' 

Ale w n'ocy wynurza,~ą si~ z 
ciemności dZLwne rzec~y. I dl:'w 
ue uczucia, wzbudu len Jeszcze 
niezdobyty Czarny Las. Coś ,ni· 
by zgroza opanowuje człow~e. 
ka'. 

Nie ''POchodzi ona oc! : ludzi, 
te nnie wygi1ą~ niebez-pie,:tn:e. 
Niebezpieczellstwo' pocho·l'li ,z 
powietrza. Poprostu ~ flowie­
trza udziela się to poczucie, nie 
Ltzpieczeństwa, dziwn ', ;"1.',rJnie 
.. ające, niesamowite po:.~Zll~if' 

niebeZ'J)ieczeństwa. 

Coś tam jest. Coś Sl~ 7darzy· 
lr., ~o j~szcze nie je,. rzeuy· 
wistością· 

Dawny czar starego' ~wlata 

p lcllliecający dzi'ki duch: Wl+ ' 
n~ nie zniszczyła ' nadziei na po 
kój, pracę. odbudow,ę, zadała 

jej tylko ci~żlki cios, Cią.gle · jesz 
cze ~stnieje ta stara nadzieja" 
Nawe.t w Niemczech nie zriilknę­
b zupełnie. 

Ale czu je się, Ż" zani'ka. Sta­
lo , się, to w . dą~u ostatnich 2-eh 
lal, 

si~ jednego koja:rzenia i szuka . w tył, tak' cofa się czas z misty­
drugiego. Jest to (Jawny duch czną- szybkością w pewlt!ll ro­
prahistorycznych Niemiec, wy- dzaj' śmierci. Toczy się w tył ku 
łaniajacy się z ciemnoś.ci histo- duchowi śre,dniowiecznych Nie· 
rji. miec i jeszcze dale,; wstecz do 
, Tak samo jest w Heidełbergu, czasów rzym~kich i wreszcie do. 

Heidelberg ' jest pelęt;l ludzi. - czasów mHczącego lasu i do 11' 

Studenci z plecakanii, gromady . krytych w nim barbarzyl'1ców, 
chłopców i dziewc,ząt ' wędrują Jest coś niezmiennego w t,t~h 
Doprzez pagórki. Nie są tacy, ger.mallskich _ narodach Są bia ' 
j~ dawniej" Te dziwne g'l"Upy lej cery, ale groźne jak ro~pę­
młodych socjalistów" obo~a łane żywioły, Nasza lmltura '~o 

p~r sprawia,ją osooliw~ wr.~że. ' wstała ze , spojenia czarnookich 
nie ze swojemi nawpól mistycz z niebieskookimi. To spotka­
!lemi ideami i sądaln:i. Zdają : nie, to sko:iaTZenie było rad,l"­
sie być prymi:tywnemi, wałęsa· cią nas'zych czas(."v. Doszedl 
jącemi się 'Plemio:nmi. .Takte; jeszcze' celt, obca krew, ale dld 
inni ludze czynią, wraż,enie mil udoskonalenia mieszanki tak 
c~enia, przemiJczenia i śękre- : potrzebn:\:. jak jakaś chemicll"a 
tów. Wygląda tak, jakbykaż,ds d,omiesz-ka, Dzięki temu pows,~a 

i ' ,każda rzecz od:'Ywa1a się od la. ][~!l~ura ' Europy, Dzięki temu 
swojej dawnej , jednos,tki -:- in K; powstały naSze katedry i myśIl. 
ukr'yci w ,lesie barbarzyńcy US'1 ' 0,becnie jednak celt jest el~-
wają si'ę od światła, Sta(ę zw~" mentem , d~pra:\Vującym. A. ła· 
czaie jeszcze istnieją. Ale ' Ułl\Sa, ' cillskie, i po,ludniowc rasy od­
o~oł narodu nie ma pien,i łdzy, ązi~lają sję 'oq północnych. Po­
cały potok uczuć płynie w od- nie1\'3Ż póŁnocn:\>;' instynkt ger­
wrotnym 'kierunku. maIlski zwraCa sie ws(e~z kil 

:7 takiem uczuciem si) sią ,. tiisż'rzącemu wirowi tatarstwa. 
U:a.c miastem, ' patrząc ja,\{ li<.'- 1:0 l)rz~znaczenie ' - nikt tego 
lony Neckar ' szybko i wartko nie zmieni. To przeznaczenie, 
pl~ " :\ 'e do Renu. Czerwone 5.toń Popr'ostu krew sie zmienia, ' ~ 

"e ~achodzi powoli w mgle Tli- ' W cillJgu ostatnich trzech lał 

ll1iy reńsiiej. Stare czerwon~ z!llienily się cząs~'ki składOWE 

k~lUienie zamczyska naprzec;w krwi w żyłach europejsldeh. 
spoglądają przygnębione, a za My sami sPowoQowaIiśmy to 
n'iemi sterczą 'v niebieskim Ma nie,szczęście - przez taką oku­
sku spiczaste strzechy starego ' pac}ę Ruhry, prze2! augielB"'<1 
eiasnego Heidelbergu. Ma się bezczy1l!Ilość, przez niemiecką 

wrażenie, jakoby lała . nie szły złą 'wolę. Ale widocznie nie mo­
już naprz'ód, lecz szyhko wstec: gło być inaczej". 
Jak, złamana spr~Ży1l'a ' u~eNa ' D. H. Lawl'ence. 

Amerykański 

Dawny prąd. dawna tra~ycja 
jest zJamaifla li na jaw wyszł 
jest złaIl).ana i na jaw wyszła , 
znów, stal,'sza . jeszcze tradycja. / 
Wste<::z, wstecz id7.ie wszystko, 
ku dzikości tatarstwa, zdala o.d 
k!ultufY chrześcijallS1ko-europej­
mej. To zdarzenie - zdaje mi 
sie, ~- już nastą,pilo. A jest to 
zdarzenie o wiele waŻi11iejsze od 
każdego iilJIeg'O. Gdyż ' iest ,ono 
ojcem wielu innych zdarzeń. 

Tego uczucia poz-być się nie 
lO'l'IOSótb. Jadąc w dół i w górę 

niziny reńskiej , ma się to -nieu­
stanne potajemne wrażenie nie 
bez.pieczeństwa; tego milczenia, 
tego napięcia. , Nie ja~oby lud 
coś pl:mował lub przygotowy­
wał. Nie wier~ę ani na · minutę 
w spisek. Ale-z duszą narodu 
coś się stało. I nic tu pom6e nie 
może. ' Du~za ' ludzka wyrz~kła , który ustala wszelkie nietll)kładn~ści w twai'zy i poprawi:l. jf. 



S.ara bajeczka 
"Paweł i Gaweł w jednym ~tałi 

Jomu". Radca Paweł mieszkał na 
piętrze, a radca Gaweł na parte­
ue. Obydwuch łączyła długoletnia 
zażyłość i wspólna namiętność do 
radja. Właśnie na tle tego zamiło­
wania do radja często wybuchały 
gwałtowne sprzeczki między przy 
laciółmi , Radca Paweł po~iadał 
bowiem piękny luksusowy odbior­
nik, zaś radca Gaweł skromniuHd 
,letektor ze słuchawkamI. 

- Jak ty możesz profanować 
audycje słuchaniem na tem pudeł­
ku od papierosów - irytował 'li~ 

radca Paweł, zapalczywy i pOQ'w­
czy. 

- Mnie na moje skromne potrze 
by wystarc:!a" - odpowiadał fleg­
matycznie radca Gaweł. 

- Przyjdź dzisiaj popołudniu, 
posłuchasz koncertu Sz,tompki i, 
mam nadzieję, ofiarujesz ~wój de­
tektor do gablotki muzealnej, co 
mu się już dawno nalezy. 

Jednak radca Gaweł, w dals~ym 
ciągu pozostawał wiemy słuchaw­

kom. Być może, że przez sam upór 
bo im więcej radca Paweł ,,-yśmie­
wał minjaturowe pudełko, tem 
silniej przekonywał się radca o je 
go walorach. Zresztą ostatnio kłót 
nic ustały, bo zbliżał się dzień imie 
nw radcy Pawła i w domu rozpo­
częto uroczyste sprzątanie na ucz­
czenie święta pana domu. Radca 
Gaweł mial już olldawna przygo­
towane pudełko cygar (jak co ro­
ku) dla przYJacieła. Jednak w 
pn:eddzień uroczystości jeszcze po 
stanowił dołączyć coś do tradycyj­
nego upominku cygar. 

Nazajutrz punktualnie o 5-ej rad 
ca Gaweł wyświewny j odś'liętnie 
czarny udał się do solenizanta. 

- Oto cygara - zakończył ły­
tzellła imlenłnowe - a to jeszcze 
jedna para $łuchawek do mego 
"pudełka zapałek" byś mógł po· 
słuchać i ty razem ze mną audy­
cJi, gdy cię zawiedzie twoja 9uper­
heterodyna! 

Radca Paweł był w wy§młeni. 
tym humorze i nie pochwycił Za~ 
tu przyjaciela dla zwykłej sprzecz­
ki Da temat d08konało§ci apara­
tów. 

Zresztą obydwaj przyiaclete za­
głębili się zaraz w pogawędkę o 
zapowiedzianej transmisji koncer­
tu Paderewskiego, którego byli 
obaj zagorzałymi wielbicielamł. 

Radca Paweł twierdził, ze Juz od 
dnia jutrzejszego zabiera się do 
przejrzenia l sprawdzenia swego 
odbiorn1ka. 

- Czem prędzej, tern tepieJ ,­
przekonywał U§miecbającego się 
radcę Gawła - a tobie radzę za­
wczasu przerób swój detektor na 
pułapk~ dla myszy i czemprędzie) 
kupuj porządny aparat! Zresztą nJe 
będziesz chyba Paderewskiego siu 
chał przez te staroświeckie słu· 
chawkł - zapytał jui widocznie 
'Zgorszony. 

Radca Gaweł uśmiechał ~ię w 
dalszym ciągu i nie wydawał się 
ani trochę więcej przekonany o do 
skonało§ci aparatu przyjaciela. 

Ale w dzień transmisji koncertu 
radca Gaweł zawahał się kilka 
razy, czy teź iść do kole~i, by po­
słuchać wspaniałego odbioru na 
glo§nik. 

- Nie - rozstrzygnął wreszcie 
........ dobry je'lt i mój detektor. Moil! 
potem kupię sobie rzeczywiście no­
wy odbiornik. 

Ale zaraz :zrobiło mu ~ję tal, ze 
przecieź wtedy radca Paweł napew 
no tryumfowałby, Ze przekonał 
wreszcie przyja.ciela. 

Kiedy radca Gaweł nakładał 
ostroinie słuchawki, jeszcze mio­
tały nim wątpliwości, czy nie 
pobiec d.o radcy Gawła l nie wysłu 
chać wspólnie koncertu. Ale z 
pierwszemi zapowiedziami spikera 

,I aeja \V elerze',." p.oprawila s· e 
Plan lueRneńlki UIUDą, c,~lq li~ieR niedomadań 

CIEKA WF. OBSERWACJE 
SŁUCHACZY. 

Czy ptlan w !Lucernie posunął 
naprzód sprawę uporząd,k<>wa­

nia podziału fal radjowych? -
Gdyby z takiem pytaniem zwró 
dć się do entuzjastów odbioru 
stacji odleglych. usłyszelibyśmy 
zapewne odpowiedź potwierdza 
jącą, cona,łmniej w odniesienłu 

do zagadnień fal średnich. By,­
laby to odpowiedź ogólnikowa 
na pytanie niesprecyzowane, -
W tych warun!kach bliżej wy­
jaśniłoby nam sytuację porów­
nanie jakości odbioru stacji naj 
popularniejszych w okresach 
przed i po wprowadzeniu w ży­
cie postanowień lucerneThskich, 
to znaczy - po 15 stycznia r , 
bież, i w ubiegłym roku 1933. 

Wszakje przed ze~tawieniem 
pozycji notowanych skrzętnie 

przez centlrum pomiarów fal ra 
djofonicznych w Brukseli, tu­
dzież przez kroniki jakośei od­
I;lioru w wydawnictwach facho­
wych, przypomnijlffiY soMe biejil 
wydarzeń. Się~aj~ do artyku­
łów i notatek fachowych nie­
zbyt optymistycznie dla koncep 
cji lucerneńskiej. , ustosunkowa­
nych, znajdujemy potwierdzenie 
ich przewidywań w sprawozda­
niach z odbiorów w O'kresie naj 
1Yliższym po realizowaniu pla­
nu, t. l w ciągu stycznia i llute­
go roku bieźącego. Ocenę mo­
ŻDaby tu wyrazić w jednem zda 
niu syDJtezująeem poł-otenie w 
eterze: "Jeżeli przed Lutemą 
był chaos, to dziś mamy conaj­
mniej zamieszanie", 

NOWY PORZĄDEK WYMAGA 
CZASU. 

Jelżeli w począfkowym swym 
okresie plan nie zadowolił pe­
symistów i nie entuz,jamował 

zwolenni:ków, to wytłuma~zenie 
jego na przestrzeni czasu jest 
dziś jasne. lLogieznie myślą<:y 
z~odzą się, że nie można osiąg­
nąć doskonałości przez samo 
rzucenie komendy: "zatzyna' 
my". Nowy porządek, zwłas'zcza 

w trudnej sytuacji podziału fal, 
przy jednocześnie do:it.onywują­
cym się olbrzymim postępie te 
chnicznych i rosnących wymaga 
niach odbiorców radjowych, -
może da&'wyniki dodatnie dopie 
ro po ugruntowaniu się stacji 
na nowych pozycjach. W rze­
~zv samej, ~płyn~ło dobrych kil 
ka miesięcy zan1n do nowe~o 
porządku zdołały przystosować 

s1~ stacje średniofalowe. Tu i 
owdzie notowano kłopotliwe za 
kłócenie w odbiorze, nakładaaie 
& 

utonął w kontemplacji, tego co za 
chwilę miało się zaczą~ 

Nim się jednak zaczęło, mU3iał 
jeszcze oderwać się radca Gaweł 
od wygodnego fotela i otworzyć 
drzwi łomoczącemu przyjacielowi. 

- Nie działa - krzyknął tylko 
wpadający jak bomba radca Pa­
weł, wyciągając z ldeszeni imieni­
nowe słuchawki i hlegnąc do pogar 
dzanej "pułapki na myszyn. 

H. Wyszomirska. 

się fal i inne, . nieprzewidziane 
p!l'zeszkody. Stopniowo jedrtaJt 
"atmosfera wyjaśniała si~". -
Na wiosnę postęp Już widoczny; 
conajmniej 20 słacJi średniofa­
lowych odbierano jU,L· bez prze­
s~:k6d: Od tej pory wyłaniały 
się z chaosu COTaz 10 nowe śUl! 
cjq. 
. 1naczej przedstawiała si~ .sy­

ttlatja w odniesieniu do ' fal dłu­
gich: jakiś LZas sprawa wyglą­
dałabemajdz'iejnie, a i ddsiaj 
jeszcze . nie przedstawia słę za­
dawalająco, Wiele stacji ·pozo~ 

stalo ' przy da\Vnym podziale, 
lub zmienHo porządek- na mo­
cy oddzielnych układów bezpo­
średnich. A przedeź, Wprawdzie 
od· niedawna. bo od paidzi~rni­
ka , roku ł-ieżąeego, ' nótujemy 
pewniejszy i lepszy odbi6T z sze 
regli ~tatji kr6tkofalowych, kM 
re 'w październiku roku 1933 
przychodziły słabo lub z zakłó­
ceniami. Dla Tll'zykładu podaje­
my: odbiór wieży Eiffla, War­
szawy i Motali był - wedle nO­
oowli:d belgijslkich i 3ń~ielskieh 
- wzajemnie skłÓconv'; -hol1m­
derskiej stacji w Huizen prze­
szkadzała stacja w Brasow i je­
dOli ie ~ta:cji sowieckich, 'To 'sa 
mo było z Italundborglem i o­
sio. "Dzisiaj wymHh1ion'e stac,je 
odbierane ' są znactnie lepiej, :i 
często bez zarzutu. 

: ZYSKI I STRATY. 

Plan spowodował, odpowied­
nie do zmienioneRo priydziału 
długośCi · fal, PTze(..,'rupowanie 
sta«ji . europej.skicb pod wzp,lę­
dem jakości odbioru: W tern 

przegrupowaniu' obserwatorzy 
zagranicznI wprówadz-ni jeSz.cze 
kltasyfikację wewnę!:rzną na: 
stacje odzyskane dla odbioru po 
15 stycznia 1934 roku, sta~je po 
tej dacie słra,cone i stacje u~ła­
szające się częś~iej niż w roku 
1lłl?,~głym" w lepszych warun­
kach odbioru. 

O ' ile liczba' ściśleJsza 'tej gru 
py trzećiej nie może być jeszcze 
wiadoma, gdyf zalety odbioru 
są -bardzo :.eszcze niejednakowe 
i ~niestałe, to w dwuch pierw­
szych ~upach, dzięki obserwa­
cjom' metodycznym, ustalono, 
że dla daiekiego odbioru euro· 
pejskieg-o przewaŻllie stracone 
zostały Katdwice, Lwów, 'Barce 
lona, Tuluza, Go~teborg, Hoer­
by =- razem ·6 stacji. 

, Nl1tomiast na.st~pująeę stacje 
których odbiór dawlIl\ej h~ł nie­
wyraŹ.Dy i rzadko tylko dobry, 
po 14 stycz1J.ia, są dla · Europy 
źr6dłem odbioru caJtkowicie do · 
brego. Są lo: Słtuttgan, Floren· 
cja, . Pr~a; LY~St r S~t~-en~ Be, 
rpmiinster, ' PlEYĄ ,HaJń,burg, 

Berlin, Medjollln., Posłe-Parfsien 
Wrocław. ·'FrankfuXr,-'Bordeaux 

I 

i. Krółewiec :;- razem 15 stacji. 
Do ~upy trzecie,l !lotowania 

zali<:za ią jes~~,~e - stacje; ldóre 
przed pla~ęm :1 po ,jego, wprowa 
dzen.iu ' n~ zl,llieniJy gatunku do 
breRo · odbiqru w Eu'roPlc. Są 
~o stacje: Budapeszt, Monach­
jum, W\~de~. ~~uf$ęla ~nT. ·1 i 
nT. 2., [.an.t(en.berg (Kolo-nja), 
Rzym, St~a~·bul".R; Hiłwersum, 
Athlone, , Szt~kh(1ltn., Lips~. War 
s:zawa i Wilno • . 

.• ' ,'0. L'; 

.' . 
Talemnicze "duch, eteru" 

Przeszkoda w odbiClrach radjow~ch 
Słuchacze radjowi często spo 

tykają w czasie audycji jakieś 
trzaski i zgrzyty, które nie ,po­
chodzą z wadliwego funk ,jono­
wanhi. odbiornika, Źródło ich 
leży w t.- zw. zakłóceniach od­
bioru radjowego, Zakłócenia te 
powodUją t. zw. ·"duchy etex:u" 
i fale harmoniczne. Rozwiąza· 
nie tych trudności, jakle oha te 
zja wiska nastręczają., ,jest .ledni! 
z najczynnie,jszych I"Jlaczek ra­
djofonii. 

O przeszkodach harmonicz­
nych wiemy, 'że pochodzą z na­
kładania się fal sąsiadujących · .. e 
sobą t. zw. "widm rad·~l()wych'·, 
Istota · tych przeszkód z'mińa 

jest technikom ' . radjoamato­
rom, 

Z istnieniem tych duchów 'po­
gO'dJziła się już nauka .radjofo­
niczha', Nawet taki autorytet' w 
dziedzinie : radjowej, jak holetr· 
derskt ptof. van der Pol, przv­
jd ~ do ewidencJi gatu.tikn 
przeszk6d. z ktÓlremJi trzeba się 

:li~y'ć, ' a· 05woi6 ...:.. niełalwO . ....:.. 
S,twierdzono nllprzvkład, że zu­

:pełn'ie in'ieprzewidziaIlem tłem 
I,~ odłJiorze szwajcarskiej -sthćji 
w Beromiinsfer lub Wied.Dia, 
'iest tiueh Luxemhurga, Zja'Wisko 

jesi tem dziwniejsze, że Ber(J­
munster .lada~ na fali 539 mtr,. 
a, Wiec.feń 506 "mtr" gdv!Luxem­
burg - na fali . długlej - 1.304, 
przylem moo wymfenionych sła 
cji Jest wysoka, bo od 100 do 
150 kw. 

W naukowych publikacjach 
an,c;ieLkich przypisują to zja­
wisko mało znanym ~szcze wła 
ściwościom strefy Heaviside'a, 
od której fal~ elektromagnety­
czne wracają, do stref dolnych 
z pod nieznanych nam kątt6w 

załamania, Prof. Pol sądzi, ttl 
to zjawjs:~o występuje w wypad 
kach, g.dy stacje znajdują się 

mniej wię ~ej w prrostej linjd do 
:l.nteny odbiorczej. 

Inne jeszcze przeszkody po­
chodzą z przyczyn niemożności 
lub niechp.ci stacji przestrzega­
nja ścisłej długości fal lub ,,'a­
dliwości modulacy.inych, 

........................ 

Ala Izbicka 
(pielęgniarka dyplomowana) 

przeprowadziła się 

Narutowicla 47 tel. 246-36 
, , 

•••••••••••••••••••••• e. 

Należy tu jeszcze dodać, ze 
IipoJtrzeżenia i notowania an­
~ielskie i bel~p:.is,kie, na których 
opieramy nasze wywody, oce­
niają plan z punktu widzenia 
interesów dalekiego odbioru, w 
1Asięgu całej Europy, a przecież 
W polanie chodziło przedewszyst 
kiem o popra w~ odbioru krajo­
wego. regjonalnego, śdMej 10-
ka1nelZo. 

WtorKi muzyczne 
PolSlkie Radio jako najwięk­

sza dziś i!I1stytucja koncertowa 
dająca w miesiącu około 460 
koncertów, stara si:;, a by słu­
chacze otrzymywali w pewne 
!ttałe dnie ty~odnia audycje ; • .1 11 

zyczlle pewnego typu, 
Dla przylr1adu jak rad jo o!yra 

cowuje ramowy program audy. 
cji muzycznych podamy zróżrr, 
czkowanie koncertów we wszy 
stkie wiOTki miesiąca. 

W pierwszy wtorek miesiąca 
nadawana jest stale opera, tran 
smitowana z opery ·warszaw~ 

srdej, Od czasu do czasu uW'Zit;l~ 
dnia radjo doskonale nagrania 
na płyłach oper włoskich i nie· 
mieokieh - Verdiego, Puccinie 
go, Donizettiego, W a~nera i t. p. 
Z chwilą rozpoczęcia sezonu w 
:Jynnej La Scali med 'QltlIlskiej 
radjo tran'Smitować bp.cb;ie stam 
ląC ki'łka -or::edstawief\ opero­
wych, które ' w ubiegłym sezo­
nie cie$z.Ył.Y ' się powszechnem 
uznaniem. --- Prawdopodobnie 
rówi\ież - TlO zawarciu umowy 
polsko - niemiecki.e} - radio 
transmitować będzie z Berlina 
cieka~sze opery. , 

Drugi wtorek miesiąca. o go' 
dzrnie 9 wieczorem poświęco:1Y 
jest t. zw. słuchowiskom muzy­

,.:znym, W ramach tej audycji 
u\vzględniać b~dzie radjo wszel 
Ide poczynania zbliż~jące do 
wypracowania nowej, specjal­
nie radjofonicznej formy litera­
cko - muzyczne.i. gdyż iak wy­
kazały doświadczenia, często­
k.roć ani rewja, ani operet~a 
pod wZli:'lędem literackim nie 
może zadowolić wybrednego słu 
chacza radjowego, Do tego typu 
audycji kilka ciekawych projek 
tów przygotował znany relyser 
p, Leon Schiłler. 

W trzeci wtorek miesiąca o 
godz. 8 wieczorem daje radjo 
operetk~, zarÓWno z repertuaru 
klasycznego, jak i współczesne­
go. W ramach tej audyc,Yi sb­
chacze radjowi będą mieli mo­
żnoŚĆ sluchania nawet premjer 
operetkowych w Polsce przed 
wykonaniem ich w teatrze, 

Czwarty wtorek miesiąca po­
ŚWięCOllY jest t. zw. reporła'żo­
wi z płyt. W czasie tej audycji 
nadawane są płyty g!'amofono­
we powiązą.ne odpowiednim tek 
słem literackim, ilustrującym 
życie i twórczość wielkich arty­
stów, folklor różnych narodów 
i t. p. 

Wt<>rki muzyczne Polskiego 
Radia dzięki swemu urozmaICO­
nemu charakterowi cieszą si!< 
wśród słuchaczy wielkiem po · 
wodzeniem, tembardziej, że nl)­
dawd.ne są w dniach, w których 
sale koncertowe są przeważni\' 
zamknięte. A dla słuchaczy pro 
wincjonalnych, którzy pozba­
wieni są wogóle m<>żności bez­
pośredniego uczestniczenia w 
przedstawier.iach muzycznycn, 
są one jedyną okazją do prze· 
żywan ~a arlystycznei muzvki, 
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łop n e ;e.s :ł le 
Wyk'opaliska w Ur nad Eu­

(~altm, ~dz,ie mieszkał ongiś 

".11 aham, ustaliły wraz z wy­
kopaliskami w innych miej· 
scach Mezopotamji, ze sumero­
wi _: nie stanowili , pierwotnl:l~ 
I,."dności krajów Międzyrzecza. 

Wtdług Starego Testamentu 
v: <}byli oni ze wschodu N~('­
k'óny uczeni twi..:rdzą, Żl;;! ~ą 

te~c samego pochodzenia, co lu 
Ił\. ,indyj.skie. POIHadali wlamą 
~: lturę i sztukę pisania. Zoll)­
ŻY!1 ? iele pięknjl.h mia,l o _ . 
w( \ óo których na jstarslea. hy ­
h Kisz, a naj!bo~ats.lem UL 

Statek zę zwierzętami 
W,śród podań gumt;<~;j~k;(;h 

S!i'i Ęg61nitl zasługu ie na u wa~l~ 

podanie o wielkiej powodzi, któ 
ra misz.czI,ła wirle piękD;F:h 
tu ::.st. PocząJtkowem ź :~',~I~m 

w~adcm()ści o ' tem zd.łL'zeuiu ., . 
tyła Biblja. Obecnie posia4ailiY 
uue daleko wczeŚlIliejsze. I Są 

to ć'okumenty na piśmie, z;kt6-
rV~"h 'najstarszy powstal na' 2Gcn 
lal, pmed Chrystusem. s.z~ic,,~­
ło-,'\\ą opowieść o potopie 1n:lj. 
ol1:'emy w sum~ryjskiej e!,~o"!:i . 
kt(J.rej !bohaterem jest Gilgar , 
lllf·ft. 

Utw6r ten, pisany pismem·liH 

WJlkop liska w Ur ,nad , Eufrałem 
nowem, odnaleziono ' częśdow~ 

Według ep.opei tej z. pQwodzi o 
cala! Ut-Rapinti, kfóry ~ :roz 
kaz Bo,!{a zbudował 'statek: ' 

, ' 

. - '.Wszys~o, .. co : posi ł~lem , 
zabrałem ze sobą, cały ,dnr?ł>ek 

mój, nałado,,:ałe!ll' na stat~, 
I:Odzinę. i kreWnyc,h" z ierzę\a 
polne, : by.dło z . pastwisk ,ludzi, 
znających ·rzemiosło.. . szedtem 
na statek i zamJknał-c drzwi" 

, • - I • , . 

. p.rzYszla powó'dź " i: szalitb 
przez sześć dni. SiódmegO ' dn~1 

statek . stanął- na 'gór'ze Nissir.­
Ut-Rapinti wypuśdl g<>lę-bia, a 
za ·nim Jaskółkę. ' Oba ptaki ,wr ) 
cHy, gdyż nie znalazły sucne::{o 
niiejsca." Wtedy wypu'ścil wro· 
nę, · która · nie wróc-iłta. Ut~Rapip 
ti z.roiumiał, · ie · nfebezpieczeń ' 
stwo , minęła. - Opuścił , statek i 

złożył bogom 'dźi'~kcżyil:na ofia ­
rę. Tyle Dodank 

, . : ' 

POtOlI i rachuba' czasu 

szłości. Ważność jego okxeś:lają 

w .następujący . sposób: . 
"Wtedy nastąpiła powódź, p<' 

częm królestwo znów zeszło 1. 

nieba na ziemię". 
, Niektóre kroniki, nie podając 

. ściś>lejszej daty potopu, u:ważają 
go ' za wydarzenie ' da!eko ' póź 
niejsie, mówiąc o nieJtt6rycb 
,,::sp~łczesnych im miastach, " że 
istniały już przed potopem. Je ' 
den z królów ' asyry ;S'kich Asur­
bani pal, który panował między 
669 a ·626 rokiem przed Chrystu 
sem, . twierdZi, że czytał pum", 
wyr,yte . na kamieniu, pochodzą 
'ee ' z . czasów przed pu-topem, '­
Dowodzi fo, IŻe 'wielka powÓdź, 
zwana potopem, nie mogła zda­
rzyć się w ("..zasach oordzo za­
mierzchłych. 

'ismo obrazkowe lIod 
śmietniskiem 

Sumerow:ie uwa~ali: potop Z3 

w.ydarzenię tak wjelkiej " wagi. 
że -pr-zyjęli ' go zf\ er~ "", ': rachu ·' 
bie czasu. Kron~karze ich mó­
wiąc o 'poszczegćdnych królac~ 
d<>dają ' ls.wsze, · - 'ie ' . panowali 
przed, lub po potopie, który ma 
-.W Za: fakt · zamierzchłej ', prze-

w roku 1929 archeolodz} 
\o0lleyw Ur i Watelin w ,KioSz 
2abili zdumjewające odkryc:e. 
'" pob1i:iu ' g,robów królewskich 
umięto potęmy zwal ŚlJDieci, 

dł110śd 60, głębokOŚCi zaś oko­
to ~ 'meU"6~ i kopiąc dalej~ \n!! 

trahno pod jednym z grobów 
na rarstwę popiollu IZ mn6st ,. 
wen.glinianych tabliczek. po­
kryt)h starożytnem pismem 

, ' 

. . 

no jej śladów ponad warstwą 
gliny wśród resz.tęk sumęryj , 
skich. Wszędzie, gdziekolwiek 
WooHe kazał kopać nowe szy ­
by, natrafiano na ten sam stan 
rzeczy. Wooley oz.nacza 
wielkiej powodzi , na rok 
przed Chryst'usem. 

czas 
3200 

, , J 

W warstwie . przedsumeryj-
skiej odkr:yto na dzbana~h i ·za­
tyczkach butelek rodzaj pisma 
obr~zk-owego ' ora~ pieczęcie. --
'. ' 

Zrozumiałemi . stały ,. · się tera z 
słowa . kr6la : Asurhanip;:tla, - ż~ 
"czY'tał pisma z czasów ' przed 
wi~lka _ nowodzią,ł'. _ . . 

Pod osadem ' 
Jednocześnie z pracą WooUeya 

w Ur" Watelin czynił poszuki­
wania : w ·Kisz. ·Tu . rÓWinież na­
trariOll1-o na taki' sam · stan rze­
cźy, ', jak w -Ur.: Granicę pomię­
dzy obu kultu~amj: zniszczona 
Sll'I:neryjską tworzy tu war­
stwa rzecznego piasku Rrubośl:i 
50 cm., zawiera iąca muszle słod ' 

kowodne oraz ryby, lecz żad­

nych śladów człowieka. Nie u­
lega . wątnliwości, że muszle i 
Qllby pozostawiła tu .iakaś Wlel-
ka powódi. . 

Zasieg zniszczenia 
Suknia-. wieczo'row,a . obra1owem. WszeLkie dane Pomimo, Źł; istnieniejV;\~Wfjzj . 

przelłwiały za tern, Że pooho- powodzi .stwierdzo.no .na sto-
• dz'ilv ' roku -3700 przed -Chrys- ' sunk-owo ~ałej p'rzestrzeni, -

i 

ra, na ślady której uczeni wię­
cej ,nie natrafiają , pozwala przy 
pus~czać , że powódź miała zna­
czny zasięg. Woolley i Langdon 
twierdzą na zasadzie poczynio­
nych spostrzeżeń , że wielka PIJ­
wódź dotknęła k:raj nad doroy.-n 
biegiem Ty.grysu i Eufratu na 
przestrzeni mniej więcej 100000 
kilometrów Kwadrat.owych, sta· 
nowiącej dla Ó'.czes.nych ludzi 
całv świat, gdyż w tych okoll­
'cadh pirzeważollie skupiała się 

ludzIkość. 

lLiczne, gdzieindziei nie na' 

potykane ruiny miast świadczą 
o słuszności wy~odów UCl~­

nych,. z któremi zgadzają się da 
'ne, zaczef'Pdlięłe z sumeryjskicti 
kronik 

Fakt zaniku plemienia niż· 

szej kultury tłumaczy się te\ll. 
że zamieszkiwałto ono wybrze. 
'ża obu rzek, podczas ' gdy osi e­
dl~ sumerów znajdowały się 'da 
lej i były wyżej położone. . 

-Ta wie1ka powódź, kt6tra zda­
niem .uczonych musiała przy­
paść na lata 3400 - 3200 'przed 
Chrystusem, została z biegiem 
czasu wyolbrzymi,ona do . roz­
mia:rów wszechś~iatoweg() po­
topu, dzi'ęki podaniom i dziejo­
pisom, nieobemar~m zdzisiej­
szemi metodami nauliow-eROIba 

• • 1;'1'" n'-~ ~ ,tTF"W 
dania dziejów. 

Dr. R. D. 
tusem f&,kt, że z:ginęła pr.zytem kUlth- ' 
W~wa popiołu z tabli~zka- ,. ==;::=='====.=' ='='========:::;::::==========­

według ,kreacji jednego z przodujących atelier 

mi . sk<Czyła się wkrótce.i na .. 
trafio?'na czystą gll1llę, nanie­
sioną Vłkzriie .p'rzez wodę. Po 
przekoJ:)iu tei warstwy natra 
liono ~ na naczynia z ~limy 
i ·k:a.mi6b., ,lecz <w Z'Ilpellnie i'u­

nvm ' X'odju .. Bvła to ceramiJka 
~upelinie ~a od sumeryjskiej. 
. .Wyi:óble !I1ależały ! najWido­
cZlniej do d~i o kulturze znacz 
n'i~ nłl:lsze 

KulJu,aprzed lIoto-
' ).. .. ,em 

. OdIkrycie,dokonane w Ur 
priez WoOlr'a doW'Jodllo ' Ist­
'uieni.a w dole Eufratu pl'\Zed­
sumery jskiej\udności, której 
kultura zost: wY'parta . przez 
wytszą kultu sumerów ' War­
stwa gHny rOziela jaw!l1ie o­
bie cywitlizacj'Nad gliną ma­
my ślady cz), S'Ilmeryjskiej 
kultury, pod nmna: zupe~ie 
obcą. 

W celu prze\anla się, jak 
daleko sięga wawa gliny, Wo 
o~ey ·kazał koPlltowy szyb w 
odle!tłości 275 ml)w od pierw 
s~ego w kierunk póJlip~ -
zachodnim Tu !I1!lfiono r6w­
nież na g-rubą ~twę gliny, 
pokrywającą ,re si , kultury 
przedsumer'V.is'kiej·tnienie : gli 
ny mOŻlna .tłumacqedynie o­
sadem, powstałym skutkiem 
wi~lkiej pow<>dzi, lieW'aż :je­
dymie ' wiel!kie 'masYid mogły 

- nM).ieść warstwe Ąości 3,/ 
IllPf'rlL 

. O sile' pOWQdzi śW~zy mi­
'Ozczenie k}lltul'Y, kt6się już 

w ' Pary iu. nie odrodziła, gdyż niullezio 

Suknia- 'wizytowa l . 

wedluat ·· kreacji ,' pary,skiej 
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Rozbrajaj,c, . ko . 

Rezultaty pracy anek 

- Biedna panna. W ypsztycka, 
tak jej się źIa powodzi, że nawet 
nie może już wy'i:ywić swego soli· 
tera! . 

POŁUDNIOWY TEMPERAMENT 
W małej kawiarence na Syrylji 

spotyka się dwóch rozpolitykowa 
nychznajomych. 

Zaczynają rozmawiać o kryzysie 
o Mussolinim, o Francji, o Jugo­
sławji 

Rozmowa staje się coraz żyw$za, 
wreszcie. przechodzi w ożywiony 
spćr. . 

Obaj wstają, zbliżają się do 
siebie COra7. bardziej, zaciskają. 
pięści. 

Nagle jeden odwraca się nerWQ-
wo. . 

Mąż przyjeżdża niespodziewa­
nie, wpada do sypialni i spo­
strzega na p~oche szelki. 
Mąż: - Tu musi być mę'1-

czyzna! 
Żona: - Słanow-cto się pue 

ceniasz! 
Mąż: - Bez głupich żartów, 

mów, ' ~zie go masz? 
Żona: - Wiesz, przeciet, Iże 

ni e znoszę huku, więc mi chyba 
nie zrobisz na złoŚĆ. 
Mąż (wściekłY): - Gdzie jest 

on? 
Żona: - Ofiaro, ofiaro, czy~ 

nic wiesz, że kochankowie są 

VI szafach? 
Mąż z rewolwerem w rff6u 

zbliża się do szafy, puka. 
Glos' z wewnątrz: - Czyj? 
Mąż: - Swój. 
Mąż (z furją) : - Swój, bo 

strzelam! 

NAKLAD. 
Bf.!rn:mi Shaw wydal niE'dllwno 

nowe dzieb p. t. "P:>drę'lznik socja. 
lizmu dla kobi-3t". W toku It'lmo· 
wy Shawa z wyda'Vcą, ten ostatni 
zapytał: 

- A jaki będzie !lakład? 
- Stosownie do inteligencji czy 

telniczek. 
-? ? ? 

_ ~ż tu "itfMHi u licha niko- .) 
go, ktoby nas rozdzielił?!, 

Ogranicw'ly, 

PROTOKÓł... 

RADZĄ SOBIE. 
_ Ach te podatki od peów! Czy 

państwo też macie psa? 
_ Nie, nie możemy sobie na. to 

pozwolić. Jak się pod drzwiami coś 
msza, to sami szczekamy. 

J. ILF i E. PIETROW 
~~~----------.. -----

"Wczoraj w nOt;Y na. ulicy Piw· 
nej między dwoma pod~hnllelony­
mi os.,bnikami wynikła bójka, w 
której jeden z nich pchnął drugte­
go notam, kładąc go ttupem na 
miejscu. Nieżyją.c-3go llapano. Mor 
derca zbiegł .. 

Sowiecki Robinzon 
Redakcja tygodnika .,Przygo· Zbudował dom i otor,zvł go wień 

dy''-,:. Qdczuwala dotkl'wy brak cem ogrodów, założył królikar­
wy~)tnych ll'tworów, któreby za nię. Sam nosił ubranie ze s.kór 
interaowały młodzież i zachę· mnłpy. Nauczył nawet swoją pa 
ciły. Ją. do czytania. Wydawca pugę budzić go ka'idego ranka 
postanowił zamówić fascynują" słowami: 
cą powieść u pisarza Mołdawan· - Baczność! Prp,cz ., kołdrą· 
cewa, który zjawił się też wkrót Do ćwiczeil! 
ce w jego gabinecie. - Bardzo dobrze - r7ekł wy 

_ Pan mnie rozumie - rzekł d9w~a. - Hodowla królików 
wydawca. - Powieść musi być jest pop.rostu wspaniała. Zupeł· 
zajmująca, pełna życia i cieka- nie na cza'sie. Lecz myśl prz,,:­
wych przygód. To powinien być wodnia powieści nie jest dla 
sowietki Robinzon Kruzoe, fa- mnie zupełlnie jasna. 
scynujący tak, żeby czytelnik - WaLka ezłQwi~ka z przyro 
nie mógł oderwać się od lektu- dą, - odrzekł"l\Iołdawancew la-
ry. _ konicznie, jak zwykle. 

_ Robinzon, dobrze - po- - Dobrze. Ale njema w niej 
wiedział krótko pisa,rz. nic sowieckiego. 

_ Nie, nie Robinzon Kl'uzoe - A papug'l? ~ Przecież za-
poprostu, lecz sowiecki Robin- stępuje radjo! 
zon Kruzoe. - Papuga jest dobra. Wie-

Pisarz nie był rozmowny. Był niec ogrodów również. lLecz 
to najwidocznif'j człowiek czy' uic nie przyoomina socjalnej 
nn. ~ struktury sowieckiego państwa 
Powieść była ~otowa na ter· h Gdzie jest naprz. I{omit~t miej­

min. Mołdawancew nie odbie~ł scowy? A przywódcy zWlązków? 
daleko od oryginałU. Miał n:-pi. Mołd~wa~cew o~y,,:ił. się· Gdy 
sać Robinzona Kruzoe i napIsuł. zro7;umlat, ze powleśc .lego mo­
M10dy obywatel sowiecki wy- że być odrzucona, słał sic na~le 
rzucony zosŁał iako rozbitek na wymow1Ily. . 
bezludną wyspę. Był Stu1\l i bez- - Do czego potrze!>ny Koml-
l'adny. Ze wszystkich stron za- tet mięjscowy? \Vszak wyspa 
"rażało mu niebezpieczeństwo: jest bezludna. . 

, dzikie zwierzęta, dżungla, pora - Komitet m.iejscowr ~USI 
deszczowa. I.ecz sowiecki, Ro- być, jako czyrunik sowIe~klego 
binzon przezwyciężył wszystkie usliroiu.. . 
przeszkody. Po trzech latach od - Ale akCJa zbudowana Jest 
nalazła <70 sowiecka ekspedycja. właŚll1ie na bezlud .... 
Był w p~tni sił. Pokonał naturę Spojrzenie Mołd~wancewa 

Glos z wewnątrz (ze spoko­
jem): 

lem z -wizytą u pańskiej żony! 
Mąż (~ta zębami). 
Koohanek: - PaLl nawet nie 

pomfi mi odpowiedzieć. Oj, :-i 
rogaezel_ 

- Swój? Sądząc z głosu, je..t 
pan nieswój!. 
Mąż: - Tu zdradzony mąi\ 
Głos z zewnątrz: - Hallo, tu 

kochanek_ pańskiej zony, pro­
szę wejść! 

M2tź /pieni się). 
hanek: - Mocno żałuję, 

że nie mam przy sobie piwa, bo 
pall się -wyjątkowo kiepsko pie­
ni. Aż mi przykro! 

Mąż otwiera szafę t widzi mło 
dego mężczymę w swojej wła­

snej pyjamie: ~a: - Przestań mu juil do-
- Co pan tu robi? 

Kochanek: - O ile pan liczy 
Da. ,to, ie powiem "czekam na 
tramwaj''t to się pan zawie­
dziesz; będzie się pan śmiał: Iby 

kjJczaćl 

lIąi: - Ja pa'na zastrz..elęl 
Kochanek: - Śmiem' wątp1ć! 
Mąż (przeraż.ony)' : - D1a<;ze-

go? 

Przyczyna 

'. ~' Pozwoli pan panit'sika? 
-' pzlękuję\ Nie paiqJb 'nie mo 

'gę mieść dymu!. 
. ( ,--

spotkało się ze wzroenr wy. 
dawcy. Pisąrz zamir nagle, gQ 
dzą~ się na kompro~. , . 

- Pan ma rację, - flZekł. -
Nie pomyŚlałem o tO· Więc h· 
le wyr'żuciły na ' bFg Rohinzo­
na i prezesa miejPwe~ Ko­
mitetu. 
, - I óprócz teg 'Wt!ch człon· 
k6w - rzekł wy(l'Vca <-hlodno. 

.....: Och! - jęWł pisarz. 
'_. Niema. ża~o "O-ch" 

rzękl wydawca .. Więc dwu~h 
członków i pi1edzmy, Ja­
kąś enelKiczną :ie~czynę, kt~ 
ra b~dzie inkawac składkI 
człollkowskie. 

- Któż będl je wnosił? 
, , ,........; RobillZor 

- Ależ to rfe załatwiać pre 
·zes Komitetu 

_ Mylisz i towarzyszu .• T? 
'jest niemoŻ:!i'· Prezes KO~Ite. 
tu nie jest t;t podrzędn~ flgu. 
rą, abv ,bief p~ składk~. · ~a 
,ważniejsze tkcJe do pelinIe-
nia. ", 
. _ Dobr, rzekł Mołdawan 

ocłianek: - Ponieważ mar.l 
na sobie pańską nową pyjam!!1 
Mąż: - Ach, doprawdy I 
Kochanek: - Powiedz, pan 

sam, czy ja nie jestem Tovhra-
jający? . 
Mówiąc to, odbiera zdl'adzo­

nemu mężowi rewolwer: 

OSTROWY. 
- Więc grał pan na. wyścigach 

rządowemi pieniędzmi, _które . pan 
wziął z kasy ur.zędu państwowego? 

- Chodzi, paroe sędzio, o to, ze 
bałem się ry-l:ykowll.ć własne! 

ZBYT WIELKIE WYMAGANIA. 
, Tristana. Bornarda. z3.ĆZepia na. 
ulicy jakaś dama lekki~go prowa­
dzenia. ~omedjopisarz zostaje 0-

bojętny jak sk1ł4 i stale powtarUJ.: 
- Nie; nie, moje dzieClto, ja 

mam zbyt wielkie wymagania. w 
miłości. 

Natarczywa niewiasta ; nie daje 
' jednak za wygraną.. 

- A mote odpowiem tym wyma. 
ganiom. 

- Niema· mowy, ja chcę za dar. 
'mo. 

- Zaraz, zaraz. W powieści 
jest jedno doskona.łe miejsce w 
pierwszej części. Fale wyrzuca­
.ją na ,brzeg wraz z Robinzonem 
i 'prezesem wiele przedmiotów. 

- Siekierę, strzelbę, kompas. 
beczułkę rumu - wyliczał Mol­
dawaacew z tryumfem. 

- Niech pan wykreśli rum,­
rzekł szybko wydawca - nało­
miast niech pan doda sa fes, ko­
niecznie. 
,- Udał się panu safesl Prze­

cież składki można przechowy· 
wać w sp.róchniałem drzewie. 
Któż je ukradnie? 

>-- Jakto, kto? A Robinzon? 
Ą prezes? A ł\omitet aPTowiza 
cyjny? 

. - Czy oni zostali również wy 
}'zuceni na brz~? - zapytał 
Moldawancew n i e-śmiAilolo. 

- Rozumie się. 
Nastało milczenie. 
- A czy fale wyrzuciły rów­

nież stół cHa posiedzeń? . -, zo,­
pytał zjadliwie pisarz. 

miłOf'llika hodowli kakt.uSÓW. 

MARZENIE 

Hitler studjuje hiBt.:lrję Napol~­
ona.. Szczególnie interesuje go, do 
czego doszedł Napoleon, gdy mial 
tyle lat, ile liczy Fiihrer. Hitler od­
n.~zł odpowi~dni fragment biogra 
fJI. Okazało Slę, że wielki ce~an 
mając l~t ozterdzieści szeM, znaj­
dował Sl~ na. wyspIe Swiętej Hele 
ny Angielskie straże otaczały go 
niby mur t.ebzny. 

-;- ~gielskie str~! - wzdy­
eba Hitler. - Gdybym ja jut był 
tak daleko! Mćgłbym znowu spM 
spokojnie! 

JAK JEść. 
Restauracja. trzeciej kla.sy. 
Jakiś goŚĆ zamawia karn.sła • 

wody. Po chWili .kelner stawia 
przeQ' -nim lale.nL. Obok: kładzie- wi-
delee i nói. '! 

-:- C~t to- dziwi się gość - r1, 
~ Je SIl} u was nożem? 

_ . Nie, pro9z~ pana, nM jest do 
klusek I 

.- Trochę zdrowego śmiechu 
n~dy nie zawadzi - mówił w~, 
dawca. 

- Fale nie mOł!ą tego UCZY 

nić! 
Wydawca zaczyna ua~e dzi. 

wić się. 
- Dlacze~o majll to ucz)i1ni6, 

fale? 
- W jakiż więc sposób do­

słaną się na wyspę Humy? Prze 
ciei wyspa ma być njezJUni~· 

szkana? , 
- Kto to panu powiedział? 

Mamy wyspę, lub powiedzmy le 
piej, półwysep. Udaje sie tam 
pewna liez,ba młodych ent:rglc~­
nych ludzi, żądnych prLvJ:M. -­
Biorą udział w socjalnej pracy 
Nasza dziewczyna wykrywa 
nadużycia przy inkasowaniu 
składek. Masy robotnicze P9-
magają jej w poszukiwaniu win 
nych. Może pan wkońcu zamie· 
ścić ogólne zebranie. Będzie to 
bardzo pouczające. Oto wszyst .. 
ko. -

r- A Robiuzon? - manuocze 
:\łołdawancew bliski omdll'!niSl 

- Ach, dobrze, że mi pan 

~ew' ule ale- Niech już dziew­
czyna zbif 'Składki. To będzie 
bardw d(ze. W'kOllCU będzie 
mogła wy za prezesa,.I1!? na· 
wet ,za, Rnzona. Powlesc sta­
nie się . ,vn sP.o,s6b bardziej in 
te,resuią( . 

- Bezwarunkowo. Mm! pan 
stworzyć o_dpowiednie warunki 
dla funkcjonowania administn­
r.ji na wyspie Proszę jeszcze do 
dać karafkę, dzwonek, obrus, -
Wą~ak fale mogą wyrzucić ja 
kiś obrus, czerwony, lub zielQ· 
lly. Nie chcę narzucać ... TantC 
pań'skiej twÓ'rczośdl Ale' musi 
pan przedewszystkicm wprowfł 
dzić do powieści masy ludowł' 
Szerokie warstwy robotnicze. 

przypomniał. Robinzon tylko 
przeszkadza. \Vyrzuć pan t~ njp· 
potrzebną f~uręl 

_ Nif- przerwał wydawca 
-'- Nie ~ba wprowadzać ero· 
t,yzlThU. i~~C'zyna ma ' inkas~· 
wać skiu . I , przechowywać' J.e 
w saf€.' . . 

~łołt'ańcew kręcił si~ nie-
"poko! na krześle. ' 

_ ż na be~Judnej wyspie 
~ie ń1 istnieć safes"y. 

'W,\V~a zamyślił się· 

- Fale nie mogą wyrzucać 
na brzeg tłumów. To jest sprze­
czne z planem. Pomyśl pan tyI. 
Iw. Fale wyrzucają na brz("j( 
dzie"iątki tysięcy ludzi I To 
';mieszne. 

- Teraz rozumiem '- mówi 
:\[oldawancew zamierającym 
dosem. - Juho powieść be­
dzie ~otowa. 

- Dobrze. Dowidzenia. Na­
tęż pan swoją twórczą myśl. A 
zresztą, wsza~ na samym - po 
czątku powieści jest mowa o 
rozbiciu okrętu. Wyrzuć pan ten 
moment. Powieść zyska na teIr;. 
Czy nie mam racji'! ' 



J. H. ROE$S1·ER 

PrzJgoda w ·.14 
- I mam panu wierzyć? 
Pochyli! przed riią- glow,ę . . 

; . - Papierosy z ·drugiejstro.ny. 
. . Pan z pz:zedział'll był niesp,o-
kdjny. '. . . : 

leko w ipdde.j.rzeniacp.. ' Jest m~ ' 
niewymowmre 'Pr.zyk.ro , ', 

· Uścisnął jej delikatną r~zk'~. 
- Tak, powinna mi p~i wie 

rzyć! 

- Czy państwo zamierzają je " 
- Bezpo'dśtawmie mnie pano chać dalej?' - zapytał je'den z 

-Wie posądzają. Tutaij ' jest mój urzędników kolejowych - gdyż 
- Ach, mężczyźni luI>ią się 

/).owtarzać. Niejedne.i kobiecie 
powiedział pan zapewn.e to sa~ 
mo. 

paszport. Proszę dać papiero!iY pociąg o.dchodzi za dwie minu· 
do zbadania ja!:iemuś lekarzo· ty. . 
w,i. ~le szybko. Nazwisko mo.je . . 
brzmi: baron BarolIi z Wiednia. Bar. BaroIli skmął głową. Po. 

- Dotythczas żadnej. 

Uśmiechnęła się. Na jej wąs­
kiej nieco. przybladłe t twarzycz 
ce malował się wyraz , po-wąt· 

Mogą się panowie telefonicznie ' tern zwr6dł się 'do ·towarzyszki 
o mnie poinformować w ko.n- , podróży; . 

piewania. 

sulacie auslr,jackim w Medj'ola­
nie. Konsul hr. Drawe jest do­
brym przy-jacielem mego ojca. 

Krótka roxmowa telefoniczna 
- • Poznał mnie pan zaledwie zawiadowcy stacji potwierdziła 

przed godziną. 1>0 kilku . chwi- w żupeltności szczegóły, p0dan<: 
lach raczył się pan przedstawi.ć . przez. bar. BaroIli. 
i począł już zwierzać mi się ze I 

fwej miło~ci. Proszę . mi wyba- Lekarz, jadący tym samym po 
czyć, jeśli pozwolę sobie ·na· ma- ci~iem, stwierdził z całą pew­
Iq uwa~ę, ale pafiskie iście a- nością, że dane mu de zbadania 
merykańskie tempo. .wskazuJe . papierosy nie z~wieraja am śla 
bardziej na chęć przeiycia jakie du narkotyku. 
g~ ~r?tld~g~ .epizo-du, aniżeli ' Urz.ędnicy byli zażeno.wani i 
WIelkIe] tllIłoSGl. Zresztą o · kt6- . przepro.slli bar. BarolIi za wy­
r,ej ~odzinie będziemy W Medjo.- rządzo.ną mu przykrość. 
lame? 

_.- Za niespetIla dziesi~ 'mi­
nut. 

. - Czy pan jedzie 'dalej? " 

Po Tak, do Nkei. 

~ Najprawdopodobniej łaska 
wa pani się myli. 
Uśmiechnęła się, czyniąJC wra 

',renie OSo.by osłabione.i. 

. - ,Tak,'Posunęlam się zada-

- Jeśli pani·sobie ż~y, ' pl\ze 
niosę m6 j ' iba...:a·ż do iIlInego prze 
działu. . . 

Prawie, że przestraszyła się: 

- Niel 

Poci~ ruszyl~ ' Po(JąZyli raz-e:m 
do przedziału . Bar. BaroIli o.twó 
rzył drzwi. Wtem zdumiony 
krzyknął: 

- Mój !bagaż? 

- Co Sifl stało? 

- Mó'j bagaż został skradzio 
ny Wszystkie trzy koufry! ... Te­
ka z papierami: Były tam war­
tościowe dokumenty. 

- Polityczne? 

Odwrócił się i spojrzał na ,niq. 

r-~ pani ską~ wie? 

Odpowiedziała spokojnie,' ­
w.patrując się w jego oczy: 

- Tylko przypuszczałam ... 
Nagle zrodziło się w :nim po­

dejrrzenie. 

- Ro-zumiem. W cale nieźle 
przeprowadzone. Papieros ... · 

-. Papieros był doskonały. 

, - A pani omdlenie? 

- Odegrane. 
_ A cała a walIlt-ura w Medjo-

lanie? 

Odpowiedziała kTótko: 

..- Komedją, 

- A w międzyczasie kazała 
"p'ani skraść Imo-ie kufry. 

, 51dnęła znacząco głową . 

- Najzupełniei zgadza się. ' 

Zatrzasnął drzwi p.rzedzialu. 
Podniósł zasłonę z okna. 

- Niech pani zrozumie, że te 
. ka .z papierami ' jest mi 1bezwa­
l1Un~owo niezbędna. Utrata ty~h 
papierów równa się ruinie mo.­
je,i karjery. Proszę mi powie­
dz.ieć, gdzie je pani kazała u· 
kryć? . 

. _ W zupełnie bezpiecznem 
'miejscu. 

· - 0, muszę pana wOil)iec re­
'go przestrzec, gdyż ja również 
ja'd~ do Nicei. Jeśli miałabym 
iStotnie wierzyć pańSKim sło­
wom, mogłabYm zażądać od pa­
na przynajmniej kilku ' tygodni, 
ppdczas gdy pan zalnierzał naj­
-widoczniej ofia,rowa~ mi tylko 
chwile ... 

stratosfery Jeana Piccarda 

.Obserwował .Pl Illwazme. 

- Czy po~woJi pant poc:,zęsto 
wać się papierosami? 

~ ·z przyjemnością. 
iWy jął z kieszeni złotą pa;pje­

TOśnicę i wręczył jej. 

-- 'Nie, niech pani weimie ,pa 
p.ierosa z drugiej strony, jest 
bezwarunkowo kpszy. 

Spojrzała badawczo na niego. 

· ~ Dzięk!Uję -- powiedziała i 
wzięła jeden z zaoflarowany<:h' 
jej papi~~osó.w. 
· Zapanowało . milczenie. Po~ 

~ia.st mknął .z za'wro-t:ną szybkoś­
cią. Nagle podniosła się ze swe­
go miejsca . . 

- Proszę czemprędze.i otwo­
rzyć okno - Jest mi niedobrze 
- ' papieros - niedohrze - pa­
piero-s .. : 

Opadła na miej,sce l przechy­
liła ,się na stronę, jakby straciła 
przytomnoŚĆ. 

WyJął natychmiast papieros,a 
t 'jej ręki i wyrzucił przelz okno. 

Na dworcu kolejowym w Me­
djolanie dwuch konduktor6w 
wyprowadziło z wagonu do p~ .. 
kojiU zawiadowcy nawp\ół przy­
tomną damę· .za nią postępował 
silnie zdenerwowll-ny,wy.i~or. 
ny pan z jej przedziału, rozma­
wiając żywo z urzędnikami. -
Zebrał się flum ludzi. 

- A więc zaprz,ecza pan ~a· 
te({orycznie - mówi zawiad'o~ 
ca stacji - jakoby dał tej" da­
mie odurzający papieros. . 

~ Rozumie się! 

-- Proszę pokazać papiero.ś­
nicę· 

Wręczył .ją natychmiast u­
rzędnikom. 

- Czy to ,ta papierośnka. las 
ka:wa pani? 

. Skinęła głową. 

- :Te pa,pierosy? 

I • 

Na' lewo: Piccard stoi po wylądowa.niu przy gondoli, przez któruj (\~ienko ' wygląda jego żona,. 
Powłoka balon,U; zaplątana ' w ko ron~ ' drzewa • . 

Na prawo: 

, .' 
Motocyk~ . z radjoap~~:atem ' 

używany przez policjantów w· Pasadenie (Ra.lifomja). 

- Gdzie jest moja teka z pa­
'pierami? Nie chce mi pani po' 
wiedzieć? 

., - Nie! 

Oddalił się' od niej zbliżył 
si ę do oma. 

·Roz1e/.,ł s~ę .iej glos: 

- Dlaczego pan nie powie­
dział jeszcze. że mnie każe are­
sztować? 

. Bar. BarolIi nie ·da! żadnej od 
po,,:iedii. . 

Uśmiechnęła się i.ronicznie. . . 
'-;- PI;oszę, niech ' ni.nie pan' ka 

że aresztować! 

', 4 po ' chwili: 

. -- Jak' się przedstawia teraz 
sprawa z pańską miłością, ba­
ronie? Czy mnie pan jeszcze ko 
ch~~ 

Z ząciekawiepiem sp~.jrzał n8 
nią . 

- Tak! 

' ,- 'Mimo wszystko? 

. ~ Tak; mimo . wszystko. co 
zaszło , 'kocham cię! Nie ' wiem, 
kim jesteś i co się stanie.. Ale 

, kocliam ci ę . kocham nad . życiel . . , 

Przycisnął ją, do. siebie, cału · 
jąc jej usta. 

- Teraz wła&nie wierzę ... 
two.ją miłość. 

- Będziemy p'odrtSżować po 
dalekim świecie, gdzie nas nikt 
nie zńa ... Jestem dość bogaty, 
mogę żyć spokojnie, wynajmie 
my So.bie ~ał:v dQAl~ z dui.ym 
ol!l'odem ... 

Nicei? 

Jakby bo-le'śnie dotknięty wył 
wał 'się z jej objęć . 

...,.. W N~ei? Czy za'Pom'llią­
łaś... .,«o~ ,l,lC1iynjla. PolicJa napew 
no za aresztu ie mnie i ciebie. 
gdy,.s)ę do:wie o. zń.iknię~iu teki 
z P!lpierami. . 

Wesoły · uśmiech , pojawił , się 
nn j (',i twarzyczce. 

- Ale papi~ry twoj~ nie prze­
padły. Kazałam tylko mojemu 
10kajJwi, który jechał w drugim 
w:a~onie ; aby kufry two.je prze­
wió·zl autem z Med.iolanu do. ~ Ni­
ceL Już napewno są 'na miejscu 
w moj~j małej willi. ' Zna.idzies! 
tam wszystko. Kazałam dla cie. 
bie zareze.rwować pokoje :t po­
łudniowej strony. Wybacz mi, 
pr~szę, tę małą rues:po.fu::iankę! 

-'- Ale dlll-ezego to uczyniłaśP' 
Dlaczego. przedstawiłaś mnie i 
siebie w złem świetle? 

Nie dala ~u dalej mówić. -
Poło'żyła delikatną swą rącz,k~ 
na .leg"O ustach. 

- Musiałam się przedews.l.~ .. t 
Idem przekona'ć, kim jesteś. -

Nie wieoziałam ' przecież, fe w 
l:zeczywisŁości mnie tak ko­
chasi, jak się później okazało . 
Kobieta młoda, podrólŻująca sa ' 
ma po świecie , nie mOŻe być ni. 
gdy dostatecznie ostroż,na. Te­
raz przynajmniej wiem, że mi­
ło§C , twoja jest uczu..Jem, któ­
remn spokojnie mogę ufać . ŻE' 
wspólnie przeżvć. możemy kilk ~ 
piQknych chwil. 

Ucałował gorąco .jei oczy. 

- 0, całe twoje zycie możes 7 
mi spokojnie zaufać. 

Tuląc się do niego, odpowie, 
działa szeptem = 

- Nie, nie całe moje życie 
lecz moją młodo.ść ... 
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__ OZRYWKI UMYSŁOWE 

Itrzgiówka 

Poziomo: 1)' Potrawa. 4) Zły 
dych Matuszki. 7) Wielki mąż 
Prancj,i. 8) Imię męskie. 10) Etn 
bIernat sławy. 12) Pali się! 13) 
Kości w obcym języku. 14) Coś 
niezwykłego. 17) Otwór (wspak) 
20) Waga. 21) Schowek 22) Imię 
męskie. 23) Wyspa. 24) Śpie 
waczka polska. 

Pionowo: 1) Zwycięstwo wob 
cym Języku. 2) Protezy. 4) Du·· 
chowny tybetański. 5) Alkohol. 
6j Akt dyplomatyczny. 9) Wiatr 
morski. 11) Zagadka. 14) Ozdo­
ba. 15) Syn pustyni. 16) Imię cy 
ganki. 17) Samica (wspak). l~: 
Wymiar spra",·jedliwośd. HJ) 
Kwiat~r. 

Szarada 
"Wam bankruci i Krętacze 
Z radą śpieszę dziś na.jszczerszą: 
Miejcie czyste pierwsze- drult.e 
Mniejsza już o drugą- pierwszą , * . 
Worost ~y jest w oknie 
Nie wieje okrutnie; 
Stroń w Turcji od wspak. 
Bo ei ~owę utnie. 

* Studnię i chorobę straszną 
bior\e fonetycznie 

Niegdyś miała. wszystkim 
!flane, przejści~ romantycznQ. 

* Wirtuozem Jaś nie będzie, 
Z wielkim trudem nuty czyta. 
Gdv. co wspak " pierwszych 

zasiędzie, 
Wnet go drugi - wsteczny 

chwyta. 
Prędzej zawód literacki 
Da mu zerwać bunt listek, 
Bo Mi.ckiewkz i Słowacki 
'1'0 dJIa nicRo istny wszystek 

ROlwillzania rozr,wek Z Nr. 30 "REWJI" 
Rozwiązanie krzyżówki 

PozłClmo: Osa, Em.!, ulewa, stn· 
la, Ajakl, arkan, halas, Ninon, 
bycia, te,.Alina., arbuz, antał, 
~ NUllI1i, tit, jst, 

Pionowo: Sułtan, Ala., E~'a, maj 
cbn, start, ekran, agawa, ni.5?3., 
horda, smycz, glony, infant, 
Aramis, tunel, łut, ćmi. 

Rozwiązanie szarady 
JSarobooiL 

NAGRODY .. 
Naties1ano 184 rozwiązania z czego należy do administracji "Glosa 
160 było dobrych. Nagrodę otrzy- Poranneg0" (Pi0trkow:ska 70), ju. 
maI E. Wajum.!l.u (11 Listopada. 77). tro, w po::liedzialek, między godz. 

Po odbiór nagrody zgłosić się 5 - 7 po poł 
4 

Film, Drzeslan, Drzez Dól świata 
Imponujący wyczyn anglikćw 

Scotta i Blacka, którzy w niespeł· 
na trzy doby przelecieli z Anglji 
do Melbourne, dał bodźca do rów­
nie wyją.tkowego wy('zynu w innl~j 

dziedzinie techniki. Przybycie zwy 
cięzców wielkiego wyścigu powie­
trznego do Melbourne zostało sfil· 
mowane, a film przetelegrafowano 
do Londynu. Po raz pierw~zy w hi 
st0rji przesłano film drogą telegra­
ficzną. Fakt ten nabiera jeszcze 
wyjątkowego znaczenia, jem zwa­
żyć odległość, jaką. pokonano. 

Przesłanie filmu odbył,) się zapo· 
mocą istniejącej dopier'J od dwu(~h 
tygodni linji telefonicznej Londyn 
- Melbourne, którą otwarto, prze. 
kazując portret księcia. Jorku w 
ciągu 25 minut. Nakręcony pod­
czas lą.dowania lotników film wy­
wołano, a każdy obrazp,k powięk­
szono drogą. fotograficzną. Te po· 
większenia przesyłano p"jadyńczo. 
Ponieważ każdy metr filmu zawiera 
(.kolo 50 obrazkć w, a przesłanie 

każdego obrazka zajmuje kilkanaś 
de minut czasu. więc przekazanie 
enlego filmu tą. drogą. zajęło bez 
przerwy dwie doby. W Londynie 
odbierano te zdjęcia, jako zwykłe 
telefotografje, drukowane na foto· 
graficznym papierze. Każdą z foto 
grafji trzeba było na':!t~pnie odpo 
wiednio zmniejszyć i potem zesta­
wić je w normalny film. Koszty 
transmisji były, zgodnie z poważ­
nemi trudnościami natury tcchnicz 
nej,bardzo wysokie, ponieważ je­
den metr takiego filmu k08ztował 
dwa i pól tysiąca funtów. Przesla 
ny w ten sposi-b tygodnik filmowy 
musiałby kosztować ok. 80 tys. 
funtów. 

Ale entuzjazm angielskiej pu­
ł'liczności, ktćra juz w czwartek 
moga w kinach londyńskich oglą.­
dać film, zdjęty we wtorek w MeI 
bourne, odszll.odował wytwórnię 
G::\UDlont-British, za koszty na.j­
droższego tygodnika filmowego 
z aktualn.~mi zdjęciami. 

rrrol. FELIKS HALPERn 
-

PIANISTA 
mieszka obecnie 

JU. KościUszki 5S, lewa ofi[yna II pietro. 
Ceny kryzysowe 

REWIA 
we _.?._ 

1:-:1 SZJł(Oł' I;~I 
Partia wiedeńska 

rozegrJlna w symultanie 
Spielmana w styczniu 

rb. w Łodzi 
Białe: Spielmann . 

Czarne: K')śeielak A. 
1. e2-e4 
2. Sbl-c3 
3. f2-f4 
4. f4xe5 
5 KPdl-f3 

e7-e5 
Sg3-ffi 
d7-d5 
SfGxct 

Ulubione poslluięeie arc}'ll,ist.rz::t 
Spielmanna, który Rt· '~uj"l 1'( wnil'i': 
z powodzeniem nQrmalny dąg 5. 
Sf3 up.: (Spielmam:. - Vidm:lY, 
Semmering 19'26). ' 

5. Sf3, Gb4. 6. He2l G:x.c3. 7. bt'. 
0-0. 8. He3, Sc6. 9. Gd3, f5.W: 
o-o f4? 11. He2, ::ig-5. n Ch3, 
Sxf3+. 13. Hxf3, Wf7. 14. War1, 
go. 15. 1'6. Wg7. 16. Hh5 S.'7. 17. 
Gc5, Sc6. 18. e7, :::'xe7. 19. Gx('7 i 
czarno' si liOdd!łI)': . 

6. d2--d3 
7. b2:xc3 
8 Hf3-g3 
9 Gfl-e2 

f7-f5 
~(' ·h.('3 

15-<14 
SbF,,-cC 

Lepiej był!. rozwijać się przez 
9. Wa-bl ,)hok na"t,?plt.1ą t:l'g'o 
Ge2 i Gf3, przl'Z ro hialp llnjrIllot 
liwiłyby czarnym dłllgl1 rMzaiłę. 

10 Ge2-ta 
11. Wal-d.1 
12. c2-c4 
13. Kel-dl 
14 .. Sgl-e2 
15. h2-114 

G.:R-1'6! 
HIfS-d7 
0---0-0 

Gf8--h.t+ 
GM-c:; 

h7-h6 
n7-g5 

Ta rozmyślna i dt.bI'Z(, przez 
czamych obmyślana ofiara. piona 
wprowadza białych 'IV bardzo nie­
wygodną. pozycję. 

Gdyby białe przyj~ly ofiarę, lU! 
raziłyby się na bardzo silny abit 
na kr6la przez otwartą linję h. 

16. Wbl-b5 f5-f4 
17. HgS-dl b7-d6 

Oza.rne obroniły slaby pUDkt b7. 
Goniec na c5 zajmuje bardzo do­
bre stanowisko. Wie'llli. na. b~ zo­
staje odcięta od terenu walid. 

18. Gcl-b2 Se6xe5 
Bia!;) nie mogą. już zapobiec u­

traty piona e5. 
19. Kd1-cl . Oe6xc4 
Bp.rdzo ładna ofiara figury, ktć 

ra ni.ewą.tpliwie prowadzi do zwy· 
ciestwa 

20. dxc4 d4-dS 
Interesująca pozycja. Białe nie 

mogą. grać 21 cxd, wobec Sxu3. 
na 21. e2-g1 na,stępuje d3-d2 T 

21. Hdl-c3 Sc5xf3 
22. Hxd3 Wh-ed' 
Nie dobrze było grać ••• 2"2. 

Ge2+!? Nll.8tępowalo 23. Krl--b1 _ 
~f3-e2+ 24. Kbl-al i biał~ wy. 
ró", n~ wują. gr~. 

:>;~. H<lSxd7 WdxJ7 
Jeżeli 23. Fd3xf, to C1.'lrne przez 

Hd7--d2-t- i We8xe2 odzyskują fi­
gUl'ę i zachowują. nad:J.I pr7eW;tgę· 

211. !;''?xf3 We8xe2 
25. h4xg5 h6xg5 
26. Gb3-f6 Wd7-d2 
27. Kcl--hl g5-g4! 
28. f3xg4 f4-f3 
29. Wb5-b3 f3.-f2 
30. Whl--d We2--cl 
31. Wb3-f3 W d2·-dl' 
białe poddały się. 

rtiestrawna skórka 
od chleba 

Dzieci, które nie lubią skórek 
od chleba, będą miały na pr'Y· 
6złość doskonały argument wobec 
swych zagniewanych rodziców: U­
czeni uniwersytetu kalifornijskiego 
stwierdzlli, że skórka Jest najlrud· 
niej strawalą częścią chleba. Poza­
tem ustalono, że niestrawność skór 
ki uzależniona Jest od tego, jak sD 
ne było działanie temperatuQ" pie 
ea. Tak np. górna skórka Jest naJ­
mniej strawna, podczas gdy dolna, 
na której spoczywa chleb w płecu, 
Jest Już o wiele stra\\11łelsza. 

., ,-, .,-, 
~ KĄCIK BRlDliEtA LJ 

Pod alu na liól 
Pr~y w:i~ic czesŁo zachod ... i 

'konieczność grania -ptzeciwni'ko 
wi pod atu na stół. Wypadki te 
najczęściej ' zdarzają się wów · 
<:zas, gdy, albo 'w ten sDosób \vy 
tra.ca się możliwość ewenfua(­
nego przejścia, aLbo wyrabia się 

partnerowi lrwhl sobie Jew«: w 
atu. w innym wypadku nieblo­
rllcą· 

Poniżej zacytowany, rozkład. 
ilus,truje konieczność takiego za 
~ania. 

ROZKŁAD: 

Sisn: o1:Jie strony przed m8D8Z!ł. 

LICYTACJA 
D. 

b. a. 
pas 
eontra,') I 

A. 
2 pik 

.4 kier
'
) 

p8S 

1) rrzvkownelll 
2) uzasadniona. 

c. 
contra 
pas 
pas 

B­
a JdII> 
pSI 
p88 

ROZGRYWKA: 
Omawiany przykład jest au­

tentyczny. D zaatakował 8 ka· 
ro i B położył asa w dziadku, 
wrócił do ręki blotką kato, za­
~Tał pik z ręki, - kt6re D zab:rał 
asem. Teraz D popełnił błąd! 
Zllffl'ał mianowicie 10 kier. A za 
mał asem, zagrał 5 pik, prze­
bił ją atutem w 'ręku i prze 
szedł na kr6la kier na stół (atu­
tv ściągnięte!) przebił dla pew­
ności pik (kontra C na 2 pik) 

w r~ku, poczem przebija,J.e 
trefl na stole zrobił 11 lew, 
Kontra spaliła na panewce! ... 

ZJ!adzamy się z p. D. co do 
oierwszego wyjścia. Natomiast 
zagranie po dojściu asem pik 
w kiery jest błędem. Należało 
grać dwukrotnie treflem pod 
atu na st6ł, co uniemożliwia B. 
spełnienie zapowiedzi, gdył 
nie może wyrobić pików i śeią 
gnąt atutów jednocześnie. 

PoJsICie· audrcje radiowe 
W radjowej prasie zaglanicznej 

-ukazują. się medotyc~nie prowa­
dzone sprawozdania z odbioru sta. 
cji europejilkich. Takie sprawozda­
nia zamieszcza co tydzień prasa 
radjowa radjofonji brytyjskiej. Są 
to zl/-Zwyczaj ciekawe dane o ga~ 
tunku odbi za ubiegły tydzieil! 
z r.ćżnych odległośoi programóv,. 
nadawanych przez zns.ne na. kont y 
nencie staoje ra.djofoniczne. W ru­
brykach tych rozróźnia.my dwa ro­
dzaje recenzji, odnosząeych się do 
odi.,ioru sta.cji długofalowych i sta 
cji średniofalowych. 

Wedle wspomnianych już źrćdel 
recenzji, w tygodniu cd 7 do 12 
pażdzi~rnika odbiór Warsla.wy na. 
zachodzie Europy był bardzo do­
bry tylko w ciągu dwuch wieczo­
rew. Pozatem odbiór Warszawy 
zakłócały inne stacje. Dwa wieczo· 
ry doskonałego odbioru Warszawy 
przypa.dły na środę i piątek-
10 i 12 paźdtiern~a. Sprawozdaw­
cy piszą, te: "z mocą i czystośe!ae 
modula~yjną bez zarzutu odebrano 
środowy recital szopenowski, w 
którym odtwórca szeregu noktur­
nÓw był p. W. Labuński, a w pią.-: 

tek wieczorem z tern samem p owo­
dzeniem słuchano koncertu orkil!­
stry filharmonji warszawskiej. So­
lista, p. Alek~a,nder Brachocki dał 
d:Jskoru:łą. interpretację koncertu 
fort<'pianowego Paderewskiego. Po 
entuzjastycznych aplauzach andy­
torjum, usłyszeliśmy na bis "Kra. 
kowiaka,<1 Paderewskiego. 

Sprawozdawcy zagraniczni pi­
szą dalej, że: "od szeregu lat na 
zachodzie Europy i w Anglji słu­
(;hat'.ze radjo~i nawykli do dosko­
r.:l.łego odbioru Lwowa, zwłaszcza 
w porze zimowej. Niestety, odo' 
biór t,ej stacji jest od pewnego cza 
su zaklćcony przez fale innych 
btacji. Przyjemną natomiast nicspo 
dziankę sprawił "powrćt" Kato­
wic. ktćre odbiera.no dobrze w ciąn 
gu t1wuch ubiegłych tygodni spra­
wozdawczych - od 30 września 
do 14 pl.l,ździernika. 

•••••••••••••••••••••••• 
(zgtajt:ie 

"Glos Porann," ....................... , 
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